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NEW ORLEANS (CA-32)
Budowę krążownika o numerze ka-

dłuba „32”, zamówionego w dniu 12 lip-
ca 1929 roku rozpoczęto w dniu 14 mar-
ca 1931 roku w New York Navy Yard 
na Brooklynie w Nowym Jorku. Przewi-
dzianą pierwotnie dla jednostki sygnatu-
rę „CL-” w dniu 1 lipca tego roku zmie-
niono na „CA-”. Okręt został wodowany 
w dniu 12 kwietnia 1933 roku. Nazwę 
New Orleans, nadała mu Cora S. Jahnc-
ke, córka zastępcy sekretarza marynar-
ki Henry Latrobe Roosevelta1. Drugi2, 
amerykański okręt o tej nazwie został 
wprowadzony do służby w dniu 15 lute-
go 1934 roku. Jego pierwszym dowódcą 
został komandor Allen B. Reed.

Swój pierwszy rejs New Orleans od-
był w maju i czerwcu do Europy Północ-
nej kończąc go w Nowym Jorku w dniu 
28 czerwca 1934 roku. W dniu 5  lip-
ca jednostka spotkała się z ciężkim krą-
żownikiem Houston (CA-30), na którego 
pokładzie był zaokrętowany prezydent 
Franklin D. Roosevelt. Przeszedłszy na-
stępnie Kanał Panamski okręty uczest-
niczyły u wybrzeży Kalifornii w ćwi-
czeniach z udziałem sterowca Macon3 
(ZRS-5). New Orleans zakończył rejs 
w dniu 2  sierpnia zawijając do Asto-
rii w stanie Oregon, po czym ponownie 
przeszedł Kanał Panamski odwiedzając 
Panamę i Kubę. Podczas kolejnych mie-
sięcy służby krążownik odbywał ćwicze-

nia na wodach Nowej Anglii, a później 
złożył wizytę w  mieście, którego na-
zwę nosił. Następnie dołączył do 6 Dy-
wizjonu Krążowników operując w jego 
składzie na wodach wschodniego Pa-
cyfiku przez kolejny rok. Powróciwszy 
na Atlantyk, od 20 sierpnia do 7 grud-
nia 1936 roku przebywał w Nowym Jor-
ku. Na początku 1937 roku New Orleans 
ponownie przeszedł na Ocean Spokoj-
ny. Z wyjątkiem szkolenia, które odbył 
na wodach Morza Karaibskiego na po-
czątku 1939 roku, do jesieni tego roku 
krążownik operował z portów wybrze-
ża Kalifornii. W dniu 12 października 
1939 roku okręt dołączył do zespołu jed-
nostek bazujących na Wyspach Hawaj-
skich, w którego składzie odbywał liczne 
szkolenia i ćwiczenia oraz wraz z nie-
uchronnym wybuchem wojny patrole 
oceaniczne.

Rankiem 7 grudnia 1941 roku New 
Orleans cumował przy kei Nr 16 Pe-
arl Harbor Navy Yard przechodząc re-
mont turbin. Przed dziobem krążow-
nika cumowały niszczyciel Cummings 
(DD‑365) oraz szybkie trałowce (eks-
-niszczyciele) Preble (DM-20), Tracy 
(DM-19) i Pruitt (DM-22). Po przeciw-
nej stronie nabrzeża stoczniowego za-
cumowano zbiornikowiec floty Ramapo 

(AO-12), a przed nim okręt warsztatowy 
Rigel (AR-11). New Orleans miał wyga-
szone kotły będąc zasilanym w energię 
z nabrzeża. Pojawienie się japońskich 
bombowców nurkujących nad wyspą 
Ford spowodowało ogłoszenie alarmu 
bojowego i spontaniczny ostrzał nadla-
tujących samolotów z broni ręcznej oraz 
sprawne obsadzenie przez pozostającą 
na pokładzie okrętu załogę broni prze-
ciwlotniczej. Wkrótce po rozpoczęciu 
ataku odcięte zostało podawanie ener-
gii z lądu tak, że działało jedynie zasila-
nie awaryjne jednostki, a podjęte przez 
załogę maszynową próby podniesienia 
pary musiały odbywać się przy świetle 
latarek. W niecały kwadrans po rozpo-

New Orleans na przedwojennej fotografii wykonanej podczas przejścia okrętu pod mostem St. 
Johns w Portland w stanie Oregon.� Fot. U.S. Navy Historical Center

1. Był on czwartym członkiem rodziny Roosevel-
tów sprawującym tę funkcję. Poprzednikami byli: 
Theodore Roosevelt, Franklin D. Roosevelt (prezy-
dent USA w latach 1933-1945) oraz Theodore Ro-
osevelt, Jr.

2. Pierwszym był krążownik pancernopokłado-
wy. W służb.: 1896-1922; 3769 ts; 108,05 x 13,34 x 
5,49 m; 7500 KM, 20 w; 6 x 152 mm, 4 x 120 mm, 
10 x 57 mm, 8 x 1 funt; zał. 366.

3. Jeden z największych obiektów latających 
wszechczasów wykorzystywany przez Marynar-
kę USA do celów rozpoznawczych, a także prze-
noszenia do 5 dwupłatowych myśliwców Curtiss 
F9C „Sparrowhawk”. Uległ poważnemu uszkodze-
niom podczas sztormu w dniu 12.02.1935 r. tonąc 
ostatecznie w zatoce Monterey. Wyp.: 106/119 ts; 
184 000 m3; wym.: 238,96 x 40,54 x 44,51 m; 8 x 
560 KM; 76 w.; nośność 72 ts; zał.: 91.
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częciu ataku artyleria przeciwlotnicza 
New Orleans była obsadzona ostrzeliwu-
jąc mimo konieczności wyłącznie ręcz-
nej obsługi nieprzyjacielskie samoloty 
pojawiające się w jej zasięgu. Dodatko-
wo, kierowanie artylerią przeciwlotni-
czą musiało odbywać się w trybie miej-
scowym ze względu na zdemontowanie 
obydwu jej dalocelowników i przenie-
sieniu ich na ląd. Mimo to, atak wyko-
nany na obszar stoczni przez grupę oko-
ło dziesięciu bombowców japońskich 
został odparty wspólnymi siłami arty-
lerzystów lekkiego krążownika Hono-
lulu (CL-48) i New Orleans. Spośród 
trzech bomb, które zrzucone przez wy-
cofujące się samoloty upadły w basenie 
stoczniowym pomiędzy krążownikiem, 
a okrętem warsztatowym Rigel wybu-
chła wprawdzie tylko jedna, ale zasypa-
ła ona gradem odłamków obydwa okrę-
ty. Ich skutkiem były liczne przebicia 
kadłuba oraz nadbudówki New Orleans, 
które miały powierzchnię od ~6 cm2 
do  ~40  cm2. I  tak: w  poszyciu jego 
prawej burty pomiędzy wręgami Nr 8 
i 34 powstało 16 otworów, w grodzi koło 
pomieszczenia wentylatorów na pokła-
dzie górnym – 6 otworów, otwór w wę-
złówce nad pomostem sygnałowym oraz 
po dwa otwory na stanowisku obserwa-
torów dziobowych i w poszyciu tylnego 
komina. Szczęśliwie żaden z członków 
załogi krążownika nie zginął.

Pierwszy okres swojej wojennej służ-
by krążownik spędził na konwojowa-
niu transportowców przewożących żoł-
nierzy na wyspy Palmyra i Johnston. 
Następnie w  dniu 13  stycznia 1942 
roku powrócił do San Francisco, po 
czym w Mare Island Navy Yard doko-
nano naprawy jego urządzeń napędo-
wych oraz montażu stacji radioloka-
cyjnych dozoru powietrznego i działek 
artylerii przeciwlotniczej. W dniu 12 lu-
tego New Orleans wyszedł ze  Sta-
nów Zjednoczonych udając się na cze-
le eskorty konwoju transportowców 
wiozących żołnierzy amerykańskich 
do  Brisbane w  Australii. Krążownik 
osłaniał jednostki na odcinku do No-
umea na Nowej Kaledonii. Opuściw-
szy transportowce, pod koniec mar-
ca zawinął do Pearl Harbor dołączając 
do okrętów Task Force 11 – grupy bojo-
wej lotniskowca Lexington (CV-2).

W  dniu 16  kwietnia, dowodzony 
przez kontradmirała Aubreya W. Fit-
cha zespół, w składzie osłony którego 
oprócz New Orleans były ciężkie krą-
żowniki Chicago (CA-29), Portland (CA-
33) i  bliźniaczy Minneapolis4, a  tak-
że niszczyciele 1 Eskadry: flagowego 
Phelps (DD-360) oraz Dewey (DD-349), 

Worden (DD-352), Monaghan (DD‑354) 
i Aylwin (DD-355), a także 2 Eskadry: 
Sims (DD-409), Hammann (DD‑412) 
i Anderson(DD-411) opuścił Pearl Har-
bor. Dwa dni później okręty dotar-
ły w pobliże wyspy Palmyra, po czym 
z pokładu Lexington przetransferowa-
no do  tamtejszej bazy lotnictwa floty 
myśliwce Brewster F2A-3 „Buffalo” dy-
wizjonu VMF-211. W dniu 26 kwiet-
nia wobec spodziewanego japońskiego 
desantu na Port Moresby, jedyny port 
w południowo-wschodniej części Nowej 
Gwinei, którego zajęcie przez Japoń-
czyków spowodowałoby bezpośrednie 
zagrożenie Australii, zespół Lexington 
otrzymał rozkaz dołączenia do dowo-
dzonych przez kontradmirała Franka 
J. Fletchera Taks Force 17 lotniskow-
ca Yorktown. Okręty obydwu zespołów, 
które połączyły się w dniu 1 maja na za-
chód od Espiritu Santo na Nowych He-
brydach, miały przeciwdziałać siłom in-
wazyjnym 4 Floty dowodzonej przez 
wiceadmirała Shigemi Inouye. Po po-
łączeniu dowództwo całości sił prze-
jął kontradmirał Fletcher, podczas gdy 
dowodzenie Task Group 17.5 złożo-
nej z obydwu lotniskowców, miał spra-
wować kontradmirał Fitch. Bliźniacze 
krążowniki New Orleans, Astoria i Min-
neapolis oraz Chicago i Portland z osło-
ną niszczycieli Phelps, Dewey, Farragut, 
Monaghan i Aylwin utworzyły uderze-
niową Task Group 17.2, której dowódcą 
został kontradmirał Thomas C. Kinkaid.

Rankiem 3  maja oddziały japoń-
skie wylądowały na Tualgi w archipe-
lagu Wysp Salomona. Następnego dnia 
trzy ataki na rejon ich desantu przepro-
wadziły samoloty z Yorktown. W dniu 
5 maja krążowniki i niszczyciele dołą-
czyły do lotniskowców. Dwa dni póź-
niej amerykańskie bombowce rozpo-
znawcze zlokalizowały i zatopiły będący 
trzonem zespołu osłony japońskich sił 
inwazyjnych lekki lotniskowiec Sho-
ho. Później maszyny obydwu zespołów 
amerykańskich starły się z lotnictwem 
pokładowym lotniskowców Shokaku 
i  Zuikaku stanowiących trzon japoń-
skich sił uderzeniowych. Podczas dwu-
dniowej bitwy na Morzu Koralowym 
obydwa one zostały uszkodzone, nie-
mniej trafiony bombami i torpedami zo-
stał również Lexington. Mimo, że żadne 
z odniesionych uszkodzeń nie było groź-
ne dla jego żywotności, wewnętrzne eks-
plozje oparów paliwa lotniczego spo-
wodowały, że jego uratowanie okazało 
się niemożliwe. Większość załogi lotni-
skowca została ewakuowana, z czego 
580 osób przyjął na pokład New Orleans. 
Wieczorem płonący Lexington został za-

topiony czterema torpedami przez nisz-
czyciel Phelps. W dniu 11 maja krążow-
nik wraz z bliźniaczymi Minneapolis 
i Astorią, w towarzystwie niszczycieli: 
Anderson, Hammann, Morris i Russell 
odeszły na Nową Kaledonię. Zawinąw-
szy następnego dnia do Numea New Or-
leans wyokrętował rozbitków, po czym 
13 maja wyszedł w morze. Dzień póź-
niej okręt wraz z Minneapolis oraz nisz-
czycielami Worden, Monaghan i Phelps 
dołączył do składu Task Force 16 – do-
wodzonego przez wiceadmirała Willia-
ma F. Halseya zespołu lotniskowców 
Enterprise (CV-6) i Hornet (CV-8) two-
rząc osłonową Task Group 16.2. Przez 
kolejne dni jednostki patrolowały wody 
wschodnich Wysp Salomona, po czym 
odeszły ku Hawajom i w dniu 26 maja 
zawinęły do Pearl Harbor.

Kolejnym celem ofensywy japońskiej 
w połowie 1942 roku, jak wynikało z in-
formacji wywiadu amerykańskiego, 
była wyspa Midway. W związku z tym 
Task Force 16, których dowództwo ob-
jął kontradmirał Raymond A. Spruan-
ce, pospiesznie pobrały zaopatrzenie 
i w dniu 28 maja wyszły w morze obie-
rając początkowo kurs na północ. Oby-
dwa lotniskowce tworzyły Task Gro-
up 16.5, której osłonę stanowiła Task 
Group 16.2 pod dowództwem kontr-
admirała Thomasa C. Kinkaida. Skła-
dała się ona z ciężkich krążowników 
bliźniaczych New Orleans, Minneapo-
lis i Vincennes oraz Pensacola (CA-24) 
i Northampton (CA-26), a także krążow-
nika przeciwlotniczego Atlanta (CL-51). 
Eskortę stanowiła Task Group 16.4 zło-
żona z niszczycieli 1 i 6 Eskadry. W dniu 
1 czerwca okręty Task Force 16 pobra-
ły paliwo ze zbiornikowców i następne-
go dnia, 350 mil na północny-wschód 
od Midway spotkały się z Task Force 17 
– zespołem operacyjnym lotniskowca 
Yorktown. Po połączeniu sił dowództwo 
związku taktycznego złożonego z 3 lot-
niskowców, 7  ciężkich i  jednego lek-
kiego krążownika, 16 niszczycieli oraz 
2 zbiornikowców floty objął kontradmi-
rał Frank J. Fletcher. Podążające w stro-
nę Midway nieprzyjacielskie transpor-
towce zostały wykryte przez bombowce 
rozpoznawcze w dniu 3 czerwca. Ran-
kiem następnego dnia japoński zespół 
uderzeniowy, którego trzonem były czte-
ry lotniskowce floty: Akagi, Kaga, Soryu 
i Hiryu zaatakował instalacje na wyspie. 

4. Ponieważ krążowniki typu New Orleans wie-
lokrotnie pełniły służbę w tych samych jednost-
kach taktycznych bardziej szczegółowe charakte-
rystyki ich działalności operacyjnej zawarto w opi-
sach służby okrętów o najniższych sygnaturach tak 
jednak, aby historia operacyjna każdego z okrętów 
była kompletna.
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W odpowiedzi amerykańskie samolo-
ty zaokrętowane wyprowadziły ude-
rzenie, którego efektem było zatopienie 
trzech pierwszych lotniskowców japoń-
skich oraz poważne uszkodzenie Hiryu, 
który później został zatopiony torpeda-
mi własnego niszczyciela. Wobec ponie-
sionej klęski Japończycy zaniechali prób 
zajęcia Midway i nocą z 4 na 5 czerwca 
rozpoczęli odwrót. Ceną amerykańskie-
go zwycięstwa było ciężkie uszkodzenie 
i późniejsze zatopienie przez japoński 
okręt podwodny I-168 lotniskowca York-
town. Podczas bitwy, która będąc punk-
tem zwrotnym w wojnie na Pacyfiku za-
trzymała pochód Japończyków, New 
Orleans operował w osłonie lotniskow-
ca Enterprise. Po zakończeniu starcia 
okręty Task Force 16 odeszły na wschód, 
po czym w dniu 10 czerwca zostały od-
wołane na Hawaje i trzy dni później za-
winęły do Pearl Harbor.

W dniu 15 czerwca krążownik zo-
stał dołączony do osłony Task Force 11 
lotniskowca Saratoga (CV-3), którego 
dowodzenie sprawował wiceadmirał 
Frank J. Fletcher. Tydzień później jego 
okręty wyszły w morze z zadaniem do-
starczenia na Midway 25 myśliwców 
Curtiss P-40 „Warhawk” dywizjonu 
VF-73 oraz 18 bombowców Douglas 
SBD „Dauntless” dywizjonu VMSB-
241. Przekazawszy samoloty garnizo-
nowi wyspy w dniu 25 czerwca, czte-

ry dni później Task Force 11 powróciły 
na Hawaje.

Przez kolejne dni New Orleans uzu-
pełniał zaopatrzenie w Pearl Harbor 
opuszczając bazę w dniu 7 lipca. Krą-
żownik ponownie wchodził w  skład 
Task Force 11, których trzonem był lot-
niskowiec Saratoga (CV-3), a osłonę sta-
nowiły bliźniacze Minneapolis i Vincen-
nes oraz niszczyciele 1 Eskadry: flagowy 
Phelps (DD-360), a także 1 Dywizjonu: 
MacDonough (DD-351) i Worden (DD-
352) oraz 2 Dywizjonu: Dale (DD-353) 
i Farragut (DD-348). Od 9 lipca jednost-
ki zespołu prowadziły ćwiczenia tak-
tyczne na wodach Hawajów, po czym 
w dniu 26 lipca dotarły na akwen usy-
tuowany o 400 Mm na południe od Fi-
dżi, gdzie miało miejsce zgrupowanie 
przed operacją „Watchtower” – inwa-
zją Sprzymierzonych na Wyspy Salomo-
na. Zespół Saratogi, który stanowił Task 
Group 61.1 wchodził w skład Task For-
ce 61 – sił osłonowych operacji. Jego do-
wódca wiceadmirał Fletcher dowodził 
całością tych sił uzupełnianych przez 
zespoły operacyjne lotniskowców En-
terprise (CV-6) i Wasp (CV-7). Osłonę Sa-
ratogi stanowiły wówczas New Orleans 
oraz bliźniaczy Minneapolis5 wraz nisz-
czycielami 1 Eskadry. Lądowanie ame-
rykańskiej piechoty morskiej na Guadal-
canal i Tulagi rozpoczęło się wczesnym 
rankiem 7 sierpnia 1942 roku. Admirał 

Fletcher, który nie był entuzjastą udziału 
lotniskowców w operacji „Watchtower”, 
obawiając się ataków japońskich na swe 
cenne jednostki operujące na płytkich 
akwenach pomiędzy wyspami spowo-
dował, że  po  dwudniowym zaledwie 
wspieraniu desantu, nocą z 8 na 9 sierp-
nia Task Force 61 odeszły spod Guadal-
canalu na południowy-wschód.

Przez kolejne dni zespoły lotniskow-
ców admirała Fletchera pozostawa-
ły w rejonie Nowej Kaledonii, Nowych 
Hebrydów i Wysp Salomona zapewnia-
jąc osłonę linii komunikacyjnych oraz 
będąc w gotowości do ataku na przeciw-
działające siły wroga. W dniu 21 sierpnia 
do Task Force 11 dołączyły australijskie 
krążowniki: ciężki Australia i lekki Ho-
bart. Trzy dni później samoloty zespołów 
Saratogi i Enterprise uderzyły na okrę-
ty ubezpieczające konwój 4 transpor-
towców japońskich wiozących żołnie-
rzy i  zaopatrzenie dla Guadalcanalu. 
Efektem zwycięskiej dla Amerykanów 
Bitwy u Wschodnich Wysp Salomona 
było min. zatopienie lekkiego lotniskow-
ca Ryujo oraz uniemożliwienie wzmoc-
nienia obrońców wyspy. Poważne 
uszkodzenia odniósł przy tym Enterpri-
se, który musiał zostać wycofany z linii. 

5. W dniu 26.07.1942 r. Vincennes został detaszo-
wany do Task Force 62 – zespołu desantowego do-
wodzonego przez kontradmirała R. K Turnera.

New Orleans na fotografii wykonanej w dniu 8 lipca 1942 roku podczas ćwiczeń na wodach Hawajów.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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Wchodzące w skład jego zespołu opera-
cyjnego pancernik North Carolina (BB-
55) i krążownik przeciwlotniczy Atlanta 
(CL-51) zostały dołączone do Task For-
ce 11. Następnego dnia do zespołu Sa-
ratogi dołączyła po bunkrowaniu pali-
wa grupa lotniskowca Wasp, a w dniu 
28 sierpnia przybyłe z Pearl Harbor jed-
nostki Task Force 17 lotniskowca Hornet 
(CV-8). Obecność na wodach Wysp Sa-
lomona trzech cennych jednostek ame-
rykańskich spowodowała wzmożenie 
aktywności na tym akwenie japońskich 
okrętów podwodnych. Jej efektem było 
storpedowanie Saratogi przez I-26 ran-
kiem 31 sierpnia. New Orleans eskor-
tował uszkodzony okręt do  Tongata-
bu na Wyspach Tonga docierając tam 
w dniu 6 września. W ciągu pięciodnio-
wego postoju wykonano prowizorycz-
ny remont lotniskowca umożliwiający 
jego przejście na Hawaje, które jednost-
ki osiągnęły w dniu 21 września.

W Pearl Harbor krążownik pozosta-
wał do 12 listopada, kiedy to ponow-
nie w  składzie zespołu operacyjnego 
wyremontowanej Saratogi tworzonego 
wraz z niszczycielami: Balch (DD-363), 
Fanning (DD-385) i McCall (DD-400) 
odszedł ku  Wyspom Fidżi. Następ-
nie okręty przeszły na  Nowe Hebry-
dy i zawinąwszy w dniu 27  listopada 
na Espiritu Santo powróciły tym sa-
mym do uczestnictwa w toczących się 
zmaganiach o Wyspy Salomona. Ponie-
waż walczące oddziały lądowe obydwu 
stron nie dysponowały w pierwszych 
miesiącach walk wystarczającymi siła-
mi do uzyskania przewagi i zniszczenia 
przeciwnika, siły morskie ograniczały 
się do uzupełniania garnizonów na Gu-
adalcanalu i dowożenia im zaopatrze-
nia. Dzięki osłonie lotnictwa bazowego 

i zaokrętowanego Amerykanie dostar-
czali uzupełnienie w dzień, Japończy-
cy natomiast, dysponujący na akwenie 
przyległym do Wysp Salomona silniej-
szą flotą, zaopatrywali swoje garnizony 
nocą. Znaczne straty wśród transpor-
towców zmusiły ich przy tym do wyko-
rzystywania do tego celu okrętów pod-
wodnych, a w szczególności szybkich 
zespołów niszczycieli6. Sytuacja zmie-
niła się w połowie listopada, kiedy to 
w wyniku zwycięskich starć z flotą ja-
pońską Amerykanom udało się uzyskać 
przewagę również na wodach Guadal-
canalu. Głównodowodzący na  Połu-
dniowym Pacyfiku wiceadmirał Wil-
liam F. Halsey zreorganizował wówczas 
podległe mu jednostki odtwarzając 
min. w dniu 24 listopada Task Force 67, 
których pierwszorzędnym zadaniem 
miało być przeciwdziałanie nocnym 
dostawom zaopatrzenia przez niszczy-
ciele japońskie. Oprócz New Orleans 
w skład zespołu weszły bazujące wów-
czas na Espiritu Santo ciężkie krążow-
niki: Pensacola (CA-24) i Northampton 
(CA-26), a  także lekki krążownik Ho-
nolulu (CL-48) oraz niszczyciele: Dray-
ton (DD-366), Perkins (DD-377), Maury 
(DD-401) i Fletcher (DD-445). Dowo-
dzenie Task Force 67 objął początkowo 
kontradmirał Thomas C. Kinkaid, który 
został jednak odwołany ze stanowiska7 
zanim zdołał na dobre zorganizować ze-
spół. W dniu 28 listopada jego dowódcą 
został kontradmirał Carleton H. Wright 
przybyły dwa dni wcześniej z Pearl Har-
bor na Nowe Hebrydy na bliźniaczym 
krążowniku Minneapolis, który pozostał 
jego okrętem flagowym.

Z końcem listopada Japończycy pod-
jęli jeszcze jedną próbę dostarczenia za-
opatrzenia dla garnizonu Guadalca-

nalu przez zespół niszczycieli. W dniu 
29 listopada wywiad amerykański prze-
chwycił i rozszyfrował depeszę o przy-
gotowywaniu takiego szybkiego konwo-
ju wysłaną do dowództwa broniącej się 
na wyspie 17 Armii. Mający taką wie-
dzę admirał Halsey zdecydował o wy-
słaniu dla ich przechwycenia okrętów 
Task Force  67. Jeszcze przed półno-
cą ich jednostki opuściły Espiritu San-
to i z dużą prędkością skierowały się 
ku Wyspom Salomona. Dowodzący ze-
społem admirał Wright podzielił swo-
je okręty na trzy grupy tak, aby w każ-
dej znajdował się co  najmniej jeden 
wyposażony w nowy radar dozoru na-
wodnego SG. I  tak: Task Group 67.2 
tworzyły krążowniki Minneapolis (fla-
gowy zespołu i  grupy), New Orleans 
i Pensacola. Task Group 67.3 stanowi-
ły Northampton i Honolulu, a Task Gro-
up 67.4 cztery niszczyciele. W drodze 
do zespołu dołączyły niszczyciele Lam-
son (DD-367) i Lardner (DD-487), któ-
re powracały z Guadalcanalu w osłonie 
konwoju transportowców. Po południu 
30 listopada ze zbliżających się do Wysp 
Salomona krążowników katapultowa-
no po  jednym wodnosamolocie roz-
poznawczym. Przeleciały one do bazy 
wodnosamolotów na  Tulagi tak, aby 
podczas oczekiwanej nocnej bitwy pro-
wadzić rozpoznanie i oświetlać flarami 
akwen potencjalnych zmagań8.

Do przewożenia wzmocnień oraz zaopatrzenia dla wojsk na Guadalcanalu w końcu 1942 roku Japończycy wykorzystywali szybkie zespoły trans-
portowe złożone z niszczycieli. Tutaj śródokręcie Tanikaze, za którym widoczny jest okręt bliźniaczy.� Fot. „Ships of the World”

6. Ze względu na regularne, conocne rejsy Ame-
rykanie nazywali je „Tokio Ekspres”.

7. Od 29.10.1942 r. adm. Kinkaid pełnił funk-
cję dowódcy Bojowych Sił Krążowników Floty 
Pacyfiku.

8. Ze względu na doskonałe (!) warunki pogo-
dowe, brak wiatru i gładką taflę wody powodują-
cą przysysanie pływaków, maszyny te opóźniły się 
ze startem i w późniejszej bitwie nie odegrały prak-
tycznie żadnej roli. 
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W  tym czasie japoński szybki ze-
spół transportowy, który nocą z  29 
na  30  listopada opuścił bazę na  wy-
spie Shortland u południowo-wschod-
niego krańca Bougainville, zbliżał się 
do  północno-zachodniego wybrzeża 
Guadalcanalu. Tworzyły go niszczycie-
le Kuroshio, Oyashio, Kagero, Suzuka-
ze, Kawakaze i Makinami, które wiozły 
pływające pojemniki z zaopatrzeniem 
(z tego względu zdjęto z nich zapasowe 
torpedy pozostawiając jedynie te załado-
wane do wyrzutni) i mające je osłaniać 
niszczyciele Takanami oraz Naganami 
będący okrętem flagowym kontradmi-
rała Raizo Tanaki. Zamiarem dowód-
cy japońskiego było uniknięcie starcia 
z okrętami amerykańskimi i spokojne 
wodowanie pojemników tak, aby mo-
gły one być podjęte przez małe jed-
nostki pływające i doholowane na pla-
że. Godzinę przed północą 30 listopada 
niszczyciele japońskie płynęły wodami 
kanału Lengo oddzielającego północ-
no-zachodnie wybrzeże Guadalcanalu 

od wyspy Savo i zwolniwszy rozdzieli-
ły się na dwie grupy przygotowując się 
do wodowania pojemników z  zaopa-
trzeniem. Naganami, Kawakaze i Suzu-
kaze skierowały ku Doma Reef, a Ma-
kinami, Kagero, Oyashio i  Kuroshio 
ku przylądkowi Tassafaronga. Takana-
mi zajął pozycję w cieśninie nieco z ich 
przodu, aby osłaniać wyładunek.

Zespół amerykański wchodził wów-
czas do  Kanału Lengo od  strony 
wschodniej. Z  jego przodu szły czte-
ry niszczyciele poprzedzające o  nie-
mal 3,7 tys. m krążowniki prowadzone 
przez flagowy Minneapolis, za którym 
jako drugi w szyku podążał New Orle-
ans. Tuż po wejściu do Kanału admirał 
Wright nakazał zwrot, w wyniku które-
go okręty amerykańskie przeszły w szyk 
namiaru. O 23:06 na radarze flagowego 
krążownika pojawiły się w odległości 21 
tys. m echa jednostek nieprzyjacielskich, 
w związku z czym okręty amerykań-
skie zostały przeformowane w szyk to-
rowy. Sześć minut później przeciwnika 

dostrzegli również obserwatorzy japoń-
skiego niszczyciela Takanami, a w dwie 
minuty po nich echa pięciu pierwszych 
niszczycieli nieprzyjaciela zauważono 
na ekranie radaru prowadzącego nisz-
czyciela Fletcher. Chwilę później jego 
dowódca skierował do admirała Wri-
ghta prośbę o zezwolenie na wykona-
nie ataku torpedowego na  znajdują-
ce się wówczas w odległości około 6,4 
tys. m okręty japońskie. Podczas kilku-
minutowej dyskusji jaka wywiązała się 
pomiędzy obydwoma dowódcami ame-
rykańskimi, admirał Tanaka nakazał 
przerwanie wyładunku pojemników 
i ruszenie do ataku torpedowego na nie-
przyjaciela. O 23:20 admirał Wright dał 
w końcu rozkaz odpalenia torped i trzy 
niszczyciele amerykańskie wystrzeli-
ły ich łącznie 20 (nie trafiła żadna!). Mi-
nutę później krążowniki amerykańskie 
rozpoczęły ostrzał obierając za cel naj-
bliższy niszczyciel Takanami. Okręt ja-
poński, który zdążył odpowiedzieć 
ogniem i wystrzelić w kierunku nieprzy-
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jaciela salwę 8  torped, w ciągu kilku 
chwil zamienił się w płonący wrak. Nie-
mal natychmiast flagowy Naganami wy-
konał zwrot na prawą burtę i rozpoczął 
stawianie zasłony dymnej. Podążające 
za nim Kawakaze i Suzukaze zawróciw-
szy przez lewą burtę wystrzeliły po 8 tor-
ped celując przy tym na błyski wystrza-
łów krążowników amerykańskich. 
Pełne salwy torpedowe odpaliły również 
niszczyciele Naganami i Oyashio, a Ku-
roshio wystrzelił 4 torpedy. W kierunku 
poruszającego się w równych odstępach 
(~910 m), w szyku torowym zespołu ad-
mirała Wrighta podążały więc łącznie 
44 japońskie torpedy. W tym czasie New 
Orleans, który uprzednio ostrzelał dwo-
ma salwami Takanami, przeniósł ogień 
na przechodzący w pobliżu niszczyciel 
Naganami wystrzeliwując w jego kie-
runku trzy salwy z dział artylerii głów-
nej. Następnie artylerzyści krążownika 
obrali za cel jednostkę zidentyfikowaną 
jako transportowiec. Po oddaniu w jej 
kierunku czterech salw jednostka nie-
przyjacielska eksplodowała9. Na efek-
ty japońskiego ataku torpedowego nie 
trzeba było jednak długo czekać. Dwie 
z torped wystrzelonych przez Takanami 
trafiły pierwszy w szyku flagowy Min-
neapolis, który utraciwszy moc siłow-
ni i możliwość sterowania zwolnił. Pły-
nący za nim New Orleans chcąc uniknąć 
kolizji wykonał zwrot na prawą burtę 
i wszedłszy w tor biegu kolejnej torpedy 
został ugodzony w część dziobową. Kil-
ka minut później trafione zostały także 
krążowniki Pensacola oraz Northamp-
ton10, a  tylko Honolulu zdołał wyma-
newrować podążające w jego kierunku 
torpedy. Tuż przed północą admirał Ta-
naka przeformował swój zespół wyko-
nując drugi atak, który tym razem oka-

zał się bezowocny. Następnie zarządził 
odwrót i niszczyciele japońskie odeszły 
w kierunku Bougainville.

Torpeda, która trafiła New Orle-
ans podczas wykonywania cyrkula-
cji w  prawo ugodziła okręt głęboko 
pod powierzchnią wody w okolicach 
wręgu Nr 36. Wybuch jej głowicy spo-
wodował kilka sekund później dru-
gą eksplozję o znacznie większej sile11. 
Detonacja wyrzuciła w  górę kolum-
nę płomieni dwukrotnie przewyższają-
cą przedni maszt okrętu. Ogień przez 
otwory dalmierza wtargnął do  wnę-
trza wieży Nr 2 artylerii głównej, a tak-
że do jej komory roboczej i magazynów 
ładunków prochowych. Podmuch eks-
plozji i płomienie zabiły całą ich ob-
sługę. Olbrzymia kolumna wody, któ-
ra wzniosła się w powietrze i opadła 
chwilę potem ugasiła powstałe poża-
ry dzięki czemu nie nastąpiła eksplo-
zja magazynów amunicyjnych wokół 
wieży Nr 2 okrętu. Skutkiem obydwu 
wybuchów było zniszczenie konstruk-
cji kadłuba pomiędzy dziobowymi wie-
żami artylerii głównej. Nienaruszona 
niemal część dziobowa okrętu o długo-
ści prawie 47 m oderwała się tuż przed 
wieżą Nr 2 oddzielając się na poziomie 
stępki na wręgu Nr 31, a na poziomach 
wyższych pokładów wzdłuż uszkodzo-
nej grodzi na wręgu Nr 36. Na pozio-
mie drugiej platformy kadłub jednost-
ki pozostał nienaruszony poza wręgami 
Nr 32-36. Wystając stewą około 4,5 m 
ponad wodę oderwana część dzio-
bowa przesunęła się następnie w po-
zycji niemal pionowej, wzdłuż lewej 
burty krążownika uszkadzając jego po-
szycie głęboko poniżej pasa pancerne-
go w okolicach wręgu Nr 53. Ponownie 
uderzyła w kadłub powyżej linii wodnej 

w okolicach rufy – na wręgach Nr 130 
i 136 – uszkadzając przy tym lewobur-
tową, wewnętrzną śrubę napędową. 
Następnie oderwany dziób okrętu za-
tonął za rufą New Orleans. Skutkiem 
wstrząsów powstałych w wyniku wybu-
chów było wyłączenie: radaru FC kie-
rowania ogniem artylerii głównej, wy-
posażenia radiostacji, żyrokompasu 
– „matki” oraz stabilizatora pionowe-
go w centrali nakresów. W siłowni krą-
żownika wystąpiło przesuniecie prze-
kładni głównej Nr 1 (nie spowodowało 
ono szczęśliwie rozsprzęglenia mecha-
nizmów) oraz drgania o  maksymal-
nej amplitudzie pionowej 75-150 mm. 
Uszkodzenie śruby napędowej Nr  3 
spowodowało konieczność odcięcia 
pary do napędzającego turbozespołu 
i unieruchomienia tej linii walów. Po-
mieszczenie wyparowników zostało za-
lane do wysokości około 0,6 m ponad 
poziom podłogi, co spowodowało zala-
nie silników elektrycznych kilku pomp 
podających wodę na  ich urządze-
nia. Wraz z oderwaną częścią kadłu-
ba krążownik utracił zlokalizowane 
w niej zbiorniki wody pitnej. Pozbawio-
ny dziobu New Orleans zachował pły-
walność pomimo przegłębienia, które 
spowodowało wzrost zanurzenia okrę-
tu na wręgu Nr 33 do 12,19 m. Woda 

trafienie torpedy

9. Ostrzeliwaną jednostką był w rzeczywistości 
wrak transportowca osadzonego na brzegu Guadal-
canalu 14.11.1942 r.

10. Płonący i  przechylający się okręt został 
opuszczony przez załogę i około 03:00 zatonął jako 
jedyny z krążowników Task Force 67.

11. Zgodnie z  późniejszymi analizami Biu-
ra Okrętów druga eksplozja nastąpiła przypusz-
czalnie w pozbawionych osłony pancernej dziobo-
wych magazynach uzbrojenia, w których znajdowa-
ło się wówczas: 49 bomb lotniczych o wagomiarze 
45 kg, 5 bomb głębinowych o masie po 148 kg oraz 
~73 kg ładunków wybuchowych.

Uszkodzenia New Orleans w Bitwie koło Przylądka Tassafaronga 30.11.1942 r.

Rys. Waldemar Kaczmarczyk
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wdarła się na pokład główny jednostki 
sięgając poziomu ok. 1,2 m w pomiesz-
czeniach mesy oficerskiej i zatrzymu-
jąc się na grodzi usytuowanej na wręgu 
Nr 53, choć nie była ona wodoszczel-
ną. Skutkiem trafienia japońskiej torpe-
dy była śmierć 183 oficerów i maryna-
rzy okrętu.

Mający znaczne przegłębienie oraz 
zniszczoną część przednią krążownik 
z prędkością zaledwie 2 węzłów skie-
rował się ku nieodległej wysepce Tu-
lagi. Około 03:00 równolegle do  jego 
burty zacumował niszczyciel Maury, 
który asekurował New Orleans podczas 

18-milowego przejścia oraz jego kotwi-
czenia rankiem 1 grudnia. Po przybyciu 
na Tulagi załoga krążownika wykona-
ła jego maskowanie, a następnie przy-
stąpiła do oczyszczania uszkodzonych 
części okrętu i wykonywania drobniej-
szych napraw. Odpompowano wodę 
z pomieszczeń wyparowników i centra-
li bojowej, zablokowano linię wału na-
pędowego Nr 3 oraz odkryto dla skon-
trolowania stanu wewnętrznego górne 
korpusy napędzającego ją turbozespo-
łu oraz przekładni głównej. Po stwier-
dzeniu wzrostu zasolenia wody zasila-
jącej oraz spadku próżni turbozespołu 

Nr 1 dokonano przeglądu jego konden-
satora i zakołkowano kilkanaście rozsz-
czelnionych rurek. Za pomocą pni wy-
ciętych na brzegu drzew palmowych 
wzmocniono grodzie na wręgu Nr 47½ 
na  poziomie drugiej platformy, wrę-
gu Nr 48 na platformie pierwszej oraz 
na wręgu Nr 48½ na poziomie pokładu 
drugiego. W dniu 7 grudnia do pomo-
cy załodze krążownika przybyli remon-
towcy z okrętu warsztatowego Vestal 
(AR-4), a trzy dni później z ratowniczej 
jednostki okrętów podwodnych Orto-
lan (ASR-5). Następnego dnia nurko-
wie z holownika Navajo (AT-64) usunęli 

Wykonana w grudniu 1942 roku u brzegów Tulagi fotografia zamaskowanego New Orleans podczas wstępnego usuwania uszkodzeń po Bitwie 
koło przylądka Tassafaronga.� Fot. U.S. Naval Historical Center

Fotografia New Orleans z zamontowanym w Sydney prowizorycznym dziobem w drodze ku zachodniemu wybrzeżu Stanów Zjednoczonych.
.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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szczątki konstrukcji z części podwodnej 
New Orleans. W ten sposób okręt, które-
go zanurzenie z przodu wynosiło teraz 
8,46 m, a na rufie 7,04 m został przygo-
towany do ponownego wyjścia w mo-
rze. Krążownik opuścił Tulagi w dniu 
12 grudnia i skierował się ku południo-
wo-wschodniej Australii. Podczas przej-
ścia morzem jednostka była w stanie 
osiągać prędkość około 8 węzłów, cho-
ciaż pewne kłopoty sprawiało jej płynie-
cie pod wiatr oraz fale.

W dniu 24 grudnia New Orleans za-
winął do  Sydney, po  czym wszedł 
do stoczni australijskiej marynarki wo-
jennej na wyspie Cockatoo. Następnie, 
w dniu 3 lutego 1943 roku okręt został 
wprowadzony do suchego doku Sun-
derland. Tam w ciągu miesięcznego po-
stoju przy pomocy dźwigu pływające-
go Titan zamontowano prowizoryczny 
dziób, który miał krążownikowi umoż-
liwić przejście na zachodnie wybrze-
że Stanów Zjednoczonych. W czasie 
oczyszczania wnętrza kadłuba okrętu 
w jednym z jego dziobowych pomiesz-
czeń magazynowych znaleziono pięć 
nieodkrytych wcześniej bomb lotni-
czych o wagomiarze 45 kg. Podczas po-
stoju w stoczni, dla lepszego wytrymo-
wania jednostki zdemontowano z  jej 
wieży Nr 2 działa artylerii głównej ka-
libru 203 mm i zakonserwowane uło-

żono na pokładzie rufowym. Okręt zo-
stał wydokowany w dniu 5 marca i dwa 
dni później opuścił Sydney. Z krótki-
mi postojami na Pago Pago oraz w Pe-
arl Harbor, New Orleans pokonał Pa-
cyfik ze średnią prędkością 13,5 węzła 
i w dniu 3 kwietnia zawinął do Puget 
Sound Navy Yard w Bremerton w sta-
nie Waszyngton. W czasie, kiedy krą-
żownik przybył do stoczni nowy dziób 
dla niego był już praktycznie gotowy. 
Pięć dni później jednostkę wprowadzo-
no do suchego doku gdzie zdemonto-
wano prowizoryczną konstrukcję, która 
została zamontowana w Sydney. Na-
stępnie zamontowano nową część dzio-
bową oraz wieżę artylerii głównej Nr 1. 
Po zakończeniu remontu z końcem lip-
ca New Orleans odbył próby morskie 
i na początku sierpnia opuścił Zachod-
nie Wybrzeże kierując się ku Hawajom.

W dniu 31 sierpnia krążownik zawi-
nął do Pearl Harbor gdzie przeszedł po-
remontowe szkolenie bojowe. Pod ko-
niec września okręt został włączony 
do składu dowodzonych przez kontr-
admirała Alberta E. Montgomery Task 
Force 14, których zadaniem było prze-
prowadzenie uderzenia powietrznego 
i morskiego na wyspę Wake. Trzonem 
zespołu były nowe lotniskowce floty Es-
sex (CV-9), Yorktown (CV-10) i Lexington 
(CV-16) oraz lekkie lotniskowce Indepen-

dence (CVL-22), Bellau Wood (CVL-24) 
i Cowpens (CVL-25). Wraz z bliźniaczy-
mi Minneapolis i San Francisco New Or-
leans tworzył  Task Unit 14.2.1. Wsparcie 
ogniowe Task Force 14 uzupełniały lek-
kie krążowniki: Nashville (CL-43), San-
ta Fe  (CL-60), Birmingham (CL-62) 
i Mobile (CL-63), a jego eskortę stano-
wiły 24 niszczyciele: 25, 46 i 48 Eska-
dry (Dywizjony: 49, 50, 90, 91 i  96). 
W dniu 29 września jednostki Task For-
ce 14 opuściły Pearl Harbor i skierowa-
ły się ku oddalonej od Hawajów o 2200 
mil na zachód wyspie Wake. Dotarłszy 
w jej pobliże w dniu 5 października, sa-
moloty z lotniskowców wykonały szereg 
uderzeń na japońskie instalacje wojsko-
we, a zespół krążowników i niszczycie-
li dwukrotnie przeprowadził ich ostrzał. 
Podczas trwania operacji przeciwlot-
nicy New Orleans uczestniczyli w od-
pieraniu ataku nieprzyjacielskich sa-
molotów torpedowych. Zakończywszy 
dwudniowy rajd zespół odszedł ku Ha-
wajom i w dniu 11 października powró-
cił do Pearl Harbor.

W  końcu października krążownik 
został przydzielony do Task Force 52 
– dowodzonych przez kontradmirała 
Richmonda K.Turnera Północnych Sił 
Uderzeniowych, z którymi miał wziąć 
udział w operacji „Galvanic” – inwa-
zji na  Wyspy Gilberta. Okręt wszedł 

New Orleans na wodach Elliott Bay na fotografii wykonanej w dniu 30 lipca 1943 roku po zakończeniu remontu okrętu w Puget Sound Navy Yard.
� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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w skład dowodzonej przez kontradmi-
rała Roberta M. Griffina Grupy Wspar-
cia Ogniowego – Task Group 52.2. Wraz 
z pancernikami New Mexico (BB-40) 
i Mississippi (BB-41), ciężkim krążow-
nikiem Baltimore (CA-68) oraz nisz-
czycielami Gridley (DD-380) i  Mau-
ry (DD‑401), New Orleans tworzył Task 
Unit 52.2.2. Do  4  listopada jednost-
ki Task Force 52 prowadziły ćwiczenia 
u wybrzeży Oahu, po czym sześć dni 
później opuściły Hawaje. Późnym wie-
czorem 19  listopada krążownik wraz 
z pozostałymi okrętami zespołu dotarł 
do brzegów wyspy Makin i następnego 
ranka wziął udział w artyleryjskim przy-
gotowaniu desantu.

Na akwenie lądowania jednostka po-
zostawała do 26 listopada, kiedy to dołą-
czyła do dowodzonych przez kontradmi-
rała Charlesa A. Pownalla Task Force 50. 
New Orleans wszedł w skład dowodzo-
nej przez admirała Pownalla Task Gro-
up 50.1 – zespołu, którego trzonem były 
szybkie lotniskowce Yorktown (CV-10) 
i Lexington (CV-16) oraz lekki Cowpens 

(CL-25). Krążownik wraz z Baltimore, 
bliźniaczymi Minneapolis i San Fran-
cisco oraz przeciwlotniczym Oakland 
(CL-95), a także niszczycielami La Va-
lette (DD-448), Nicholas (DD-449), Tay-
lor (DD-468), Bullard (DD-660), Kidd 
(DD‑661) i  Chauncey (DD-667) two-
rzył Task Unit  50.1.1 – jednostkę ich 
wsparcia. W dniu 1 grudnia, na północ-
ny wschód od Wysp Marshalla do Task 
Group 50.1 dołączyły zespoły szybkich 
lotniskowców Task Group 50.2 i 50.3, 
po czym ich okręty pobrały paliwo. Ran-
kiem 4 grudnia samoloty połączonych 
zespołów uderzyły na instalacje wojsko-
we oraz żeglugę japońską na Wyspach 
Marshalla bombardując atol Kwajalein 
oraz Roi i Wotje w tym samym archipe-
lagu. Podczas ataku, który późnym wie-
czorem tego dnia przeprowadziły sa-
moloty japońskie torpedą lotniczą został 
trafiony Lexington. Wycofany z linii lotni-
skowiec odszedł z akwenu walki i eskor-
towany przez zespół, w którego składzie 
był New Orleans w dniu 9 grudnia dotarł 
do Pearl Harbor.

Kolejną operacją desantową 
na  Środkowym Pacyfiku, w  której 
wziął udział okręt była operacja, „Flin-
tlock” – inwazja na Wyspy Marshalla. 
Jednostka wchodziła w skład Task For-
ce 52 – dowodzonych przez kontrad-
mirała Richmonda K. Turnera Połu-
dniowych Sił Uderzeniowych, których 
celem był atol Kwajalein. Krążownik 
włączono w skład dowodzonej przez 
kontradmirała Roberta C. Giffena Task 
Group 52.8 – zespołu wsparcia ognio-
wego operacji. Wraz z pancernikami 
Pennyslvania (BB‑38) i Idaho (BB-42), 
bliźniaczym krążownikiem Minneapo-
lis oraz niszczycielami Bailey (DD-
492), Hall (DD‑583) Meade (DD-602) 
i Frazier (DD‑607), New Orleans two-
rzył dowodzoną przez admirała Giffe-
na Task Unit 52.8.2. W dniu 22 stycz-
nia 1944 roku okręty zespołu opuściły 
Pearl Harbor kierując się ku Wyspom 
Marshalla.

Tydzień później obydwa krążowni-
ki wraz bliźniaczym San Francisco, 
wspierane przez niszczyciele odeszły 

New Orleans w lipcu 1943 roku wychodzący ze stoczni marynarki w Bremerton na próby morskie po zakończeniu modernizacji poprzedzonej 
wielomiesięcznym usuwaniem uszkodzeń odniesionych w Bitwie koło przylądka Tassafaronga.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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od  sił głównych, aby przeprowadzić 
atak na położony na wschód od Kwa-
jalein atol Maloelap. W dniu 30 stycz-
nia okręty ostrzelały instalacje wojsko-
we oraz lotnisko stając się celem ataku 
zlokalizowanej na wyspie Taroa artyle-
rii nadbrzeżnej. Szczęśliwie unikając 
jej trafień, jednostki zakończyły bom-
bardowanie i  powróciły do  sił głów-
nych. Rankiem 31 stycznia pancerni-
ki Pennyslvania (BB-38), New Mexico 
(BB-40), Mississippi (BB-41) i  Idaho 
(BB-42) oraz trzy krążowniki typu New 
Orleans wystrzeliły w powietrze swoje 
wodnosamoloty obserwacyjne. Wkrót-
ce potem rozpoczęły bombardowanie 
artyleryjskie nieprzyjacielskich instala-
cji na Kwajalein ostrzeliwując w mię-
dzyczasie wysepkę Ebeye. Podczas tego 
bombardowania bliźniacze krążowni-
ki wystrzeliły łącznie przeszło 400 po-
cisków dział artylerii głównej 203 mm. 
Następnego ranka okręty ponownie 
ostrzeliwały pozycje japońskie poprze-
dzając desant oddziałów amerykań-
skiej 7 Dywizji Piechoty, który miał miej-
sce przed południem tego samego dnia. 
Przez kolejny tydzień po lądowaniu jed-
nostki kontynuowały ostrzał na żądanie 
oddziałów na brzegu. Rankiem 3 lutego 
New Orleans oraz bliźniaczy San Fran-
cisco wraz niszczycielami Stevens (DD-
479) i McKee (DD-575) przeprowadzi-
ły ostrzał wysepki Ebeye poprzedzający 
lądowanie żołnierzy 1 i 3 batalionów, 
17 Pułku Piechoty. W dniu 8 lutego – 
dzień po zajęciu Kwajalein – Task Gro-
up 52.8 odeszła na Majuro.

Podczas krótkiego postoju jednostki 
zespołu pobrały amunicję, paliwo i za-
opatrzenie, po czym w dniu 11 lutego 
przeszły na Kwajalein. Tam bliźniacze 
Minneapolis i New Orleans zostały włą-
czone w skład osłony, Task Group 58.3 
– dowodzonego przez kontradmirała 
Frederica C. Shermana zespołu lotni-
skowca floty Bunker Hill (CV-17) oraz 
lekkich Monterey (CVL-26) i Cowpens 
(CVL-25). Ich wsparciem były także 
szybkie pancerniki: North Carolina (BB-
55), South Dakota (BB-57), Massachu-
setts (BB-59), Alabama (BB-60), Iowa 
(BB-61) i New Jersey (BB-62), a eskortą 
9 niszczycieli 46 Eskadry. W dniu 12 lu-
tego jednostki zespołu opuściły Kwaja-
lein wraz z Task Groups 58.1 oraz 58.2, 
jako dowodzone przez kontradmirała 
Marca A. Mitschera Task Force 58 i sta-
nowiąc uderzeniowe Task Force 50 pod 
dowództwem wiceadmirała Raymon-
da A. Spruance skierowały się ku Ka-
rolinom. Tam w ramach operacji „Ha-
ilstone” miały przeprowadzić uderzenie 
na Truk będący wówczas wielką bazą 

lotniczo-morską, przez którą kierowa-
no żołnierzy, uzbrojenie, wyposażenie 
i zaopatrzenie dla garnizonów japoń-
skich na obszarze południowego Pacyfi-
ku. Trzy dni później okręty pobrały pa-
liwo na południe od Eniwetok, po czym 
przed świtem 17 lutego rozpoczęło się 
uderzenie powietrzne na  japońskie 
obiekty militarne.

Do  przechwytywania uchodzących 
z Truk jednostek japońskich z pancer-
ników Iowa (BB-61) i New Jersey (BB-
62), obydwu krążowników oraz nisz-
czycieli Bradford (DD-545), Charette 
(DD-581), Burns (DD-588) i Izard (DD-
589) utworzono Task Group 50.9, któ-
rą osobiście dowodził admirał Spruan-
ce. Kiedy już po południu zespół okrążał 
atol od północnego-zachodu oddelego-
wano z niego Minneapolis i New Orle-
ans wraz z Bradford i Burns, aby zato-
piły krążownik szkolny Katori, który 
uszkodzony przez samoloty dryfował 
niemal bezwładnie. Jako pierwsze ogień 
do niego otworzyły z odległości niemal 
16 tys. m niszczyciele, a później strzela-
jąc z ~17,4 tys. m dołączyły się obydwa 
krążowniki. Jednostka japońska odpo-
wiedziała ogniem dział 140 mm, z któ-
rych kilka pocisków upadło blisko okrę-
tów amerykańskich oraz wystrzeleniem 
wszystkich torped. Rufowe działo Kato-
ri strzelało niemal do chwili aż przewró-
cił się on góry dnem. Dzieła zniszczenia 
dopełnił Minneapolis oddając z odle-
głości niemal 13 tys. m ostatnie salwy 
w  kierunku wraku nieprzyjacielskiej 
jednostki, która zatonęła wkrótce rufą. 
W międzyczasie pancerniki i pozostałe 
niszczyciele zespołu ostrzeliwały japoń-
ski niszczyciel Maikaze, który uchodził 
z prędkością 30 węzłów. Dostawszy się 
pod ogień krążowników płonący okręt 
przełamał się i zatonął. Wcześniej zdołał 
jednak wystrzelić torpedy, które dzięki 
ostrzeżeniu przez samoloty patrolu po-
wietrznego okręty amerykańskie zdoła-
ły wymanewrować. 

 Po zakończeniu uderzenia w dniu 
18  lutego okręty amerykańskie ode-
szły na  wschód, po  czym następne-
go dnia otrzymawszy zadanie zaatako-
wania archipelagu Marianów zmieniły 
kurs na północno-zachodni. Przepro-
wadziwszy uderzenie na japońskie in-
stalacje militarne oraz żeglugę w dniach 
21 i 22 lutego, Task Force 58 trzy dni 
później powróciły na Majuro.

Z końcem marca New Orleans po-
nownie wchodził w skład eskorty Task 
Force 58 uczestnicząc w operacji „Dese-
crate I” – kolejnym uderzeniu powietrz-
nym na Karoliny. Okręty zespołu szyb-
kich lotniskowców przeszły najpierw 

wzdłuż wybrzeży Nowej Gwinei ku za-
chodniej części archipelagu, po czym 
od 28 do 30 marca samoloty lotniskow-
ców atakowały cele naziemne oraz jed-
nostki pływające kotwiczące na lagunie 
i żeglujące na wodach wysp Palau. Na-
stępnie, w dniu 31 marca dywizjony lot-
nicze wykonały uderzenie na Yap i Uli-
thi, a dzień później na Woleai. W dniu 
6  kwietnia Task Force  58 powróciły 
na Majuro.

Tydzień później New Orleans wyszedł 
ponownie w morze w osłonie szybkie-
go zespołu lotniskowców dowodzone-
go przez wiceadmirała Marca A. Mit-
schera. Okręt wraz z bliźniaczym San 
Francisco i ciężkim krążownikiem Wi-
chita (CA-45) wchodził w skład Task 
Group 58.2, której dowódcą był kontr-
admirał Albert E. Montgomery. Trzo-
nem zespołu były lotniskowce floty 
Yorktown (CV-10) i Bunker Hill (CV-17) 
oraz lekkie Monterey (CVL-26) i Ca-
bot (CVL-28), a  eskortę uzupełniało 
10 niszczycieli. Jednostki obrały kurs 
ku Nowej Gwinei. W dniu 19 kwiet-
nia okręty uzupełniły paliwo na północ 
od Wysp Admiralicji i dwa dni później 
w ramach operacji „Reckless” samolo-
ty z lotniskowców rozpoczęły uderze-
nie na lotniska koło Wakde i Hollandii. 
Następnie rzez kolejne trzy dni wspie-
rały oddziały, które wylądowały w za-
toce Humboldta. W  dniu 22  kwiet-
nia uszkodzony samolot z lotniskowca 
Yorktown zaczepiwszy o maszt głów-
ny New Orleans uderzył w  stanowi-
ska artylerii przeciwlotniczej i wpada-
jąc do wody eksplodował opryskując 
okręt płonącym paliwem. Szczęśliwie 
jednak zginął tylko jeden z marynarzy 
krążownika, a drugi został ciężko ran-
ny. Od 24 kwietnia jednostki osłony pa-
trolowały wody u północno-zachodnie-
go wybrzeża Nowej Gwinei osłaniając 
lotniskowce przed atakami nieprzy-
jaciela z morza i powietrza. Trzy dni 
później Task Force 58 pobrały paliwo 
w Seeadler Harbor na Manus w ar-
chipelagu wysp Admiralicji po czym 
otrzymawszy rozkaz ponownego ude-
rzenia na japońską bazę na atolu Truk 
obrały kurs ku Karolinom. Rankiem 
29 kwietnia samoloty z lotniskowców 
wystartowały do ataku z miejsca po-
łożonego 150 mil na południowy-za-
chód od celu. Po południu następnego 
dnia z jednostek osłony Task Force 58 
wydzielono ciężkie krążowniki: New 
Orleans, Minneapolis, San Francisco, 
Louisville (CA-28), Portland (CA-33), 
Wichita (CA‑45), Baltimore (CA-68), Bo-
ston (CA-69) i Canberra (CA-70), któ-
re w eskorcie 8 niszczycieli miały prze-
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prowadzić ostrzał wyspy Satawan. 
Wczesnym rankiem 1 maja okręty za-
jęły przydzielone pozycje ogniowe i wy-
strzeliwszy w ciągu nieco ponad dwóch 
godzin ~800 pocisków kalibru 203 mm 
i  ~1400  pocisków kalibru 127  mm 
zbombardowały instalacje nieprzyja-
ciela niszcząc min. magazyny amunicji 
i zbiorniki paliwa oraz uszkodziły pas 
startowy lotniska. Następnie oddelego-
wane jednostki powróciły do sił głów-
nych, po czym całość Task Force 58 
odeszła ku Wyspom Marshalla dociera-
jąc w dniu 4 maja na Majuro.

Przez kolejne tygodnie maja załoga 
New Orleans odpoczywała przygoto-
wując się do wzięcia udziału w opera-
cji „Forager” – inwazji na północne Ma-
riany. Przeszedłszy na Kwajalein okręt 
dołączył do Task Force 52 – dowodzo-
nych przez wiceadmirała Richmon-
da K. Turnera Północnych Sił Uderze-
niowych. Krążownik wszedł w  skład 
Task Group 52.10 – Drugiej Grupy 
Wsparcia Ogniowego kontradmira-
ła Waldena L. Ainswortha, będąc zgru-
powanym w dowodzonej przez kontr-
admirała Turnera C.  Joya Task Unit 
52.10.8. Zespół ten stanowiły ponad-
to krążowniki: ciężki Wichita (CA-45) 
i lekki St. Louis (CL‑49) oraz niszczy-
ciele Guest (DD-472), Bennett (DD-473) 
i Fullam (DD-474). W dniu 10 czerw-
ca armada uderzeniowa opuściła Kwa-
jalein i  skierowała się ku Marianom. 
Rankiem 14 czerwca, w przeddzień lą-
dowania jednostki Task Group 52.10, 
które podeszły do wyspy Saipan od pół-
nocnego-wschodu katapultowały swe 
wodnosamoloty i rozpoczynając swój 
udział w operacji „Forager” przystąpi-
ły do ostrzału nieprzyjacielskiej baterii 
artylerii nadbrzeżnej 152 mm na przy-
lądku Natufan. Następnie wraz z pozo-
stałymi okrętami Task Unit 52.10.8 New 
Orleans bombardował plaże. W ciągu 
kolejnych trzech dni jednostki Task Gro-
up 52.10 ostrzeliwały zarówno Saipan, 
niszcząc kompletnie szlaki komunika-
cyjne, jak i Tinian.

Wiedząc o lądowaniu Sprzymierzo-
nych na Wyspach Mariańskich dowódz-
two japońskie skierowało przeciwko 
siłom inwazyjnym potężną armadę zło-
żoną z 9 lotniskowców, 5 pancerników, 
9 krążowników oraz przeszło 30 nisz-
czycieli, którą dowodził wiceadmirał Ji-
saburo Ozawa. Po południu 17 czerwca 
dla przeciwdziałania zagrożeniu japoń-
skich sił głównych skierowano zespo-
ły lotniskowców zgrupowanych w Task 
Force 58 dowodzonych przez wicead-
mirała Marca A. Mitschera. W celu ich 
wsparcia odtworzono Task Group 58.7, 

w której  skład wchodziły pancerniki 
Washington (BB-56) – flagowy wicead-
mirała Willisa A. Lee oraz North Caroli-
na (BB-55), South Dakota (BB-57), In-
diana (BB-58), Alabama (BB-60), Iowa 
(BB-61) i New Jersey (BB-62), a także 
krążowniki New Orleans, Wichita, Min-
neapolis i San Francisco i osłona zło-
żona z 14 niszczycieli Dywizjonów: 12, 
89 i 106. Task Group 58.7 zajęła pozy-
cję na wschód od Marianów pomiędzy 
zbliżającymi się siłami nieprzyjacie-
la, a jednostkami desantu u wybrzeży 
Saipan i Tinian. W wyniku stoczonej 
w dniach 19 i 20 czerwca Bitwy na Mo-
rzu Filipińskim Japończycy utraci-
li trzy lotniskowce12 oraz 395 samolo-
tów pokładowych, co stanowiło 92% (!) 
ich stanu przed starciem powietrzno-
-morskim. Straty amerykańskie ogra-
niczyły się do 6 uszkodzonych okrętów 
oraz 130 samolotów, z których więk-
szość (80!) uległa przy tym zniszcze-
niu z przyczyn operacyjnych. Rankiem 
21 czerwca Task Group 58.7, która po-
dążała na północny-zachód w poszu-
kiwaniu nieprzyjaciela została wzmoc-
niona przez lotniskowce Bunker Hill 
(CV-17) i Wasp (CV-18). W ciągu tego 
dnia niszczyciele jej eskorty prowadzi-
ły misje ratownicze lotników zestrze-
lonych samolotów amerykańskich, 
poszukiwaniach których brały także 
udział wodnosamoloty pancerników 
i krążowników. Dziewięciu z nich pod-
niosły z wody maszyny New Orleans, 
Minneapolis i San Francisco. W dniu 
23  czerwca Task Group 58.7 została 
rozformowana, a jej jednostki powró-
ciły do macierzystych zespołów. Przez 
kolejne dni okręty kontynuowały osło-
nę transportowców na wodach otacza-
jących Saipan, po czym odeszły ku wy-
spom Marshalla i w dniu 28 czerwca 
dotarły na Eniwetok.

Następnie Task Group 52.10 została 
detaszowana do Task Force 53 – dowo-
dzonych przez kontradmirała Richarda 
L. Conolly Południowych Sił Uderzenio-
wych, których celem w ramach operacji 
„Stevedore” było przeprowadzenie de-
santu na wyspy Guam i Tinian. Jej okrę-
ty zostały włączone do Task Group 53.5 
– dowodzonego przez kontradmira-
ła Jesse B. Oldendorfa zespołu wspar-
cia ogniowego operacji. W dniu 8 lip-
ca New Orleans wraz z pozostałymi jego 
jednostkami opuścił Eniwetok i cztery 
dni później rozpoczął ostrzał nieprzy-
jacielskich pozycji na Guam kontynu-
ując go do 14 lipca. Później okręty ode-
szły na Saipan aby uzupełnić amunicję, 
paliwo i zaopatrzenie, po czym 18 lip-
ca powróciły aby ostrzeliwać Guam. 

Jednostki wsparcia ogniowego prowa-
dziły bombardowanie aż do 21  lipca, 
kiedy to rozpoczęło się lądowanie. Na-
stępnie przez kolejne dni patrolowały 
akwen prowadząc także ostrzał pozy-
cji nieprzyjaciela na żądanie oddziałów 
na brzegu. Zakończywszy udział w in-
wazji na Mariany New Orleans odszedł 
na wyspy Marshalla i w dniu 13 sierpnia 
zawinął na Eniwetok.

Kolejną fazą wojny na  Pacyfiku, 
w której uczestniczył krążownik była 
operacja związana z zajęciem Wysp Pa-
lau położonych w zachodniej części ar-
chipelagu Karolinów. Z końcem sierp-
nia okręt został dołączony do  Task 
Group 38.4 dowodzonego przez kontr-
admirała Ralpha E.  Davisona szyb-
kiego zespołu lotniskowców: Enter-
prise (CV-6), Franklin (CV-13), Belleau 
Wood (CVL-24) i San Jacinto (CVL-30). 
Oprócz New Orleans ich eskortę stano-
wił krążownik przeciwlotniczy Biloxi 
(CL-80), a także 11 niszczycieli 6 Eska-
dry, w której skład wchodziły Dywizjony 
12 i 24. W dniu 29 sierpnia dowodzone 
przez wiceadmirała Marca A. Mitschera 
Task Force 38 opuściły Eniwetok, przy 
czym trzy pierwsze szybkie zespoły lotni-
skowców zostały skierowane bezpośred-
nio na główny cel, natomiast Task Gro-
up 38.4 odeszła ku wyspom Iwo Jima 
i Chichi Jima położonym w grupach 
Volcano i Bonin. Po południu 31 sierp-
nia jednostki zespołu dotarły na miejsce, 
po czym samoloty z lotniskowców roz-
poczęły uderzenie. W ciągu następnych 
dwóch dni New Orleans i Biloxi, którym 
towarzyszyły 4 niszczyciele ostrzelały 
nieprzyjacielskie instalacje na obydwu 
wyspach uszkadzając przy tym okręt 
desantowy T.105. W dniu 3 września 
okręty Task Group 38.4 odeszły na Sa-
ipan, gdzie pobrały paliwo oraz zaopa-
trzenie. Dwa dni później grupa opuściła 
Mariany i w dniu 6 września rozpoczęła 
uderzenia na wyspy Palau. Podczas na-
stępnych dwóch dni New Orleans i Bilo-
xi wraz z 4 niszczycielami ostrzeliwały 
instalacje militarne na zajętej przez Ja-
pończyków wyspie Yap. Następnie Task 
Group 38.4 przeszła na południowy-za-
chód gdzie w dniu od 15 września pro-
wadziła ataki mające na celu przygo-
towanie operacji desantowej na wyspy 
Palau. Podczas operacji desantowej, któ-
ra rozpoczęła się w dniu 16 września sa-

12. Amerykańskie lotnictwo pokładowe zato-
piło lekki lotniskowiec Hiyo oraz uszkodziło lotni-
skowce Zuikaku, Chiyoda i Ryuho, pancernik Haru-
na, ciężki krążownik Maya, transportowiec wodno-
samolotów Hayasui, niszczyciele Samidare i Shigu-
re. Lotniskowce Taiho i Shokaku zostały zatopione 
przez okręty podwodne: Albacore (SS-218) i Caval-
la (SS-244).
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moloty i okręty wspierały oddziały ame-
rykańskie na brzegu, po czym w dniu 
18 września Task Group 38.4 odeszła 
na Manus.

W  dniu 21  września zespół dotarł 
do Seeadler Harbor gdzie w ciągu czte-
rech dni pobrał paliwo, amunicję i za-
opatrzenie. Następnie przeszedł na zaję-
te już przez Amerykanów wyspy Palau 
dokąd przybył w dniu 27 września. Ko-
nieczność zapewnienia kontroli prze-
strzeni powietrznej przed uderzeniem 
na Filipiny spowodowała, że następnym 
krokiem amerykańskim w wojnie na Pa-
cyfiku było wyeliminowanie lotnictwa 
japońskiego bazującego na Formozie13 
oraz wyspach Volcano i Ryukyu. Do wy-
konania tego zadania zostały przezna-
czone szybkie zespoły operacyjne lotni-
skowców zgrupowane w Task Force 38 
wiceadmirała Marca A.  Mitschera. 
Pierwszym celem dowodzonej tak jak 
poprzednio przez kontradmirała Ralpha 
E.Davidsona Task Group 38.4, w której 
osłonie znajdował się New Orleans było 
uderzenie na Okinawę w archipelagu 
wysp Ryukyu. Uderzenie na wyspę sa-
moloty z osłanianych przez krążownik 
lotniskowców wykonały w dniu 10 paź-
dziernika. Nocą z 11 na 12 październi-
ka jednostki Task Group 38.4 przeszły 
ku Formozie, gdzie ich samoloty rów-
nież atakowały znajdujące się tam lot-
niska oraz ruch morski na przyległych 
wodach.

Przed południem 15 października ze-
spół uderzeniowy lotniskowców, w któ-
rego osłonie był New Orleans obrał kurs 
ku Filipinom z zadaniem zaatakowa-
nia jednostek pływających znajdują-
cych się w Zatoce Manilskiej. Podczas 
kolejnego dnia okręty Task Group 38.4 
pobierały paliwo tak, że kolejne ata-
ki na wyspę Luzon samoloty z ich lot-
niskowców przeprowadziły w  dniu 
17 października. Nocą z 19 na 20 paź-
dziernika jednostki zespołu odeszły 
na południe, aby dokonać przygotowa-
nia lotniczego i następnie w ramach 
operacji „King  II” wspierać lądowa-
nie oddziałów amerykańskich w Zato-
ce Leyte, które rozpoczęło się rankiem 
20 października. W dniu 21 paździer-
nika wśród jednostek osłony Task Gro-
up 38.4 nastąpiła zmiana – najpierw 
dołączył do nich ciężki krążownik Wi-
chita (CA-45), a następnego dnia od-
szedł krążownik przeciwlotniczy Bilo-
xi. Rankiem 23 października do zespołu 
dołączyły pancerniki Washington (BB-
56) (z dowódcą pancerników Floty Pa-
cyfiku wiceadmirałem Willis’em A.Lee 
na pokładzie) i Alabama (BB-60) oraz 
100 Dywizjon Niszczycieli. Dla znisz-

czenia desantu Sprzymierzonych 
w zatoce Leyte dowództwo japońskie 
skierowało potężną armadę, która li-
czyła łącznie 4 lotniskowce, 9 pancer-
ników, 14 ciężkich i 7 lekkich krążow-
ników oraz 36 niszczycieli. Jednostki 
te podzielone na  trzy grupy, kierując 
się na Filipiny różnymi szlakami mia-
ły znaleźć się w Zatoce Leyte rankiem 
25  października. W  toku kilkudnio-
wej bitwy powietrzno morskiej14, któ-
ra toczyła się od 23 do 26 październi-
ka, New Orleans wspierał lotniskowce 
swojego zespołu w walce z japońskimi 
siłami centralnymi na Morzu Sibuyan, 
a później północnymi u Przylądka En-
gano. Udział w największej w historii 
bitwie powietrzno-morskiej15 jednost-
ki Task Group 38.4 zakończyły wie-
czorem 25  października odchodząc 
na południowy-wschód, aby następne-
go dnia pobrać paliwo. Powróciwszy 
27 października na wody Filipin samo-
loty z lotniskowców zespołu atakowa-
ły rejon Visayan na Północnym Luzo-
nie, a następnego dnia patrolowały nad 
Morzem Sulu oraz w rejonie wyspy Sa-
mar. Skutkiem ataku kamikaze w dniu 
30 października poważnie uszkodzone 
zostały flagowy lotniskowiec Task Gro-
up 38.4 Franklin oraz lekki lotniskowiec 
Belleau Wood. W tej sytuacji dowódz-
two amerykańskie zdecydowało o ode-
słaniu zespołu na Karoliny i w dniu 
2 listopada New Orleans wśród pozosta-
łych jego okrętów zawinął na Ulithi.

Trzy dni później, po  uzupełnieniu 
amunicji, paliwa i  zaopatrzenia krą-
żownik ponownie wyszedł w  mo-
rze, aby kontynuować udział w opera-
cji „King II”. Okręt ponownie wszedł 
w  skład tego samego, dowodzonego 
przez kontradmirała Ralpha E. Daviso-
na związku taktycznego, którego trzo-
nem były teraz lotniskowce Enterprise 
(CV-6), Yorktown (CV-10), Bunker Hill 
(CV-17) i San Jacinto (CVL-30). Oprócz 
New Orleans ich eskortę stanowiły cięż-
kie krążowniki Minneapolis i Wichita 
(CA-45) oraz krążownik przeciwlotni-
czy San Diego (CL-53), a także 15 nisz-
czycieli Eskadr 6 i 60-tej. Zespół, któ-
ry wchodził w  skład Task Force  38 
– dowodzonych wówczas przez wice-
admirała Johna S. McCaina sił szyb-
kich lotniskowców – przybył na wody 
Leyte w dniu 6 listopada. Dzień później, 
po pobraniu paliwa Yorktown odszedł 
do Task Group 38.1, a pozostałe jednost-
ki wyszły daleko na Morze Filipińskie 
aby uchronić się od skutków nadciąga-
jącego tajfunu. Przez kolejne dni okrę-
ty Task Group 38.4 patrolowały wody 
na wschód od wybrzeża Filipin w odle-

głości takiej, która umożliwiała im po-
zostawanie poza zasięgiem bazowego 
lotnictwa japońskiego. W dniu 11 listo-
pada samoloty z lotniskowców zespo-
łu atakowały konwój japoński wiozą-
cy z Manili 2 tys. żołnierzy mających 
wzmocnić siły japońskie na  Leyte, 
a 13 i 14 listopada wykonały uderzenie 
na żeglugę japońską oraz obiekty w po-
łudniowej i środkowej części wyspy Lu-
zon, a także lotnisko Clark Field i insta-
lacje portowe w Manili. Kolejnego dnia 
– 17 listopada samoloty Task Group 38.4 
atakowały instalacje japońskie w Manili 
oraz w środkowej i południowej części 
wyspy Luzon, a dwa dni później duże 
zgrupowanie samolotów zaparkowa-
nych na lotniskach Del Carmen i Porac 
oraz kolejny konwój japoński. W dniu 
21  listopada okręty Task Group 38.4 
odeszły na wschód, po czym następnego 
dnia atakowały lotniska ciągle jeszcze 
zajętego przez Japończyków atolu Yap 
w zachodniej części Karolinów. Po połu-
dniu tego samego 22 listopada New Or-
leans wraz z pozostałymi jednostkami 
zespołu przybył na Ulithi.

Przez kolejne dni załoga krążowni-
ka odpoczywała oraz prowadziła ćwi-
czenia przed następną fazą wyzwalania 
Filipin. Następnym celem Sprzymie-
rzonych była wyspa Mindoro mogąca 
stanowić bazę dla lotnictwa lądowego 
podczas planowanego uderzenia na Lu-
zon. W ramach operacji „Love III” de-
sant na  Mindoro miały przeprowa-
dzić jednostki Task Force 78, podczas 
gdy Task Force 38 – dowodzone przez 
wiceadmirała Johna S. McCaina siły 
szybkich lotniskowców – miały wyko-
nywać prewencyjne uderzenia na lotni-
ska japońskie położone na wyspie Lu-
zon. Podczas tej operacji New Orleans 
wchodził w skład Task Group 38.1 – do-
wodzonego przez kontradmirała Alber-
ta E. Montgomery zespołu lotniskow-
ców: Yorktown (CV‑10), Wasp (CV-18), 
Cowpens (CVL‑25) i Monterey (CVL‑26). 
Ich osłonę stanowiły ponadto pancer-
niki Massachusetts (BB-59) i  Alaba-
ma (BB‑60) ciężkie krążowniki San 
Francisco i Baltimore (CA‑68), krążow-
nik przeciwlotniczy San Diego (CL-53) 
oraz 18 niszczycieli. Task Group 38.1 

13. Obecnie Tajwan.
14. Właściwie serii bitew: na Morzu Sibuyan, 

w Cieśninie Surigao, u Wyspy Samar i u Przyląd-
ka Engano.

15. Japończycy stracili łącznie 45% zaangażowa-
nego tonażu, tj.: 4 lotniskowce, 3 pancerniki, 6 cięż-
kich i 4 lekkie krążowniki, 9 niszczycieli oraz ponad 
500 samolotów. Straty amerykańskie ograniczyły 
się do mniej niż 3% tonażu, tj.: jednego lekkiego lot-
niskowca, 2 lotniskowców eskortowych, 2 niszczy-
cieli, okrętu podwodnego, kutra torpedowego oraz 
około 200 samolotów.
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wyszła w morze w dniu 1 grudnia, jed-
nak ze względu na przesunięcie daty 
lądowania na Mindoro na 15 grudnia 
powróciła na Karoliny. Po raz kolejny 
okręty zespołu opuściły Ulithi w dniu 
11 grudnia i następnego dnia połączy-
ły się z pozostałymi jednostkami Task 
Force 38. Począwszy od 13 grudnia sa-
moloty z ich lotniskowców przez czte-
ry kolejne dni prowadziły uderzenia 
na japońskie instalacje militarne na wy-
spie Luzon. Rankiem Task Group 38.1 
odeszła na  wschód aby pobrać pali-
wo z  towarzyszących Task Force  38 
zbiornikowców. Wieczorem, ze wzglę-
du na pogarszające się warunki pogo-
dowe bunkrowanie zostało przerwane, 
a szybki zespół lotniskowców skierował 
się na południe nieświadomie wcho-
dząc w drogę nadciągającemu nad Fili-
piny tajfunowi „Cobra”. W ciągu następ-
nej doby okręty amerykańskie musiały 
zmagać się z wiatrem o prędkości prze-
kraczającej 135 km/h, a w podmuchach 
180 km/h i falami o wysokości przeszło 
20 m. Szczęśliwie, skutkiem sztormu 
New Orleans odniósł jedynie niewielki 
uszkodzenia16. Przez kolejne dni korzy-
stając z poprawiającej się pogody okrę-
ty Task Force 38 zajmowały się poszu-
kiwaniem rozbitków, po czym w dniu 
21 grudnia uderzenie na Luzon zosta-
ło przerwane, a jednostki otrzymały roz-
kaz wycofania się na Karoliny. Następ-
nego dnia New Orleans zabunkrował 
paliwo po  czym kontynuował marsz 
ku Ulithi gdzie zakotwiczył w Wigilię 
Bożego Narodzenia. Z końcem grudnia 
krążownik opuścił Karoliny i odszedł 
na remont na zachodnie wybrzeże Sta-
nów Zjednoczonych.

W dniu 11 stycznia 1945 roku okręt 
wszedł do Mare Island Navy Yard w ka-
lifornijskim Vallejo. Po  zakończeniu 
prac i odbyciu prób morskich z począt-
kiem marca, w dniu 21 marca jednost-
ka odeszła na Wyspy Hawajskie. Tam 
jej załoga odbyła kilkudniowe szkole-
nie, po którym New Orleans przeszedł 
na Karoliny i w dniu 18 kwietnia zawi-
nął na Ulithi. Po dwudniowym postoju 
okręt został oddelegowany na Okinawę 
gdzie od przeszło trzech tygodni trwa-
ła największa w historii wojny na Pa-
cyfiku operacja desantowa nosząca 
kryptonim „Iceberg”. W dniu 23 kwiet-
nia krążownik dołączył do Task Group 
54.1 – dowodzonego przez kontradmi-
rała Mortona L. Deyo zespołu wspar-
cia ogniowego inwazji. W jego ramach 
wszedł w skład Task Unit 54.1.3 – Trze-
ciej Jednostki Wsparcia dowodzonej 
przez kontradmirała Bertrama J. Rod-
gersa. Jej trzonem były stare pancer-

niki: flagowy grupy Tennessee (BB-43) 
oraz Nevada (BB-36), a  tworzyły po-
nadto krążowniki: ciężki Wichita (CA-
45) oraz lekkie St. Louis (CL-49) i fla-
gowy jednostki Birmingham (CL-62). 
Eskortę stanowiły niszczyciele: Brynat 
(DD-665), Barton (DD-722), O’Brian 
(DD-725) i Mannert L. Abele (DD-733). 
Przez kilka kolejnych tygodni New Orle-
ans wspierał działania wojsk sprzymie-
rzonych na Okinawie ostrzeliwując in-
stalacje wojskowe i zgrupowania wroga 
oraz zwalczał nieprzyjacielskie baterie 
nadbrzeżne. Krążownik osłaniał przy 
tym jednostki przed zmasowanymi ata-
kami lotnictwa japońskiego i kamikaze. 
Po niemal dwumiesięcznej służbie okręt 
odszedł na przegląd na Filipiny. Razem 
z bliźniaczymi Minneapolis i San Fran-
cisco, New Orleans rozpoczął przygo-
towania do planowanej inwazji na ma-
cierzyste Wyspy Japońskie. Wczesnym 
rankiem 15 sierpnia na bazujące w Sub-
ic Bay krążowniki dotarła depesza głów-
nodowodzącego na Pacyfiku admirała 
Chestera W. Nimitza nakazująca wstrzy-
manie wszelkich ofensywnych operacji 
powietrznych i morskich.

Za służbę wojenną okręt, którego zało-
ga nadała mu pieszczotliwą nazwę „NO 
Boat” otrzymał 16 gwiazd bojowych.

W dniu 28 sierpnia New Orleans od-
szedł wraz zespołem krążowników 
i niszczycieli do portów Chin i Korei. 
W ciągu kolejnych miesięcy po zakoń-
czeniu działań wojennych krążownik 
eskortował okręty japońskie internowa-
ne w Tsingtao, osłaniał ewakuację oswo-
bodzonych, alianckich jeńców wo-
jennych oraz lądowanie oddziałów 
Sprzymierzonych w Korei i Chinach. 

W dniu 17 listopada okręt, w ramach 
operacji „Magic Carpet” wioząc na po-
kładzie weteranów wojennych opuścił 
ujście rzeki Pekin i obrał kurs na Japo-
nię. Tam w Sasebo zaokrętował kolej-
nych, wracających żołnierzy i odszedł 
do  Stanów Zjednoczonych zawijając 
w dniu 8 grudnia do San Francisco. 
W styczniu 1946 roku okręt odbył po-
dobny rejs okrężny przewożąc wete-
ranów wojennych z  Guam. Następ-
nie przeszedł przez Kanał Panamski, 
po  czym wszedł z  10-dniową wizytą 
do Nowego Orleanu.

Po  zakończeniu pobytu w  mieście, 
którego nazwę nosił krążownik prze-
szedł na Wschodnie Wybrzeże zawijając 
w dniu 12 marca do Philadelphia Navy 
Yard w Filadelfii w stanie Pensylwania. 
Tam New Orleans został przygotowany 
do dezaktywacji i w dniu 10 lutego 1947 
roku został wycofany ze służby. Przez 
kolejnych dwanaście lat okręt wraz 
z bliźniaczymi Minneapolis, San Fran-
cisco i Tuscaloosa pozostawał w nieak-
tywnej rezerwie przechodząc co 5 lat 
przeglądy. W dniu 1 marca 1959 roku 
wszystkie cztery, pozostające w rezer-
wie krążowniki typu New Orleans skre-
ślono z listy floty. Lider został sprzedany 
na złom w dniu 22 września tego same-
go roku Boston Metals Co., w Baltimo-
re, w stanie Maryland.

Dowódcy krążownika New Orleans

Kmdr Allen Bevins Reed 15.02.1934–31.08.1935
Kmdr Matthias Evans Manley 31.08.1935–25.01.1936

Kmdr John Bayliss Earle 25.01.1936–25.07.1937
Kmdr Augustin Toutant Beauregard 25.07.1937–19.12.1938

Kmdr Purnell William Reynolds 19.12.1938–02.12.1939
Kmdr por. Bumett Henry Poynter 02.12.1939–09.12.1939

Kmdr Gray Augustine Heard 09.12.1939–10.08.1941
Kmdr James George Atkins 10.08.1941–22.08.1941

Kmdr Howard Harrison Good 22.08.1941–18.06.1942
Kmdr Walter Stanley DeLany 18.06.1942–02.11.1942
Kmdr Clifford Harris Roper 02.11.1942–14.04.1943

Kmdr Ralph Otis Davis 14.04.1943–04.07.1943
Kmdr Samuel Robert Shumaker 04.07.1943–19.05.1944

Kmdr John Dandridge Henley Kane 19.05.1944–08.06.1944
Kmdr Jack Ellett Hurff 08.06.1944–06.08.1945

Kmdr Charles Frederick Erck 06.08.1945–05.06.1946
Kmdr por. Charles Rutter Norris Jr 05.06.1946–21.06.1946
Kmdr podpor. William King Yarnall 21.06.1946–10.02.1947

16. Tajfun „Cobra”, którego rozbudowanie się 
nie zostało odnotowane przez meteorologów TF 38 
spowodował zatonięcie niszczycieli: Hull (DD-350), 
Monaghan (DD-354) i Spence (DD-512), zniszczenie 
146 samolotów i większe lub mniejsze uszkodzenia 
niemal wszystkich jednostek zespołu oraz zaginię-
cie przeszło 800 członków załóg. Były to najwięk-
sze jednorazowe straty niebojowe, jakie marynarka 
amerykańska poniosła podczas II wojny światowej.
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ASTORIA (CA-34)
Stępka drugiego z  zamówionych 

w dniu 12 lipca 1929 roku krążowni-
ków typu New Orleans została położona 
w dniu 1 września 1930 roku w Puget 
Sound Navy Yard w Bremerton w stanie 
Waszyngton. W dniu 1 lipca 1931 roku 
przewidzianą początkowo dla okrętu sy-
gnaturę „CL-34” zmieniono na „CA‑34”. 
Kadłub jednostki wodowano w  dniu 
16 grudnia 1933 roku, a nazwę Astoria 
nadała mu Leila C. McKay, która była 
potomkiem jednego z udziałowców eks-
pedycji Astor17. Wyprawa ta dotarła nad 
Pacyfik w rejonie wybrzeża w później-
szym stanie Oregon, w którym założo-
no miasto Astoria. Krążownik, jako trze-
ci18 amerykański okręt noszący tę nazwę 
został wprowadzony do służby w dniu 
28 kwietnia następnego roku. W cere-
monii wziął udział wiceadmirał Edward 
H. Campbell, dowódca Sił Rozpoznaw-
czych floty amerykańskiej. Pierwszym 
dowódcą jednostki został komandor Ed-
mund S. Root.

Począwszy od 29 maja 1934 roku Asto-
ria rozpoczęła cykl postoczniowych prób 
morskich spędzając kolejne dni do końca 
czerwca na długotrwałych ćwiczeniach 
na Pacyfiku. W dniu 2 lipca okręt opu-
ścił Bremerton udając się z kurtuazyj-
ną wizytą do Australii. Tydzień później 
jednostka dotarła do Honolulu na Ha-
wajach skąd po siedmiodniowym po-
stoju odeszła na południe. W dniu 24 lip-
ca Astoria przekroczyła równik, co stało 
się okazją do wizyty na jej pokładzie or-
szaku Neptuna i chrztu morskiego neo-
fitów. Pięć dni później krążownik dodarł 
na Samoa, a w dniu 6 sierpnia zawinął 
do Suva na Fiji. Stąd po trzydniowym 
postoju odszedł ku Australii i w dniu 
15 sierpnia zawinął do Sydney. Podczas 
10-dniowego postoju pokład krążowni-
ka wizytowali oficjele i oficerowie flo-
ty australijskiej, a okrętowa drużyna ba-
seballu rozegrała mecz z reprezentacją 
Nowej Południowej Walii. Następnie za-
liczywszy w drodze powrotnej postój 
w Noumea na Nowej Kaledonii, w dniu 

25 września jednostka zawinęła do San 
Francisco. Ostatnie miesiące roku Asto-
ria spędziła na przeglądzie w Puget So-
und Navy Yard.

Okręt opuścił Bremerton w  dniu 
29 marca 1935 roku i przeszedł do San 
Pedro gdzie dołączył do składu 7 Dywi-
zjonu Krążowników Sił Rozpoznaw-
czych Floty Pacyfików. Miesiąc później 
Astoria dołączyła do innych jednostek 
Floty Pacyfiku, z którymi uczestniczyła 
w dorocznych manewrach „Fleet Pro-
blem XVI” prowadzonych na wodach 
północno-zachodniego Pacyfiku od Ala-
ski po Hawaje. Podczas większości ćwi-
czeń krążownik grając rolę jednost-
ki japońskiej symulował agresora. 
Powróciwszy po zakończeniu manew-
rów na  Zachodnie Wybrzeże Astoria 
udała się na przegląd w Mare Island 
Navy Yard, po którym w kwietniu 1936 
roku przeszła do południowej Kalifornii. 
Tam dołączyła do jednostek, które wio-
sną uczestniczyły w manewrach „Fleet 
Problem XVII” u wybrzeży Ameryki Ła-
cińskiej i w Strefie Kanału Panamskie-
go. Podczas ich trwania, w dniu 20 maja 
okręt ponownie przekroczył równik, któ-
re to wydarzenie mające miejsce w po-
bliżu Wysp Galapagos stało się okazją 
do kolejnego chrztu morskiego. Po za-
kończeniu manewrów, w dniu 28 maja 
jednostka zawinęła z oficjalną wizytą 
do Callao w Peru. Następnie pokonaw-
szy Kanał Panamski Astoria przeszła 
na Atlantyk aby kolejne pół roku spę-
dzić na wodach Wschodniego Wybrze-
ża. W dniach 12-13 grudnia jednostka 
ponownie przechodząc Kanał Panamski 
powróciła na Pacyfik.

Od lutego 1937 roku okręt wchodził 
w skład 6 Dywizjonu Krążowników tych 
samych Sił Rozpoznawczych. Razem 
ze swoim nowym zespołem, w kwiet-
niu i maju uczestniczył w manewrach 
„Fleet Problem XVIII”, biorąc udział 
w ich części odbywającej się na wodach 
otaczających Hawaje. Po  ich zakoń-
czeniu Astoria powróciła na Zachod-
nie Wybrzeże uczestnicząc wraz z in-

Astoria w  czasie przejścia jednej ze  śluz 
Kanału Panamskiego w 1936 roku.
� Fot. Centralne Archiwum Wojskowe

17. Sfinansowana przez Johna Jacoba Astora – 
pierwszego amerykańskiego multimilionera, prze-
prowadzona w latach 1810-1812 wyprawa, która 
wyruszywszy z St. Luis w stanie Missouri i poko-
nawszy amerykański interior dotarła do ujścia rze-
ki Columbia.

18. Pierwszym była drewniana fregata śrubowa 
typu Algoma – w służb.: 1872-1891; 2394 t; 76,53 
mpp x 11,58 m; 950 iKM; 12 w.; uzbr.: 1 x 135 mm; 
2 x 94 mm, gwint. 1 x 279 mm, 10 x 229 mm gładk. 
Drugim węglowiec (SP-2005/AK-8) – w  służb.: 
1917-1921; 7150 ts; 97,41 mpp x 14,02 m x 6,19 m; 
9,5 w; 4 x 76 mm, 2 x km; zał.: 131.
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nymi jednostkami Floty Pacyfiku min. 
w dniu 27 maja w ceremonii otwarcia 
mostu „Golden Gate” w San Francisco, 
a od 16 do 29 lipca w dorocznym „Festi-
walu Róż” w Portland w stanie Oregon. 
Na początku wiosny 1938 roku na wo-
dach Hawajów miały miejsce kolejne 
manewry „Fleet Problem XIX”, mają-
ce na celu sprawdzenie gotowości obro-
ny tego archipelagu. Astoria nie uczest-
niczyła w ich ostatniej fazie udając się 
pod koniec kwietnia do San Francisco, 
a później do Bremerton w stanie Wa-
szyngton. Pod koniec czerwca krążow-
nik wziął udział w  „Tygodniu Floty” 
w Seattle, a na początku lipca eskorto-
wał mały holownik na Aleuty. Następ-
nie w Dutch Harbor przejął marynarzy 
trałowca Swallow (AM-4), który wszedł 
na mieliznę koło wyspy Kanaga19, a jego 
załoga została uratowana przez patrolo-
wiec Straży Wybrzeża John C. Spencer 
(WPG-36). Powróciwszy do Bremerton, 
od 4 sierpnia Astoria przeszła przegląd 
w Puget Sound Navy Yard. Na początku 
1939 roku krążownik brał udział w ko-
lejnych manewrach „Fleet Problem XX”, 
które miały miejsce na wodach Indii Za-
chodnich. Program ćwiczeń, w których 
uczestniczyły 134 okręty, 600 samolo-
tów i przeszło 52 tys. ludzi, obejmował 
obronę wschodniego wybrzeża Stanów 

Zjednoczonych i Ameryki Łacińskiej. 
Po  ich zakończeniu, w  dniu 3  mar-
ca jednostka opuściła wyspę Culebra 
i szybkim marszem odeszła ku Kanało-
wi Panamskiemu – okręt został bowiem 
wybrany osobiście przez prezydenta 
Franklina D. Roosevelta do wypełnienia 
specjalnej misji.

Przeszedłszy na Atlantyk krążownik 
dotarł do zatoki Chesapeake i zawinął 
do Norfolk w stanie Wirginia. W tamtej-
szej stoczni marynarki przeprowadzo-
no szybki przegląd jednostki, a jej część 
nadwodną poddano malowaniu. Na-
stępnie okręt pobrał paliwo i prowiant 
po czym przeszedł do Annapolis w sta-
nie Maryland. Tam w dniu 18 marca 
z motorówki Anita Clay przyjęto na po-
kład Astorii prochy zmarłego w Stanach 
Zjednoczonych japońskiego ambasado-
ra Hirosi Saito. Zaokrętowawszy rów-
nież drugiego sekretarza ambasady ja-
pońskiej Kitazawę Naokichi, jednostka 
wyszła w morze realizując misję prze-
wiezienia prochów zmarłego do ojczy-
zny20. Kilka dni później krążownik dotarł 
do Strefy Kanału Panamskiego, gdzie 
honory zmarłemu oddała delegacja zło-
żona ze znamienitych członków tamtej-
szej kolonii japońskiej. W dniu 24 marca 
Astoria opuściła Strefę Kanału i 4 kwiet-
nia zawinęła do Honolulu. Tego samego 

dnia na Hawaje przybyła na pokładzie 
japońskiego liniowca pasażerskiego Tat-
suta Maru małżonka i dwie córki zmar-
łego ambasadora. Dwa dni później jed-
nostka opuściła Honolulu i obrała kurs 
na Zachodni Pacyfik. Dotarłszy w dniu 
17 kwietnia do Japonii krążownik w to-
warzystwie niszczycieli Akatsuki, Hibiki 
i Sagiri zawinął do Yokohamy. Przed za-
cumowaniem okręt oddał salut 21 salw 
artyleryjskich, na które odpowiedział ja-
poński lekki krążownik Kiso. Tego same-
go popołudnia urna z prochami została 
przekazana Japończykom i następnego 
dnia rano zmarły ambasador został po-
chowany. W jego pogrzebie uczestniczy-
ła delegacja krążownika na czele z jego 
dowódcą. Podczas postoju w Yokoha-
mie załoga Astorii uczestniczyła w licz-
nych spotkaniach, a sam okręt gościł 
na pokładzie min. amerykańskiego am-
basadora w Japonii Josepha C. Grewa 
oraz attaché morskiego komandora Ha-
rolda M. Bemisa. Zakończywszy misję 
w dniu 26 kwietnia krążownik odszedł 
ku Chinom.

W  dniu 29  kwietnia okręt zawinął 
do Szanghaju. Tam rano 1 maja jego po-
kład odwiedził admirał Harry E. Yar-
nell – Głównodowodzący Floty Azja-
tyckiej, po czym po południu tego dnia 
Astoria wyszła w morze. Zaliczywszy 
postoje w Hongkongu i na Filipinach 
krążownik odszedł ku Guam. Dotarł-
szy wczesnym rankiem 21 maja do wy-
brzeża wyspy okręt asystował trałowco-
wi Penguin (AM-33) i zbiornikowcowi 
floty Robert L. Barnes (AO-14), podczas 
zakończonych powodzeniem ich prób 
ściągnięcia z mielizny należącego do jed-
nostek pływających Armii amerykań-
skiej transportowca U. S. Grant. Krótko 
potem Astoria dołączyła do poszukiwań 
amerykańskiego pisarza i  podróżni-
ka Richarda Halliburtona, który zagi-
nął wraz z towarzyszami próbując po-
konać Pacyfik na niespełna 23-metrowej 
dżonce Sea Dragon płynąc z Hongkongu 
do San Francisco. Przeczesawszy obszar 
oceanu liczący ponad 152 tys. Mm2 i nie 
odnalazłszy śladów zaginionej dżonki21 
krążownik w dniu 29 maja zaniechał 
poszukiwań.

Krążownik Astoria cumujący w dniu 4 lipca 1937 roku w mieście, którego nawę nosił, kiedy to 
uświetnił swą obecnością obchody „Dnia Niepodległości”.� Fot. U.S. Naval Historical Center

19. Miało to miejsce 19.02.1938 r. Ze względu 
na brak zasadności prowadzenia akcji ratowniczej 
trałowiec uznano za stracony i 05.05.1938 r. skre-
ślono go z listy floty.

20. W ten sposób Amerykanie chcieli odwdzię-
czyć się za przywiezienie do Stanów Zjednoczo-
nych przez okręt japoński prochów zmarłego 
27.07.1925 r. w Japonii amerykańskiego ambasado-
ra Edgara A. Bancrofta.

21. Zbudowany specjalnie na  tę wyprawę 
w Kowloon Sea Dragon miał liczne błędy konstruk-
cyjne. Po raz ostatni był widziany 23.03.1939 r., 
ok. 1000 Mm na zachód od Midway tuż przed na-
dejściem huraganu.
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W  październiku 1939 roku, Asto-
ria wraz z innymi okrętami Floty Pacy-
fiku została przebazowana z San Pedro 
do  Pearl Harbor. Wiosną następnego 
roku krążownik uczestniczył w ostat-
nich pokojowych manewrach „Fle-
et Problem  XXI”, które odbywały się 
na wodach Hawajów. W dniu 2 kwiet-
nia 1941 roku okręt opuścił Pearl Har-
bor udając się na Zachodnie Wybrzeże 
i sześć dni później zawinął do Long Be-
ach. Od 13 kwietnia do 11 lipca jednost-
ka przeszła w Mare Island Navy Yard 
przegląd połączony z instalacją małoka-
librowej artylerii przeciwlotniczej. Czte-
ry dni po jego zakończeniu Astoria prze-
szła do Long Beach, a następnie do San 
Pedro odchodząc w dniu 24 lipca ku Ha-
wajom. Tydzień później krążownik za-
winął do Pearl Harbor, po czym do po-
czątków września operował pomiędzy 
Oahu i Midway. Wczesną jesienią okręt, 
dla osłony przed spodziewanymi ataka-
mi niemieckich rajderów, konwojował 
transportowiec podczas rejsu do filipiń-
skiej Manili i na wyspę Guam. Powró-
ciwszy w dnu 29 października do Pearl 
Harbor, przez pięć ostatnich tygodni po-
koju Astoria odbywała patrole i szkolenia 
na wodach Hawajów, które to zadania 
były przerywane postojami w bazie.

W  dniu 5  grudnia krążownik wy-
szedł w morze w składzie dowodzone-
go przez kontradmirała John H. Newto-
na Task Force 12 lotniskowca Lexington 
(CV-2). Zespół tworzyły ponadto: cięż-
kie krążowniki Chicago (CA-29) i Port-
land (CA-33) oraz eskorta niszczycieli: 
Porter (DD-356), Mahan (DD-364), Dray-

ton (DD-366), Lamson (DD-367) i Flus-
ser (DD-368). Zadaniem lotniskowca 
było dostarczenie na Midway 18 samo-
lotów Vought SB2U-3 „Vindicator” z dy-
wizjonu bombowców rozpoznawczych 
piechoty morskiej VMSB-231. Rankiem 
7 grudnia, kiedy samoloty japońskie ata-
kowały Pearl Harbor, zespół znajdował 
się już w odległości przeszło 1,1 tys. km 
na  zachód od  Hawajów. Następnego 
dnia rano dołączył do niego ciężki krą-
żownik Indianapolis (CA-35) – jednost-
ka flagowa dowódcy Sił Rozpoznaw-
czych wiceadmirała Wilsona Browna, 
który przejął dowodzenie Task Force 12. 
Zadanie dostarczenia bombowców anu-
lowano, a  okręty rozpoczęły patrolo-
wanie akwenu na południowy-zachód 
od Hawajów w poszukiwaniu jednostek 
nieprzyjaciela. Po kilkudniowych bez-
owocnych działaniach, zespół Lexing-
ton w dniu 13 grudnia powrócił do Pe-
arl Harbor.

Trzy dni później krążownik ponownie 
wyszedł morze w składzie Task Force 14, 
którymi dowodził kontradmirał Frank 
J. Fletcher. Ich zadaniem było dostarcze-
nie wzmocnienia dla obrońców amery-
kańskiego garnizonu wyspy Wake. Trzo-
nem zespołu był lotniskowiec Saratoga 
(CV-3), na którym zaokrętowano 18 my-
śliwców Brewster 2A  „Buffalo” z dy-
wizjonu VMF-221 Piechoty Morskiej. 
Oprócz niego w zespole znalazł się trans-
portowiec wodnosamolotów Tangier 
(AV-8), który wiózł zaopatrzenie, amu-
nicję i wyposażenie dla batalionu pie-
choty morskiej na wyspie. Osłonę Task 
Force 14 uzupełniały bliźniacze krążow-

niki Minneapolis i San Francisco, a ich 
eskortę stanowiły niszczyciele 4 Eska-
dry. Ze względu jednak na spowolnianie 
marszu Task Force 14 przez transporto-
wiec oraz towarzyszący im zbiorniko-
wiec floty Neches (AO-5), zanim dotarły 
one w pobliże wyspy, w dniu 23 grud-
nia garnizon Wake poddał się Japończy-
kom. W tej sytuacji akcja została odwo-
łana, a przeznaczone dla Wake myśliwce 
i zaopatrzenie przekazano garnizono-
wi Midway. Okręty zespołu pozostawały 
w morzu do popołudnia 29 grudnia kie-
dy to powróciły do Pearl Harbor.

Po raz kolejny Astoria wyszła w mo-
rze w ostatnim dniu 1941 roku ponow-
nie w składzie Task Force 14, których 
dowodzenie przejął wiceadmirał Her-
bert F. Leary. Trzonem zespołu był lotni-
skowiec Saratoga (CV-3), a osłonę stano-
wiły wówczas bliźniaczy Minneapolis 
oraz niszczyciele Benham (DD-397), El-
let (DD-398), Bagley (DD-386), Selfrid-
ge (DD-357), Henley (DD-391) i Paterson 
(DD-392). Jednostki pozostawały w mo-
rzu do 11 stycznia, kiedy to 500 mil na po-
łudniowy-zachód od Hawajów Sarato-
ga została storpedowana przez japoński 
okręt podwodny I-6. Eskortując uszko-
dzony lotniskowiec, Astoria wraz z towa-
rzyszącymi jednostkami osłony rankiem 
13 stycznia powróciły do Pearl Harbor.

Po krótkim postoju, w dniu 19 stycz-
nia okręt opuścił Hawaje ponownie 
w składzie Task Force 11 pod dowódz-
twem wiceadmirała Wilsona Browna. 
Ich trzonem był lotniskowiec Lexing-
ton (CV-2), a jednostkami osłony zespo-
łu były także ciężkie krążowniki Chica-

Krążownik Astoria wychodzący w morze w dniu 11 lipca 1941 roku po zakończeniu przeglądu w stoczni marynarki Mare Island w Vallejo.
� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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go (CA-29) oraz bliźniaczy Minneapolis, 
z eskortą 9 niszczycieli. Okręty miały pa-
trolować na północny-wschód od linii łą-
czącej wyspy Kingman i Bożego Naro-
dzenia. Dwa dni później Task Force 11 
otrzymały rozkaz zabunkrowania pali-
wa ze zbiornikowca floty Neches (AO-5), 
aby następnie, o ile zaistnieją sprzyjające 
okoliczności, przeprowadzić uderzenia 
na wyspę Wake. Zanim jednak jednost-
ki zespołu przystąpiły do realizacji zada-
nia, w dniu 23 stycznia Neches został za-
topiony przez japoński okręt podwodny 
I-172. Wobec braku możliwości uzupeł-
niania paliwa w morzu operacja zosta-
ła anulowana, a Task Force 11 odwołane 
do Pearl Harbor gdzie dotarły rankiem 
29 stycznia.

Kolejnym zespołem, w którego osło-
nie operowała Astoria były dowodzone 
przez kontradmirała Franka J. Fletche-
ra Task Force 17 lotniskowca Yorktown 
(CV-5). Jego eskortę uzupełniały cięż-
ki krążownik Louisville (CA-28) oraz 
niszczyciele Sims (DD-409), Anderson 
(DD-41l), Hammann (DD-412), Rus-
sell (DD-414) i Walke (DD-416). Zada-
niem zespołu, który w dniu 16 lutego 
opuścił Pearl Harbor miało być ude-
rzenie na wyspę Wake. W dniu 27 lute-
go kiedy Task Force 17 dotarły już nie-
mal na wyznaczoną pozycję, otrzymały 
rozkaz wspomożenia Task Force 11 – do-
wodzonej przez wiceadmirała Wilsona 
Browna grupy operacyjnej lotniskowca 
Lexington (CV-2), w ataku na nowoza-
łożoną bazę japońską w Rabaul na No-
wej Brytanii. W dniu 6 marca obydwa 
zespoły spotkały się na  południowy-
zachód od Nowych Hebrydów obiera-
jąc następnie kurs ku Rabaul. Informa-
cja jednak o japońskim desancie na Lae 
i Salamaua na Nowej Gwinei spowo-
dowała, że wieczorem 8 marca admirał 
Brown zmienił plany decydując o ude-
rzeniu na wroga na plażach północnego 
wybrzeża wyspy. Samoloty połączonych 
zespołów miały dotrzeć na miejsce ata-
ku w poprzek Nowej Gwinei wystarto-
wawszy z lotniskowców poruszających 
się w zatoce Papua na południowym wy-
brzeżu wyspy. Następnego dnia Asto-
ria oraz Louisville, a także niszczyciele 
Sims, Anderson i Hammann zostały de-
taszowane do dowodzonych przez bry-
tyjskiego kontradmirała Johna G. Crace 
Task Force 44. W ich składzie były po-
nadto krążowniki: ciężkie amerykański 
Chicago (CA-29) i australijski Australia 
oraz brytyjskie lekkie Achilles i Leander, 
a także amerykański niszczyciel Hughes 
(DD-410). Zadaniem zespołu, który miał 
operować koło wyspy Rossel w archipe-
lagu Luizjadów była osłona grup opera-

cyjnych obydwu lotniskowców od strony 
południowo-wschodniej, a także zabez-
pieczenie Port Moresby przed ewentual-
nym desantem japońskim oraz ochrona 
transportu wojsk amerykańskich kieru-
jącego się ku południowo-wschodnie-
mu wybrzeżu Nowej Gwinei z Numea 
na Nowej Kaledonii. W składzie między-
narodowego zespołu Astoria operowała 
do 14 marca, kiedy to wraz z pozostały-
mi detaszowanymi do niego jednostka-
mi powróciła do Task Force 17. Dwa dni 
później, po uzupełnieniu paliwa ze zbior-
nikowca floty Guadalupe (AO-32), ich 
okręty rozpoczęły patrolowanie szlaku 
żeglugowego łączącego Stany Zjedno-
czone z Australią. Astoria pozostawała 
na nim do końca marca, kiedy to odeszła 
wraz z krążownikiem Portland (CA‑33) 
oraz niszczycielami Hughes i  Walke 
na Nową Kaledonię. Dotarłszy do Nu-
mea w dniu 1 kwietnia okręt, który przez 
półtora miesiąca znajdował się nieprze-
rwanie w morzu, uzupełnił zaopatrzenie 
z transportowca Bridge (AF-1), po czym 
następnego dnia dołączył do Task For-
ce 17. Przez kolejne trzy tygodnie kwiet-
nia jednostki patrolowały Morze Kora-
lowe odchodząc następnie na  Wyspy 
Tonga i spędzając tydzień od 20 kwietnia 
w Tongatabu.

W dniu 27 kwietnia Astoria ponow-
nie wyszła w morze w składzie Task For-
ce 17 admirała Fletchera, przy czym 
osłonę Yorktown stanowiły wówczas tak-
że ciężki krążownik Chester (CA-27) oraz 
niszczyciele Farragut (DD-348), Rus-
sell (DD-414), Walke (DD-416) i Morris 
(DD‑417). Rankiem 1 maja zespół ten 
połączył się we wschodniej części Morza 
Koralowego z Task Force 11 lotniskow-
ca Lexington (CV-2). Astoria wraz z 4 in-
nymi ciężkimi krążownikami oraz eskor-
tą 5 niszczycieli utworzyły przy tym Task 
Group  17.2 pod dowództwem kontr-
admirała Thomasa C. Kinkaida. Zada-
niem połączonych sił miała być obrona 
przed japońską inwazją na Port Mores-
by – jedyny port na południowo-wschod-
nim wybrzeżu Nowej Gwinei. Wieczo-
rem 3 maja admirał Fletcher powziął 
informację o lądowaniu nieprzyjaciela 
na Tualgi w archipelagu wysp Salomo-
na. W związku z tym, następnego dnia 
trzy ataki na jednostki desantu japoń-
skiego przeprowadziły samoloty z York-
town. Astoria najpierw osłaniała prowa-
dzący uderzenia lotniskowiec, a później 
wspólnie z Chester miała dokończyć atak 
na Tulagi niszcząc uszkodzone przez sa-
moloty jednostki. Ze  względu jednak 
na podążające ku Morzu Koralowemu 
japońskie formacje desantowe, admi-
rał Fletcher odwołał obydwa krążow-

niki do sił głównych zanim przystąpi-
ły one do działania. W dniach 5 i 6 maja 
jednostki połączonych zespołów pobra-
ły paliwo przed mającym miejsce póź-
niej dwudniowym starciem powietrz-
no-morskim na  Morzu Koralowym. 
Podczas trwania Bitwy przeciwlotnicy 
Astorii osłaniający Yorktown przed ata-
kami lotnictwa japońskiego zestrzeli-
li co najmniej cztery maszyny nieprzy-
jaciela. Po odejściu sił japońskich okręt 
wraz z bliźniaczymi krążownikami New 
Orleans i Minneapolis oraz 4 niszczycie-
lami został odesłane na Nową Kaledonię 
i w dniu 12 maja zawinął do Noumea. 
Już następnego dnia jednostki wyszły 
w morze kierując się ku Hawajom. Za-
liczywszy krótki postój w  Tongatabu, 
w dniu 27 maja Astoria wraz z pozosta-
łymi okrętami Task Force 17 zawinęła 
do Pearl Harbor.

Informacje wywiadu o  podążają-
cej w  stronę Midway potężnej arma-
dzie japońskiej spowodowały, że po po-
spiesznym usunięciu najpoważniejszych 
uszkodzeń odniesionych przez Yorktown 
podczas Bitwy na Morzu Koralowym, 
rankiem 30  maja Task Force  17 po-
nownie wyszły w morze. Oprócz Asto-
rii osłonę lotniskowca stanowił wów-
czas ciężki krążownik Portland (CA-33) 
oraz niszczyciele: 2 Eskadry: Anderson 
(DD-411), Hammann (DD-412), Hu-
ghes (DD-410), Morris (DD-417), Rus-
sell (DD-414) i Gwin (DD-433). W dniu 
2 czerwca, 350 mil na północny-wschód 
od Midway zespół spotkał się z dowo-
dzonymi przez kontradmirała Raymon-
da A. Spruance Task Force 16, których 
trzonem były lotniskowce Enterprise 
(CV-6) i Hornet (CV-8).

Przed południem 4 maja, poruszają-
ce się na północny-zachód od Midway 
nieprzyjacielskie zespoły starły się w bi-
twie powietrzno-morskiej. Astoria wraz 
z pozostałymi jednostkami eskorty pod-
czas ataku, który miał miejsce tuż po po-
łudniu, osłaniała Yorktown ogniem 
przeciwlotniczym zestrzeliwując dwa 
bombowce nurkujące Aichi D3A1 „Val”. 
Trzy z nich, którym udało się przedrzeć 
przez zmasowaną obronę trafiły lotni-
skowiec trzema bombami min. w kana-
ły wylotowe spalin. Unoszący się ponad 
kominem okrętu gęsty czarny dym unie-
możliwił sygnalizację z pomostu dowo-
dzenia, co zmusiło kontradmirała Flet-
chera do  podjęcia decyzji o  zmianie 
jednostki flagowej. Do burty lotniskow-
ca podszedł welbot z Astorii i admirał 
wraz ze swym sztabem przeokrętował 
na pokład krążownika. Uszkodzenia po-
kładu lotniczego, które odniósł Yorktown 
spowodowały, że nie było możliwe przyj-
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mowanie przez niego samolotów wła-
snej grupy lotniczej wracających z ataku 
na lotniskowce japońskie. Niektóre jego 
maszyny były więc zmuszone do wo-
dowania, z czego dwa bombowce Do-
uglas SBD-3 „Dauntless” z dywizjonu 
VB-3 wodowały w pobliżu Astorii. Ich 
piloci zostali podniesieni z wody i prze-
transportowani na pokład okrętu. Dzięki 
pełnej poświęcenia pracy załogi maszy-
nowej lotniskowca udało się uruchomić 
w ograniczonym zakresie jego siłownię. 
Prędkość, jaką był w stanie osiągać była 
jednak zbyt mała, a manewrowość zbyt 
słaba, aby podczas popołudniowego ata-
ku japońskich samolotów torpedowych 
Nakajima B5N „Kate” uchronić go przed 
trafieniem dwoma torpedami. Znaczne 
powiększenie się przechyłu spowodowa-
ło, że po inspekcji wnętrza lotniskowca 
jego dowódca wydał rozkaz opuszcze-
nia okrętu. Wieczorem wszyscy mary-
narze zostali zdjęci z jego pokładu, albo 
podniesieni z wody przez jednostki osło-
ny. Dowódcę Yorktown przejął niszczyciel 
Hammann, który przekazał go później 
na Astorię – flagowy teraz okręt zespołu.

Ponieważ lotniskowiec w  dalszym 
ciągu utrzymywał się na wodzie, ran-
kiem 5 czerwca zapadła decyzja o pod-
jęciu próby jego uratowania. Przed połu-
dniem na pokładzie Astorii zgrupowano 
członków załogi Yorktown wyznaczo-
nych do ratowania okrętu, na którego 
pokład przewiózł ich następnie niszczy-
ciel Hammann. Po południu natomiast 
powolne holowanie uszkodzonej jed-
nostki rozpoczął holownik floty Vireo 
(AT-144). Kiedy akcja ratownicza York-
town nabierała tempa i wydawało się, 
że możliwe jest jego uratowanie, po po-
łudniu 6 czerwca lotniskowiec został tra-
fiony dwoma torpedami przez japoński 
okręt podwodny I-168 skierowany po-
przedniego dnia na poszukiwania uszko-
dzonej jednostki. Dodatkowe uszkodze-
nia lotniskowca spowodowały wybuchy 
bomb głębinowych tonącego, stojące-
go przy jego burcie niszczyciela Ham-
mann przełamanego kolejną z  torped 
I-168. Powolna utrata pływalności spo-
wodowała, że wieczorem zdjęto z York-
town ocalałych członków jego załogi. 
Rankiem 7 czerwca okręt przewrócił się 
na lewą burtę i zatonął. Do końca dnia 
Astoria operowała na północ od Midway 
pozostając jednostką flagową Task For-
ce 17 do południa 8 czerwca. Wtedy to 
admirał Fletcher przeniósł się ze swym 
sztabem na lotniskowiec Saratoga (CV-
3), który wraz z zespołem operacyjnym 
dotarł w pobliże Midway po zakończo-
nym remoncie22 w Stanach Zjednoczo-
nych. Dwa dni później Astoria została 

odwołana na Hawaje i w dniu 13 czerw-
ca zawinęła do Pearl Harbor.

Początek lata krążownik spędził 
na przeglądzie w Pearl Harbor Navy 
Yard, po czym na wodach Hawajów 
przeprowadził szkolenie załogi. Na-
stępnie odszedł ku Wyspom Fidżi, gdzie 
z początkiem sierpnia dołączył do do-
wodzonych przez kontradmirała Rich-
monda K. Turnera Task Force 62 – ope-
racyjnego zespołu uderzeniowego, 
który miał przeprowadzić w ramach 
operacji „Watchtower” desant Sprzy-
mierzonych na wybrzeżach Guadalca-
nalu i Tulagi w archipelagu Wysp Salo-
mona. Wraz z bliźniaczymi Vincennes 
i Quincy jednostka tworzyła Task Gro-
up 62.3 – Północną Grupę Wsparcia 
Ogniowego, którą dowodził komandor 
Frederick L. Riefkohl – dowódca Vin-
cennes. Osłoną zespołu były niszczycie-
le Dewey (DD-349), Hull (DD-350), El-
let (DD-398) i Wilson (DD-408). Nocą 
z 6 na 7 sierpnia, kiedy poruszająca 
się pod osłoną chmur i wzburzonego 
morza armada inwazyjna, zbliżała się 
od zachodu do Guadalcanalu jednostki 
Task Group 62.3 płynęły w drugiej gru-
pie okrętów osłony. Poprzedzały one 
bezpośrednio 8 transportowców z żoł-
nierzami mającymi lądować na Tulagi 
oraz zespół 15 transportowców wojska 
i statków zaopatrzeniowych z oddzia-
łami desantu na  Guadalcanal. Jesz-
cze przed dotarciem do rejonu inwa-
zji dowódca zespołu okrętów wsparcia 
desantu, brytyjski kontradmirał Vic-
tor A.C. Crutchley rozdzielił zadania 
pomiędzy podległymi mu okrętami. 
W myśl jego decyzji po wylądowaniu 
desantu na Guadalcanalu Astoria, Qu-
incy i Vincennes osłaniane przez nisz-
czyciele Helm (DD-391) i Jarvis (DD-
393) miały patrolować na  północ 
od linii namiaru 125o na wyspę Savo 
i na zachód od południka 160o04’ dłu-
gości wschodniej. Tuż przed brzaskiem 
7  sierpnia z  katapult krążowników 
wsparcia, wystartowały wodnosamo-
loty rozpoznawcze, a później artyleria 
jednostek Task Group 62.3 rozpoczę-
ła ostrzał wybranego jako miejsce lą-
dowania rejonu wybrzeża Guadalca-
nalu koło przylądka Lunga. Przez cały 
dzień Astoria wspierała żołnierzy pie-
choty morskiej na brzegu, a następnego 
dnia uczestniczyła także w odpieraniu 
ataków nieprzyjacielskiego lotnictwa 
na akwen przyległy do rejonu desantu.

Amerykańska operacja desantowa 
na Wyspach Salomona spowodowała 
niemal natychmiastową reakcję japoń-
ską. Już po południu 7 sierpnia z baz 
w Rabaul i Kavieng wyszedł pod do-

wództwem wiceadmirała Gunichi Mi-
kawy zespół okrętów 8 Floty składający 
się z ciężkich krążowników: flagowe-
go Chokai oraz Aoba, Furutaka, Kinuga-
sa i Kako, lekkich krążowników Yuba-
ri i Tenryu oraz niszczyciela Yunagi. Ich 
zadaniem było zaatakowanie z zasko-
czenia amerykańskich transportow-
ców, spowodowanie jak największych 
strat i wycofanie się poza zasięg ame-
rykańskiego lotnictwa pokładowego. 
W drodze ku Wyspom Salomona okręty 
japońskie zostały zauważone przez ame-
rykański okręt podwodny S-38 oraz au-
stralijskie samoloty patrolowe. Ich nie-
zbyt zresztą dokładne meldunki dotarły 
jednak do dowództwa sił inwazyjnych 
z opóźnieniem. Zostały przy tym i tak po-
traktowane lekceważąco.

Wieczorem 8  sierpnia, w  obawie 
przed atakami samolotów japońskich, 
z rejonu desantu odeszły ku Nowej Kale-
donii operujące na wodach przyległych 
do Wysp Salomona lotniskowce Task 
Force 6123 wiceadmirała Franka J. Flet-
chera, pozbawiając praktycznie tym sa-
mym zgrupowane u wybrzeży Guadal-
canalu siły desantowe osłony lotniczej. 
Zgodnie z wcześniejszymi przydziałami 
rejonów patrolowania okrętów sił osło-
nowych, nocą z 8 na 9 sierpnia krążow-
niki Vincennes, Quincy i Astoria osłania-
ne przez niszczyciele Helm oraz Wilson24 
patrolowały sektor północno-zachod-
ni w cieśninie pomiędzy wyspami Savo 
i Florida. Okręty poruszały się z prędko-
ścią 10 węzłów w szyku torowym, co pół 
godziny zmieniając kurs o 90o w pra-
wo, kreśląc na wodach cieśniny figurę 
o kształcie kwadratu. Niszczyciele płynę-
ły przy tym jako osłona przeciwpodwod-
na przed dziobem Vincennes, w odle-
głościach po około 1350 m po obu jego 
burtach. Sektor południowo-zachodni 
pomiędzy Savo i wybrzeżem Guadalca-
nalu patrolowały australijski krążownik 
Canberra wraz z amerykańskim Chica-
go (CA-29) osłaniane przez niszczyciele 
Bagley (DD-386) i Patterson (DD-392)25. 
Zespół ten poruszał się z  prędkością 
12 węzłów po linii północny-zachód – 

22. Lotniskowiec przeszedł remont w  stocz-
ni marynarki w Bremerton w stanie Waszyngton 
po trafieniu torpedą przez japoński okręt podwod-
ny I-6 w dniu 11.01.1942 r.

23. TF 61 tworzyły: TG 61.1 lotniskowca Sarato-
ga (CV-3), TG 61.2 – Enterprise (CV-6) oraz TG 61.3 
– Wasp (CV-7).

24. Okręt ten zastąpił ciężko uszkodzony torpedą 
lotniczą niszczyciel Jarvis.

25. Flagowy krążownik Australia znajdował się 
wówczas w pobliżu transportowca McCawley (APA-
4), na pokładzie którego odbywała się narada do-
wódcy Task Force 62 admirała Turnera z kontr-
admirałem Crutchleyem i dowódcą części lądo-
wej operacji generałem Vandegriftem zakończona 
przed północą 8 sierpnia.
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południowy-wschód i co godzinę zmie-
niał kurs o 180o. Załogi okrętów Sprzy-
mierzonych były bardzo zmęczone 
niemal dwudobową służbą w osłonie sił 
desantowych. Przewidując konieczność 
intensywnych działań jednostek jesz-
cze przez najbliższe dni ich dowódcy ze-
zwolili na odpoczynek części marynarzy 
włącznie z wyższymi rangą oficerami. 
Służbę na pomostach bojowych okrętów 
pełnili młodsi stopniem i stażem oficero-
wie i marynarze.

Zbliżające się do rejonu desantu krą-
żowniki japońskie, tuż przed północą 
8 sierpnia wysłały w powietrze wodnosa-
moloty rozpoznawcze, które dokonawszy 
rozpoznania akwenu wokół Guadalcana-
lu, potwierdziły nieobecność lotniskow-
ców przeciwnika oraz liczbę okrętów 
jakimi dysponował. Wiedząc o tym ad-
mirał Mikawa podjął ryzyko nocnego 
starcia podchodząc do rejonu desantu 
od północnego-zachodu. Mimo patrolu-
jących u wejścia do cieśniny pomiędzy 
wyspami Florida i Guadalcanal niszczy-
cieli Blue (DD-387) i Ralph Talbot (DD-
390) jednostki japońskie pozostały nie-
zauważone. Alarmu nie spowodowało, 
ani zauważenie nad Savo niezidentyfi-
kowanego samolotu przez obserwatora 

drugiego z tych niszczycieli, ani incyden-
talnie pojawiające się echo na radarze 
Astorii. Minąwszy więc Savo od północ-
nego-zachodu, o  01:38 dnia 9  sierp-
nia okręty Mikawy zaatakowały zespół 
Sprzymierzonych patrolujący sektor po-
łudniowo-zachodni. Japończycy trafi-
li krążowniki Canberra i Chicago poci-
skami artyleryjskimi i torpedami26 oraz 
uszkodzili niszczyciel Patterson. Żaden 
z ich dowódców nie zawiadomił jednak 
o sytuacji dowódców krążowników pół-
nocnego zespołu osłonowego. Okrążyw-
szy Savo od południa okręty japońskie 
kierowały się ku północnemu-zachodowi 
dzieląc się uprzednio na dwie grupy. Bar-
dziej na zachód poszły krążowniki Yubari 
i Tenryu oraz poprzedzający je Furutaka, 
który zmuszony był wyjść z pierwotnego 
szyku w lewo aby uniknąć kolizji z pły-
nącym przed nim Kinugasa. W ten spo-
sób okręty amerykańskie, poruszające się 
wówczas kursem północno-zachodnim, 
który miały utrzymywać do 02:10, znala-
zły się pomiędzy dwoma liniami krążow-
ników nieprzyjaciela.

O 01:48 prowadzący zespół japoński 
flagowy Chokai wystrzelił torpedy w kie-
runku jednostek amerykańskich, a na-
stępnie wykonał ostry zwrot w lewo pro-

wadząc za sobą Aoba, Kako i Kinugasa. 
Dwie minuty później trzy pierwsze okrę-
ty japońskie zaświeciły reflektory, przy 
czym Astoria płynąca w szyku jako trze-
cia, znalazła się w świetle Chokai. Tuż 
potem na pomostach bojowych krążow-
ników amerykańskich zapanowała kon-
sternacja – zbliżające się okręty uznano 
bowiem za własne jednostki zespołu po-
łudniowego. Kiedy jednak Chokai rozpo-
czął ostrzał, pełniący służbę na pomo-
ście Astorii oficer niezwłocznie ogłosił 
alarm bojowy, po czym około 01:52 wy-
dał rozkaz otwarcia ognia. Huk odpalo-
nej salwy artylerii głównej obudził śpią-
cego w  kabinie alarmowej dowódcę 
krążownika, który wbiegłszy na pomost 
nakazał wstrzymać ogień. Rozgorzała 
dyskusja pozwoliła Chokai na odpalenie 
trzech kolejnych salw i mimo, że żadna 
z nich bezpośrednio nie trafiła, to strze-
lający bezkarnie okręt japoński miał czas 
na wstrzelanie się. Choć Astoria wzno-
wiła wkrótce ogień z dział wież Nr 1 
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26. Chicago po  trafieniu jednym pociskiem 
i dwoma torpedami (głowica jednej z nich nie eks-
plodowała) utracił kontakt z nieprzyjacielem. Tra-
fiona 24 pociskami i torpedą Canberra rano 9 sierp-
nia została zatopiona przez niszczyciele Selfridge 
(DD-357) i Ellet (DD-398).

BITWA KOŁO WYSPY SAVO 9 SIERPNIA 1942
Zatopienie „Astorii”, „Quincy” i „Vincennes”

Rys. Bogusław Nikonowicz
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i 2 oraz małokalibrowej artylerii prze-
ciwlotniczej, to  żaden z  jej pocisków 
203 mm nie trafił w cel, a grad pocisków 
20 mm nie mógł wyrządzić Chokai żad-
nej krzywdy. W śródokręcie Astorii trafi-
ły natomiast cztery pociski z piątej salwy 
wystrzelonej przez krążownik japoński. 
Ich wybuchy spowodowały pożar na po-
kładzie łodziowym, zniszczenie wodno-
samolotów w hangarze oraz czasowy 
zanik zasilania wieży Nr 3 artylerii głów-
nej. Płonąca jednostka stała się doskona-
le widocznym celem – Chokai mógł więc 
wyłączyć swe reflektory.

Astoria zygzakując usiłowała wykonać 
zwrot w lewo, tak aby mieć przeciwni-
ka daleko przed dziobem i aby jej ogień 
nie zagrażał poprzedzającemu Quincy. 
Ze względu jednak na uszkodzenia siłow-
ni i kotłowni okręt począł powoli skręcać 
w stronę przeciwną, zbliżając się do po-
łożenia odpowiadającego pionowej kre-
sce litery T, w stosunku do zespołu japoń-
skiego. Wkrótce okazało się też, że wieża 
Nr 2 nie może się obracać i należało pod-
jąć ponownie próbę zwrotu w lewo. Tym 
razem zakończył się on powodzeniem, 
jednak niemal równocześnie w wieżę 
Nr 1 Astorii trafiły trzy pociski przeciw-
pancerne. Dwa z nich niemal poziomo 
przebiły opancerzenie barbety i wybu-
chły w szybie wieży. Wskutek eksplozji 
zginęła cała jej załoga, wszyscy człon-
kowie obsługi górnej komory ładunków 
prochowych i niemal wszyscy znajdują-
cy się na platformie przechowywania po-
cisków. Gorąco i zadymienie z płonące-
go hangaru, wodnosamolotów i katapult 
oraz licznych ognisk pożarów na pokła-
dzie łodziowym spowodowały koniecz-
ność opuszczenia przez załogę kotłow-
ni rufowej, co pociągnęło utratę części 
mocy siłowni krążownika. Inny pocisk 
trafił w jedną z baterii dział 127 mm, któ-
ra w wyniku jego wybuchu zamilkła. Kie-
dy kolejna salwa Chokai trafiła w nad-
budówkę Astorii, okręt powoli wytracał 
prędkość, bowiem również kotłownie 
Nr 1 i 2 nie były już obsadzone. Płomie-
nie ogarnęły pokład łodziowy i odcięły 
kontakt z pomostem bojowym jednost-
ki, a rezerwowe stanowisko dowodzenia 
było zniszczone. Ci marynarze, którzy 
wydostali się ze stanowiska kierowania 
ogniem oraz nieliczni z obsługi działek 
20 mm zbierali się na platformie artyle-
rii przeciwlotniczej. Pociski zniszczyły ra-
diokabinę, a wieża Nr 3 artylerii głównej 
choć ciągle jeszcze obsadzona nie miała 
zasilania. Pożary wymknęły się już w tym 
czasie spod kontroli. Paliła się kabina na-
wigacyjna, mesa, kambuz i pokład arty-
leryjski. Ogień, który dotarł do amunicji 
w dolnych magazynach powodował cią-

głe eksplozje poniżej pokładu. Dla zapo-
bieżenia wybuchowi dowódca Astorii po-
lecił zalać dziobowe komory amunicyjne 
artylerii głównej. Do 02:00 płonął już tak-
że pokład górny krążownika, a niemal 
cała artyleria pomocnicza (z wyjątkiem 
działa Nr 1) była niezdatna do użytku.

Kolejne trafienia jakie Astoria odniosła 
w prawą burtę pomostu bojowego po-
chodziły z artylerii uniwersalnej i mało-
kalibrowej krążownika Kako. Ich odłam-
ki zabiły większość znajdującej się tam 
obsady tak, że niemal przez minutę okręt 
poruszał się bez sternika. Sytuacja sta-
ła się niebezpieczna kiedy z lewej burty, 
przed jego dziobem znalazł się przecina-
jący kurs, płonący Quincy. Szczęśliwie 
udało się go wymanewrować wykłada-
jąc ster lewo na burtę tak, że bliźniaczy 
krążownik przeszedł za rufą. Porusza-
jąca się powoli Astoria została oświetlo-
na reflektorami krążownika Aoba. Okręt 
amerykański natychmiast zasypał po-
kład nieprzyjaciela gradem pocisków 
małokalibrowej artylerii przeciwlotni-
czej. Te, wystrzelone z odległości niemal 
4500 m nie mogły uczynić jednostce ja-
pońskiej wielkich szkód, niemniej uszko-
dziły poważnie dwie jej wyrzutnie torpe-
dowe. Chwilę później przemieszczająca 
się z prędkością 7 węzłów Astoria utra-
ciła możliwość sterowania z pomostu 
tak, że jej dowódca polecił przenieść ste-
rowanie do centrali bojowej. Jedena-
sta salwa dział 203 mm wieży działo-
wej Nr 3, ostatnia jaka była kierowana 
za pomocą dalocelownika okrętu, zosta-
ła wymierzona w Kinugasa. Okazała się 
ona jednak za krótka, podobnie jak nie-
celne były cztery torpedy wystrzelone 
w kierunku krążownika amerykańskie-
go przez jednostkę japońską. Kinugasa 
ciągle oświetlał okręt amerykański, kiedy 
ten oddał swą kolejną, ostatnią już sal-
wę z wieży Nr 2 artylerii głównej. Jeden 
z wystrzelonych z odległości 4000 m po-
cisków, trafił w dziobową wieżę artylerii 
głównej flagowego krążownika 8 Floty – 
Chokai. Pocisk ten przebił opancerzenie 
wieży powyżej prawoburtowego dzia-
ła i nie wybuchając przeleciał przez jej 
wnętrze, które opuścił przebijając tyl-
ną ścianę wieży. Efektem trafienia było 
zniszczenie przeziernika celowniczego, 
uszkodzenia rurociągów sprężonego po-
wietrza oraz kabli i silników elektrycz-
nych. Dwunasta salwa oddana z Astoria 
była ostatnią jaką okręty amerykańskie 
oddały w bitwie koło wyspy Savo. Szczę-
śliwie, około 02:16 krążowniki japońskie 
wyłączyły reflektory i rozpoczęły odwrót. 
Cała ich akcja przeciwko amerykańskim 
okrętom północnej grupy osłonowej 
trwała około 22 minut. Jej efektem było 

co najmniej 65 trafień Astorii pociskami 
różnych kalibrów.

Około 02:25 krążownik zygzakując 
kierował się na południowy-wschód jed-
nak zanim zdołał oddalić się z akwenu 
bitwy na znaczącą odległość jego siłow-
nia całkowicie straciła możliwość wy-
twarzania energii. Niemal 400 człon-
ków jego załogi, w tym około 70 rannych 
i  wiele ciał poległych zgromadzono 
w części dziobowej pokładu górnego. 
Druga grupa marynarzy znajdowała się 
na rufie oddzielona od pierwszej pożara-
mi płonącego śródokręcia. Kiedy około 
04:00, po przystosowaniu jednej z pomp 
benzyny lotniczej Astorii do  podawa-
nia wody, przystąpiono do gaszenia po-
żaru wydawało się, że krążownik może 
zostać uratowany. Okręt miał niewiel-
ki przechył (2-3o) na lewą burtę, a po-
żar ogarniający jego śródokręcie osłabł. 
O 04:40 do krążownika podszedł niszczy-
ciel Bagley, który stanąwszy wzdłuż burty 
przystąpił do ewakuacji członków załogi 
zgrupowanych w jego części dziobowej. 
W pierwszej kolejności na pokład nisz-
czyciela przeniesiono ciężej, a potem lżej 
rannych. Później jednak wobec braku 
możliwości zalania komór amunicyjnych 
dział 127 mm, dowódca krążownika zde-
cydował o ewakuacji wszystkich znajdu-
jących się na dziobie. Marynarze zgrupo-
wani na rufie okrętu próbowali zwrócić 
na siebie uwagę za pomocą światła małe-
go reflektora. Nie zostało ono jednak za-
uważone na tle pożarów i Bagley po zdję-
ciu z dziobu ocalałych członków załogi 
krążownika odpłynął. Po odejściu nisz-
czyciela drużynom przeciwawaryjnym 
Astorii, zorganizowanym ze znajdują-
cych się na rufie członków załogi okrę-
tu, udało się dotrzeć do przedniej części 
rufowej nadbudówki. Nie mogli oni jed-
nak opanować pożaru oleju na pokładzie 
drugim. Mimo to, wysłany do przedniej 
maszynowni rekonesans zastał ją suchą. 
W drodze powrotnej marynarze zabez-
pieczyli otwory po odniesionych w boju 
trafieniach tak, że możliwe wydawało się 
uruchomienie maszyn. Ponieważ pożary 
na okręcie stopniowo dogasały wkrótce 
można było przejść na jego dziób, wzdłuż 
prawej burty pokładu górnego.

Aby asekurować płonący krążownik, 
przekazawszy wcześniej na inny okręt 
ocalałych marynarzy w jego pobliże oko-
ło 05:00 powrócił niszczyciel Bagley. 
Tym razem na pokładzie podchodzącego 
niszczyciela zauważono sygnały świetlne 
nadawane z rufowej części Astorii. Nisz-
czyciel stanął więc dziobem do prawej 
burty, w części rufowej krążownika i po-
czął przejmować znajdujących się tam 
ocalałych członków jego załogi. Patrząc 
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z zewnątrz można było też ocenić roz-
miary uszkodzeń okrętu. W jego prawej 
burcie, powyżej pasa pancernego, wid-
niało osiem dużych otworów. Kilkakrot-
nie trafiony został także hangar wodno-
samolotów, a jeden z pocisków dużego 
kalibru trafił także w pomost bojowy. Po-
nieważ wyglądało, że okręt nie nabie-
ra wody około godziny 06:00 na pokład 
Astorii powróciła sformowana napręd-
ce, licząca 325 osób grupa ratownicza. 
Składała się ona z dwóch pokładowych 
drużyn przeciwawaryjnych oraz mecha-
ników, elektryków, grupy medycznej i ze-
społu kontroli uszkodzeń. Ich zadaniem 
było przygotowanie krążownika do od-
holowania na bezpieczniejszy akwen. 
Akcją kierował dowódca okrętu, któ-
ry powrócił na jego pokład na niszczy-
cielu Bagley. Drużyny przeciwawaryjne 
utorowały już wówczas drogę do maszy-
nowni oraz kotłowni Nr 4 jednostki tak, 
że wydawało się możliwe podniesienie 
pary w zdatnych do ruchu kotłach. Na-
dal płonęły jednak przedziały pod pokła-
dem tak, że musiano zrezygnować z do-
tarcia do kotłowni Nr 1. Członkowie 
drużyn przeciwawaryjnych okrętu spe-
netrowali za to wszystkie pomieszcze-
nia poniżej pokładu, do których możliwe 
było wejście i uszczelniali wszelkie otwo-
ry, przez jakie do wnętrza kadłuba mogła 
dostać się woda. Przed ponownym odej-
ściem od krążownika, na pokład niszczy-
ciela Bagley przeniesiono zgromadzo-
ne na rufie ciała poległych marynarzy. 
Planowano, że zostaną one pochowane 
podczas jednego wspólnego pogrzebu.

Około godziny 07:00 do leżącej bez-
władnie lecz z niewielkim (wynoszącym 
tylko 2o) przechyłem Astorii podszedł 
szybki trałowiec Hopkins (DMS-13). 
Miał on podjąć próbę odholowania 
uszkodzonej jednostki na płytsze wody 
u wybrzeża Guadalcanalu. Po podaniu 
holu na rufę i naprężeniu go udało się 
poruszyć krążownik, jednak kiedy Hop-
kins zwiększył moc maszyn hol pękł. Nie 
powiodła się również następna próba. 
Tymczasem na pokładzie uszkodzone-
go okrętu nadal trwała akcja ratownicza. 
Hopkins podał na jego pokład węże stra-
żackie oraz dodatkowe, napędzane elek-
trycznie pompy, które ze względu na róż-
nice napięć w  sieciach okrętowych 
musiały być zasilane z trałowca. Pod po-
kładem krążownika również trwały in-
tensywne prace. Dokonywano niezbęd-
nych napraw, drużyny przeciwawaryjne 
uszczelniały otwory w kadłubie. Podję-
to także kolejną próbę holowania. Tym 
razem oprócz krótszego holu głównego 
podano także kilka lin manilowych, któ-
rymi połączono rufy jednostek. Przed 

08:00 udało się ustawić Astorię dziobem 
na kurs 300o i skierować w stronę wy-
brzeża Guadalcanalu. Hopkins pracował 
jedną z maszyn całą naprzód, przeciwle-
głą wstecz, co przy maksymalnie wyło-
żonym sterze pozwalało popychać krą-
żownik burtą w stronę nieodległej plaży. 
Ponieważ morze było spokojne, a zało-
żone liny trzymały mocno istniała szan-
sa, że uda się osadzić okręt na płytkiej 
wodzie. Około 08:00 dowódca jednost-
ki otrzymał wiadomość o skierowaniu 
do pomocy w akcji ratowniczej niszczy-
ciela Buchanan (DD-484).

Prowadzona przez cały czas kontrola 
stanu szczelności oraz położenia kadłuba 
Astorii wykazała, że od momentu rozpo-
częcia holowania systematycznie powięk-
szał się przechył okrętu. Wkrótce wyno-
sił on już 12o na lewą burtę. Jednocześnie 
w okolicach wieży Nr 2 artylerii głównej 
poczęły wydobywać się spod powierzch-
ni wody bąble żółtego gazu. Powtarzają-
cy się kilkakrotnie hałas wewnątrz dzio-
bowej części kadłuba okrętu świadczył, 
że pod wpływem naporu wody pękają ko-
lejne grodzie wodoszczelne. Zarządzono 
więc natychmiastową ewakuację wszyst-
kich marynarzy pracujących w przed-
niej części jednostki. Około 09:00 do akcji 
ratowania Astorii dołączył kolejny nisz-
czyciel – Wilson (DD-408), który następ-
nie przez ponad godzinę podawał wodę 
do gaszenia ognia. W związku z dużym jej 
napływem do wnętrza kadłuba, wystąpiły 
z kolei niedobory zdolności jej wypompo-
wywania. Tuż po 11:00 Hopkins i Wilson 
zostały odwołane do osłony transpor-
towców w rejonie desantu, a do holowa-
nia Astorii oddelegowano transportowiec 
Alchiba (AK-23). Odchodzące niszczy-
ciele zabrały ze sobą kilkuset, podjętych 
z wody rozbitków.

Pomimo wysiłków drużyn przeciw-
awaryjnych przechył Astorii pogłębiał 
się nadal. Kilka z otworów w dziobowej 
części kadłuba znajdujących się począt-
kowo powyżej pasa pancernego znala-
zło się teraz w wodzie. Uszczelniające je 
plastry i podtrzymujące stemple nie wy-
trzymywały naporu i woda wdzierała 
się do wnętrza okrętu szybko powięk-
szając przechył. Zanim Alchiba zdążył 
podejść do krążownika pękło kilka dal-

szych grodzi wodoszczelnych i przechył 
Astorii zwiększył się do 30o. W związ-
ku z  tym, że chwile okrętu wydawały 
się policzone, jego dowódca wydał roz-
kaz opuszczenia jednostki. Pokład głów-
ny krążownika zanurzał się już wówczas 
w wodzie, która poprzez barbetę zaczy-
nała wdzierać się także do wnętrza wie-
ży działowej Nr 3. Kiedy przechył okrętu 
osiągnął 45o, a działa jego wieży rufowej 
poczęły znikać pod wodą, Astoria powo-
li obróciła się przez lewą burtę i stop-
niowo zaczęła zanurzać się rufą. Dziób 
krążownika wzniósł się na chwilę nieco 
ponad wodę i około 12:15 niemal bez-
głośnie okręt zniknął pod jej powierzch-
nią. Opuściwszy dwa motorowe welboty 
niszczyciel Buchanan przystąpił do pod-
noszenia z wody ocalałych marynarzy. 
Transportowiec Alchiba, który przybył 
na miejsce tuż przed zatonięciem krą-
żownika uratował 32 ludzi. Podczas ak-
cji ratowania Astorii nie zginął żaden 
z członków jej oddziału ratowniczego.

Skutkiem starcia koło Wyspy Savo 
krążowników japońskich z  okrętami 
osłony lądowania na Guadalcanalu była 
śmierć lub zaginięcie 216 członków zało-
gi Astorii, oraz rany kolejnych 186.

Za służbę podczas II wojny świato-
wej Astoria, której załoga nadała piesz-
czotliwą nazwę „Nasty Asty”, otrzyma-
ła trzy gwiazdy bojowe. W dniu 6 marca 
1943 roku nazwę zatopionego okrętu 
nadano budowanemu w William Cramp 
and Sons Shipbuilding Co., w Filadel-
fii, w stanie Pensylwania, lekkiemu krą-
żownikowi typu Cleveland o sygnaturze 
„CL‑90”, który pierwotnie miał się nazy-
wać Wilkes-Barre.

W dniu 14 sierpnia 1993 roku w Ma-
ritime Memorial Park znajdującym się 
w Astorii przy Bay Street nad rzeką Co-
lumbia, poniżej mostu Astoria-Megler łą-
czącego stany Oregon i Waszyngton, od-
słonięto pomnik poświęcony obywatelom 
miasta związanym z morzem, także tym, 
którzy nigdy z niego nie powrócili. Wśród 
nich znajdują się zarówno pionierscy za-
łożyciele miasta, jak też ci, którzy zginę-
li w imię wolności, włącznie z członkami 
załogi krążownika Astoria (CA-34) zato-
pionego w Bitwie koło Wyspy Savo nocą 
z 8 na 9 sierpnia 1942 roku.

Dowódcy krążownika Astoria
Kmdr Edmund Spence Root 28.04.1934–26.08.1935

Kmdr C.M. Austin 26.08.1935–15.03.1937
Kmdr Charles Clifford Gill 15.03.1937–10.09.1938

Kmdr Richmond Kelly Turner 10.09.1938–13.09.1940
Kmdr Preston Bennett Haines 13.09.1940–14.12.1941
Kmdr Francis Worth Scanland 14.12.1941–14.06.1942

Kmdr William Garrett Greenman 14.06.1942–09.08.1942
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MINNEAPOLIS (CA-36)
Podobnie jak dwa pierwsze, trze-

ci z krążowników typu New Orleans, 
który otrzymał sygnaturę „CA-36” zo-
stał zamówiony w dniu 12 lipca 1929 
roku. Stępkę okrętu położono w dniu 
27 czerwca 1931 roku w Philadelphia 
Navy Yard w Filadelfii w stanie Pensyl-
wania. Okręt, który jako drugi27 we flo-
cie Stanów Zjednoczonych otrzymał 
nazwę Minneapolis został wodowa-
ny w dniu 6 września 1933 roku. Jego 
matką chrzestną była Grace L. New-
ton. Nowy krążownik wprowadzono 
do służby w dniu 19 maja 1934 roku, 
a jego pierwszym dowódcą został ko-
mandor Gordon W. Haines.

Pomiędzy lipcem i wrześniem jed-
nostka odbyła inauguracyjny rejs 
na wody europejskie, podczas które-
go jej załoga odbyła intensywne szko-
lenie. Powróciwszy do Stanów Zjed-
noczonych okręt przeszedł przegląd 
w Philadelphia Navy Yard, po którym 
do początków wiosny następnego roku 
pozostawał na Wschodnim Wybrzeżu. 
W dniu 4 kwietnia 1935 roku Minne-

apolis wyszedł w morze i pokonawszy 
Kanał Panamski, dwa tygodnie póź-
niej zawinął do San Diego gdzie dołą-
czył do składu 7 Dywizjonu Krążow-
ników. Do początków 1940 roku kiedy 
to został przebazowany do Pearl Har-
bor okręt operował na wodach Zachod-
niego Wybrzeża, z wyjątkiem rejsu jaki 
na początku 1939 roku odbył na Morze 
Karaibskie.

W  dniu japońskiego ataku na  Pe-
arl Harbor Minneapolis z  dowód-
cą 6 Dywizjonu Krążowników kontr-
admirałem Frankiem J.  Fletcherem 
na  pokładzie przebywał na  akwenie 
ćwiczebnym położonym około 20 mil 
na południe od Oahu gdzie prowadził 
szkolenie artyleryjskie. Okrętowi to-
warzyszyły szybkie trałowce: Lamber-
ton (DMS-2), Boggs (DMS-3), Chandler 
(DMS-9) i Hovey (DMS-11). Przerwaw-
szy niezwłocznie ćwiczenia, przez ko-
lejne dni grudnia krążownik patro-
lował akwen do 150 mil na południe 
i  południowy-wschód od  Hawajów. 
W drugiej połowie grudnia okręt wraz 
z bliźniaczymi Astorią i San Francisco 

eskortował Task Force 14 lotniskowca 
Saratoga (CV-3), których dowództwo 
objął kontradmirał Fletcher. Zadaniem 
zespołu było dostarczenie wzmocnie-
nia dla garnizonu Wake. Zanim okręty 
dotarły w pobliże wyspy poddał się on 
jednak Japończykom tak, że po przeka-
zaniu zaopatrzenia na Midway, w dniu 
29 grudnia jednostki powróciły do Pearl 
Harbor. Ponownie w składzie Task For-
ce 14, których dowództwo przejął wice-
admirał Herbert F. Leary Minneapolis 
wyszedł w morze w ostatnim dniu 1941 
roku. Trzonem zespołu pozostawała Sa-
ratoga, a osłonę stanowił także bliźnia-
czy Astoria oraz 6 niszczycieli. Po stor-
pedowaniu lotniskowca przez japoński 
okręt podwodny I-6, co miało miejsce 
w  dniu 11  stycznia 1942 roku, ran-
kiem 13 stycznia Minneapolis powrócił 
w jego eskorcie do Pearl Harbor. Sześć 
dni później krążownik ponownie opu-

Minneapolis w morzu na fotografii wykonanej w dniu 15 września 1941 roku.� Fot. zbiory Artur D. Baker III

27. Pierwszym był krążownik (C-13/CA-17) 
typu Columbia. W służb.: 1894-1921.; 7375/8270 
t; 125,90 x 17,72 x 6,88 m; 21000 KM; 21 w; 
1 x 203 mm, 2 x 152 mm, 8 x 102 mm, 12 x 6 ft, 
4 x 1 ft, 4 wt x 457 mm, zał.: 477.
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ścił Hawaje w składzie Task Force 11 
– zespołu, którym dowodził wiceadmi-
rał Wilson Brown, a trzonem był lotni-
skowiec Lexington (CV-2). Okręty ze-
społu patrolowały na północny-wschód 
od linii łączącej wyspy Kingman i Boże-
go Narodzenia, otrzymując później roz-
kaz przeprowadzenia uderzenia na wy-
spę Wake. Po anulowaniu tej operacji, 
rankiem 29 stycznia jednostki powróci-
ły do Pearl Harbor.

Dwa dni później Minneapolis po-
nownie opuścił Hawaje w osłonie Task 
Force 11, lotniskowca Lexington do-
wodzonego przez wiceadmirała Brow-
na. W skład jego osłony wchodził tak-
że ciężki krążownik Indianapolis 
(CA-35), a eskortę stanowiły niszczycie-
le 1 Eskadry: flagowy Phelps (DD‑360) 
oraz okręty 1 Dywizjonu Dewey (DD-
349) i Hull (DD-350) oraz Aylwin (DD-
355). Jednostki zespołu skierowały się 
ku Wyspie Bożego Narodzenia aby 
osłaniać Task Force 8 lotniskowca En-
terprise (CV-6) i Task Froce 17 lotni-
skowca Yorktown (CV-5) powracające 
po przeprowadzeniu rajdów na Wyspy 
Gilberta i Marshalla. W dniu 5 lutego 
Task Force 11 powróciły od Pearl Har-
bor, aby sześć dni później ponownie 
wyjść w morze i odejść ku Nowej Ka-
ledonii. W dniu 17 lutego zespół opu-
ścił Numea z zadaniem zaatakowania 
japońskich lotnisk koło Rabaul na No-
wej Brytanii. Po wykonaniu uderzenia 
przez samoloty Lexington krążowniki 
zespołu, do którego w międzyczasie do-
łączyły Pensacola (CA-24) oraz bliźnia-
czy San Francisco, miały ostrzelać znaj-
dujące się w porcie okręty. Rankiem 
20 lutego, kiedy jednostki znajdowały 
się jeszcze 350 mil od celu, zostały wy-
kryte przez samolot japoński. Po połu-
dniu Task Force 11 zostały zaatakowa-
ne przez nieprzyjacielskie bombowce, 
w odpieraniu ataków których czynnie 
uczestniczyli przeciwlotnicy Minneapo-
lis. W sytuacji utraty atutu zaskoczenia 
rajd na Rabaul został odwołany, a okrę-
ty zespołu odeszły na Morze Koralowe, 
na którym operowały przez kolejne dni. 
W dniu 6 marca Task Force 11 spotkały 
się na południowy-zachód od Nowych 
Hebrydów z Task Force 17 lotniskow-
ca Yorktown otrzymując ponownie za-
danie zaatakowania Rabaul. Dwa dni 
później cel ich uderzenia został zmie-
niony i  samoloty obydwu lotniskow-
ców, w dniu 10 marca przeprowadzi-
ły atak na rejon japońskiego desantu 
koło Lae i Salamaua na Nowej Gwinei. 
Przez kolejne dni zespół patrolował 
szlak żeglugowy łączący Stany Zjed-
noczone z Australią, po czym pobraw-

szy paliwo w dniu 16 marca odszedł 
ku Hawajom i dziesięć dni później za-
winął do Pearl Harbor.

Minneapolis wyszedł w  morze 
w dniu 16 kwietnia ponownie znajdu-
jąc się w składzie Task Force 11, który-
mi dowodził teraz kontradmirał Aubrey 
W.  Fitch. W  osłonie zespołu znajdo-
wały się wówczas ciężkie krążowni-
ki Chicago (CA-29), Portland (CA-33) 
i bliźniaczy New Orleans, a także 8 nisz-
czycieli. Jednostki przeszły najpierw 
w  pobliże wyspy Palmyra, gdzie Le-
xington przetransferował myśliwce sta-
nowiące wzmocnienie dla tamtejszej 
bazy lotnictwa floty. Później, połączyw-
szy się w dniu 1 maja z Task Force 17 
lotniskowca Yorktown, jednostki uda-
ły się ku Nowej Gwinei aby przeciw-
działać spodziewanemu japońskiemu 
desantowi na Port Moresby. W dniach 
7 i 8 maja samoloty grup powietrznych 
Lexington i Yorktown stoczyły na Mo-
rzu Koralowym bitwę powietrzno-mor-
ską z  nieprzyjacielskimi samolotami 
pokładowymi lotniskowców będących 
trzonem sił osłony i wsparcia inwazji. 
Jej efektem było zatopienie japońskie-
go lotniskowca Shoho oraz uszkodze-
nie lotniskowców Shokaku i Zuikaku, 
ale także trafienie bombami i torpeda-
mi Lexington. Mimo, że żadne z odnie-
sionych uszkodzeń nie było groźne dla 
żywotności jednostki, wewnętrzne eks-
plozje oparów paliwa lotniczego spo-
wodowały, że jej uratowanie okazało się 
niemożliwe. W tej sytuacji dowodzący 
Task Force 11 admirał Fitch przeniósł 
się ze swym sztabem na Minneapolis, 
a wieczorem płonący lotniskowiec zo-
stał zatopiony torpedami przez niszczy-
ciel Phelps (DD-360). W dniu 11 maja 
krążownik odszedł na Nową Kaledonię 
i następnego dnia zawinął do Numea 
gdzie wyokrętował pasażerów. Dzień 
później okręt wraz z New Orleans oraz 
3  niszczycielami dołączył do  składu 
Task Force 16 – dowodzonego przez wi-
ceadmirała Williama F. Halseya zespołu 
lotniskowców Enterprise (CV-6) i Hornet 
(CV-8) uzupełniając jego osłonową Task 
Group 16.2. Przez kolejne dni jednost-
ki patrolowały wody wschodnich Wysp 
Salomona, po czym odeszły ku Hawa-
jom i w dniu 26 maja zawinęły do Pe-
arl Harbor.

Potwierdzone przez wywiad amery-
kański informacje o armadzie japoń-
skiej podążającej w  stronę Midway 
spowodowały, że w dniu 28 maja do-
wodzone teraz przez kontradmirała 
Raymonda A. Spruance Task Force 16 
wyszły w morze. Dowództwo osłono-
wej Task Group 16.2, w której składzie 

znajdował się Minneapolis, sprawo-
wał kontradmirał Thomas C. Kinkaid. 
W dniu 2 czerwca, 350 mil na północ-
ny-wschód od Midway do zespołu lotni-
skowców Enterprise (CV-6) i Hornet (CV-
8) dołączyły Task Force 17 lotniskowca 
Yorktown i tak połączone siły amerykań-
skie dwa dni później starły się z zespo-
łem lotniskowców japońskich. Efektem 
kilkugodzinnej powietrzno-morskiej Bi-
twy koło Midway było zatopienie czte-
rech lotniskowców japońskich kosztem 
ciężkiego uszkodzenia i późniejszego 
zatopienia przez japoński okręt pod-
wodny I-168 lotniskowca Yorktown. 
Po zakończeniu zmagań jednostki Task 
Force 16 odeszły na wschód. Następ-
nie, w dniu 10 czerwca zostały odwoła-
ne na Hawaje i trzy dni później zawinę-
ły do Pearl Harbor.

Przez kolejne tygodnie czerwca i po-
czątku lipca załoga Minneapolis odpo-
czywała wykonując drobne remonty 
oraz uzupełniając zaopatrzenie okrę-
tu. Następnie krążownik został włączo-
ny w skład Task Force 11 – zespołu ope-
racyjnego lotniskowca Saratoga (CV-3) 
dowodzonego przez wiceadmirała 
Franka J. Fletchera. Od 9 lipca jednost-
ki zespołu prowadziły ćwiczenia tak-
tyczne na wodach Hawajów, po czym 
od 26  lipca brały udział w mającym 
miejsce koło wysp Fidżi zgrupowaniu 
przed operacją „Watchtower” – inwazją 
Sprzymierzonych na Wyspy Salomo-
na. Zespół Saratogi wchodził w skład 
sił osłonowych operacji – Task Force 61 
– uzupełnianych przez zespoły opera-
cyjne lotniskowców Enterprise (CV-6) 
i Wasp (CV-7). Dowództwo ich całości 
sprawował admirał Fletcher. Jego lotni-
skowce pozostawały na akwenie desan-
tu zaledwie przez dwa dni odchodząc 
spod Guadalcanalu na  południowy-
-wschód nocą z 8 na 9 sierpnia. Na-
stępnie okręty patrolowały rejon Nowej 
Kaledonii, Nowych Hebrydów i Wysp 
Salomona zapewniając osłonę linii ko-
munikacyjnych oraz będąc w gotowo-
ści do ataku na przeciwdziałające siły 
wroga. W efekcie zwycięskiej dla Ame-
rykanów Bitwy u  Wschodnich Wysp 
Salomona w  dniu 24  sierpnia unie-
możliwiono wzmocnienia obrońców 
Guadalcanalu zatapiając przy tym min. 
japoński lekki lotniskowiec Ryujo. Ceną 
zwycięstwa było poważne uszkodze-
nie Enterprise, który musiał zostać wy-
cofany z linii. Cztery dni później zastą-
pił go lotniskowiec Hornet (CV-8) wraz 
ze swoją grupą operacyjną.

Obecność na wodach otaczających 
Wyspy Salomona trzech cennych jed-
nostek amerykańskich spowodowała 
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wzmożenie aktywności na tym akwe-
nie japońskich okrętów podwodnych. 
Rankiem 31 sierpnia Saratoga, znaj-
dująca się w odległości 260 mil na po-
łudniowy-wschód od  Guadalcana-
lu, została storpedowana przez I-26. 
Wybuch głowicy torpedy spowodował 
rozerwanie prawoburtowego bąbla 
przeciwtorpedowego jednostki i zala-
nie tylko jednej z jej kotłowni. Mimo, 
że uszkodzenia mechaniczne były nie-
wielkie napływ wody spowodował 
szereg zwarć w instalacji elektrycz-
nej okrętu i unieruchomienie jego na-
pędu turboelektrycznego. Bezwład-
ny lotniskowiec został wzięty na hol 
przez Minneapolis, który rozpoczął 
jego holowanie poza niebezpieczny 
akwen. Wczesnym popołudniem me-
chanikom Saratogi udało się przy-
wrócić możliwość zasilania silni-
ków napędowych tak, że lotniskowiec 
z niewielką prędkością mógł skiero-
wać się ku Wyspom Tonga. W dniu 
6 września uszkodzony okręt, w któ-
rego osłonie pozostawał Minneapolis 
zawinął do Tongatabu. Tam podczas 
kilkudniowego postoju dokonano 
prowizorycznych napraw lotniskow-
ca umożliwiających jego przejście 
na  Hawaje podczas gdy krążownik 
odszedł na Nową Kaledonię. Operu-
jąc z Noumea okręt min. wspierał lą-
dowania oddziałów amerykańskiej 
piechoty morskiej na zachód od przy-
lądka Lunga na Guadalcanalu mają-
ce miejsce w dniach 14-18 września.

W  dniu 23  września w  Noumea 
utworzono Task Force 64 – zespół ope-

racyjny, który oprócz bliźniaczych 
Minneapolis i  flagowego San Franci-
sco tworzyły ciężkie krążowniki Salt 
Lake City (CA-25) i Chester (CA-27), lek-
kie krążowniki Boise (CL-47) i Hele-
na (CL‑50) oraz eskorta niszczycieli 
12 Eskadry. Zadaniem zespołu, którego 
dowodzenie objął kontradmirał Nor-
man Scott miała być osłona i wsparcie 
konwojów dowożących wzmocnienie 
dla amerykańskich wojsk na Guadal-
canalu. Następnego dnia po utworze-
niu, jednostki przeszły na Espiritu San-
to w archipelagu Nowych Hebrydów. 
W  dniu 2  października Minneapolis 
wspierał lądowanie batalionu piecho-
ty morskiej na Funafuti w archipela-
gu wysp Ellice. Cztery dni później krą-
żownik powrócił na  Espiritu Santo, 
po czym kontynuował działania w osło-
nie jednostek dostarczających zaopa-
trzenie i uzupełnienie dla oddziałów 
walczących na  Wyspach Salomona, 
a następnie przeszedł na kilkudniowy 
postój na Hawaje.

W dniu 18 listopada okręt opuścił Pe-
arl Harbor w składzie Task Group 11.2, 
tworzonej wraz z pancernikiem North 
Carolina (BB-55). Minneapolis został 
okrętem flagowym jej dowódcy kontr-
admirała Carletona H. Wrighta. Jed-
nostki obrały kurs na Nową Kaledonię, 
po czym w dniu 26 listopada pancernik 
odszedł na wyspy Fidżi, a krążownik 
z jednostkami eskorty zawinął na Espi-
ritu Santu na Nowych Hebrydach. Tam 
okręt został włączony w skład Task For-
ce 67, które dwa dni wcześniej zosta-
ły odtworzone w ramach reorganizacji 

floty przeprowadzonej przez Główno-
dowodzącego na Południowym Pacyfi-
ku wiceadmirała Williama F. Halseya. 
Pierwszorzędnym zadaniem tego ze-
społu miało być przeciwdziałanie noc-
nym dostawom zaopatrzenia dla wojsk 
japońskich na Guadalcanalu realizo-
wanym przez nieprzyjacielskie nisz-
czyciele. Jego dowodzenie w dniu 28 li-
stopada przejął kontradmirał Wright, 
którego okrętem flagowym pozostał 
Minneapolis.

W dniu 29 listopada wywiad amery-
kański przechwycił i rozszyfrował de-
peszę o  przygotowywaniu kolejnego 
japońskiego szybkiego konwoju z za-
opatrzeniem, dla którego przechwyce-
nia jeszcze przed północą Task Force 67 
opuściły Espiritu Santo. Późnym wie-
czorem 30 listopada ich jednostki prze-
chodziły wzdłuż północnego wybrzeża 
Guadalcanalu i godzinę przed półno-
cą zbliżały się do przylądka Tassafaron-
ga, gdzie zespół niszczycieli japońskich 
prowadził rozładunek przywiezionych 
pojemników z zaopatrzeniem. O 23:06 
na  radarze Minneapolis pojawiły się 
echa jednostek nieprzyjacielskich. Nie-
cały kwadrans później admirał Wright 
wydał rozkaz odpalenia torped przez 
towarzyszące krążownikom niszczycie-
le, a minutę potem rozpoczęcia ostrzału 
jednostek nieprzyjaciela. Flagowa jed-
nostka amerykańska obrała za cel peł-
niący rolę osłony wyładunku niszczyciel 
Takanami, który znajdował się od niej 
w odległości nieco ponad 8,4  tys. m. 
Minneapolis wystrzelił w jego kierun-
ku łącznie 9 pełnych salw z dział arty-

Minneapolis podczas przygotowań do holowania lotniskowca Saratoga (CV-3) storpedowanego rankiem 31 sierpnia 1942 roku przez japoński okręt 
podwodny I-26.� Fot. U.S. Naval Historical Center
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lerii głównej. Wraz z ostrzałem innych 
okrętów amerykańskich spowodo-
wało  to, że  trafiony ponad 70-cioma 
pociskami niszczyciel zamienił się 
w  płonący wrak. Następnie flagowy 
krążownik przeniósł ogień na niszczy-
ciel Kawakaze znajdujący się od niego 
w odległości około 9,6 tys. m. Chociaż 
żaden z pocisków czterech salw artyle-
rii głównej wystrzelonych przez Min-
neapolis nie trafił w cel, obserwatorzy 
krążownika zameldowali o zatopieniu 
jednostki nieprzyjacielskiej. Już wcze-
śniej natomiast, mimo zaskoczenia, do-
wodzący zespołem japońskim kontrad-
mirał Raizo Tanaka wydał natomiast 
rozkaz przerwania wyładunku pojemni-
ków z zaopatrzeniem i przeprowadze-
nia ataku torpedowego. Chwilę potem 
niszczyciele japońskie po rozpoznaniu 
i określeniu parametrów potencjalnych 
celów wystrzeliły w stronę zespołu nie-
przyjacielskich krążowników łącznie 
44 torpedy. O ile z torped odpalonych 
wcześniej przez niszczyciele amerykań-
skie nie trafiła żadna, to efekty ataku ja-
pońskiego okazały się katastrofalne dla 
zespołu krążowników.

Prowadzący Minneapolis został tra-
fiony dwoma torpedami wystrzelony-
mi przez niszczyciel Takanami zanim 
działa okrętów amerykańskich zamieni-
ły go we wrak. Pierwsza z torped, któ-
rej bieg nastawiony był na stosunko-
wo małą głębokość ugodziła krążownik 
w część dziobową w okolicach wręgu 
Nr 20. Eksplozja jej głowicy spowodo-
wała zniszczenie konstrukcji kadłuba 
w ten sposób, że część dziobowa okrę-
tu o  długości około 23  m trzymając 

się na blachach poszycia dennego zo-
stała zagięta do dołu pod kątem ~45o. 
Gródź poprzecza na wręgu Nr 20 wy-
trzymała napływ wody, która zalała 
wnętrze kadłuba na poziomie pokładu 
drugiego. Powyżej niego woda w czę-
ści dziobowej okrętu sięgnęła do bar-
bety wieży artylerii głównej Nr 1. Od-
kształceniom uległy górne fragmenty 
komór łańcuchowych, a blachy poszy-
cia znajdujących się nad nimi pokła-
dów zostały wygięte do tyłu. Druga tor-
peda, która trafiła Minneapolis w lewą 
burtę w okolicach wręgu Nr 64 uszko-
dziła poszycie kadłuba okrętu na długo-
ści przeszło 46 m. W dnie i burcie oko-

lic kotłowni Nr 2 krążownika powstała 
wyrwa o długości ~9 m rozciągająca 
się od dna zewnętrznego do wysokości 
niemal pokładu drugiego. Poszycie po-
kładu drugiego w rejonie eksplozji zo-
stało wzniesione do wysokości ~0,61 m 
w osi symetrii kadłuba na wręgu Nr 63. 
Oderwane i utracone zostały wszystkie 
płyty burtowego pasa pancernego z le-
wej strony kadłuba pomiędzy wręgami 
Nr 60 i Nr 67. Energia wybuchu głowi-
cy spowodowała zniszczenia grodzi po-
między kotłowniami na wręgach Nr 60 
i Nr 67 w ich lewoburtowych częściach 
oraz uszkodzenia w częściach prawo-
burtowych. Podobnie, zostało zniszczo-

Minneapolis na Tulagi przed wykonaniem prowizorycznej grodzi drewnianej w uszkodzonej czę-
ści dziobowej okrętu. � Fot. U.S. Navy Historical Center

I, II – trafienia torped

Uszkodzenia Minneapolis w Bitwie koło Przylądka Tassafaronga
30.11.1942 r.

Rys. Waldemar Kaczmarczyk
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ne wyposażenie kotłowni Nr 1, 2 i 3 
usytuowane na lewej burcie, a uszko-
dzone na burcie prawej. Uszkodzeniom 
i odkształceniom uległy kanały spalin 
kotłów kotłowni Nr 1, 2 i 3 powyżej po-
ziomu drugiej platformy, a także kanały 
nawiewowe powietrza do kotłowni po-
nad pokładem drugim. Powyżej pokła-
du górnego uszkodzony został przewód 
przedniego komina jednostki. Napływ 
wody do  trzech pierwszych kotłowni 
spowodował powstanie przechyłu Min-
neapolis o ~4o na  lewą burtę. Okręt 
zachował pływalność, a  bezpośred-
nio po trafieniu torpedami zdołał jesz-
cze wystrzelić trzy salwy z dział artyle-
rii głównej zanim jego wieże dziobowe 
zamilkły po przerwaniu zasilania. Skut-
kiem ataku torpedowego niszczycieli ja-
pońskich była śmierć 37 członków zało-
gi krążownika.

Dzięki prowadzonej niezwykle efek-
tywnie akcji ratunkowej Minneapo-
lis nie tylko był w stanie utrzymać się 
na powierzchni, ale wkrótce z prędko-
ścią około 3 węzłów odszedł z pola bi-
twy kierując się ku oddalonej o około 
18 mil wysepce Tulagi. Przed świtem 
1 grudnia asystę krążownikowi zapew-
niły kutry torpedowe, do których póź-
niej dołączył holownik oceaniczny Bo-
bolink (AT-131). Wszedłszy do Sasapi 
Harbor Minneapolis został następnie 
zacumowany do drzew i  pni palmo-
wych. Załoga krążownika wykonała 
jego maskowanie używając do tego celu 
siatek oraz liści palmowych i niemal na-
tychmiast przystąpiła do oczyszczania 
i usuwania uszkodzeń. W dniu 5 grud-
nia podczas prowadzenia wstępnych 
prac remontowych nastąpiła eksplozja 

oparów paliwa lotniczego ulatniającego 
się z rozszczelnionych zbiorników znaj-
dujących się w dziobowej, uszkodzonej 
części kadłuba. Jej skutkiem było za-
lanie pomieszczeń położonych wokół 
barbety wieży działowej Nr 1 artylerii 
głównej. Woda wdarła się do wnętrza 
kadłuba do wręgu Nr 34 na poziomie 
dna wewnętrznego i pokładu drugie-
go oraz do wręgu Nr 36 na poziomie 
pierwszej platformy powodując dodat-
kowe przegłębienie okrętu na dziób. 
Od 7 grudnia załogę krążownika wspo-
magali remontowcy z okrętu warsztato-
wego Vestal (AR-4), a później z ratow-
niczej jednostki okrętów podwodnych 

Ortolan (ASR-5) i nurkowie z holow-
nika Navajo (AT-64). Przy ich pomo-
cy odcięto uszkodzoną część dziobową 
Minneapolis, która zatonęła w  miej-
scu wykonywania prac. Następnie, wy-
korzystując pnie palm kokosowych 
wzmocnione stalowymi kształtownika-
mi wykonano prowizoryczną gródź po-
między pokładem drugim, a górnym 
okrętu. W dniu 12 grudnia krążownik 
opuścił Tulagi kierując się ku Nowym 
Hebrydom.

Podczas postoju na  Espiritu San-
to Minneapolis wyposażono w stalowy 
dziób o kształcie płytkiego „V”, dzięki 
któremu miało być możliwe jego przej-

Maskowanie części rufowej Minneapolis podczas postoju okrętu na Tulagi w grudniu 1942 roku.� Fot. U.S. Naval Historical Center

Fotografia Minneapolis z prowizorycznym dziobem wykonana w dniu 3 marca 1943 roku 
po przybyciu okrętu do Pearl Harbor.� Fot. U.S. Naval Historical Center
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ście na Hawaje. Okręt opuścił Nowe 
Hebrydy w dniu 7 stycznia 1943 roku 
jednak kłopoty z napędem spowodo-
wały, że jednostka powróciła na Espiri-
tu Santo dla usunięcia awarii. Krążow-
nik wyszedł ponownie w morze w dniu 
10 lutego i tym razem bez przeszkód, 
pokonawszy środkowy Pacyfik ze śred-
nią prędkością 9,5 węzła, w dniu 2 mar-
ca zawinął do Pearl Harbor. Następnie 
Minneapolis wszedł do tamtejszej stocz-
ni marynarki gdzie dokonano montażu 
nowej części dziobowej kadłuba. Zde-
montowano także niektóre wyposaże-
nie okrętu oraz nieefektywne małoka-
librowe uzbrojenie przeciwlotnicze. 
Minneapolis opuścił Hawaje w  dniu 
11  kwietnia kierując się ku  zachod-
niemu wybrzeżu Kalifornii. W  dniu 
22 kwietnia krążownik wszedł do Mare 
Island Navy Yard w Vallejo. Tam pod-
czas ponad czteromiesięcznego posto-
ju dokonano jego przebudowy włącznie 
z montażem nowych kotłów w trzech 
pierwszych kotłowniach. Z początkiem 

Minneapolis na fotografii wykonanej w dniu 3 września 1943 roku po zakończeniu modernizacji w Mare Island Navy Yard w Vallejo.
� Fot. zbiory Artur D. Baker III

Minneapolis sfotografowany w dniu 9 marca 
1943 roku w suchym doku stoczni marynar-
ki wojennej w Pearl Harbor po demontażu 
konstrukcji prowizorycznego dziobu. Miejsce 
uszkodzeń lewej burty przysłonięte rusztowa-
niami.� Fot. U.S. Naval Historical Center
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września Minneapolis odbył poremon-
towe próby morskie, po zakończeniu 
których w dniu 10 września opuścił Ka-
lifornię kierując się ku Hawajom.

Pierwszą akcją bojową, w  której 
okręt uczestniczył powróciwszy na Oce-
an Spokojny był rajd na wyspę Wake 
Task Force 14 – zespołu 5 lotniskowców 
dowodzonych przez kontradmirała Al-
berta E. Montgomery. W dniu 29 wrze-
śnia krążownik wchodzący wraz z bliź-
niaczymi New Orleans i San Francisco 
w skład Task Unit 14.2.1 – zespołu okrę-
tów ich osłony opuścił Pearl Harbor. 
Po przeprowadzeniu ataków w dniach 
5-6 października, w dniu 11 paździer-
nika Minneapolis powrócił wraz z Task 
Force 14 na Hawaje.

Z początkiem listopada krążownik 
brał udział w operacji „Galvanic” – in-
wazji na Wyspy Gilberta. Okręt został 
przydzielony do Task Force 52 – do-
wodzonych przez kontradmirała Rich-
monda K.  Turnera Północnych Sił 
Uderzeniowych. W ich składzie został 
włączony do Task Group 52.2 – zespo-
łu wsparcia ogniowego pod dowódz-
twem kontradmirała Roberta M. Griffi-
na. Wraz z pancernikami Pennsylvania 
(BB-38) i Idaho (BB-42), bliźniaczym 
krążownikiem San Francisco oraz nisz-
czycielami Dewey (DD-349) i Hull (DD-
350), Minneapolis tworzył wówczas 
Task Unit 52.2.1. Jej dowódcą był ad-
mirał Robert C. Giffen – dowódca 6 Dy-

wizjonu Krążowników, w którego skład 
wchodził okręt. W dniu 10  listopada 
jednostki zespołu opuściły Pearl Harbor 
i późnym wieczorem 19 listopada do-
tarły do brzegów atolu Makin. Następ-
nego ranka Minneapolis wziął udział 
w artyleryjskim przygotowaniu desan-
tu na wyspę Butaritari, po czym pozo-
stawał na akwenie lądowania do 26 li-
stopada.

Następnie krążownik dołączył do 
Task Force 50 kontradmirała Charle-
sa A. Pownalla, w których składzie uzu-
pełnił siły osłony Task Group 50.1 – do-
wodzonego przez admirała Pownalla 
zespołu lotniskowców floty Yorktown 
(CV-10) i Lexington (CV-16) oraz lekkie-
go Cowpens (CL-25). Rankiem 4 grud-
nia bazujące na  nich samoloty wraz 
z maszynami lotniskowców Task Gro-
ups 50.2 i 50.3 zaatakowały instalacje 
wojskowe oraz żeglugę nieprzyjacie-
la na Wyspach Marshalla bombardu-
jąc atole Kwajalein, Roi i Wotje w tym 
archipelagu. W dniu 6 grudnia Minne-
apolis odszedł z akwenu walki w skła-
dzie zespołu eskortującego uszkodzony 
wcześniej japońską torpedą lotnisko-
wiec Lexington i w dniu 9 grudnia zawi-
nął wraz z nim do Pearl Harbor.

Podczas kolejnej operacji desanto-
wej na Środkowym Pacyfiku – inwa-
zji na  Wyspy Marshalla, która nosi-
ła kryptonim „Flintlock”. Krążownik 
wchodził w skład Task Force 52 – do-

wodzonych przez kontradmirała Rich-
monda K. Turnera Południowych Sił 
Uderzeniowych, których celem był atol 
Kwajalein. Minneapolis był jednostką 
flagową kontradmirała Roberta C. Gif-
fena – dowódcy Task Group 52.8 – ze-
społu wsparcia ogniowego operacji, 
stanowiąc także okręt flagowy Task 
Unit 52.8.2. Okręty opuściły Pearl Har-
bor w dniu 22 stycznia 1944 roku, a ty-
dzień później bliźniacze krążowniki 
Minneapolis, New Orleans i San Fran-
cisco wraz z towarzyszącymi im nisz-
czycielami przeprowadziły dwudnio-
wy ostrzał atolu Maloelap. Od ranka 
31 stycznia, po przygotowaniu artyle-
ryjskim mającego miejsce tego dnia de-
santu okręty pozostawały na akwenie 
lądowania ostrzeliwując instalacje ja-
pońskie na żądanie oddziałów na brze-
gu. Rankiem 4  lutego Minneapolis 
wspomagany przez niszczyciel Hall 
(DD-583) bombardował Gugegwe, wy-
sepkę położoną na północ od Kwajale-
in, osłaniając lądowanie pododdziału 
piechoty na położonej nieopodal wy-
sepce Loi. Następnego ranka Minne-
apolis i San Francisco oraz niszczycie-
le Trathen (DD-530) i McCord (DD-534) 
ponownie ostrzelały Gugegwe przy-
gotowując lądowanie, które miało 
na niej miejsce przed południem tego 
dnia. W dniu 8 lutego – dzień po zaję-
ciu Kwajalein – Task Group 52.8 ode-
szła na Majuro.

Fotografia Minneapolis w początkach października 1943 roku, kiedy okręt wchodził w skład osłony zespołu lotniskowców, które przeprowadziły 
rajd na wyspę Wake.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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Po krótkim postoju Minneapolis po-
nownie wyszedł w morze będąc tym ra-
zem przydzielonym do składu jednostek 
osłony szybkiego zespołu lotniskow-
ców – Task Force 58. Wraz z jego okrę-
tami krążownik wziął udział w operacji 
„Hailstone” – uderzeniu na Truk w ar-
chipelagu Karolinów, a później wyspy 
archipelagu Marianów. Z końcem mar-
ca okręt, ponownie w składzie eskor-
ty Task Force 58, uczestniczył w opera-
cji „Desecrate I” – kolejnym uderzeniu 
powietrznym na Karoliny. W drugiej 
połowie kwietnia Minneapolis uczest-
niczył w operacji „Reckless” lądowaniu 
Sprzymierzonych koło Wakde i Hollan-
dii na Nowej Gwinei, a z końcem tego 
miesiąca w kolejnym uderzeniu na Truk 
w archipelagu Karolinów. Na począt-
ku maja krążownik wraz z całością Task 
Force 58 zawinął na Majuro w archipe-
lagu Wysp Marshalla.

Po kilkudniowym postoju Minneapo-
lis przeszedł na Kwajalein. Tam dołą-
czył do Task Force 52 – dowodzonych 
przez wiceadmirała Richmonda K. Tur-
nera Północnych Sił Uderzeniowych, 
które w ramach operacji „Forager” mia-
ły przeprowadzić lądowanie na Saipan 
w archipelagu Marianów. Krążownik 
wszedł w skład Task Group 52.10 – Dru-
giej Grupy Wsparcia Ogniowego kontr-
admirała Waldena L. Ainswortha, bę-

dąc zgrupowanym w dowodzonej przez 
kontradmirała George L. Weylera Task 
Unit 52.10.7. Zespół ten stanowiły po-
nadto: pancernik New Mexico (BB‑40), 
bliźniaczy krążownik San Franciso 
oraz niszczyciele Halford (DD-480), Ter-
ry (DD-513) i Braine (DD-630), a także 
szybki transportowiec Talbot (APD-7) 
i szybki trałowiec Stansbury (DMS-8). 
W  przeddzień desantu, 14  czerwca 
Minneapolis bombardował Saipan, 
którą to wyspę, jak również później Ti-
nian, ostrzeliwał w ciągu trzech kolej-
nych dni. Po południu 17 czerwca krą-
żownik został włączony do dowodzonej 
przez wiceadmirała Willisa A. Lee Task 
Group  58.7 odtworzonej w  składzie 
Task Force 58 – szybkiego zespołu lotni-
skowców wiceadmirała Marca A. Mit-
schera. Jednostki miały przeciwdzia-
łać podążającej ku Marianom potężnej 
armadzie japońskiej dowodzonej przez 
wiceadmirała Jisaburo Ozawę. Podczas 
dwudniowej (19-20 lipca) powietrzno-
-morskiej Bitwy na Morzu Filipińskim 
Minneapolis zapewniał osłonę prze-
ciwlotniczą operującym okrętom sta-
jąc się w dniu 19 czerwca celem ataku 
bombowego. Zrzucona w locie pozio-
mym bomba, która upadła bardzo bli-
sko krążownika spowodowała szczęśli-
wie tylko nieznaczne jego uszkodzenia. 
Po klęsce japońskiej armady, Task Gro-

up  58.7 operowała jeszcze wspólnie 
do 23 czerwca, kiedy to jej jednostki 
powróciły do macierzystych zespołów. 
Przez kolejny dzień krążownik osła-
niał transportowce na  wodach Sa-
ipan, po czym odszedł ku wyspom Mar-
shalla i  w  dniu 28  czerwca zawinął 
na Eniwetok.

Z początkiem lipca Minneapolis zo-
stał detaszowany do Task Froce 53 – 
dowodzonych przez kontradmirała Ri-
charda L.  Conolly Południowych Sił 
Uderzeniowych, których celem w ra-
mach operacji „Stevedore” było prze-
prowadzenie desantu na wyspy Guam 
i Tinian. Okręt został włączony do Task 
Group  53.18 – dowodzonego przez 
kontradmirała Turnera C. Joya zespo-
łu, którego okrętem flagowym był cięż-
ki krążownik Wichita (CA-45), a uzupeł-
niał niszczyciel McKee (DD-575). Okręty 
rozpoczęły ostrzał Guam w dniu 8 lip-
ca, a następnego dnia do zespołu dołą-
czyły lotniskowce eskortowe Coral Sea 
(CVE-57) i Corregidor (CVE-58) z eskor-
tą niszczycieli Anthony (DD‑515), Bul-
lard (DD-660), Kidd (DD‑661), Black 
(DD-666) i  Chauncey (DD-667). Jed-
nostki bombardowały Guam do 21 lip-
ca, kiedy to rozpoczęło się lądowanie, 
a  później prowadziły dzienne i  noc-
ne uderzenia na  pozycje nieprzyja-
ciela na  żądanie oddziałów na brze-

Minneapolis w dniu 10 października 1943 roku podczas powrotu na Hawaje z rajdu na wyspę Wake.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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gu. Za uczestnictwo  w przygotowaniu 
i wsparciu lądowania na Guam Min-
neapolis otrzymał szczególne wyrazy 
uznania od dowódcy 3 Dywizji Piecho-
ty Morskiej generała Allana H. Turnage. 
Udział w operacji krążownik zakończył 
w dniu 9 sierpnia.

Kolejną operacją w wojnie na Pacy-
fiku, w której wziął udział okręt była 
operacja „Stalemate  II” – lądowanie 
na Peleliu i Anguar w grupie wysp Pa-
lau. Jednostka weszła w skład Task Gro-
up 32.5 – dowodzonego przez kontr-
admirała Jesse B. Oldendorfa zespołu 
bombardowania i wsparcia ogniowe-
go uderzenia na wyspę Palau. Trzonem 
tego zespołu były pancerniki Pennsylva-
nia (BB-38), Mississippi (BB-41), Idaho 
(BB-42) i Tennessee (BB-43), ciężkie krą-
żowniki – flagowy Louissville (CA‑28) 
oraz Portland (CA-33) i Minneapolis, 
lekkie krążowniki Honolulu (CL-48), 
Cleveland (CL-55), Columbia (CL-56) 
i Denver (CL-58), a także 14 niszczycie-
li. W dniu 6 września jednostki zespołu 
opuściły Purvis Bay na wyspie Florida 
w archipelagu wysp Salomona i czte-
ry dni później pobrały w morzu paliwo. 
Następnego dnia do zespołu dołączył 
ciężki krążownik Indianapolis (CA-35), 
a od 12 września jednostki Task Gro-
up 32.5 rozpoczęły ostrzał wysp Peleliu 
i Anguar. Od lądowania na Peleliu, któ-
re miało miejsce dwa dni później, Min-
neapolis wspierał ogniem na żądanie 
oddziały piechoty morskiej znajdujące 
się na brzegu. Po zakończeniu uczest-
nictwa w operacji „Stalemate II” Task 
Group 32.5 odeszła na Wyspy Admirali-
cji i w dniu 28 września jej okręty zawi-
nęły na Manus.

Działania związane z zajęciem wysp 
Palau były przygotowaniem do uderze-
nia na zajęte przez Japończyków Filipi-
ny. Pierwszym jego etapem była opera-
cja „King II” – desant na wyspę Leyte. 
Minneapolis został w jej ramach przy-
dzielony do dowodzonych przez wice-
admirała Thomasa C. Kinkaida Task 
Force 77. Okręt wchodził w skład Task 
Group 77.2 – zespołu bombardowania 
i wsparcia ogniowego, którego dowo-
dzenie sprawował kontradmirał Jesse 
B. Oldendorf. Krążownik został włą-
czony do Task Unit 77.2.2 – Południo-
wej Jednostki Wsparcia Ogniowego 
dowodzonej również przez admirała 
Oldendorfa. Zespół ten stanowiły pan-
cerniki: Pennsylvania (BB-38), Tennes-
see (BB‑43) i California (BB-44), ciężkie 
krążowniki: Louisville (CA-28), Portland 
(CA-33) i Minneapolis, lekkie krążowni-
ki: Honolulu (CL-48), Columbia (CL-56) 
i Denver (CL-58) oraz 15 niszczycieli. 

Jego okręty miały zapewniać wspar-
cie ogniowe lądowania na zachodnim 
brzegu zatoki Leyte w okolicach Dulag. 
W dniu 14 października okręty wspar-
cia opuściły Manus na Wyspach Admi-
ralicji i trzy dni później Task Unit 77.2.2 
dotarła do Leyte. Ze względu jednak 
na trudne warunki pogodowe wejście 
na wody Zatoki Leyte nie zostało prze-
trałowane tak, że  zespoły wsparcia 
zmuszone były do oczekiwania na moż-
liwość podejścia na pozycje ogniowe. 
Ponieważ jednak konieczne było zapew-
nienie osłony dla dokonania przedinwa-
zyjnego rozpoznania rejonów desantu 
w okolicach Dulag, w dniu 18 paździer-
nika admirał Oldendorf zdecydował 
o wejściu na nie rozminowane wody 
pancernika Pennsylvania oraz krążow-
ników Denver i Minneapolis, a  także 
kilku niszczycieli. Przystąpiły one na-
stępnie do bombardowania umocnień 
i stanowisk ogniowych nieprzyjaciela 
na plażach południowego rejonu lądo-
wania. Wieczorem, po wyeliminowaniu 
zagrożenia minowego, do okrętów znaj-
dujących się już na wodach Zatoki Ley-
te dołączyły pozostałe jednostki zespołu. 
Przez kolejne dni okręty kontynuowa-
ły przedinwazyjne bombardowanie wy-
brzeża odchodząc wieczorem w morze. 
W początkowym okresie inwazji, która 
rozpoczęła się w dniu 20 października, 
przeciwlotnicy Minneapolis zestrzelili 
pięć samolotów nieprzyjaciela.

Dla przeciwdziałania desantowi 
Sprzymierzonych na  Leyte dowódz-
two japońskie skierowało w  ramach 
planu „Sho-go 1” potężną armadę, któ-
ra podzielona na cztery zespoły mia-
ła zaatakować i unieszkodliwić flotę in-
wazyjną. Południowy z nich, złożony 
z pancerników Yamashiro i Fuso, krą-
żownika Mogami oraz 4 niszczycieli, 
którego dowódcą był wiceadmirał Sho-
ji Nishimura miał wejść na wody zatoki 
Leyte przez cieśninę Surigao pomiędzy 
wyspami Panaon i  Leyte oraz Dina-
gat. W tej sytuacji dowodzący zespołem 
wsparcia ogniowego inwazji admirał 
Oldendorf wieczorem 24 październi-
ka przegrupował swe siły w celu zagro-
dzenia nieprzyjacielowi wyjścia z cie-
śniny. Na okręty japońskie oczekiwały 
w szyku torowym w pozycji klasycznej 
kreski nad „T” dowodzone przez kontr-
admirała George L. Weylera pancerni-
ki: Pennsylvania, California, Tennessee, 
Mississippi (BB-41), Maryland (BB‑46) 
oraz flagowa West Virginia (BB-48). Li-
nię przed nimi tworzyły krążowniki ad-
mirała Oldendorfa. Na  prawej flan-
ce znajdował się australijski Shropshire 
oraz amerykańskie Boise (CL-47) i Pho-

enix (CL-46), a na flance lewej Colum-
bia, Denver, Minneapolis, Portland i fla-
gowy Louisville. Okręty japońskie, 
które ze względu na ograniczoną sze-
rokość wód cieśniny szły w szyku to-
rowym, zostały najpierw zaatakowane 
przez ścigacze torpedowe i niszczyciele 
amerykańskie. Trafiony czterema torpe-
dami pancernik Fuso nie dotarł nawet 
do wyjścia z cieśniny. O godzinie 03:50 
dnia 25 października admirał Olden-
dorf, korzystając z przewagi jaką dawa-
ło kierowanie ognia przy wykorzysta-
niu radaru, wydał rozkaz rozpoczęcia 
ostrzału jednostek nieprzyjaciela znaj-
dujących się jeszcze poza zasięgiem ob-
serwacji wzrokowej. Minneapolis, Por-
tland i  Columbia za  cel swych dział 
obrały krążownik Mogami. W  ciągu 
18 minut Columbia, Denver i Minneapo-
lis wystrzeliły ponad 3,1 tys. pocisków 
różnych kalibrów. Ze względu jednak 
na  manewrujące w  cieśninie własne 
niszczyciele ostrzał musiał zostać prze-
rwany. Okręty japońskie, wielokrotnie 
trafione przez amerykańskie pancerni-
ki i krążowniki, płonąc rozpoczęły od-
wrót. Yamashiro przewrócił się wkrót-
ce do góry stępką i zatonął, a Mogami 
kilka godzin później został zatopiony 
przez własny niszczyciel po zbombar-
dowaniu przez samoloty z amerykań-
skich lotniskowców. Z Bitwy w Cieśni-
nie Surigao ocalał tylko jeden japoński 
niszczyciel. W  dniu 29  października 
Minneapolis został odesłany na Ulithi.

Dalszy udział w operacji „King II” 
krążownik kontynuował w  składzie 
szybkiego zespołu lotniskowców – Task 
Force 38, którego dowódcą był wice-
admirał Marc A. Mitscher. Okręt dołą-
czył do jednostek osłony dowodzonej 
przez kontradmirała Ralpha E. Daviso-
na Task Group 38.4. Samoloty z lotni-
skowców zespołu wielokrotnie prowa-
dziły uderzenia na pozycje i instalacje 
japońskie na Leyte i Luzonie oraz ata-
kowały żeglugę nieprzyjaciela na wo-
dach Filipin, a także umocnienia na za-
jętym jeszcze przez Japończyków 
atolu Yap w zachodniej części Karoli-
nów. W dniu 22 listopada Minneapolis 
powrócił na Ulithi, aby trzy dni później 
wejść w skład Task Group 77.2, której 
dowodzenie sprawował kontradmirał 
Theodore D. Ruddock. Trzonem zespo-
łu były pancerniki New Mexico (BB-40), 
Colorado (BB-45), Maryland (BB-46) 
i West Virginia (BB-48), a uzupełniały 
go lekkie krążowniki: St. Louis (CL-49), 
Columbia (CL-56), Montpelier (CL-57) 
i Denver (CL-58) oraz 16 niszczycieli. 
Zadaniem zespołu nie było już wówczas 
wsparcie ogniowe, gdyż walki na Leyte 
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toczyły się daleko poza zasięgiem dział 
okrętowych, lecz zapewnienie obro-
ny przeciwlotniczej konwojom dowo-
żącym wzmocnienia i zaopatrzenie dla 
wojsk walczących na  lądzie. Pod ko-
niec listopada na sile przybrały bowiem 
ataki kamikaze tak, że wciągu jednej 
doby ich formacje przeprowadzały na-
wet do 18 uderzeń. Potężny nalot 25-
39 samolotów samobójczych i torpedo-
wych miał miejsce podczas pobierania 
przez zespół paliwa w dniu 27 listopa-
da, szczęśliwie jednak Minneapolis nie 
odniósł w nim uszkodzeń.

Do  końca 1944 roku krążownik 
uczestniczył w kolejnej fazie oswoba-
dzania Filipin – operacji „Love III” – de-
sancie na Mindoro. Podczas jej trwania 
wchodził w skład osłony Task Force 38 
– zespołu szybkich lotniskowców, któ-
rego dowódcą był wówczas wiceadmi-
rał John S. McCain. W dniu 26 grudnia 
Minneapolis został detaszowany do do-
wodzonego przez kontradmirała The-
odore E. Chandlera zespołu, w którego 
składzie były krążowniki: flagowy Lo-
uisville (CA-28) oraz Phoenix (CL-46) 
i Boise (CL-47), a  także 8 niszczycie-
li. Zespół miał przeciwdziałać dowo-
dzonej przez kontradmirała Masano-
ri Kimurę formacji japońskiej złożonej 
z  krążowników: ciężkiego Ashigara 
i  lekkiego Oyodo, flagowego niszczy-
ciela Kasumi oraz 5 innych niszczycie-
li. Jednostki nieprzyjaciela zmierzały 
ku Mindoro aby zaatakować siły Sprzy-
mierzonych oraz instalacje militarne 
w okolicach San Jose na południowo-
-wschodnim wybrzeżu wyspy. Zanim 
jednak rankiem 27 grudnia okręty ame-
rykańskie zdążyły dotrzeć do akwenu 
desantu formacja japońska atakowa-
na przez lotnictwo została zmuszona 
do odwrotu. Przez cały dzień Minne-
apolis wraz z okrętami zespołu patrolo-
wał u zachodniego wybrzeża Mindoro, 
po czym wieczorem jednostki odeszły 
ku zatoce San Pedro na Leyte.

Ostatni rok działań wojennych na Pa-
cyfiku krążownik rozpoczął udziałem 
w operacji „Mike I” – inwazji na fili-
pińską wyspę Luzon. Okręt wchodził 
w skład Task Group 77.2 – dowodzo-
nego przez wiceadmirała Jesse B. Ol-
dendorfa zespołu bombardowania 
i wsparcia ogniowego. Wraz z pancer-
nikami New Mexico (BB-40), Missis-
sippi (BB-41) i West Virginia (BB-48) 
oraz australijskimi krążownikami Au-
stralia i Shropshire, a także ośmioma 
niszczycielami amerykańskimi i dwo-
ma australijskimi tworzył w niej Task 
Unit 77.2.1, której dowódcą był kontr-
admirał George L. Weyler. Zadaniem 

jednostki było wsparcie ogniowe rejo-
nu lądowania koło San Fabian, w któ-
rym miał nastąpić desant dowodzonych 
przez wiceadmirała Daniela E. Barbeya 
Task Force 78. W dniu Nowego Roku 
Task Group 77.2 opuściła Kossol Pas-
sage na wyspach Palau i dwa dni póź-
niej dotarła do Zatoki Leyte. Następ-
nie przeszła na Morze Sulu, aby w dniu 
5 stycznia 1945 roku wyjść przez cieśni-
nę Mindoro na Morze Południowochiń-
skie. Dwa dni później jej okręty zajęły 
pozycje w zatoce Lingayen rozpoczy-
nając przygotowanie ogniowe operacji. 
Do 9 stycznia – dnia rozpoczęcia lądo-
wania – Minneapolis wraz z pozosta-
łymi okrętami Task Unit 72.2.1 ostrze-
liwał przydzielone rejony w okolicach 
San Fabian. Następnego dnia jednost-
ki zespołu wsparcia rozpoczęły patro-
lowanie wód Morza Południowochiń-
skiego u  wejścia do  zatoki Lingayen 
przed spodziewanymi atakami okrę-
tów japońskich. W  dniu 17  stycznia 
Task Group 77.2 powróciła do wspie-
rania oddziałów w  zatoce Lingayen. 
Podczas całej operacji okręty Sprzy-
mierzonych były wielokrotnie atakowa-
ne przez kamikaze – szczęśliwie jednak 
Minneapolis zdołał uniknąć uszkodzeń. 
Na początku lutego jednostka wspiera-
ła oddziały nacierające wzdłuż półwy-
spu Bataan, a od 13 lutego w zespole 
krążowników i niszczycieli ostrzeliwa-
ła ufortyfikowaną wysepkę Corregidor 
u wejścia do Zatoki Manilskiej. Jej bom-
bardowanie Minneapolis prowadził 
do rana 16 lutego, kiedy to miało miej-
sce lądowanie. Następnie jeszcze przez 
dwa dni kontynuował ostrzał pozycji 
nieprzyjaciela na  żądanie oddziałów 
na brzegu.

Początek marca krążownik spędził 
na atolu Ulithi w zachodniej części ar-
chipelagu Karolinów. Tam wraz z okrę-
tami Task Force  54 – dowodzonych 
przez kontradmirała Mortona L. Deyo 
sił wsparcia artyleryjskiego i osłono-
wych przygotowywał się do  udziału 
w operacji „Iceberg” – inwazji na Oki-

nawę – wyspę w archipelagu Ryukyu. 
Minneapolis wchodził w  skład Task 
Group 54.1 – zespołu wsparcia arty-
leryjskiego, którym również dowo-
dził kontradmirał Deyo. Wraz z pan-
cernikami Arkansas (BB-33) i Colorado 
(BB-45), bliźniaczym krążownikiem 
San Francisco oraz niszczycielami Laf-
fey (DD‑724), Hall (DD-583), Halli-
gan (DD-584), Paul Hamilton (DD-590) 
i Twiggs (DD-591) stanowił w nim do-
wodzoną przez kontradmirała Turne-
ra C. Joya Task Unit 54.1.2. Od 5 mar-
ca jednostki prowadziły szkolenie 
na akwenach położonych na wschód 
od Ulithi, po czym 21 marca odeszły 
ku Okinawie.

Rankiem 25  marca Minneapolis 
wraz z  San Francisco i  trzema nisz-
czycielami opuścił Task Force 54 znaj-
dujące się na  południowy-wschód 
od Wysp Ryukyu. Jednostki skierowa-
ły się ku Kerama Retto – grupie wysp 
położonych 15 mil na zachód od Oki-
nawy, desant na które miał poprzedzać 
właściwą inwazję. Krążowniki osłania-
ły swym ogniem trałowce i zespoły płe-
twonurków oczyszczających podejście 
do  rejonów desantu oraz ostrzeliwa-
ły umocnienia nieprzyjaciela na brze-
gu. Późnym wieczorem okręty odeszły 
w morze powracając ku Kerama Ret-
to następnego ranka – tym razem tak-
że wraz z pancernikiem Arkansas. Prze-
prowadziwszy przygotowanie ogniowe 
jednostki wspierały następnie lądowa-
nie na Akami Shima, Gerumi Shima 
i Zamami Jima ostrzeliwując nieprzy-
jacielskie stanowiska na tych wyspach, 
a także na Yakabi Shima.

Do  pozostałych okrętów Task For-
ce 54 prowadzących ostrzał Okinawy 
Minneapolis dołączył w dniu 28 marca. 
Zespół, w którego skład wchodził okręt 
ostrzeliwał japońskie instalacje woj-
skowe w okolicach Naha bombardując 
min. lotnisko, które zostało uszkodzone 
w sposób uniemożliwiający korzystanie 
z niego. Od 1 kwietnia – dnia lądowa-
nia na Okinawie – Minneapolis wspie-

Dowódcy krążownika Minneapolis

Kmdr Gordon Wayne Haines 19.05.1934–??.??.1936
Kmdr Chester Henry John Keppler ??.??.1936–??.??.1938

Kmdr David Irvin Hedrick ??.??.1938–??.??.1940
? ??.??.1940–??.??.1941

Kmdr Frank Jacob Lowry ??.??.1941–??.10.1942
Kmdr Charles Emerey Rosendahl ??.10.1942–19.07.1943

Kmdr Richard Waller Bates 19.07.1943–20.05.1944
Kmdr Harry Slocum 20.05.1944–??.01.1946

Kmdr por. Jack Maginnis ??.01.1946–??.03.1946
Kmdr por. Hugh Marion Maples ??.03.1946–??.10.1947
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rał swym ogniem oddziały na brzegu 
prowadząc ostrzał celów wskazywa-
nych przez nie drogą radiową. Wielo-
miesięczna, intensywna służba bojowa 
spowodowała, że  krążownik wyma-
gał remontu. W szczególności koniecz-
na była wymiana zużytych luf dział jego 
artylerii głównej. Planowane na ranek 
12 kwietnia jego odejście na  remont 
zostało jednak opóźnione ze względu 

na ataki potężnych formacji kamikaze, 
które miały miejsce tego dnia. O zmro-
ku krążownik opuścił zgrupowanie 
okrętów u brzegów Okinawy i odszedł 
do Stanów Zjednoczonych.

Przybywszy z  końcem kwietnia 
do  Bremerton Minneapolis wszedł 
do  stoczni marynarki Puget Sound, 
w której do początków lipca odbył ostat-
ni wojenny przegląd. Po jego zakończe-

niu krążownik powrócił na zachodni 
Pacyfik. Tam, w dniu 15 sierpnia w fili-
pińskiej bazie Subic Bay zastał go rozkaz 
o zaprzestaniu działań bojowych. Pod 
koniec sierpnia okręt wszedł w skład 
Task Force 71 – zespołu krążowników 
i niszczycieli, które odebrawszy kapitu-
lację jednostek japońskich miały stano-
wić siły okupacyjne w Chinach i Korei. 
W dniu 28 sierpnia Minneapolis opu-
ścił Filipiny i przeszedł na Morze Żół-
te operując także w zatoce Pohai. Naj-
pierw osłaniał operacje rozminowania, 
a później lądowanie oddziałów amery-
kańskiej piechoty morskiej w Chinach 
i Korei. Na początku września krążow-
nik z admirałem Thomasem C. Kinka-
idem na pokładzie przeszedł do Jinsen 
Bay, po czym w dniu 9 września admi-
rał Kinkaid przyjął w Keijo28 formalną 
kapitulację wojsk japońskich stacjonu-
jących w Korei. Następnie okręt pełnił 
służbę patrolową na Morzu Żółtym oraz 
osłaniał lądowanie oddziałów piechoty 
morskiej w Taku i Chinwangtao w Chi-
nach. W dniu 27 listopada wraz z San 
Francisco, Minneapolis odszedł ku Ha-
wajom wioząc na pokładzie żołnierzy 
amerykańskich powracających do Sta-
nów Zjednoczonych w ramach opera-
cji „Magic Carpet”. W dniu 10 grud-
nia jednostki weszły do Pearl Harbor 
gdzie zaokrętowały dodatkowych pasa-
żerów, zawijając tydzień później do San 
Francisco.

Za wojenną służbę na Pacyfiku krą-
żownik, który załogi ochrzciły piesz-
czotliwą nazwą „Minnie” otrzymał 
16 gwiazd bojowych.

W dniu 14 stycznia 1946 roku Min-
neapolis opuścił Kalifornię i  po  po-
konaniu Kanału Panamskiego zawi-
nął do Filadelfii w stanie Pensylwania. 
Tam w  Philadelphia Navy Yard zo-
stał w dniu 21 maja tego samego roku 
przeniesiony do floty rezerwowej. Wy-
cofany ze służby w dniu 10 lutego 1947 
roku krążownik został skreślony z li-
sty floty w dniu 1 marca 1959 roku. 
W dniu 14 sierpnia tego samego roku 
jednostkę sprzedano na złom Union 
Metals and Alloys Corp, po czym prze-
holowano ją do Chester w stanie Pen-
sylwania i złomowano do lipca 1960 
roku. Zdjęty z  Minneapolis dzwon 
okrętowy, wraz z dzwonem okrętowym 
pancernika Minnesota (BB-22), jest 
elementem Pomnika Weteranów usy-
tuowanego na terenie Minneapolis Co-
nvention Center w Minneapolis – stoli-
cy stanu Minnesota.

Minneapolis płynący „wolno naprzód” podczas prób morskich w dniu 27 czerwca 1945 roku 
po remoncie w stoczni marynarki w Bremerton.� Fot. zbiory Artur D. Baker III

28. Japońska nazwa Seulu nadana w okresie ja-
pońskiej kolonizacji Korei w początkach XX wieku.
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TUSCALOSA (CA-37)
Stępkę pierwszego z  krążowników 

typu New Orleans zbudowanych przez 
stocznie prywatne położono w  dniu 
3 września 1931 roku w New York Ship-
building Corporation w Camden w sta-
nie New Jersey. Jednostkę wodowano 
w dniu 15 listopada 1933 roku, a na-
zwę Tuscaloosa nadała jej żona porucz-
nika Thomasa L. McCanna – siostrzeni-
ca Williama B. Olivera – kongresmena 
pochodzącego ze stanu Alabama. Krą-
żownik został wprowadzony do służ-
by w dniu 17 sierpnia 1934 roku. Jego 
pierwszym dowódcą był komandor 
John N. Ferguson.

Pierwszy swój rejs okręt odbył 
na wody Ameryki Południowej zawi-
jając do Rio de Janeiro, Buenos Aires 
i Montevideo. Powróciwszy do Stanów 
Zjednoczonych przed Świętami Bożego 
Narodzenia wszedł na porejsowy prze-
gląd do New York Navy Yard. Po jego 
zakończeniu w marcu 1935 roku Tu-
scaloosa opuściła Wschodnie Wybrzeże 
i po krótkim postoju w kubańskiej bazie 
floty w Zatoce Guantanamo, w dniach 
7-8 kwietnia przeszła przez Kanał Pa-

namski na Pacyfik. Zawinąwszy do San 
Diego okręt dołączył do 7 Dywizjonu 
Krążowników, w którego składzie pro-
wadził rutynowe szkolenia i ćwiczenia. 
Wiosną 1936 roku bazująca w San Pe-
dro jednostka uczestniczyła w manew-
rach „Fleet Problem XVII”, które były 
prowadzone na wodach Pacyfiku u wy-
brzeża Ameryki Środkowej. W maju na-
stępnego roku Tuscaloosa wzięła udział 
w  kolejnych manewrach „Fleet Pro-
blem  XVIII” prowadzonych na  wo-
dach Alaski oraz akwenach położo-
nych pomiędzy Hawajami, a Midway. 
Kolejnymi wielkimi manewrami floty 
amerykańskiej, w których uczestniczył 
krążownik były „Fleet Problem  XIX” 
na wodach Hawajów. Jednostki ćwi-
czyły wówczas wykorzystanie okrętów 
podwodnych, niszczycieli i  lotnictwa 
w operacjach rozpoznawczych i uderze-
niowych, a także starcia flot bojowych 
oraz obronę baz morskich. Podczas 
tych manewrów sprawdzono zdolność 
sił obrony Hawajów do odparcia ata-
ku, a w ostatniej fazie szkolenia spraw-
dzono możliwości floty do uderzenia 
na bronione wybrzeże.

W dniu 3 stycznia 1939 roku Tusca-
loosa opuściła San Diego i pokonaw-
szy Kanał Panamski przeszła na Mo-
rze Karaibskie. Tam jednostka wzięła 
udział w odbywających się na Atlantyku 
manewrach „Fleet Problem XX” mają-
cych miejsce na akwenach położonych 
na wschód od Małych Antyli. Po ich za-
kończeniu okręt wszedł na krótki prze-
gląd do Norfolk Navy Yard, po którym 
wraz z bliźniaczymi jednostkami 7 Dy-
wizjonu Krążowników: flagowym San 
Francisco oraz Quincy udał się z kurtu-
azyjną wizytą do portów Ameryki Po-
łudniowej. W dniu 8 kwietnia zespół 
opuścił bazę floty amerykańskiej w ku-
bańskiej zatoce Guantanamo i dwa dni 
później zawinął do wenezuelskiego por-
tu La Guaira położonego około 30 km 
na północny-zachód od Caracas. Na-
stępnie okręty przeszły na  południe 
i  w  dniu 22  kwietnia weszły do  Rio 
de Janeiro. Później odwiedziły Montevi-
deo w Urugwaju i argentyńskie Buenos 
Aires, po czym obrały kurs na Cieśninę 
Magellana. Pokonawszy ją w ciężkim 
sztormie w dniach 14 i 15 maja skie-
rowały się ku portom zachodniego wy-

Tuscaloosa na fotografii wykonanej w dniu 23 sierpnia 1935 roku kilka miesięcy po przebazowaniu na Pacyfik gdzie okręt dołączył do składu 
7 Dywizjonu Krążowników.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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brzeża Ameryki Południowej zawija-
jąc do chilijskiego Valparaiso i Callao 
w Peru. Zamknąwszy pętlę pokonaniem 
Kanału Panamskiego Dywizjon prze-
szedł na Atlantyk. Tam Tuscaloosa odłą-
czyła się od niego i w dniu 6 czerwca 
zawinęła do bazy w Norfolk. Do końca 
lata 1939 roku krążownik pozostawał 
na wschodnim wybrzeżu min. przewo-
żąc w  sierpniu prezydenta Franklina 
D. Roosevelta z wizytą do portów pół-
nocno-wschodniej Kanady. W drodze, 
kiedy jednostka znajdowała się w pobli-
żu Portsmouth w stanie New Hampshi-
re, Prezydent odwiedził rejon operacji 
podnoszenia zatopionego okrętu pod-
wodnego Squalus29 (SS-192). Po odwie-
dzeniu wyspy Campobello w Nowym 
Brunszwiku oraz kilku portów na No-
wej Funlandii i wyokrętowaniu Prezy-
denta koło Sandy Hook w stanie New 
Jersey w dniu 24 sierpnia, Tuscaloosa 
powróciła do Norfolk.

Wybuch wojny z Niemcami w Euro-
pie spowodował, że w dniu 5 września 
prezydent Roosevelt ogłosił przystąpie-
nie Stanów Zjednoczonych do działań 
osłonowych na Atlantyku poprzez pro-
wadzenie tzw. „Patroli Neutralności”. 
Następnego dnia krążownik wyszedł 
w pierwszy ze swoich patroli, który za-
kończył w dniu 11 września. Trzy dni 
później okręt ponownie opuścił Nor-
folk aby do końca września i przez więk-
szość października prowadzić ćwicze-
nia i szkolenie artyleryjskie na wodach 
zatoki Guantanamo oraz koło San Juan 
na Puerto Rico. Jednostka, która opu-
ściła Morze Karaibskie w dniu 27 paź-
dziernika osiem dni później powróciła 
do Norfolk. Z wyjątkiem ćwiczeń arty-
leryjskich przeprowadzonych u przyląd-
ków Wirginii w dniach 13 i 15 listopada 
do połowy grudnia Tuscaloosa pozosta-
wała na akwenie Hampton Roads.

Krążownik wyszedł ponownie w mo-
rze w  dniu 16  grudnia aby uczest-
niczyć w  eskortowaniu należącego 
do Norddeutcher Lloyd statku pasa-
żerskiego Columbus30, który dwa dni 
wcześniej opuścił Vera Cruz w Mek-
syku. Tuż przed wybuchem wojny li-
niowiec ten odbywał wycieczkowy 
rejs po Karaibach. Po wyokrętowaniu 
amerykańskich pasażerów w  Hawa-
nie i uzupełnieniu paliwa w Meksyku 
usiłował on przedostać się do Niemiec 
płynąc początkowo na  północ przez 
wody Stanów Zjednoczonych, we-
wnątrz 300-milowej strefy neutralnej. 
Statek początkowo eskortowany był 
przez niszczyciel Benham (DD-397), 
a później przez inne okręty amerykań-
skie. U przylądków Delaware Colum-

bus zmienił kurs na wschodni, po czym 
jego eskortę złożoną z niszczycieli Cole 
(DD-155) i Ellis (DD-154) zastąpiła Tu-
scaloosa. Po południu 19 grudnia oby-
dwie jednostki znajdujące się w odle-
głości 400 mil od wybrzeży Wirginii 
zostały zauważone przez brytyjski nisz-
czyciel Hyperion, który oddał dwa 
strzały przed dziób niemieckiego stat-
ku. Nie chcąc poddać swojej jednost-
ki kapitan Columbus postanowił ją za-
topić. Załoga i pasażerowie w liczbie 
567 mężczyzn i 9 kobiet zostali ewaku-
owani do łodzi ratunkowych po czym 
otwarto zawory denne statku. Colum-
bus zatonął wraz z dwoma członkami 
załogi, którzy pozostali na jego pokła-
dzie. Ponieważ Hyperion nie miał moż-
liwości zaokrętowania tak dużej licz-
by rozbitków poprosił o podniesienie 
ich z  wody przez krążownik amery-
kański. Pozwoliło to ponadto niemiec-
kim pasażerom i członkom załogi unik-
nąć brytyjskiej niewoli. Wszyscy oni 
zostali więc przyjęci na pokład Tusca-
loosy – większość mężczyzn ulokowa-
no przy tym w opróżnionym hangarze, 
a kobiety w pomieszczeniach izby cho-
rych. Następnie krążownik przewiózł 
rozbitków do  Nowego Jorku, który 
był jedynym portem Wschodniego Wy-
brzeża zdolnym do szybkiego zorgani-
zowania przyjęcia tak dużej liczby osób 
i po południu 20 grudnia wyokrętował 
ich u brzegów wyspy Ellis. Następnego 
dnia okręt opuścił Nowy Jork i w dniu 
22 grudnia powrócił do Norfolk pozo-
stając tam do początków 1940 roku.

Macierzystą bazę jednostka opuści-
ła w dniu 11 stycznia udając się wraz 
z okrętami 5 Dywizjonu Pancerników 
składającego się z Arkansas (BB-33), 
New York (BB-34) i Texas (BB-35), bliź-
niaczym San Francisco oraz szybkim 
transportowcem Manley (APD-1) do In-
dii Zachodnich. Pięć dni później zespół 
zawinął do Culebra, po czym 18 stycz-
nia przeszedł do zatoki Guantanamo 
na Kubie. Tam okręty prowadziły szko-
lenie, po którym w dniu 27  stycznia 
Tuscaloosa odszedł do Norfolk zawi-
jając do bazy dwa dni później. Następ-
nie krążownik wszedł do Norfolk Navy 
Yard gdzie przygotowano go do pełnie-
nia roli jednostki flagowej Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. W dniu 2 lu-
tego okręt opuścił stocznię i przeszedł 
do bazy floty w Norfolk, aby dwa dni 
później wyjść w morze i w dniu 7 lu-
tego dotrzeć do zatoki Guantanamo. 
Po krótkim, trzydniowym postoju krą-
żownik opuścił Kubę i w towarzystwie 
niszczyciela Lang (DD-399) skierował 
się ku Florydzie. Podczas przejścia mo-

rzem okręty prowadziły wspólne ćwi-
czenia, po których w dniu 14 lutego za-
winęły do bazy floty w Pensacola.

Następnego dnia na pokład Tuscaloosa 
zaokrętował prezydent Franklin D. Ro-
osevelt wraz z towarzyszącymi mu oso-
bami. Następnie krążownik wraz z nisz-
czycielami Jouett (DD-396) i Lang odszedł 
ku Kanałowi Panamskiemu rozpoczy-
nając tym samym prezydencką wizytę 
w krajach Ameryki Łacińskiej. Podczas 
podróży wzdłuż jej wybrzeża Prezydent 
spotykał się z  ich przywódcami oma-
wiając problemy obrony państw Amery-
ki Środkowej. Następnie przeprowadził 
inspekcję Strefy Kanału Panamskiego 
pod względem jej gotowości do obrony, 
a podczas pokonywania tej drogi wod-
nej w dniu 27 lutego omawiał problemy 
jej obrony z wyższymi oficerami Mary-
narki, Armii oraz Lotnictwa Stanów Zjed-
noczonych. Wyokrętowawszy prezydenta 
w bazie Pensacola na Florydzie Tuscalo-
osa odeszła do Norfolk, a następnie prze-
szła do New York Navy Yard na trzymie-
sięczny przegląd. Po jego zakończeniu 
w czerwcu jednostka powróciła do służ-
by w Patrolach Neutralności operując 
niemal do końca 1940 roku na akwenach 
pomiędzy Karaibami i Bermudami.

W dniu 3 grudnia na pokład cumu-
jącego w Miami krążownika po raz ko-
lejny zaokrętował prezydent Roosevelt, 
który udał się na inspekcję baz uzyska-
nych od Wielkiej Brytanii w ramach po-
rozumienia „Niszczyciele za  bazy”31. 
Podczas rejsu Tuscaloosa odwiedziła 
Kingston na Jamajce, wyspy Santa Lu-
cia i Antigua oraz Bahamy. Prezydent 
podejmował na  pokładzie krążowni-
ka lokalnych oficjeli brytyjskich, wśród 
których byli książę i księżna Windso-
ru, a w chwilach wolnych łowił ryby. 
Oprócz tych mało militarnych zajęć pra-
cował jednak także nad założeniami 
ustawy „Leand-lease”32 – programu po-

29. Typ Sargo. W służb.: 01.03.1939 r.; 1400/2350 
ts; 94,64 x 8,25 x 4,17 m; 5500 KM; 20/7,8 w; 
1 x 76 mm, 4 x km; 8 wt x 533 mm, zał.: 55. Skut-
kiem awarii zaworu, rankiem 23.05.1939 r. zato-
nął koło wyspy Shoals na głębokości ~73 m. W cią-
gu dwóch kolejnych dni uratowano wszystkie oso-
by znajdujące się na jego pokładzie. Po podniesieniu 
13.09.1939 r, skreślony z listy floty 15.11.1939 r. Wy-
remontowany, wprowadzony ponownie do służby 
15.05.1940 r. jako Sailfish (SS-192).

30. Zbud. w stoczni F. Schichau w Gdańsku, 
w ekspl. 1924 r. 32 565 GRT; 232,9 x 25,3 x 8,0 m; 
49 000 KM; 23 w; 1686 pas.; 730 zał.

31. Na mocy zawartego w dniu 02.09.1940 r. po-
rozumienia, USA przekazały Wlk. Brytanii i Kanadzie 
50 starszych niszczycieli gładkopokładowych typów 
Caldwell, Wickes i Clemson. W zamian uzyskały 99-let-
nią dzierżawę gruntów pod budowę baz wojskowych 
i lotnisk na terenach brytyjskich posiadłości w rejonie 
Karaibów, na Bermudach i Nowej Funlandii.

32. Uchwalona 11.03.1941 r. obejmowała także 
pomoc dla ZSRR, Francji, Chin oraz mniejszą dla 
kilku innych państw.
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mocy dla Wielkiej Brytanii oraz innych 
państw walczących w Europie z Niem-
cami. Prezydent opuścił pokład jednost-
ki w dniu 16 grudnia podczas postoju 
w Charleston w Południowej Karolinie. 
Po jego wyokrętowaniu krążownik prze-
szedł do bazy w Norfolk.

Kolejną misją, w którą zrealizowała 
Tuscaloosa było przewiezienie do Euro-
py admirała Williama D. Leahy z mał-
żonką, który miał objąć funkcję amery-
kańskiego ambasadora przy francuskim 
rządzie w Vichy. Zaokrętowawszy pa-
sażerów w  dniu 22  grudnia krążow-
nik początkowo w eskorcie niszczycie-
li Upshur (DD-144) i Madison (DD-425) 
obrał kurs na  Portugalię. Z  końcem 
grudnia pasażerowie wyokrętowali 
w Lizbonie, po czym w dniu 11 stycznia 
1941 roku krążownik powrócił do Nor-
folk. Do 2 marca Tuscaloosa operowa-
ła u wybrzeży Stanów Zjednoczonych, 
a w dniu 8 kwietnia zawinęła do nowo-
utworzonej amerykańskiej bazy na Ber-
mudach. Oprócz jednostki przebazowa-
no do niej lotniskowiec Ranger (CV-4), 
ciężki krążownik Wichita (CA-45) oraz 
niszczyciele Livermore (DD-429) i Ke-
arny (DD-432). Przez kolejne miesią-
ce 1941 roku Tuscaloosa patrolowała 
szlaki żeglugowe Północnego Atlanty-
ku. W ostatnich dniach maja okręt zo-
stał skierowany do poszukiwania nie-
mieckiego pancernika Bismarck, który 
zatopiwszy brytyjski krążownik liniowy 
Hood w Cieśninie Duńskiej usiłował ujść 
pościgowi. Zanim jednak Tuscaloosa do-
tarła na wody, na których spodziewano 
się napotkać jednostkę niemiecką, Bi-
smarck został zatopiony. Przez pierw-
sze miesiące lata krążownik kontynu-
ował służbę w Patrolach Neutralności, 
po czym 8 sierpnia opuścił Bermudy 
kierując się ku Nowej Funlandii. W dro-
dze na  jego pokład zaokrętowali do-
wódca Korpusu Lotnictwa Armii gene-
rał Henry H. Arnold, dyrektor Wydziału 
Planów Wojennych Marynarki kontr-
admirał Richmond K. Turner oraz ko-
mandor Forrest Sherman. Na wysoko-
ści Nowego Jorku do jednostki dołączył 
ciężki krążownik Augusta (CA-31), wio-
zący na pokładzie prezydenta Franklina 
D. Roosevelta wraz z towarzyszącymi 
mu oficjelami. Obydwa okręty eskor-
towane przez trzy niszczyciele dotarły 
wkrótce do bazy floty Argentia w zatoce 
Little Placentia. Tam Prezydent spotkał 
się na konferencji (o kodowej nazwie 
„Riviera”) z przybyłym na pancerniku 
Prince of Wales brytyjskim premierem 
Winstonem Churchillem. Po zakończe-
niu amerykańsko-brytyjskich rozmów, 
które doprowadziły do podpisania „Kar-

ty Atlantyckiej33”, w dniu 12 sierpnia 
Tuscaloosa przewiozła amerykańskie-
go podsekretarza stanu Sumnera Wel-
lesa do Portland w stanie Maine. Trzy 
tygodnie później – już we wrześniu – 
krążownik osłaniał pierwszy konwój 
wiozący żołnierzy amerykańskiej pie-
choty morskiej mających zastąpić na Is-
landii stacjonujących tam Brytyjczyków.

Następnie jednostka dołączyła do ze-
społu złożonego z  pancerników Ida-
ho (BB-40), Mississippi (BB-41) i New 
Mexico (BB-42), ciężkiego krążowni-
ka Wichita (CA-45) oraz stanowiących 
ich osłonę dwóch dywizjonów niszczy-
cieli. Dowodzone przez kontradmira-
ła Roberta C. Giffena okręty bazowały 
w Hvalfjordur na Islandii i patrolowa-
ły wody cieśniny Duńskiej stanowiąc 
w szczególności przeciwwagę dla ba-
zującego we  fiordach Norwegii nie-
mieckiego pancernika Tirpitz. Japoń-
ski atak na Pearl Harbor spowodował, 
że w dniu 11 grudnia Stany Zjednoczo-
ne znalazły się również w stanie wojny 
z Niemcami i Włochami. Tym samym 
dotychczasowe „Patrole Neutralno-
ści” okrętów amerykańskich na Atlan-
tyku przekształciły się w rzeczywiste 
działania bojowe. W dniu 6  stycznia 
1942 roku obydwa ciężkie krążow-
niki wraz z  niszczycielami Meredith 
(DD-434) i Grayson (DD‑435) wyszły 
w trzydniowy rejs ćwiczebny na wody 
Cieśniny Duńskiej. Po jego zakończe-
niu Tuscaloosa powróciła na Islandię, 
a później przeszła do Bostonu, gdzie 
od 8 do 20 lutego dokonano jej przeglą-
du w tamtejszej stoczni marynarki. Na-
stępnie okręt odbył szkolenie odświe-
żające w Casco Bay w stanie Maine, 
po  którym przeszedł kolejny, krótki 
przegląd w New York Navy Yard.

Z końcem marca krążownik został 
włączony do składu Task Force 39, któ-
rego dowódcą był kontradmirał John 
W. Wilcox Jr, na  flagowym pancerni-
ku Washington (BB-56). Trzon zespo-
łu stanowił lotniskowiec Wasp (CV-7), 
a uzupełniał go ciężki krążownik Wi-
chita (CA-45) oraz osłona niszczycie-
li Lang (DD-399), Sterett (DD-407), Wil-
son (DD-408), Wainwright (DD-419), 
Madison (DD-425), Livermore (DD-429), 
Plunkett (DD-431) i Ellyson (DD-454). 
W dniu 26 marca 1942 roku okręty opu-
ściły Portland w stanie Maine i obrały 
kurs ku Wyspom Brytyjskim. Następne-
go dnia rano, kiedy zespół poruszał się 
w  trudnych warunkach pogodowych 
z opadami śniegu i deszczu oraz wia-
trem z kierunków północnego i północ-
no-zachodniego osiągającym w szkwa-
łach prędkość 45-65 km/h, przy stanie 

morza sięgającym 6 B, około 100 m 
przed dziobem płynącej za pancerni-
kiem Tuscaloosa zauważono w  wo-
dzie człowieka. Krążownik zmienił kurs 
chcąc uniknąć jego rozjechania mijając 
rozbitka w niewielkiej odległości. Owym 
człowiekiem w wodzie okazał się admi-
rał Wilcox, który wypadł za burtę fla-
gowego pancernika34. Mimo oddelego-
wania do jego poszukiwań niszczycieli 
Livermore i Ellyson, a później samolo-
tów z lotniskowca Wasp admirała nie od-
naleziono. Tuż po południu akcja ratow-
nicza została przerwana, a dowodzenie 
Task Force 39 przejął następny rangą 
kontradmirał Robert C. Giffen zaokrę-
towany na Wichita. Jednostki zespołu 
powróciły następnie na kurs wschodni 
i już bez przeszkód, w dniu 4 kwietnia 
zawinęły do bazy floty brytyjskiej w Sca-
pa Flow na Orkadach.

Przez kolejne miesiące wiosny i lata 
1942 roku okręty amerykańskie stano-
wiły wzmocnienie floty brytyjskiej osła-
niającej prowadzone na  Północnym 
Atlantyku operacje konwojowe przed 
zagrożeniem jakie stanowiły bazują-
ce we fiordach Norwegii ciężkie okrę-
ty niemieckie na czele z pancernikiem 
Tirpitz. W początkach maja Washington, 
Wichita i Tuscaloosa w osłonie czterech 
niszczycieli prowadziły daleką osłonę 
konwojów PQ-15 i QP-11 poruszając się 
na południe od szlaków ich żeglugi. Ko-
lejnym, był konwój PQ-17, który w dniu 
27 czerwca opuścił fiord Hval na Islan-
dii kierując się do Archangielska. Oby-
dwa krążowniki oraz niszczyciele Ro-
wan (DD-405) i Wainwright (DD-419) 
znalazły się w składzie dowodzonego 
przez brytyjskiego kontradmirała Lo-
uisa Hamiltona zespołu krążowników 
osłony35. Błędna ocena zagrożenia ja-
kie miała stanowić obecność ciężkich 
okrętów niemieckich spowodowała, 
że wieczorem 4 lipca Admiralicja Bry-
tyjska podjęła decyzję o odwołaniu ze-
społu jednostek osłony oraz rozpro-
szeniu konwoju. Skutkiem tego były 
ciężkie straty zadane statkom alianc-
kim przez niemieckie lotnictwo i okręty 
podwodne36. W drugiej połowie sierp-
nia Tuscaloosa wzięła udział w misji 
dostarczenia zaopatrzenia dla znajdu-
jących się w portach północnej Rosji 

33. Deklaracja wspólnej walki z faszyzmem wraz 
z określeniem wizji powojennego świata, podpisana 
14.08.1941 r.

34. Przypuszczalną przyczyną jego wypadnięcia 
był atak serca, którego doznał admirał podczas spa-
ceru po pokładzie rufowym okrętu.

35. Pozostałymi jednostkami zespołu były brytyj-
skie ciężkie krążowniki London i Norfolk oraz nisz-
czyciel Somali.

36. Z 35 statków konwoju PQ-17 zostały zatopio-
ne 24.
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uszkodzonych jednostek osłony konwo-
jów. Szybki zespół transportowy, który 
w dniu 13 sierpnia wyszedł z Glasgow 
oprócz krążownika stanowiły amery-
kańskie niszczyciele Rodman (DD-456) 
i Emmons (DD-457) oraz brytyjski On-
slaught. Okręty wiozły na swych pokła-
dach zaopatrzenie (min. amunicję i tor-
pedy lotnicze), pododdział brytyjskich 
techników lotniczych, którzy mieli sta-
nowić obsługę przejmowanych przez 
Związek Radziecki bombowców Han-
dley Page HP.52 „Hampden”, a  tak-
że szpital polowy i oddział medyczny. 
Krótko po wyjściu w morze u jednego 
z członków załogi Tuscaloosa pojawiły 
się symptomy zapalenia opon mózgo-
wych. Chory marynarz został wyokrę-
towany we fiordzie Seidis na Islandii 
w dniu 19 sierpnia, po czym jednost-
ki obrały kurs na Półwysep Kolski. Na-
stępnego dnia zespół został dostrzeżony 
przez niemiecki samolot rozpoznaw-
czy jednak zmiana kursu oraz pogar-
szająca się widzialność spowodowały, 
że maszynie nieprzyjacielskiej nie uda-
ło się podążać za okrętami alianckimi. 
Wieczorem 22 sierpnia do ich osłony 
dołączyły brytyjskie niszczyciele Marne 
i Martin, a następnego dnia zespół Tu-
scaloosy został wprowadzony przez ra-
dzieckie eskortowce na wody Zatoki 
Kolskiej. W ciągu kolejnego dnia wyła-
dowano przywiezione zaopatrzenie37, 
a krążownik pobrał paliwo. Tuż przed 
wyjściem w morze na jego pokład za-
okrętowano 243 pasażerów. Większość 
z nich stanowili rozbitkowie z jednostek 
zatopionych w konwojach do Związku 
Radzieckiego, z których wielu przeży-
ło zagładę konwoju PQ-17. Sześć okrę-
tów alianckich opuściło Zatokę Kolską 
w dniu 24 sierpnia i cztery dni później 
dotarło do fiordu Seidis. Po krótkim po-
stoju Tuscaloosa przeszła do ujścia rzeki 
Clyde gdzie wyokrętowała pasażerów, 
po czym odeszła do fiordu Hval na Is-
landii. Zakończywszy ten okres służby 
w składzie floty Sprzymierzonych krą-
żownik udał się do Stanów Zjednoczo-
nych na przegląd.

Po zakończeniu prac remontowych 
okręt przeszedł odświeżające szkolenie 
załogi, po czym kontynuował służbę 
na Atlantyku. Z końcem października 
jednostka została przydzielona do Task 
Group 34.1 – zespołu wsparcia ognio-
wego Operacji „Torch” – lądowania 
Sprzymierzonych w Afryce Północnej. 
Trzonem sił wsparcia był najnowszy 
pancernik amerykański Massachusetts 
(BB-59), z dowódcą zespołu kontrad-
mirałem Roberetm C. Giffenem na po-
kładzie. Skład zespołu uzupełniał cięż-

ki krążownik Wichita (CA-45) oraz 
niszczyciele 8 Dywizjonu: Rhind (DD-
404), Mayrant (DD-402), Wainwright 
(DD-419) i  Jenkins (DD-447). Okrę-
ty TG 34.1 miały osłaniać lądowanie 
desantu amerykańskiego Zgrupowa-
nia Zachodniego na wybrzeżu Maro-
ka pomiędzy Mehedia i Safi. Dowódcą 
części lądowej tej operacji był gene-
rał major George S. Patton, a zgrupo-
wanych w Task Force 34 sił morskich 
kontradmirał Henry Kent Hewitt, któ-
rego okrętem flagowym był ciężki krą-
żownik Augusta (CA-31). Zadaniem 
zespołu wsparcia ogniowego była osło-
na desantu mającego lądować na pla-
żach koło Fedala przed stacjonującymi 
w Casablance jednostkami floty fran-
cuskiej podległej rządowi w Vichy oraz 
uniemożliwienie przedarcia się w re-
jon lądowania bazującemu w Dakarze 
pancernikowi Richelieu. Zgrupowany 
na wodach zatoki Chesapeake w pobli-
żu Norfolk zespół jednostek desanto-
wych utworzył konwój UGF-1 i opuścił 
Stany Zjednoczone w  dniu 23  paź-
dziernika. Siły wsparcia, które zostały 
skoncentrowane na wodach zatoki Ca-
sco koło Portland w stanie Maine dołą-
czyły do nich trzy dni później. W dniu 
28  października osłonę zdążających 
ku  Afryce jednostek amerykańskich 
uzupełniły bazujące na Bermudach lot-
niskowiec floty Ranger (CV-4) oraz lot-
niskowce eskortowe Sangamon (CVE-
26), Suwannee (CVE-27), Chenango 
(CVE-28) i Santee (CVE-29).

Późnym wieczorem 7 listopada zgru-
powania inwazyjne dotarły do wyzna-
czonych odcinków wybrzeża Afryki 
i już po północy rozpoczęło się lądowa-
nie w okolicach Oranu i Algieru38. Ze-
spół Zachodni rozpoczął desant na pla-
żach Mehedia, Fedala i Safi rankiem 
następnego dnia. Jednostki wspar-
cia ogniowego dotarły na pozycję oko-
ło 12 Mm od marokańskich wybrzeży 
w okolicach Casablanki, przy czym jako 
pierwsze rozpoczęły atak na port i lotni-
sko w Rabacie samoloty z lotniskowca 
Ranger. O świcie Massachusetts, Wichi-
ta i Tuscaloosa katapultowały wodnosa-
moloty aby prowadzić obserwację oraz 
patrolować akwen w poszukiwaniu nie-
przyjacielskich okrętów podwodnych. 
O 06:50 jeden z samolotów dostrzegł 
dwa francuskie okręty podwodne, 
a chwilę później Massachusetts zaata-
kowały francuskie bombowce, z któ-
rych jeden został zestrzelony ogniem 
przeciwlotniczym jednostek amery-
kańskich. Tuż po 07:00 do walki włą-
czył się cumujący w porcie nieukończo-
ny francuski pancernik Jean Bart oraz 

dwie baterie artylerii nadbrzeżnej li-
czące po cztery działa kalibru 194 mm 
i 138 mm. Kilka minut później okręty 
amerykańskie odpowiedziały ogniem 
artylerii głównej. Massachusetts i Tusca-
loosa wzięły przy tym za cel jednostki 
w porcie, a Wichita ostrzeliwała działa 
na przylądku El Hank. O 07:19 Tusca-
loosa przeniosła ostrzał na francuskie 
baterie Table D’Aukasha uciszając je 
w niecałą godzinę, a później przyłączyła 
się do ostrzeliwania dział na przylądku 
El Hank. Przez cały ten czas krążownik 
również znajdował się pod ostrzałem – 
żaden z pocisków artylerii francuskiej 
szczęśliwie go jednak nie trafił. Podczas 
trwającego półtorej godziny bombar-
dowania portu Massachusetts uzyskał 
pięć bezpośrednich trafień pocisków ar-
tylerii głównej w nieruchomy pancer-
nik francuski. Skutkiem wcześniejszego 
uderzenia lotniczego oraz ognia cięż-
kich jednostek amerykańskich w porcie 
zatopione zostały trzy okręty podwod-
ne oraz trzy statki handlowe, a kilka 
innych jednostek francuskich zostało 
uszkodzonych.

Pomimo zmasowanego ostrzału por-
tu zdołało wyjść z niego w morze osiem 
francuskich okrętów podwodnych i sie-
dem niszczycieli, które stały się zagro-
żeniem dla desantu lądującego na po-
bliskich plażach Fedala. Do  osłony 
transportowców stanęły flagowy krą-
żownik Augusta oraz lekki krążownik 
Brooklyn (CL-40) i  dwa niszczyciele, 
do pomocy którym admirał Hewitt od-
wołał spod Casablanki Task Group 34.1. 
Ogień ciężkich okrętów amerykańskich 
powstrzymał atakujące jednostki fran-
cuskie, przy czym bezpośrednie trafie-
nie pociskiem artylerii głównej Massa-
chusetts i przypuszczalnie Tuscaloosy 
spowodowało eksplozję i  niemal na-
tychmiastowe zatonięcie niszczycie-
la Fougueux. Chwilę później jednostki 
amerykańskie stały się celami ataków 
torpedowych, w wyniku których Tusca-
loosa z trudem wymanewrowała czte-
ry torpedy wystrzelone przez francuski 
okręt podwodny Meduse. Korzystając 
z nieobecności jednostek Task Group 
34.1 na redzie Casablanki z portu wy-
szedł lekki krążownik Priamauguet (nie 
w pełni sprawny technicznie znajdu-
jący się bowiem w fazie przebudowy) 

37. Rosjanie odmówili przyjęcia szpitala i pod-
oddziału medycznego, chociaż przyjęli zaopatrze-
nie medyczne.

38. Pozostałe zespoły były znacznie słabsze. 
W okolicach Oranu lądowały jednostki Zgrupowa-
nia Centralnego (am. gen.-major Fredendall i bryt. 
kom. Throubridge), a koło Algieru Zgrupowania 
Wschodniego (am. gen.-major Ryder i bryt. wice-
adm. Burrough).
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i trzy kolejne niszczyciele, które również 
miały zamiar zaatakowania transpor-
towców pod Fedala torpedami. Trafio-
ne pociskami Massachusetts oraz Au-
gusta i Brooklyn krążownik francuski 
oraz niszczyciele Brestois i Milan ciężko 
uszkodzone zawróciły do portu podczas 
gdy Boulonais zatonął. Ocalałe niszczy-
ciele Frondeur i  L’Alcyon przypuściły 
atak torpedowy na krążowniki Wichita 
i Tuscaloosa. Szczęśliwie jednak odpar-
ły go one trafiając przy tym ciężkim po-
ciskiem w rufę pierwszy z okrętów, któ-
ry przechylony odszedł do portu. Tuż 
przed południem admirał Hewitt po-
lecił przerwanie ognia. Bezpośrednim 
skutkiem kilkugodzinnej bitwy pod Ca-
sablanką było zatopienie czterech nisz-
czycieli francuskich i  trzech okrętów 
podwodnych oraz poważne uszkodze-
nia krążownika oraz trzech innych nisz-
czycieli, prowadzące w efekcie do ich 
zniszczenia. W walce zginęło 462 ofice-
rów i marynarzy francuskich, 326 osób 
personelu wojsk lądowych i 15  lotni-
ków. Amerykańskie straty w ludziach 
były nieznaczne – mimo, że stracona zo-
stała niemal połowa jednostek desan-
towych, w ciągu kilku godzin na brze-
gu znalazło się ponad 8 tys. żołnierzy 
Sprzymierzonych.

Do końca dnia i przez całą noc z 8 na 
9  listopada Tuscaloosa patrolowała 
wody przybrzeżne pomiędzy przyląd-
kiem Fedala i Casablancą po czym ode-
szła w morze aby pobrać paliwo oraz 
uzupełnić zapasy amunicji. Następnie 
krążownik powrócił na wybrzeże ma-
rokańskie stając się w dniu 10 listopa-
da celem nieudanego ataku francuskie-
go okrętu podwodnego Antiope. Tego 
samego dnia39 Tuscaloosa zakończyła 
działalność w operacji „Torch” i odeszła 
do Stanów Zjednoczonych powracając 
do bazy w Norfolk.

W styczniu 1943 roku krążownik po-
nownie operował na wodach zachod-
niego Maroka, po czym osłaniał konwo-
je na Północnym Atlantyku. Następnie, 
od marca do maja uczestniczył w szko-
leniach na wodach wschodniego wy-
brzeża Stanów Zjednoczonych. Okręt 
stanowił ponadto jednostkę szybkiego 
zespołu uderzeniowego mającego prze-
ciwdziałać niemieckim jednostkom na-
wodnym, które potencjalnie mogły-
by przerwać blokadę Sprzymierzonych 
i atakować aliancką żeglugę na Atlanty-
ku. W maju krążownik eskortował bry-
tyjski liniowiec Queen Mary, na które-
go pokładzie premier Winston Churchill 
udawał się z Gourock w szkockiej zatoce 
Firth of Clyde do Nowego Jorku na kon-
ferencję z prezydentem Rooseveltem. 

Po wykonaniu zadania Tuscaloosa prze-
szła 10-dniowy przegląd w Boston Navy 
Yard, po  którym eskortowała drugi 
z wielkich liniowców brytyjskich – Qu-
een Elizabeth, w jego rejsie do Halifax 
w kanadyjskiej Nowej Szkocji.

Następnie krążownik dołączył do ze-
społu lotniskowca Ranger (CV-4), z któ-
rym operował ze Scapa Flow. W ciągu 
kolejnych miesięcy jednostki amerykań-
skie wspierały flotę brytyjską w działa-
niach na Morzu Północnym stanowiąc 
przeciwwagę dla bazujących we  fior-
dach Norwegii ciężkich okrętów nie-
mieckich. Od  2  października zespół 
amerykański wsparty przez brytyjskie 
pancerniki Duke of York i Anson oraz 
lekki krążownik Belfast, w  eskorcie 
12 niszczycieli uczestniczył w operacji 
„Leader”. W jej ramach, przed świtem 
4 października samoloty Ranger wyko-
nały uderzenie na niemieckie instala-
cje portowe oraz żeglugę w okolicach 
Bodø w Norwegii. Efektem tego pierw-
szego ataku amerykańskiego lotnictwa 
morskiego na cele położone w Europie 
było zniszczenie obiektów niemieckiej 
infrastruktury wojskowej oraz zatopie-
nie frachtowca i kabotażowca na mo-
rzu, a także dwóch małych statków nie-
mieckich na redzie Bodø. Uszkodzone 
zostały tankowiec oraz dwa transpor-
towce wojska. Myśliwce amerykańskie 
zestrzeliły dwa, usiłujące zaatakować 
Rangera samoloty niemieckie, a straty 
lotnictwa amerykańskiego ograniczyły 
się do trzech maszyn. Udział w operacji 
„Leader” Tuscaloosa zakończyła w dniu 
6 października.

Kolejną akcją, w  której uczestni-
czył okręt było odtworzenie i przywró-
cenie działalności alianckiej stacji me-
teorologicznej na Spitzbergenie, która 
została zniszczona skutkiem niemiec-
kiego ataku podczas operacji „Zitro-
nella/Sizilien40”. Krążownik z eskortą 
4 niszczycieli (amerykańskiego i 3 bry-
tyjskich) stanowił Zespół Nr 1 mają-
cy desantować pododdziały Sprzymie-
rzonych na  wybrzeżu wyspy. Osłonę 
operacji stanowił Zespół Nr 2, złożo-
ny z  amerykańskiego lotniskowca Ran-
ger oraz brytyjskich pancernika Anson 
i  ciężkiego krążownika Norfolk wraz 
z eskortą 6 niszczycieli. Przed wyjściem 
w morze w dniu 17 października Tusca-
loosa przyjęła na pokład we fiordzie Se-
idis na Islandii dwie barki desantowe 
LCV(P) oraz zaopatrzenie i część żołnie-
rzy desantu. Rankiem 19 października 
jednostki dotarły do wybrzeży Spitzber-
genu niezwłocznie przystępując do wy-
ładunku przywiezionych 150-ciu żoł-
nierzy i zaopatrzenia. Operacja została 

zakończona przed zachodem słońca, 
po czym zaokrętowawszy żołnierzy gar-
nizonu, którzy przetrwali atak niemiecki 
krążownik odszedł ku Islandii. Uzupeł-
niwszy paliwo w Seidisfiordzie jednost-
ka przeszła do Firth of Clyde gdzie wy-
okrętowała pasażerów. Kolejne tygodnie 
Tuscaloosa spędziła operując u  wy-
brzeży Norwegii w  ramach sił mają-
cych przeciwdziałać potencjalnym ata-
kom niemieckich okrętów nawodnych. 
Min. w drugiej połowie listopada 1943 
roku okręt uczestniczył w dalekiej osło-
nie konwoju JW-54A, którą stanowił tak-
że brytyjski pancernik Anson oraz eskor-
ta złożona z amerykańskich niszczycieli: 
Forrest (DD-461), Fitch (DD-462), Corry 
(DD-463) i Hobson (DD-464). Z końcem 
listopada krążownik został odwołany 
na Islandię, a następnie odszedł do No-
wego Jorku gdzie w tamtejszej stoczni 
marynarki od 3 grudnia rozpoczęto jego 
remont kapitalny.

Po zakończeniu prac remontowych 
w  lutym 1944 roku Tuscaloosa prze-
szła do Casco Bay w stanie Maine gdzie 
przez kolejne tygodnie prowadziła szko-
lenie załogi, podczas którego szcze-
gólny nacisk położono na artyleryjskie 
bombardowanie wybrzeża. W kwietniu 
okręt wszedł na krótko do stoczni ma-
rynarki w Bostonie gdzie zamontowano 
na nim urządzenia wywiadu radiowego 
oraz przeciwdziałania elektronicznego. 
Pod koniec miesiąca na pokład jednost-
ki przybył kontradmirał Morton L. Deyo, 
który objął stanowisko dowódcy 7 Dywi-
zjonu Krążowników. Tuscaloosa opuści-
ła następnie Stany Zjednoczone udając 
się do szkockiej Firth of Clyde na zgru-
powanie jednostek Sprzymierzonych po-
przedzające lądowanie w Normandii. 
Przez kolejne tygodnie maja krążownik 
prowadził dalsze szkolenie załogi oraz 
ćwiczenia w bombardowaniu wybrze-
ża. Wodnosamoloty rozpoznawcze jed-
nostki zdeponowano wówczas na  lą-
dzie, a  jej załoga lotnicza prowadziła 
szkolenie w prowadzeniu działań roz-
poznawczo-obserwacyjnych na brytyj-
skich samolotach Supermarine „Spitfi-
re” Mk Vb. W dniu 3 czerwca Tuscaloosa 
wraz z innymi okrętami dowodzonego 
przez kontradmirała Carltona F. Bryanta 

39. W dniu 10.11.1942 r. Jean Bart został trafiony 
przez bombowce nurkujące z Ranger dwoma bom-
bami 454 kg i osiadł na dnie basenu portowego. Na-
stępnego dnia Francuzi podjęli rozmowy o kapitu-
lacji.

40. W  dniu 08.09.1943  r. batalion niemiec-
kiej piechoty, wspierany ogniem pancerników Tir-
pitz i Scharnhorst osłanianych przez 9 niszczycie-
li, po wylądowaniu w Barentsburgu zmusił norwe-
ski garnizon do wycofania się w głąb wyspy. Znisz-
czywszy w ośmiogodzinnej akcji składy węgla oraz 
inne obiekty siły niemieckie wycofały się.
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zespołu wsparcia ogniowego obrała kurs 
na Normandię. W rejonie Nr 1 wsparcie 
inwazji zapewniały także: pancernik Ne-
vada (BB-36), brytyjski monitor Erebus, 
ciężkie krążowniki: amerykański Quin-
cy (CA-71) oraz brytyjski Black Prince, 

a także amerykańskie niszczyciele Butler 
(DD-636), Fitch (DD-462), Corry (DD-
463) i  Hobson (DD-464). Wieczorem 
5 czerwca okręty przeszły Kanał Angiel-
ski kierując się do zachodniej części Za-
toki Sekwany. Po północy pokonały wy-

trałowane przejście i Tuscaloosa zajęła 
wyznaczoną pozycję na północ od wy-
sepek Saint Marcouf, naprzeciwko pla-
ży „Utah” – miejsca desantu 4 Dywizji 
Piechoty wchodzącej w skład amerykań-
skiego VII Korpusu.

Tuscaloosa w lutym 1944 roku na fotografii wykonanej po modernizacji mającej na celu przygotowanie jednostki do udziału w zbliżających się 
operacjach inwazyjnych w Europie.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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O  05:50 6  czerwca 1944 roku – 
w  dniu rozpoczęcia operacji „Over-
lord”, krążownik rozpoczął bombardo-
wanie z dział artylerii głównej baterii 
sześciu armat kalibru 105 mm. Trzy 
minuty później do akcji włączyły się 
jego działa kalibru 127 mm, które roz-
poczęły ostrzał stanowisk trzech armat 
kalibru 75 mm usytuowanych w for-
cie na wyspie Tatihou. Następnie okręt 
ostrzeliwał również cztery haubice ka-
libru 105 mm. O 10:20 jednostka zna-
lazła się pod ostrzałem artylerii nad-
brzeżnej nieprzyjaciela, której pociski 
upadając w  odległości mniejszej niż 
300 m zmusiły krążownik do manew-
rowania dla uniknięcia trafień. Dwie 
godziny później Tuscaloosa ponow-
nie znalazła się pod ostrzałem i  po-
nownie manewrując wyszła z zasięgu 
dział wroga. Do końca dnia krążownik, 
korygując ogień przez własne lotnic-
two rozpoznawcze oraz obserwatorów 
na  brzegu ostrzeliwał nieprzyjaciel-
skie stanowiska artyleryjskie oraz szla-
ki transportowe. Podobnie, w  dniu 
8  czerwca okręt bombardował po-
zycje obronne i  zgrupowania wojsk, 
a wieczorem tego dnia z dział artyle-
rii głównej ostrzelał stanowiska nie-
przyjaciela w okolicach Montebourga. 
Rankiem następnego dnia jednostka 
wznowiła ostrzał zgrupowania nieprzy-
jaciela na tym samym obszarze. Po po-
łudniu admirał Deyo przeniósł się wraz 
ze swym sztabem na krążownik Quin-
cy, a Tuscaloosa odeszła do Plymouth 
w celu uzupełnienia amunicji. Do ak-
cji okręt powrócił wieczorem 11 czerw-
ca zajmując ponownie pozycję koło 
Saint Marcouf. Po południu następne-
go dnia jednostka ostrzeliwała miasto 
Quineville, a później zniszczyła bate-
rię nieprzyjacielskich wyrzutni rakie-
towych. Przez kolejne dni krążow-
nik pozostawał na przydzielonym mu 
akwenie prowadząc wsparcie oddzia-
łów na brzegu na ich żądanie, po czym 
w dniu 21 czerwca odszedł do Anglii.

Uzupełniwszy amunicję, paliwo i za-
opatrzenie w dniu 24 czerwca Tuscalo-
osa ponownie wyruszyła ku brzegom 
Normandii aby tym razem wspierać 
lądowanie żołnierzy amerykańskie-
go VII Korpusu w Cherbourgu. Przed 
południem następnego dnia krążow-
nik zajął przydzieloną mu pozycję 
na północ od portu i po południu roz-
począł bombardowanie stanowisk ar-
tylerii nieprzyjaciela. Niecałą godzi-
nę później Quincy i Tuscaloosa stały 
się celem ostrzału dział niemieckich, 
których jeden z pocisków upadł w od-
ległości mniejszej niż 100 m przed dzio-

bem okrętu. Obiektami ostrzału artyle-
rii przeciwlotniczej nieprzyjaciela były 
również samoloty obserwacyjne kieru-
jące ogniem krążownika. Jeden z nich 
pilotowany przez dowódcę klucza Tu-
scaloosa porucznika Richarda M. Barc-
laya został zestrzelony, podczas gdy 
jego skrzydłowy mimo uszkodzeń ma-
szyny zdołał dolecieć na lotnisko w An-
glii. W  dniu 26  czerwca, kiedy wal-
ki przeniosły się na tyle daleko w głąb 
lądu, że potencjalne cele znalazły się 
poza zasięgiem artylerii okrętowej, krą-
żownik zakończył działania operacyjne 
w Normandii.

Następne dni okręt spędził w Anglii 
i Irlandii po czym został oddelegowa-
ny do składu jednostek floty mających 
wspierać lądowanie Sprzymierzo-
nych w południowej Francji w ramach 
operacji „Anvil/Dragoon”. Opuściw-
szy Belfast Tuscaloosa przeszła na Mo-
rze Śródziemne i bazując w Palermo 
na Sycylii prowadziła przygotowaw-
cze szkolenie artyleryjskie u wybrze-
ży Francuskiej Afryki Północnej w oko-
licach Oranu. W  dniu 13  sierpnia 
krążownik wyszedł z  włoskiej bazy 
i rankiem 15 sierpnia w składzie Task 
Force 87 zajął pozycję ogniową w sek-
torze „Camel” położonym w  zatoce 
Frejus. Okręt wchodził w skład dowo-
dzonej przez kontradmirała Mortona 
L. Deyo grupy bombardowania, któ-
rą stanowiły ponadto pancernik Arkan-
sas (BB-33), lekkie krążowniki: amery-
kańskie Marblehead (CL-12) i Brooklyn 
(CL-40), brytyjski Argonaut oraz fran-
cuskie Duguay-Trouin i Émile Bertin, 
a także 11 amerykańskich niszczycie-
li eskorty. W ciągu dnia artyleria poru-
szającej się wzdłuż izobaty 182 m Tu-
scaloosy ostrzeliwała zauważone cele 
na brzegu niszczą min. schron umiej-
scowiony na falochronie portu St. Ra-
phael oraz trzema bezpośrednimi tra-
fieniami baterię nieprzyjacielskich 
dział polowych. Przez kolejne 11 dni 
okręt wspierał prawe skrzydło natarcia 
armii amerykańskiej ku granicy z Wło-
chami ostrzeliwując zlokalizowane po-
zycje wojsk nieprzyjaciela. Krążownik 
odpierał również ataki lotnictwa nie-
mieckiego, które prowadzone były zwy-
kle wieczorami po odejściu okrętów 
z linii ognia przez pojedyncze maszyny 
lub nieliczne zespoły bombowców Jun-
kers 88 i Dornier 217. Samoloty atako-
wały zwykle z wysokiego pułapu także 
z wykorzystaniem kierowanych radio-
lokacyjnie bomb ślizgowych. Dzięki 
jednak aktywnemu przeciwdziałaniu 
radioelektronicznemu, a także skutecz-
nym manewrom i  odstraszającemu 

ostrzałowi przeciwlotniczemu jednost-
ka uniknęła jakichkolwiek strat. Zakoń-
czywszy udział w operacjach bojowych 
na europejskim teatrze działań wojen-
nych, we wrześniu 1944 roku Tuscalo-
osa odeszła do Stanów Zjednoczonych.

Powróciwszy na  Wschodnie Wy-
brzeże krążownik wszedł do Philadel-
phia Navy Yard gdzie przeprowadzono 
jego remont połączony z moderniza-
cją przygotowującą jednostkę do prze-
bazowania na Pacyfik. Po jego zakoń-
czeniu w  listopadzie okręt przeszedł 
krótkie ćwiczenia w zatoce Chesape-
ake, po których udał się na południe 
i pokonawszy Kanał Panamski zawinął 
do San Diego. Zaliczywszy krótki po-
stój Tuscaloosa przeszła do Pearl Har-
bor gdzie kontynuowała intensywne 
szkolenie załogi, po którym w styczniu 
1945 roku dołączyła na Ulithi do skła-
du 3 Floty.

Pierwszymi działaniami bojowy-
mi na nowym teatrze działań wojen-
nych, w których uczestniczył krążownik 
była operacja „Detachment” – inwazja 
na Iwo Jimę. Podczas jej trwania jed-
nostka wchodziła w  skład dowodzo-
nych przez kontradmirała Bertrama 
J. Rodgersa Task Force 54 – sił przygo-
towania ogniowego i wsparcia operacji. 
Poza Tuscaloosa w ich składzie znajdo-
wały się stare pancerniki Arkansas (BB-
33), New York (BB-34), Texas (BB-35), 
Nevada (BB-36), Idaho (BB-42) i Ten-
nessee (BB-43), krążowniki ciężkie Pen-
sacola (CA-24), Salt Lake City (CA-25), 
Chester (CA-27) i lekki Vicksburg (CL-
86) oraz 15 niszczycieli. O świcie 16 lu-
tego zespół wraz z wchodzącą w jego 
skład Tuscaloosą zaczął bombardo-
wanie wybrzeża Iwo Jimy. Pod osłoną 
ostrzału rozpoczęto operacje trałowa-
nia oraz oczyszczania podejść do wy-
spy przez pododdziały płetwonurków. 
Następnego dnia jednostki, podcho-
dzące dla precyzyjniejszego bombardo-
wania bliżej brzegu stały się celami ja-
pońskiej artylerii nadbrzeżnej, która 
uzyskała szereg trafień. Efektem ostrza-
łu prowadzonego przez okręty ame-
rykańskie oprócz zniszczeń były także 
uszkodzenia maskowania licznych sta-
nowisk ogniowych nieprzyjaciela. Pod-
czas kolejnego dnia bombardowania 
jednostki podchodziły więc jeszcze bli-
żej, aby nękać odkryte umocnienia ja-
pońskie ogniem bezpośrednim. W dniu 
lądowania – 19 lutego – Tuscaloosa za-
jęła pozycję u południowo-wschodnie-
go wybrzeża wyspy, po czym wspierała 
oddziały amerykańskiej piechoty mor-
skiej na brzegu. Nocą artyleria okrętu 
prowadziła iluminację pola walki oraz 
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ogień nękający nieprzyjaciela. Na wo-
dach Iwo Jimy krążownik pozostawał 
do 14 marca kiedy to niemal cała wyspa 
była zajęta już przez Amerykanów41, 
po czym odszedł na Karoliny.

Zawinąwszy na  Ulithi przez czte-
ry kolejne dni okręt uzupełniał amuni-
cję, zaopatrzenie i paliwo przygotowu-
jąc się do następnej operacji desantowej 
w wojnie na Pacyfiku – operacji „Ice-
berg” – inwazji na Okinawę. Tuscalo-
osa została włączona do Task Force 54 
– sił wsparcia artyleryjskiego i osłono-
wych, w których została przydzielona 
do Task Group 54.1 – zespołu wspar-
cia artyleryjskiego. Dowódcą obydwu 
tych jednostek był kontradmirał Mor-
ton L. Deyo. Okręt wchodził w skład do-
wodzonej przez kontradmirała P.K. Fi-
shlera Task Unit  54.1.1 – pierwszej 
jednostki wsparcia ogniowego, któ-
rą oprócz niego stanowiły: pancerni-
ki Texas (BB-35) i Maryland (BB-46) 
oraz eskorta niszczycieli: Williamson 
(DD-244), Laws (DD-558), Longshaw 
(DD-559), Morrison (DD-560) i  Prit-
chett (DD-561). W dniu 21 marca okrę-
ty sił wsparcia zakończyły przygoto-
wania i odeszły ku Okinawie. Cztery 
dni później jednostka ogniowa, w któ-
rej skład wchodziła Tuscaloosa roz-
poczęła ostrzał południowo-wschod-
niego wybrzeża wyspy. Przez kolejne 
dni krążownik bombardował nieprzy-
jacielskie umocnienia, a  począwszy 
od 1 kwietnia – dnia rozpoczęcia inwa-
zji – wspierał oddziały, które wylądowa-
ły na brzegu. Zgrupowana u wybrze-
ży Okinawy potężna armada inwazyjna 
stała się celem ataków lotnictwa japoń-
skiego, w których odpieraniu czynny 
udział mieli przeciwlotnicy okrętu. Ze-
strzelili oni dwa nieprzyjacielskie sa-
moloty, z których jeden spadł do wody 
w śladzie torowym pancernika Texas, 
a drugi w pobliżu jednego z niszczycie-
li eskorty. W połowie maja Tuscaloosa 
odeszła na sześciodniowy postój na Ke-
rama Retto, po czym powróciła na Oki-
nawę kontynuując udział w działaniach 
osłonowych zgrupowania floty inwazyj-
nej. Uczestnictwo w operacji „Iceberg” 
krążownik zakończył w dniu 28 czerw-
ca, po czym detaszowany na Filipiny 
dwa dni później przybył do Zatoki Ley-
te. W końcu kolejnych tygodni lata za-
łoga okrętu prowadziła przygotowania 
do udziału w  inwazji na macierzyste 
Wyspy Japońskie. Zostały one przerwa-
ne w połowie sierpnia rozkazem głów-
nodowodzącego na Pacyfiku admirała 
Chestera Nimitza o zaprzestaniu dzia-
łań bojowych.

Za  służbę operacyjną na  wodach 

Atlantyku i Pacyfiku Tuscaloosa została 
odznaczona siedmioma gwiazdami bo-
jowymi.

Pod koniec sierpnia okręt został włą-
czony do Task Force 71 – zespołu krą-
żowników i niszczycieli mającego stano-
wić morski komponent sił okupacyjnych 
w Chinach i Korei. W dniu 27 sierp-
nia jednostka opuściła filipińską bazę 
w Subic Bay kierując się ku wodom ko-
reańskim. Przez kolejne dni Tuscaloosa 
zawinęła do chińskich portów: Tsingtao, 
Dairen, Port Arthur, Chefoo, Taku, We-
ihaiwei i Chinwangtao. Zakotwiczywszy 
w dniu 8 września w koreańskim Jinsen 
jednostka wspierała tam lądowanie żoł-
nierzy piechoty morskiej. Podobne zada-
nie okręt wykonywał w dniu 30 wrze-
śnia po przejściu do Taku w Chinach. 
Po  sześciodniowym postoju, krążow-
nik odszedł do Chefoo jednak w dro-
dze do  tego portu został skierowany 
do Jinsen. Po uzupełnieniu zaopatrze-
nia Tuscaloosa ponownie wyszła w mo-
rze i w dniu 13 października zawinęła 
do Chefoo, które zostało w międzycza-
sie zajęte przez chińskich komunistów. 
W  ciągu kilkutygodniowego postoju 
na zakotwiczonym w awanporcie krą-
żowniku odbywały się codzienne kon-
ferencje z oficerami chińskiej 8 Armii 
Czerwonej. Postój w Chefoo okręt za-
kończył w dniu 3  listopada, po czym 
przeszedł do  Tsingtao. Tam jednost-
ka spędziła wieczór, po którym odeszła 
do Szanghaju.

Postojem na  środkowym wybrze-
żu Chin Tuscaloosa rozpoczęła udział 
w operacji „Magic Carpet” – przewo-
żeniu weteranów wojny na  Pacyfiku 
do  Stanów Zjednoczonych. W  Szan-
ghaju na pokład krążownika zaokrę-
towano 214  żołnierzy i  118  maryna-
rzy, z którymi opuścił on Chiny i obrał 
kurs na Hawaje. Po zawinięciu jednost-
ki do Pearl Harbor otrzymała ona wy-
posażenie dla przyjęcia dodatkowych 
pasażerów, których zaokrętowano jesz-

cze 206. W dniu 28 listopada Tuscalo-
osa opuściła Hawaje i tydzień później 
zawinęła do San Francisco. Po wyokrę-
towaniu pasażerów i dokonaniu krót-
kiego przeglądu, w dniu 14 grudnia krą-
żownik opuścił Kalifornię i skierował się 
ku Wyspom Salomona. Tam na Guadal-
canalu zaokrętował żołnierzy, których 
miał przewieźć do Stanów Zjednoczo-
nych, po czym przeszedł na Wyspy Rus-
sell gdzie przyjął kolejnych pasażerów. 
W dniu 1 stycznia 1946 roku jednost-
ka zawinęła do Noumea na Nowej Ka-
ledonii gdzie zaokrętowano kolejnych 
żołnierzy tak, że ich liczba na pokładzie 
przekroczyła 500. Następnie Tuscaloosa 
odeszła ku Hawajom i w dniu 9 stycz-
nia zawinęła do Pearl Harbor. Po zabun-
krowaniu paliwa i przyjęciu na pokład 
kolejnych jeszcze pasażerów, następ-
nego dnia krążownik odszedł do Sta-
nów Zjednoczonych i w dniu 15 stycz-
nia zawinął do  San Francisco. Dwa 
tygodnie później okręt opuścił Kalifor-
nię i  odszedł na  Wschodnie Wybrze-
że. Po zawinięciu do Filadelfii, w dniu 
13  lutego 1946 roku jednostka zosta-
ła wycofana ze służby pozostając przez 
kolejnych trzynaście lat w Philadelphia 
Group of the Atlantic Reserve Fleet. 
W dniu 1 marca 1959 roku Tuscaloosa 
została skreślona z listy floty, po czym 
25 czerwca tego samego roku sprzeda-
no ją na złom Boston Metals Co., z Bal-
timore w stanie Maryland.

Zdemontowany maszt główny oraz 
jedno z dział artylerii przeciwlotniczej 
kalibru 127 mm okrętu są centralnymi 
elementami Tuscaloosa County Veterans 
Memorial Park. Mauzoleum, poświę-
cone weteranom wszystkich rodzajów 
amerykańskich sił zbrojnych znajduje 
się w pobliżu siedziby głównej Uniwer-
sytetu stanu Alabama w Tuscaloosa.

Dowódcy krążownika Tuscaloosa

Kmdr John N. Ferguson 17.08.1934–05.01.1936
Kmdr por. Dan A. McElduff 05.01.1936–04.02.1936

Kmdr Irving H. Mayfield 04.02.1936–05.08.1937
Kmdr R. Jones 05.08.1937–07.07.1938

Kmdr Harry A. Badt 07.07.1938–08.12.1939
Kmdr por. Joseph R. Redman 08.12.1939–27.05.1940

Kmdr Lee P. Johnson 27.05.1940–02.12.1942
Kmdr Norman C. Gillette 02.12.1942–21.04.1943
Kmdr John B. W. Waller 21.04.1943–09.10.1944
Kmdr James G. Atkins 09.10.1944–27.11.1945

Kmdr Joseph A. Connolly 27.11.1945–02.03.1946
Kmdr por. L. B. O’Connor 02.03.1946–09.07.1946

41. Iwo Jima została uznana za zdobytą w dniu 
16.03.1945 r. Operacja „Detachment” była najwięk-
szą prowadzoną wyłącznie siłami amerykańskiej 
piechoty morskiej.
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SAN FRANCISCO (CA-38)
Opiewający na kwotę 11,318 mln do-

larów kontrakt na budowę krążownika 
o numerze kadłuba „38” został podpi-
sany w dniu 11 października 1930 roku 
z Mare Island Naval Shipyard w Valle-
jo w stanie Kalifornia. Stępkę okrętu po-
łożono w dniu 9 września 1931 roku, 
a jego kadłub wodowano 9 marca 1933 
roku jako pierwszego z krążowników 
typu New Orleans. Nazwę San Franci-
sco nadała jednostce Barbara M. Bail-
ley – córka doktora Edwarda T. Bailleya 
– znanego chirurga, dyrektora szpita-
la St. Mary w San Francisco, weterana 
służby medycznej armii amerykańskiej 
z okresu I wojny światowej. W ceremo-
nii wodowania okrętu uczestniczył min. 
burmistrz miasta San Francisco An-
gelo Rossi. Jednostka, którą oficjalnie 
wprowadzono do służby w dniu 10 lu-
tego 1934 roku, była pierwszą jaka za-
siliła amerykańską flotę wojenną po roz-
poczęciu prezydentury przez Franklina 
Delano Roosevelta. Pierwszym dowód-
cą, drugiego42 krążownika noszącego 
nazwę „San Francisco” został koman-
dor Royal E. Ingersoll.

Do końca lata 1934 roku na San Fran-
cisco trwały prace wyposażeniowe oraz 
próby morskie, po  czym okręt prze-
szedł czteromiesięczne szkolenie na wo-
dach Pacyfiku. Podczas jego trwania jed-
nostka odwiedziła peruwiańskie Callao, 
meksykańskie Acapulco, Hilo na Ha-
wajach, Victorię w Brytyjskiej Kolumbii 
oraz Strefę Kanału Panamskiego. Po po-
wrocie San Francisco pod koniec 1934 
roku do stoczni marynarki Mare Island 

dokończono na nim montaż uzbroje-
nia artyleryjskiego oraz przystosowano 
do pełnienia funkcji okrętu flagowego.

W lutym 1935 roku jednostka dołą-
czyła w San Diego do składu 6 Dywizjo-
nu Krążowników uczestnicząc w maju 
na wodach północnego Pacyfiku w ma-
newrach „Fleet Problem XVI”, po któ-
rych powróciła do Kalifornii. W czerw-
cu, u północno-zachodniego wybrzeża 
Stanów Zjednoczonych San Francisco 
ćwiczył taktykę działania floty, a w lip-
cu przeszedł na  Alaskę powracając 
do Kalifornii w sierpniu. Do końca 1938 
roku krążownik operował na wodach 
wschodniego Pacyfiku od wybrzeży sta-
nu Waszyngton po Peru i od Kalifor-
nii po Hawaje oraz przechodził plano-
we przeglądy min. w Puget Sound Navy 
Yard w Bremerton latem 1938 roku.

W styczniu 1939 roku San Francisco 
opuścił San Diego i pokonawszy Kanał 
Panamski przeszedł na Morze Karaib-
skie gdzie wziął udział w manewrach 
„Fleet Problem XX”. W marcu okręt zo-
stał jednostką flagową kontradmira-
ła Husbanda E. Kimmela – dowódcy 
7 Dywizjonu Krążowników. Następnie 
odwiedził Portsmouth w stanie Wirgi-
nia po czym wraz z Tuscaloosa i Quincy 
udał się z kurtuazyjną wizytą do portów 
Ameryki Południowej. Okrążywszy kon-
tynent, San Francisco w dniu 7 czerw-
ca przeszedł po raz drugi w ciągu pół 
roku Kanał Panamski i dziesięć dni póź-
niej zawinął do Norfolk. Tam, 19 czerw-

ca dowodzenie 7 Dywizjonu Krążowni-
ków przejął kontradmirał A.C. Pickens. 
W lipcu, jako okręt gospodarz, jednost-
ka wzięła udział w wystawie światowej, 
która odbywała się w Nowym Jorku.

Po wybuchu wojny w Europie San 
Francisco został oddelegowany do służ-
by w „Patrolach Neutralności”. W dniu 
14  września jednostka opuściła Nor-
folk i odeszła na południe zawijając naj-
pierw do San Juan na Puerto Rico. Tam 
wyokrętowała przewożonych pasaże-
rów, a później patrolowała wody Kara-
ibów aż po Trynidad. Zawinąwszy po-
nownie w dniu 14 października do San 
Juan krążownik opuścił Indie Zachod-
nie po czym powrócił do bazy w Nor-
folk, w której pozostawał do początków 
1940 roku. W dniu 11 stycznia okręt od-
szedł do bazy Guantanamo na Kubie, 
gdzie dowódca 7 Dywizjonu Krążowni-
ków przeokrętował na Wichita (CA-45). 
Na początku lutego San Francisco wziął 
udział w festiwalu Mardi Gras w Mobile 
w stanie Alabama, po czym pod koniec 
miesiąca odszedł na Pacyfik.

Zawinąwszy do  San Pedro okręt 
dołączył do  6  Dywizjonu Krążowni-
ków zostając w  marcu przebazowa-
nym do Pearl Harbor. W maju jednost-
ka przeszła do stoczni marynarki Puget 
Sound w Bremerton w stanie Waszyng-

Krążownik San Francisco podczas prac wyposażeniowych. Fotografia wykonana w dniu 4 stycznia 
1934 roku w stoczni marynarki Mare Island w Vallejo.� Fot. U.S. Navy Historical Center

42. Pierwszym był krążownik pancernopokła-
dowy (służb.: 1890-1921). Wyp. 4088/4583 t; wym.: 
98,91 x 14,98 x 5,74 m; 10 500 iKM; 19 w.; uzbr.: 12 
x 152 mm; 4 x 6 ft, 4 x 3 ft, 2 x 1 ft; zał.: 384.
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ton gdzie w ciągu czterech kolejnych 
miesięcy przeszła przegląd. Do Pearl 
Harbor San Francisco powrócił w dniu 
29 września po czym przez kolejne mie-
siące przełomu lat 1940/1941 operował 
na wodach Hawajów. W dniu 2 kwiet-
nia na okręcie podniósł banderę kontr-
admirał Frank J. Fletcher – dowódca 
6 Dywizjonu Krążowników. Pod koniec 
lipca jednostka przeszła do Long Beach 
powracając do Pearl Harbor w dniu 
27 sierpnia. Z końcem września z San 
Francisco wyokrętował dowódca 6 Dy-
wizjonu, po czym w dniu 11 październi-
ka krążownik wszedł na przegląd do Pe-
arl Harbor Navy Yard. Jego remont 
miał się planowo zakończyć w  dniu 
25 grudnia.

Rankiem 7 grudnia San Francisco cu-
mował przy stoczniowej kei B-17 ocze-
kując na  wprowadzenie do  suchego 
doku dla oczyszczenia dna. Mechani-
zmy okrętu były wówczas w większości 
odstawione do przeglądu, a amunicja 
dział kalibrów 203 mm i 127 mm zdepo-
nowana w magazynach na lądzie. Prze-
ciwlotnicze armaty kalibru 76 mm zde-
montowano dla montażu w ich miejscu 
poczwórnych stanowisk działek kali-
bru 28 mm, a karabiny maszynowe kali-
bru 12,7 mm były w trakcie przeglądów. 
Wielu oficerów i marynarzy krążowni-

ka wykorzystywało przepustki. Po roz-
poczęciu japońskiego ataku pozostający 
na okręcie członkowie załogi przystąpi-
li do zabezpieczania jego wodoszczel-
ności, ostrzeliwania nieprzyjaciela z do-
stępnej broni maszynowej i ręcznej oraz 
wspomagania w  walce załóg sąsied-
nich okrętów. Wielu marynarzy przeszło 
na stojący obok bliźniaczy New Orleans 
aby uzupełniać obsadę jego stanowisk 
artylerii przeciwlotniczej, a inni przeno-
sili dostępną amunicję kalibru 12,7 mm 
na szybki trałowiec Tracy (DM-19). Na-
tychmiast po  wycofaniu się japoń-
skich formacji lotniczych przystąpiono 
do przywracania gotowości bojowej San 
Francisco. Jeszcze tej samej nocy za-
montowano na okręcie cztery poczwór-
ne stanowiska przeciwlotniczych dzia-
łek kalibru 28 mm wykonując prace, 
które w normalnych warunkach trwa-
łyby znacznie dłużej. Po zrezygnowaniu 
z dokowania jednostki i przesunięcia 
oczyszczanie jej dna na bardziej sprzyja-
jący okres, w dniu 14 grudnia opuściła 
ona stocznię.

Dwa dni później San Francisco roz-
począł udział w  pierwszej, wojennej 
akcji operacyjnej wychodząc w  mo-
rze w składzie Task Force 11 lotniskow-
ca Saratoga (CV-3). Zespół miał dostar-
czyć wzmocnienie dla garnizonu wyspy 

Wake. Zanim jednak Task Force 11 do-
tarły w pobliże wyspy jej garnizon pod-
dał się Japończykom. W związku z tym 
jednostki przekazawszy zaopatrze-
nie na Midway w dniu 29 grudnia po-
wróciły do  Pearl Harbor. Po  raz ko-
lejny San Francisco wyszedł w morze 
w dniu 8 stycznia 1942 roku dołącza-
jąc tym razem do Task Force 8. Zespół 
ten miał osłaniać konwój złożony z czte-
rech transportowców wojskowych, jed-
nego cywilnego, transportowca amunicji 
i zbiornikowca, który wyszedłszy z San 
Diego kierował się ku Tutuila na wy-
spach Samoa. W dniu 18 stycznia okręt 
dotarł na wody Samoa osłaniając roz-
ładowywane transportowce do 8 lute-
go. Dwa dni później jednostka powróci-
ła do składu 6 Dywizjonu Krążowników, 
z którym dołączyła następnie do Task 
Force 11 – zespołu, którego trzonem był 
lotniskowiec Lexington (CV‑2), a dowo-
dził nim wiceadmirał Wilson Brown. 
Okręty obrały kurs na akwen położo-
ny na północny-zachód od Wysp Salo-
mona, aby zaatakować stamtąd lotniska 
w okolicach Rabaul na Nowej Brytanii. 
Po wykryciu zespołu przez Japończyków 
rankiem 20 lutego i utracie elementu za-
skoczenia rajd został odwołany, a po po-
łudniu tego dnia jednostki amerykańskie 
stały się celem ataku lotnictwa nieprzyja-

Wykonana w dniu 22 maja 1942 roku fotografia San Francisco wychodzącego w morze po przeglądzie w Mare Island Navy Yard w Vallejo.
� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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ciela. Podczas jego odpierania przeciw-
lotnicy San Francisco zestrzelili jeden sa-
molot japoński. Przez kolejne dni Task 
Force 11 operowały na Morzu Koralo-
wym, a następnie skierowały się ku No-
wej Gwinei gdzie połączywszy się z Task 
Force 17 lotniskowca Yorktown (CV-5) 
miały przeprowadzić kolejne uderze-
nie na japońską żeglugę i instalacje mi-
litarne. W dniu 7 marca zaginął jeden 
z  wodnosamolotów rozpoznawczych 
krążownika, a ponieważ obydwa zespoły 
podążały ku akwenowi planowanej misji 
bojowej nie było czasu, ani możliwości 
wysłania na jego poszukiwanie żadnego 
okrętu. Chociaż planowanym pierwot-
nie celem operacji był ponownie Rabaul, 
to wobec japońskiej inwazji na Nową 
Gwineę, w  dniu 10  marca samoloty 
z obydwu lotniskowców przeprowadziły 
atak na jednostki nieprzyjacielskiego de-
santu koło Lae i Salamaua na wschod-
nim wybrzeżu wyspy. Następnie jednost-
ki odeszły na zachód w rejon, w którym 
13 marca wodnosamolot z Minneapolis 
zlokalizował zaginioną niemal sześć dni 
wcześniej maszynę rozpoznawczą San 
Francisco. W ciągu tego czasu przewró-
cony na grzbiet samolot dryfował z oby-
dwoma lotnikami przeszło 300 Mm nie-
siony wschodnimi wiatrami w kierunku 
Australii. Maszyna została podniesiona 
na pokład krążownika, który na wodach 
Morza Koralowego operował jeszcze 
przez kilka dni po czym odszedł na Ha-
waje.

W dniu 26 marca okręt zawinął do Pe-
arl Harbor gdzie w  tamtejszej stocz-
ni marynarki zaliczył kilkutygodniowy 
przegląd. Po jego zakończeniu jednostka 
opuściła Hawaje kierując się w eskorcie 
konwoju 4093 do San Francisco. Później 
w Mare Island Navy Yard w Vallejo krą-
żownik przeszedł dalszą część remontu, 
po którym w dniu 22 maja opuścił Ka-
lifornię. San Francisco odszedł na po-
łudniowy-zachód w  osłonie konwoju 
PW 2076. Jego transportowce płynęły 
z zaopatrzeniem do Suva na wyspach 
Fidżi, wioząc także do Australii amery-
kańskie oddziały wojskowe. W eskorcie 
konwoju jednostka dotarła do Auckland 
na  Nowej Zelandii, po  czym odeszła 
ku Hawajom i w dniu 29 czerwca za-
winęła do Pearl Harbor. Pod koniec lip-
ca okręt wraz z niszczycielem Laffey 
(DD‑459) i transportowcem wodnosa-
molotów Bollard (AVD‑10) opuścił Ha-
waje i w osłonie konwoju 4120 skie-
rował się ku Wyspom Fidżi. Tam San 
Francisco dołączył do zgrupowania jed-
nostek przygotowujących się do opera-
cji „Watchtower” – inwazji Sprzymierzo-
nych na Wyspy Salomona.

Krążownik wszedł w skład dowodzo-
nych przez kontradmirała Leigha Noy-
esa Task Force 18. Ich trzonem był lotni-
skowiec Wasp (CV-7), a osłonę stanowił 
także ciężki krążownik Salt Lake City 
(CA-25) z eskortą niszczycieli 12 Eska-
dry: złożonej z 15 Dywizjonu w skła-
dzie: Lang (DD-399), Stack (DD-406) 
i  Sterett (DD-407) oraz 22  Dywizjo-
nu: Laffey, Aarond Ward (DD-483) i Fa-
renholt (DD-491). Zespół ten, noszą-
cy w ramach operacji oznaczenie Task 
Group 61.3, stanowił związek taktycz-
ny osłonowych Task Force 61, złożonych 
także z zespołów lotniskowców Sarato-
ga (CV-3) i Enterprise (CV-6). Ich dowód-
cą był wiceadmirał Frank J. Fletcher. 
Nastawiony negatywnie do udziału cen-
nych jednostek w prowadzonej na płyt-
kich wodach operacji, admirał Fletcher 
spowodował, że nocą z 8 na 9 sierp-
nia – dwa dni po rozpoczęciu lądowa-
nia – jego okręty odeszły spod Guadal-
canalu na południowy-wschód. Przez 
kolejne tygodnie zespoły lotniskowców 
pozostawały w rejonie Nowej Kaledonii, 
Nowych Hebrydów i Wysp Salomona 
zapewniając osłonę linii komunikacyj-
nych oraz będąc w gotowości do ata-
ku na przeciwdziałające siły wroga. Pod 
koniec sierpnia swoją banderę na San 
Francisco podniósł kontradmirał Nor-
man Scott, który dowodził zespołem 
krążowników osłony Task Force  18. 
W dniu 3 września jednostki zespołu za-
winęły do Noumea gdzie pobrały paliwo 
i zaopatrzenie.

Pięć dni później San Francisco wraz 
z osłanianym zespołem opuścił Nową 
Kaledonię eskortując konwój, któ-
ry wiózł wzmocnienie dla amerykań-
skich oddziałów na  Guadalcanalu. 
W dniu 11 września Task Force 18 spo-
tkały się z Task Force 17, których trzo-
nem były lotniskowiec Hornet (CV-8) 
i pancernik North Carolina (BB-55). 
Następnego dnia okręty obydwu ze-
społów zabunkrowały paliwo, po czym 
od 14 września zapewniały daleką osło-
nę konwojowi, który wyszedłszy z Espi-
ritu Santo na  Nowych Hebrydach 
wiózł na Guadalcanal żołnierzy 7 Puł-
ku piechoty morskiej oraz paliwo lot-
nicze. Po południu 15 września, kie-
dy Task Force 18 operowały 150 mil 
na południowy-wschód od Wysp Sa-
lomona lotniskowiec Wasp został tra-
fiony w prawą burtę trzema z salwy 
pięciu torped wystrzelonych przez ja-
poński okręt podwodny I-19. Wybuchy 
głowic torped, oprócz uszkodzeń kon-
strukcji okrętu spowodowały powsta-
nie pożarów oraz eksplozje amunicji 
i paliwa lotniczego. Mimo, że krążow-

niki Salt Lake City (CA-25) i San Fran-
cisco przygotowywały się do wzięcia 
uszkodzonej jednostki na hol, to roz-
przestrzenianie się pożaru spowodowa-
ło konieczność opuszczenia lotniskow-
ca przez załogę. Wieczorem płonący 
wrak okrętu został zatopiony torpeda-
mi przez niszczyciel Lansdowne (DD-
486), a Task Force 18, których dowo-
dzenie przejął uprzednio admirał Scott, 
skierowały się ku Espiritu Santo. Ran-
kiem 17 września od zespołu podąża-
jącego z rozbitkami z Wasp ku Nowej 
Kaledonii odeszły krążownik przeciw-
lotniczy Juneau (CL-52) oraz San Fran-
cisco. Wraz z pięcioma niszczycielami 
powróciły one do osłaniania konwojów 
dowożących wzmocnienie dla amery-
kańskich wojsk na Guadalcanalu.

W dniu 23 września do realizacji za-
dań eskortowych utworzono specjalny 
zespół złożony z 6 krążowników oraz 
12 Eskadry Niszczycieli. Dowodzenie 
oznaczonej jako Task Force 64 jednostki 
objął kontradmirał Norman Scott, któ-
rego okrętem flagowym pozostał San 
Francisco. Następnego dnia jednostki 
Task Force 64 przeszły na Espiritu Santo 
aby przez kolejne dni prowadzić na wo-
dach Nowych Hebrydów intensywne 
szkolenie ze szczególnym uwzględnie-
niem operacji nocnych. Podczas jedne-
go z ćwiczeń odbywających się po zmro-
ku 30 września, krążownik uległ kolizji 
z lekkim stawiaczem min Breese (DM-
18). Skutkiem zderzenia mniejsza jed-
nostka musiała zostać odholowana 
na Espiritu Santo przez niszczyciel Far-
ragut (DD-348) podczas gdy uszkodze-
nia San Francisco okazały się niewielkie.

W dniu 7 października admirał Scott 
na czele części swego wcześniejszego 
zespołu, która została oznaczona jako 
Task Group 64.2, opuścił Espiritu Santo 
odchodząc ku Wyspom Salomona. Za-
daniem zespołu była osłona konwojów 
Sprzymierzonych wiozących wzmoc-
nienia dla Guadalcanalu, a także prze-
ciwdziałanie podobnym operacjom pro-
wadzonym przez Japończyków. Oprócz 
flagowego San Francisco, zespół tworzy-
ły wówczas krążowniki Salt Lake City 
(CA-25), Boise (CL-47) i Helena (CL-50) 
oraz niszczyciele: Laffey (DD-459), Bu-
chanan (DD-484), Duncan (DD-485), 
McCalla (DD-488) i Farenholt (DD-491). 
W dni 9 października z Numea na No-
wej Kaledonii wyszedł konwój transpor-
towców amerykańskich, które osłaniane 
przez zespół niszczycieli kierowały się 
ku Guadalcanalowi. Okręty Task Gro-
up 64.2 dotarły wówczas do wyspy Ren-
nell, po czym rozpoczęły patrolowanie 
wód u południowo-zachodnich wybrze-
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ży Guadalcanalu. Do 10 października 
nie napotkały jednak żadnych okrętów 
nieprzyjaciela,

Następnego dnia admirał Scott otrzy-
mał informacje wywiadowcze o  nie-
przyjacielskich okrętach, które późnym 
wieczorem tego dnia miały pojawić się 
u wybrzeży Guadalcanalu. Podążają-
cy ku Wyspom Salomona od północ-
nego-zachodu zespół japoński, które-
go dowódcą był kontradmirał Aritomo 
Goto, składał się z krążowników Aoba, 
Kinugasa i Furutaka oraz niszczycie-
li Fubuki i Hatsuyuki. Okręty te miały 
przeprowadzić ostrzał pozycji Sprzy-
mierzonych na wyspie oraz osłaniać po-
dążający w jej kierunku zespół trans-
portowy. Wieczorem 11 października 
trzy krążowniki amerykańskie wystrze-
liły wodnosamoloty rozpoznawcze jed-
nak wkrótce okazał się, że w powietrzu 
mogła pozostać tylko maszyna z San 
Francisco. Jej lotnicy zauważyli u pół-
nocnych wybrzeży Guadalcanalu roz-
ładowujące się transportowce japoń-
skie. Spodziewając się spotkać w ich 
pobliżu inne okręty admirał Scott, zde-
cydował o skierowaniu swego zespołu 
w ich stronę. Pół godziny przed półno-
cą na ekranie radaru dozoru nawod-
nego SG krążownika Helena pojawiły 

się echa niezidentyfikowanych jedno-
stek, które nieco później wykryły też ra-
dary SG Boise oraz SC Salt Lake City43. 
Nieco ponad kwadrans później ostrzał 
kompletnie zaskoczonych okrętów ja-
pońskich rozpoczął Helena. Wkrótce 
dołączyły do niego pozostałe krążow-
niki amerykańskie, które prowadziły 
ogień w kierunku nieprzyjaciela w po-
zycji górnej kreski nad „T”. Okręty ze-
społu japońskiego rozpoczęły wykony-
wanie zwrotów na kontrkurs stając się 
doskonałym celem ostrzału przerwane-
go na kilka minut ze względu na nisz-
czyciele amerykańskie, które znalazły 
się między szykami nieprzyjacielskich 
krążowników. Wznowiwszy ogień San 
Francisco uchwycił w  świetle reflek-
torów niszczyciel Fubuki, który wielo-
krotnie trafiony przełamał się i zatonął. 
Po północy 12 października, kiedy nad 
flagowy krążownik amerykański po-
wrócił jego wodnosamolot rozpoznaw-
czy, niedaleko za  rufą okrętu upadła 
salwa sześciu pocisków wystrzelonych 
przez krążownik Kinugasa. Niezau-
ważony wcześniej okręt japoński, któ-
ry stał się teraz celem ognia kierowa-
nego przez radar, mimo trafień zdołał 
się jednak wycofać. Bitwa u przyląd-
ka Esperance zakończyła się pół godzi-

ny po północy kiedy to okręty admira-
ła Scotta zrezygnowawszy z pościgu 
za uchodzącym nieprzyjacielem ode-
szły na południowy-zachód. Jej efektem 
było zatopienie japońskiego krążowni-
ka Furutaka i wspomnianego niszczy-
ciela Fubuki oraz poważne uszkodzenia 
flagowego krążownika Aoba. Po stronie 
amerykańskiej zatopiony został niszczy-
ciel Duncan, a uszkodzenia odniosły 
krążowniki Boise i Salt Lake City oraz 
niszczyciel Farenholt. Rankiem 12 paź-
dziernika okręty amerykańskie pod-
niosły z wody rozbitków oraz przejęły 
maszyny rozpoznawcze, które po ka-
tapultowaniu poprzedniego wieczora 
znalazły się w bazie wodnosamolotów 
na Tulagi. Następie odeszły ku Nowym 
Hebrydom i rankiem 13 października 
San Francisco rzucił kotwicę na Espiri-
tu Santo.

Po raz kolejny okręt wyszedł w mo-
rze w dniu 15 października udając się 
ku brzegom Guadalcanalu na czele ze-
społu, którego trzonem były krążow-
niki Chester (CA-27) i Helena (CL-50). 

San Francisco na wodach Pacyfiku na fotografii wykonanej jesienią 1942 roku.� Fot. zbiory Artur D. Baker III

43. San Francisco był wówczas wyposażony je-
dynie w radar dozoru powietrznego SC, który aby 
ew. nie zdemaskować położenia zespołu amery-
kańskiego został wyłączony na rozkaz adm. Scot-
ta. Rozkaz ten nie został odebrany na Salt Lake City.



55

Wieczorem 20 października, kiedy jed-
nostki otrzymawszy rozkaz powro-
tu na Nowe Hebrydy znajdowały się 
w połowie drogi pomiędzy wyspą San 
Cristobal, a Espiritu Santo zostały za-
atakowane przez japoński okręt pod-
wodny I-176. Spośród sześciu wystrze-
lonych przez nieprzyjacielską jednostkę 
torped jedna trafiła w prawą burtę krą-
żownika Chester. Trzy z pozostałych wy-
buchły przedwcześnie: pierwsza z pra-
wej burty za rufą Helena, druga miedzy 
Helena i San Francisco, a trzecia niemal 
1,1 tys. metrów z lewej burty San Fran-
cisco. Osłaniając uszkodzony okręt, ze-
spół dotarł na Nowe Hebrydy wieczo-
rem 21 października.

Już następnego dnia San Francisco 
opuścił Espiritu Santo ponownie kie-
rując się ku Guadalcanalowi. W dniu 
25 października jednostka została do-
łączona do Task Force 64 – zespołu do-
wodzonego przez kontradmirała Willisa 
A. Lee. W jego skład wchodziły wów-
czas pancernik Washington (BB-56), 
krążowniki Helena (CL-50) i  Atlanta 
(CL-51) oraz sześć niszczycieli. Okręty 
zespołu znajdowały się wówczas pomię-
dzy wyspami San Cristobal i Rennell pa-
trolując wody w kierunku północy. Do-
tarłszy następnego dnia do wyspy Savo 
zespół położył się na kurs powrotny zo-
stając rankiem 27 października zaatako-
wanym przez japoński okręt podwodny 
I-15. Szczęśliwie żadna z wystrzelonych 
przez nieprzyjaciela torped nie trafiła. 
Dzień później admirał Scott przeokręto-
wał wraz ze swym sztabem na krążow-
nik Atlanta, a San Francisco wraz z czę-
ścią Task Force 64 odszedł ku Nowym 
Hebrydom zawijając w dniu 29 paź-
dziernika na Espiritu Santo.

Następnego dnia na  krążowni-
ku swoją banderę podniósł kontrad-
mirał Daniel J.  Callaghan dowód-
ca nowoutworzonych Task Force  65 
– zespołu, którego zadaniem miała być 
dostawa wzmocnień dla wojsk walczą-
cych na Guadalcanalu. Okręt wszedł 
w skład Task Group 65.4 – dowodzone-
go przez admirała Callaghana zespołu 
wsparcia, który tworzył wspólnie z krą-
żownikiem Helena (CL-50) oraz nisz-
czycielami Laffey (DD‑459) i Buchanan 
(DD-484). Rankiem 31  października 
zespół opuścił Espiritu Santo kierując 
się ku Guadalcanalowi i trzy dni póź-
niej przybył do nowego miejsca lądo-
wania w Aola Bay. W dniu 4 listopada 
San Francisco wraz z Helena i jednym 
z niszczycieli ostrzeliwał liczący 1,5 tys. 
żołnierzy oddział japoński, który został 
desantowany koło Koli Point za  linią 
wojsk amerykańskich. Jednostki starły 

się z baterią artylerii koło Kokumbona 
oraz zniszczyły nieprzyjacielskie składy 
amunicji i zaopatrzenia. Otrzymawszy 
po północy z 5 na 6 listopada informa-
cję o pojawieniu się okrętów japońskich 
Task Group  65.4 została skierowana 
na ich przechwycenie. Nie napotkaw-
szy nieprzyjaciela, po zakończeniu roz-
ładunku transportowców zespół odszedł 
ku Nowym Hebrydom i 8 listopada za-
winął na Espiritu Santo.

Kolejnym zespołem, który miał do-
starczyć na Guadalcanal przeszło 6 tys. 
żołnierzy amerykańskich wraz z wypo-
sażeniem były utworzone specjalnie dla 
tego celu Task Force 67. Ich dowódcą 
został kontradmirał Richmond K. Tur-
ner, a San Francisco pozostając okrętem 
flagowym admirała Callaghana, któ-
ry objął dowodzenie Task Group 67.4, 
znalazł się w ich składzie. Zespół ten 
stanowiły początkowo krążowniki Pen-
sacola (CA-24) i Helena (CL-50), a tak-
że niszczyciele Cushing (DD-376), Pre-
ston (DD‑379), Sterett (DD-407), Gwin 
(DD‑433) i Laffey (DD-459). Rankiem 
10  listopada okręty zespołu opuści-
ły Espiritu Santo, po czym po południu 
krążownik Pensacola oraz niszczycie-
le Preston i Gwin zostały detaszowane 
do Task Force 16 – zespołu operacyjne-
go lotniskowca Enterprise (CV-6). Na-
stępnego dnia do  zespołu San Fran-
cisco dołączyły krążowniki: ciężki 
Portland (CA‑33) i przeciwlotniczy Ju-
neau (CL‑52) oraz niszczyciele Shaw 
(DD-373) i Buchanan (DD-484) osła-
niające kierujące się ku Guadalcanalo-
wi transportowce, a później dowodzona 
przez kontradmirała Normana Scotta 
Task Group 67.2, którą stanowił flago-
wy krążownik przeciwlotniczy Atlanta 
(CL-51) i 7 niszczycieli. Dowodzenie ca-
łością tych sił objął admirał Callaghan. 
Tuż przed północą zespół amerykański 
został wykryty przez nieprzyjacielski sa-
molot rozpoznawczy, który towarzyszył 
mu poza skutecznym zasięgiem strzela-
nia artylerii przeciwlotniczej.

W tym czasie w morzu znajdował się 
zespół transportowców japońskich wio-
zących na Guadalcanal żołnierzy i za-
opatrzenie, którego bezpośrednią eskor-
tę stanowiło 12 niszczycieli. Wsparcie 
i przygotowanie artyleryjskie lądowa-
nia miał zapewnić dowodzony przez wi-
ceadmirała Hiroaki Abe potężny zespół 
z pancernikami Hiei i Kirishima oraz 
krążownikiem Nagara na czele. Wyposa-
żone w specjalne pociski burzące okręty 
liniowe, nocą z 12 na 13 listopada mia-
ły przeprowadzić bombardowanie lot-
niska Hendersona tak, aby w ciągu na-
stępnego dnia powolne transportowce 

swobodnie mogły dotrzeć do rejonu de-
santu. Osłonę powietrzną zespołu pod-
czas przejścia morzem stanowiły samo-
loty lotniskowców Junyo i Hiyo, które 
miały poruszać się na północ od archi-
pelagu Wysp Salomona.

Wczesnym rankiem 12 listopada ame-
rykańskie transportowce, których osło-
nę stanowiły teraz krążowniki San Fran-
cisco, Portland, Helena, Atlanta i Juneau 
oraz 11 niszczycieli i dwa trałowce, roz-
poczęły rozładunek u wybrzeża Guadal-
canalu nieopodal Lunga Point. Jednostki 
zostały wkrótce ostrzelane przez japoń-
ską artylerię z wyspy, która nie uczyni-
ła im jednak żadnej szkody. Po południu 
zespół stał się natomiast celem nalotu 
21 samolotów torpedowych Mitsubishi 
G4M „Betty”, które w osłonie myśliw-
ców dotarły nad Guadalcanal z Rabaul 
na Nowej Brytanii. Portland i San Fran-
cisco rozpoczęły ich ostrzał stawiając 
początkowo zaporę wodną gejzerów 
wybuchów pocisków artylerii głównej 
kalibru 203 mm. Mimo, że tego rodza-
ju ogień nie przyniósł efektów ze zrzu-
conych przez samoloty torped nie trafi-
ła żadna, chociaż jedna przeszła przed 
dziobem San Francisco. Znacznie le-
piej spisali się przeciwlotnicy krążow-
nika, którzy zestrzelili dwie maszyny 
wroga i uszkodzili trzy inne. Jeden z sa-
molotów uszkodzonych przez transpor-
towiec McCawley (AP-10) zrzucił przed-
wcześnie od strony rufy z prawej burty 
San Francisco torpedę, która przeszła 
równolegle do krążownika. Sam samo-
lot płonąc uderzył natomiast z prawej 
strony w platformę działek przeciwlot-
niczych na rufowej nadbudówce okrę-
tu i wypadł następnie do morza poza 
lewą jego burtę. Siła uderzenia maszy-
ny zniszczyła stanowiska działek prze-
ciwlotniczych kalibru 20 mm na plat-
formie oraz tylny dalocelownik artylerii 
głównej 203 mm San Francisco. Pło-
nące paliwo i olej z rozbitego samolo-
tu obryzgały nadbudówkę powodując 
pożar rezerwowego stanowiska dowo-
dzenia okrętu. Skutkiem uderzenia zgi-
nęło 15 członków załogi krążownika, 
29 zostało rannych, a jednego uznano 
za zaginionego. Wieczorem ranni zosta-
li przekazani na transportowiec Presi-
dent Jackson (AP-37), po czym jednostki 
eskorty osłaniały odejście rozładowa-
nych już transportowców ku Nowym 
Hebrydom.

Wiedząc o zbliżającym się zespole ja-
pońskim admirał Callaghan pozosta-
wił odchodzące jednostki pod osłoną 
trzech niszczycieli oraz dwóch trałow-
ców i zawróciwszy, przed północą wpro-
wadził swój zespół w Lengo Channel 
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pomiędzy wyspami Guadalcanal i Flo-
rida. Okręty szły w szyku torowym kur-
sem 280o z prędkością 18 węzłów, przy 
czym odległość pomiędzy prowadzącą, 
a ostatnią jednostką zespołu wynosiła 
około 8,4 tys. metrów. W pierwszej gru-
pie okrętów znajdowały się niszczyciele 
Cushing (DD-376), Laffey (DD-459), Ste-
rett (DD‑407) i O’Bannon (DD-450). Po-
przedzały one krążowniki, z których jako 
pierwszy szedł Atlanta, za nim flagowy 
San Francisco admirała Callaghana oraz 
Portland, Helena i Juneau. Szyk jednostek 
amerykańskich zamykały niszczyciele 
Aaron Ward (DD-483), Barton (DD-599), 
Monssen (DD-436) i Fletcher (DD-445). 
Przygotowując się do starcia krążowni-
ki odesłały swe maszyny rozpoznawcze 
do bazy wodnosamolotów na wyspie Tu-
lagi oraz usunęły z otwartych pokładów 
wszystkie materiały łatwopalne.

Jednostki japońskie zostały wykry-
te o 01:25 już 13 listopada na radarze 
krążownika Helena. Ich echa zlokali-
zowano w odległości niecałych 25 tys. 
metrów na północny-zachód od zespo-
łu amerykańskiego. Okręty nieprzyja-
ciela poruszały się wówczas w czterech 
grupach płynących równolegle do sie-
bie kursem zbliżonym do południowo-
-wschodniego. Na lewym ich skrzydle 
płynęły niszczyciele Asagumo, Murasa-
me i Samidare, a najdalej ku południo-
wemu-zachodowi kolejne jednostki tej 

klasy: Yukikaze, Amatsukaze i Teruzu-
ki. Pomiędzy ich grupami poruszały się 
siły główne zespołu: poprzedzane przez 
niszczyciele Yudachi i Harusame oraz 
krążownik Nagara pancerniki Hiei i Ki-
rishima. Na prawym skrzydle płynęły 
pozostałe niszczyciele: Akatsuki, Inazu-
ma i Ikazuchi. Po wykryciu nieprzyja-
ciela zespół amerykański wykonał zwrot 
na północny-zachód, później na północ, 
a następnie podążając za prowadzący-
mi niszczycielami ponownie na północ-
ny-zachód. Tym samym okręty admira-
ła Callaghana podążały kursem niemal 
dokładnie przeciwnym i prowadzącym 
w sam środek zespołu japońskiego.

O  01:48 San Francisco rozpoczął 
ostrzał nieprzyjaciela, a chwilę później 
prowadząca Atlanta znalazła się w świe-
tle reflektorów jednostek japońskich. 
Na okręt niemal natychmiast spadła la-
wina pocisków różnych kalibrów za-
mieniając go wkrótce w płonący wrak44. 
Pierwszym celem artylerzystów San 
Francisco był najbliższy japoński nisz-
czyciel Akatsuki, który został ostrzela-
ny pociskami artylerii głównej 203 mm, 
podczas gdy działa kalibru 127 mm za-
pewniały iluminację pola walki. Ostrze-
liwany okręt wykonał zwrot na kontr-
kurs ku środkowi zespołu japońskiego 
tak, że wystrzeliwane przez krążownik 
pociski zaczęły trafiać również w Atlan-
tę, która znalazła się na linii prowadze-

nia ognia. W tej sytuacji admirał Cal-
laghan rozkazał przerwanie ostrzału 
do czasu aż płonący okręt amerykański 
wyjdzie poza linię prowadzenia ognia. 
San Francisco rozpoczął jednocześnie 
wykonywanie zwrotu w  lewo, w cza-
sie którego przed jego dziobem poja-
wił się pancernik Hiei. Obydwa okrę-
ty płynęły przeciwnymi kursami, przy 
czym najmniejsza odległość, w której 
się znajdowały wynosiła niewiele ponad 
2,0 tys. metrów. San Francisco wzno-
wił więc ogień wystrzeliwując w kierun-
ku pancernika dwie salwy z dział arty-
lerii głównej i uzyskując trafienia w jego 
nadbudówkę. Chociaż pierwsza salwa 
wystrzelona przez Hiei okazała się na-
tomiast niecelna, następne pociski tra-
fiały. San Francisco znalazł się także 
pod ostrzałem krążownika Nagara, któ-
ry znajdował się około 2,7 tys. metrów 
z prawej burty za jego rufą oraz pancer-
nika Kirishima będącego przed dziobem 
San Francisco. W ciągu kilku chwil krą-
żownik został wielokrotnie trafiony po-
ciskami dużych kalibrów. Szczęśliwie, 
ciężkie okręty japońskie były przygoto-
wane do ostrzeliwania celów lądowych 
i zanim ich artylerzyści dokonali zamia-
ny pocisków burzących na przeciwpan-
cerne upłynęło kilka cennych minut.
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Wskutek licznych trafień uszkodze-
niu uległa przednia nadbudówka San 
Francisco, rezerwowe stanowisko do-
wodzenia w  nadbudówce rufowej 
oraz tylny dalocelownik artylerii głów-
nej, który wcześniej udało się urucho-
mić po upadku samolotu japońskiego. 
Zniszczone zostały niemal wszystkie 
prawoburtowe stanowiska dział kali-
bru 127 mm. Zginęli lub zostali ciężko 
ranni niemal wszyscy oficerowie znaj-
dujący się na pomoście dowodzenia 
krążownika. Wśród poległych znajdo-
wał się admirał Callaghan, trzech ofi-
cerów jego sztabu oraz dowódca i za-
stępca dowódcy okrętu. Kierowanie 
okrętem przejął więc ocalały dowód-
ca działu łączności San Francisco ko-
mandor podporucznik Bruce McCan-
dless, który był siódmy (!) w kolejności 
do objęcia dowodzenia45. Wspomaga-
ny przez dwóch pisarzy okrętowych 
komandor McCandless prowadził krą-
żownik ze stanowiska w wieży dowo-
dzenia. Okręt przez cały czas prowa-
dził ogień przy czym pancernik Hiei 
wielokrotnie trafiony przez artylerię 
główną zarówno jego, jak i krążowni-
ka Portland oraz niszczycieli amery-
kańskich, płonął i utraciwszy sterowa-
nie wyszedł z szyku. Krótko po 02:00 
wzdłuż lewej burty San Francisco prze-
szedł japoński niszczyciel Amatsu-
kaze ostrzeliwując jego nadbudówkę 
i niszcząc niemal wszystkie stanowi-
ska dział kalibru 127 mm na tej burcie. 
Z wystrzelonych przez nieprzyjacielski 
okręt czterech torped wszystkie trafiły 
w kadłub krążownika, jednak ze wzglę-
du na niewielką odległość ich zapalniki 
nie uzbroiły się tak, że szczęśliwie żad-
na z ich głowic nie wybuchła. Wkrótce 
Amatsukaze dostał się pod ostrzał dział 

krążownika Helena i ciężko uszkodzo-
ny musiał wycofać się pod osłoną za-
słony dymnej.

Podczas trwającego około 35 minut 
starcia San Francisco otrzymał 45 tra-
fień pociskami dużych kalibrów46 zo-
stając także wielokrotnie trafionym 
pociskami artylerii małokalibrowej. 
Skutkiem nieprzyjacielskiego ognia 
była śmierć 77 członków załogi krą-
żownika oraz rany 105 kolejnych. 
Za zaginionych uznano 7 marynarzy, 
z których 3 zostało później odnalezio-
nych. Chociaż uszkodzenia okrętu były 
poważne, żadne z nich nie zagrażało 
na szczęście jego żywotności. Nieprzy-
jacielskie pociski, z których kilka wy-
strzelonych przez pancerniki było za-
palającymi, spowodowały powstanie 
22 ognisk pożarów, szczęśliwie szybko 
ugaszonych. Przez otwory ponad linią 
wodną do wnętrza kadłuba okrętu do-
stało się około 500 ton wody. Uderze-
nia japońskich pocisków spowodowa-
ły automatyczne zalanie magazynów 
ładunków prochowych oraz komór 
roboczych wieży artylerii głównej Nr 
2 krążownika wyłączając ją tym sa-
mym z użytkowania. Trafienia w okoli-
cach hangaru skutkowały wyłączeniem 
z użytkowania wentylacji tak nawie-
wowej, jak i wyciągowej maszynow-
ni Nr 2. Nie spowodowało to koniecz-
ności odstawienia jej mechanizmów, 
ale praca obsługi stała się nadmiernie 
uciążliwa tak, że musiano dokonywać 
częstych jej zmian. Okręt, którego przy-
rządy nawigacyjne uległy całkowite-
mu zniszczeniu, kierowany przy użyciu 
łączności telefonicznej odszedł z pola 
walki najpierw na południe, a później 
na wschód wzdłuż północnego wybrze-
ża Guadalcanalu.

Po przerwaniu ognia i odejściu nie-
przyjaciela, przed 03:00 do San Franci-
sco dołączył krążownik Helena, a póź-
niej uszkodzony krążownik Juneau i trzy 
niszczyciele. Następnie okręty amery-
kańskie, których dowodzenie przejął do-
wódca Helena komandor Gilbert C. Ho-
over, odeszły ku  Nowym Hebrydom. 
Około 10:00 z Juneau przetransferowa-
no na pokład San Francisco członków 
personelu medycznego, którzy mieli 
wspomagać jego dział medyczny w opa-
trywaniu rannych. Godzinę później 
krążownik stał się celem ataku japoń-
skiego okrętu podwodnego I-26. Dwie 
wystrzelone przez nieprzyjaciela torpe-
dy przeszły przed jego dziobem, ale tra-
fiły płynący obok w odległości nieca-
łych 1,4 tys. metrów za jego rufą Juneau. 
Przełamany siłą wybuchu okręt, którego 
fragmenty spadły na pokład San Franci-
sco, zatonął w ciągu kilkudziesięciu se-
kund. Z ocalałych z wcześniejszej bi-
twy oraz późniejszej eksplozji w wodzie 
znalazło się około 100 członków załogi 
Juneau. Komandor Hoover obawiając 
się kolejnych ataków japońskich okrę-
tów podwodnych nie zdecydował się 
na udzielanie pomocy rozbitkom47 i po-
lecił pozostałym jednostkom kontynu-
owanie marszu ku Nowym Hebrydom. 
Po południu 14 listopada San Francisco 
dotarł na Espiritu Santo kończąc tym 
samym udział w pierwszej nocnej bitwie 

45. Poprzedzający go w dowodzeniu krążowni-
kiem kmdr ppor. Herbert E. Schonland – dowódca 
działu przeciwawaryjnego – kierował w tym czasie 
gaszeniem pożarów oraz zapewnieniem szczelności 
kadłuba okrętu.

46. Okręt trafiły: 2 pociski 356 mm; 10 – 203 
mm; 15 – 152 mm; 5 – 140 mm i 13 – 127 mm.

47. Za nieudzielenie pomocy rozbitkom z June-
au, których w ciągu ośmiodniowej odysei ocalało 
zaledwie 10, komandor Hoover został później po-
zbawiony dowództwa krążownika Helena.

trafienia w prawą burtę
trafienia w lewą burtę

Ważniejsze uszkodzenia San Francisco odniesione w Bitwie­
koło Guadalcanalu 13.11.1942 r.

Rys. Waldemar Kaczmarczyk
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koło Guadalcanalu, która była jednym 
z najkrwawszych starć w historii wojen 
morskich48.

W dniu 18 listopada krążownik opu-
ścił Nowe Hebrydy i przeszedł na Nową 
Kaledonię skąd został odesłany na re-
mont do Stanów Zjednoczonych. Pięć 
dni później okręt wyszedł z  Numea 
i 4 grudnia zawinął do Pearl Harbor. 
Po krótkim postoju jednostka opuści-
ła Hawaje i w dniu 11 grudnia dotar-
ła do San Francisco. Cztery dni póź-
niej krążownik wszedł do Mare Island 
Navy Yard w Vallejo gdzie przystąpio-
no nie tylko do usuwania uszkodzeń, 
ale także dokonano szeregu jego mo-
dernizacji. Po zakończeniu prac stocz-
niowych w dniu 15 lutego 1943 roku 
załoga San Francisco odbyła szkolenie 

Przestrzeliny konstrukcji śródokręcia San Francisco. Fotografia wykonana w dniu 14 grudnia 1942 roku podczas postoju okrętu w Pearl Harbor.
� Fot. zbiory Artur D. Baker III

Uszkodzenia nadbudówki przedniej San 
Francisco odniesione przez okręt w pierwszej 
Bitwie koło Guadalcanalu.
� Fot. zbiory Artur D. Baker III

48. W jej wyniku śmierć poniosło niemal 1,5 tys. 
oficerów i marynarzy japońskich oraz amerykań-
skich (w tym 2 admirałów) i zatopiono przeszło 
50 tys. ton tonażu. Japończycy stracili pancernik 
Hiei oraz niszczyciele Akatsuki i Yudachi, a uszko-
dzony został krążownik i 5 niszczycieli. Straty ame-
rykanie to zatopione krążowniki Atlanta i Juneau 
oraz niszczyciele Cushing, Monsen, Laffey i Barton, 
a uszkodzone 2 krążowniki i 2 niszczyciele.
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u wybrzeży Kalifornii, po czym w dniu 
26 lutego krążownik w eskorcie kon-
woju PW 2211 odszedł ku Nowej Ka-
ledonii. Przybywszy w dniu 20 marca 
do Numea, po pięciodniowym posto-
ju przeszedł na Efate na Nowych He-
brydach, aby w połowie kwietnia po-
wrócić do  Pearl Harbor. Następnie 
okręt odszedł na północny Pacyfik do-
łączając do dowodzonych przez kontr-
admirała Thomasa C. Kinkaida Task 

Force 16. Ich jednostki prowadziły dzia-
łania związane z oswobodzeniem wysp 
Attu i Kiska w archipelagu Aleutów za-
jętych przez Japończyków w czerwcu 
poprzedniego roku.

W dniu 24 kwietnia San Francisco 
zawinął do Kuluk Bay na wyspie Adak 
gdzie wszedł w skład Task Group 16.7. 
Dowodzony przez kontradmirała Ro-
berta C. Giffena północny zespół osło-
nowy stanowiły ponadto krążowni-

ki Louisville (CA-28) i Wichita (CA‑45) 
oraz niszczyciele Balch (DD-363), 
Hughes (DD-410), Mustin (DD-413) 
i Morris (DD-417). Przez kolejne trzy 
tygodnie okręty zespołu patrolowały za-
chodnie podejście do Attu i Kiska zapo-
biegając dostarczaniu zaopatrzenia dla 
obrońców wysp. W dniu 11 maja San 
Francisco ostrzeliwał japońskie pozycje 
na Attu biorąc udział w artyleryjskim 
przygotowaniu lądowania 7  Dywizji 

San Francisco w Mare Island Navy Yard w Vallejo na fotografii wykonanej w dniu 13 lutego 1943 roku krótko przed zakończeniem prac moderniza-
cyjnych.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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armii amerykańskiej, które w ramach 
operacji „Landcrab” miało miejsce tego 
samego dnia. Kolejne bombardowanie 
pozycji nieprzyjaciela Task Group 16.7, 
uzupełniona przez lekki krążownik 
Santa Fe (CL-60) i z niszczycielem Lans-
downe (DD-486) zamiast Balch, prze-
prowadziła w dniu 6 lipca ostrzeliwując 
wyspę Kiska. Po raz kolejny u wybrze-
ży tej wyspy okręty amerykańskie po-
jawiły się w dniu 22 lipca. Oprócz ze-
społu krążowników, Kiska i Litte Kiska 
ostrzeliwały tym razem także okręty 
Task Group 16.12, której trzonem były 
pancerniki: New Mexico (BB-40) i Mis-
sissippi (BB-41) oraz krążownik Port-
land (CA-33).

Krótko po  zakończeniu ostrzału 
okręty obydwu zespołów zostały skiero-
wane na akwen położony na południo-
wy-zachód od Attu. W tym rejonie łódź 
latająca Consolidated PBY „Catalina” 
wykryła podczas patrolu na ekranie ra-
daru 7 niezidentyfikowanych ech. Do-
tarłszy na miejsce po południu 24 lipca, 
jednostki nie znalazłszy śladów obec-
ności nieprzyjaciela zostały odwołane 
ku Kiska aby patrolować południowe 
i zachodnie podejście do wyspy. Po pół-
nocy 25 lipca, kiedy okręty obydwu ze-
społów znajdowały się około 80  mil 
od Kiska płynąc na wschód z prędko-
ścią 16 węzłów, na ekranach radarów 
SG pancerników New Mexico i Missis-
sippi oraz krążowników Portland i Wi-
chita pojawiły się niezidentyfikowane 
echa poruszające się kursem północ-
nym z  prędkością około 16  węzłów. 
Okręty otworzyły w ich kierunku ogień 
prowadząc go przez pół godziny. San 
Francisco, Santa Fe i niszczyciele nie 
prowadziły ostrzału – nie widziały bo-
wiem ech nieprzyjaciela na ekranach 
swych radarów. Kiedy rankiem 26 lip-
ca jednostki pojawiły się na akwenie, 
który ostrzeliwały nie znalazły tam żad-
nych śladów obecności jednostek nie-
przyjaciela.

Ponieważ „starcie”, które w  histo-
rii wojny na Pacyfiku zostało nazwa-
ne „Bitwą Ech”, spowodowało zużycie 
amunicji, a przede wszystkim paliwa, 
okręty zostały zmuszone do  odejścia 
na wschód dla zabunkrowania ze zbior-
nikowca Pecos (AO-65). Jednostki rozpo-
częły pobieranie paliwa rankiem 28 lip-
ca, a  podczas następnej nocy zespół 
16 japońskich krążowników i niszczy-
cieli korzystając z nieobecności patro-
lujących sił amerykańskich ewakuował 
garnizon Kiska. San Francisco pozosta-
wał w północnej części Oceanu Spokoj-
nego do połowy września kiedy to został 
przebazowany na Hawaje.

Po  przeprowadzeniu krótkiego re-
montu krążownik został włączony 
w skład Task Force 14 – zespołu 5 lot-
niskowców, którym dowodził kontrad-
mirał Albert E. Montgomery. W dniu 
29  września okręt, wchodzący wraz 
z bliźniaczymi New Orleans i Minneapo-
lis w skład ich osłony – Task Unit 14.2.1., 
opuścił Pearl Harbor. W dniu 5 paździer-
nika jednostki zespołu dotarły w pobliże 
wyspy Wake, na którą samoloty z lotni-
skowców przeprowadziły uderzenia po-
wietrzne, a krążowniki i niszczyciele 
dokonały ostrzału nieprzyjacielskich in-
stalacji wojskowych. San Francisco pod-
czas dwukrotnego przejścia wzdłuż jej 
wybrzeża zniszczył co najmniej dwie 
baterie artylerii nadbrzeżnej. Podczas 
prowadzenia ostrzału jeden z wodno-
samolotów krążownika został trafiony 
przez japońską artylerię przeciwlotni-
czą oraz zaatakowany przez nieprzyja-
cielski myśliwiec. Mimo to, maszyna po-
została na pozycji przekazując na okręt 
informacje o położeniu potencjalnych 
celów. Zakończywszy dwudniową ope-
rację, Task Force 14 odeszły na Hawaje 
i w dniu 11 października San Francisco 
zawinął do Pearl Harbor.

Z  początkiem listopada krążownik 
został przydzielony do Task Force 52 
– Północnych Sił Uderzeniowych pod 
dowództwem kontradmirała Richmon-
da K.Turnera, z którymi wziął udział 
w operacji „Galvanic” – inwazji na Wy-
spy Gilberta. Okręt został włączony 
do Task Group 52.2 – zespołu wspar-
cia ogniowego dowodzonego przez 
kontradmirała Roberta M.  Griffina. 
Wraz z bliźniaczym Minneapolis i dwo-
ma niszczycielami tworzył Task Unit 
52.2.1, której dowódcą był admirał Ro-
bert C. Giffen. W dniu 10 listopada San 
Francisco opuścił wraz z trzonem Task 
Force 52 Pearl Harbor. Późnym wieczo-
rem 19 listopada okręty zespołu dotar-
ły do brzegów Makin – rozpoczynając 
tym samym działania bojowe. Następ-
nego ranka krążownik katapultował 
wodnosamoloty rozpoznawcze po czy 
przystąpił do ostrzału atolu. Późnym po-
południem odszedłszy od wybrzeża roz-
począł kilkudniowe patrolowanie wód 
na zachód od Makin.

W dniu 26 listopada San Francisco 
został dołączony do Task Group 50.1 
– zespołu lotniskowców, którego do-
wódcą był kontradmirał Charles A. Po-
wnall. Rankiem 4 grudnia jego samo-
loty wraz z maszynami lotniskowców 
Task Groups 50.2 i 50.3 zaatakowały in-
stalacje wojskowe oraz żeglugę nieprzy-
jaciela na Wyspach Marshalla bombar-
dując atole Kwajalein, Roi i Wotje w tym 

archipelagu. Około południa jednost-
ki amerykańskie stały się celem ataku 
samolotów torpedowych nieprzyjacie-
la. W czasie ich trwania, wspomagani 
przez artylerzystów niszczycieli La Va-
lette (DD-448) i Taylor (DD-468), prze-
ciwlotnicy San Francisco zestrzelili 
dwie maszyny japońskie, które spadły 
pomiędzy krążownikiem, a lotniskow-
cem Yorktown (CV-10). Chociaż samo-
loty wroga nie uzyskały żadnych trafień 
torpedowych, to ostrzał ich broni po-
kładowej oraz odłamki rozrywających 
się pocisków artylerii przeciwlotniczej 
Yorktown spowodowały śmierć jednego 
oraz zranienie 22 marynarzy San Fran-
cisco. Rankiem następnego dnia okręty 
odeszły na zachód, a w dniu 6 grudnia 
skierowały się ku Hawajom. Po trzech 
dniach krążownik eskortując lotnisko-
wiec Lexington (CV-16), który wcześniej 
został uszkodzony japońską torpedą lot-
niczą, zawinął do Pearl Harbor.

Po  raz kolejny na  Wyspy Marshal-
la San Francisco wyszedł w  dniu 
12 stycznia 1944 roku aby w składzie 
Task Force  52 – dowodzonych przez 
kontradmirała Richmonda K.  Turne-
ra Południowych Sił Uderzeniowych – 
wziąć udział w ramach operacji „Flin-
tlock” w  inwazji na  atol Kwajalein. 
Okręt wchodził w skład zespołu wspar-
cia ogniowego operacji – Task Group 
52.8, której dowódcą był kontradmirał 
Robert C. Giffen na flagowym, bliźnia-
czym Minneapolis. San Francisco wraz 
z pancernikami New Mexico (BB-40) 
i Mississippi (BB-41) oraz niszczycie-
lami Harrison (DD-573), Murray (DD-
576) i Colahan (DD-658) tworzył Task 
Unit  52.8.3 dowodzoną przez kontr-
admirała Roberta M. Griffina. Tydzień 
później krążownik wraz z bliźniaczy-
mi Minneapolis i New Orleans oraz to-
warzyszącymi im niszczycielami prze-
prowadziły dwudniowy ostrzał atolu 
Maloelap. Od rana 31 stycznia krążow-
nik uczestniczył w przygotowaniu arty-
leryjskim mającego miejsce tego dnia 
desantu piechoty morskiej na Kwajale-
in. Najpierw ostrzeliwał małe jednostki 
pływające na wodach laguny, a później 
cele na wyspach Berlin, Beverly i Ben-
nett. W dniu 2 lutego podczas bombar-
dowania wysepki Ebeye krążownik 
został ostrzelany z działek małokalibro-
wych. Zanim okręt je zniszczył został 
kilkunastokrotnie trafiony, ale odnie-
sione uszkodzenia były niewielkie. Na-
stępnego dnia jednostka ponownie 
bombardowała Ebeye dokonując przy-
gotowania artyleryjskiego lądowania 
wojsk amerykańskich, które miało miej-
sce tego samego dnia. Po południu 3 lu-
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tego artylerzyści San Francisco zniszczy-
li nieprzyjacielskie schrony w północnej 
części wyspy Kwajalein. Krążownik 
kontynuował ostrzał przez całą noc przy 
czym jego artylerię główną wspomaga-
ły działa kalibru 127 mm, które zapew-
niały także iluminację celów pociskami 
oświetlającymi. Rankiem 5 lutego okręt 
wraz z Minneapolis i dwoma niszczy-
cielami bombardował położoną na pół-
noc od wyspy Kwajalein wysepkę Gu-
gegwe poprzedzając lądowanie na niej 
pododdziałów piechoty. W dniu 8 lutego 
– dzień po zajęciu Kwajalein – jednost-
ki zespołu wsparcia ogniowego odeszły 
na Majuro.

Wyspy Marshalla San Francisco opu-
ścił w dniu 12 lutego wchodząc tym ra-
zem w skład jednostek osłony szybkiego 
zespołu lotniskowców – Task Force 58 
dowodzonych przez wiceadmirała Ray-
monda A. Spruance. Ich grupy powietrz-
ne miały w ramach operacji „Hailstone” 
przeprowadzić uderzenie na Truk w ar-
chipelagu Karolinów. Okręt został włą-
czony do Task Group 58.2, której dowo-
dzenie sprawował kontradmirał Albert 
E. Montgomery. Jej trzon stanowiły lot-
niskowce Essex (CV-9), Interpid (CV-11) 
i Cabot (CVL‑28), osłonę także krążow-
niki Wichita (CA-45) i Baltimore (CA-
68) oraz niszczyciele 52 Eskadry: Miller 
(DD-535), Owen (DD-536), The Sulli-
vans (DD-537) i Stephen Potter (DD-538) 
ze 103 Dywizjonu oraz Stack (DD-406), 
Stembel (DD-644), Hickox (DD-673), 
Hunt (DD-674) i Lewis Hancock (DD-
675) ze 104 Dywizjonu. Pięć dni póź-
niej samoloty z  lotniskowców rozpo-
częły serię ataków na obiekty militarne 
Truk. Późnym wieczorem 17 lutego lot-
niskowiec Interpid został trafiony tor-
pedą zrzuconą przez samolot japoński. 
Uszkodzony okręt został wycofany z linii 
i odesłany na zachód. Dla jego eskorto-
wania utworzono Task Unit 58.2.4, którą 
stanowiły lotniskowiec Cabot, krążowni-
ki Wichita i San Francisco oraz niszczy-
ciele Owen, The Sullivans, Stephen Potter 
i Stembel. Dwa dni później zespół został 
podzielony: Interpid z dwoma niszczy-
cielami odszedł do Pearl Harbor, a San 
Francisco z resztą okrętów skierował się 
na Majuro. W dniu 25 lutego krążownik 
wraz z pozostałymi jednostkami Task 
Group 58.2 opuścił Wyspy Marshalla 
i udał się również na Hawaje.

W dniu 15 marca San Francisco wy-
szedł z Pearl Harbor ponownie w skła-
dzie jednostek osłony Task Group 58.2, 
którą dalej dowodził admirał Montgo-
mery. Trzonem natomiast były teraz lot-
niskowce Hornet (CV-12), Bunker Hill 
(CV-17), Monterey (CVL-26) i  Cabot 

(CVL-28), a eskortę stanowiło 10 nisz-
czycieli. Pięć dni później jednostki ze-
społu zawinęły na Majuro, które opu-
ściły w dniu 22 marca, aby w ramach 
operacji „Desecrate I” przeprowadzić 
kolejne uderzenie powietrzne na Ka-
roliny. Cztery dni później cztery szyb-
kie zespoły lotniskowców połączyły się 
w Task Force 58, które w dniach 28-
30 marca przeprowadziły ataki na Pa-
lau, 31 marca na Ulithi i Yap, a 1 kwiet-
nia na Woleai. Podczas trwania operacji 
San Francisco został min. oddelegowa-
ny do poszukiwania trzech amerykań-
skich lotników, którzy zestrzeleni dry-
fowali na gumowej tratwie na południe 
od wyspy Koron. Z krążownika kata-
pultowano dwa wodnosamoloty rozpo-
znawcze, które odnalazły tratwę jednak 
tylko z jednym, żyjącym lotnikiem. Rajd 
lotniskowców Task Force 58 zakończył 
się w dniu 2 kwietnia i cztery dni później 
San Francisco wraz z pozostałymi jed-
nostkami zespołu powrócił na Majuro.

Kolejne wyjście w morze szybkiego 
zespołu lotniskowców miało miejsce ty-
dzień później i było związane z udzia-
łem jego okrętów w osłonie lądowania 
na Nowej Gwinei. San Francisco w dal-
szym ciągu wchodził w skład dowodzo-
nej przez admirała Montgomery Task 
Group 58.2, w której Hornet został za-
stąpiony przez lotniskowiec Yorktown 
(CV-10), a  jednostki osłony uzupeł-
nił ciężki krążownik Boston (CA‑69). 
W dniu 21 kwietnia samoloty z  lotni-
skowców zespołu w ramach operacji 
„Reckless” zaatakowały lotniska w re-
jonie Wakde i Hollandii na Nowej Gwi-
nei, a następnego dnia w ramach ope-
racji „Persecution” wspierały lądowanie 
żołnierzy 24 Dywizji Piechoty w zatoce 
Tanahmerah. Od 29 kwietnia do 1 maja 
San Francisco osłaniał lotniskowce Task 
Force 58 podczas wykonanego przez 
nie kolejnego uderzenia na wyspy w ar-
chipelagu Karolinów. Po  południu 
30 kwietnia w składzie zespołu 8 krą-
żowników i 8 niszczycieli okręt uczestni-
czył w bombardowaniu wyspy Satawan, 
a później powrócił do Task Group 58.2. 
Po zakończeniu rajdu jednostki odeszły 
na Majuro zawijając tam dniu 4 maja.

Na początku kwietnia San Francisco 
przeszedł na Kwajalein gdzie dołączył 
do Task Force 52 – dowodzonego przez 
wiceadmirała Richmonda K. Turnera 
zespołu, który w ramach operacji „Fora-
ger” miał przeprowadzić desant na Sa-
ipan w  archipelagu Marianów. Krą-
żownik wchodził w skład Task Group 
52.10 kontradmirała Waldena L. Ain-
swortha, będąc zgrupowanym w do-
wodzonej przez kontradmirała George 

L. Weylera Task Unit 52.10.7. Jednost-
ki opuściły Kwajalein w dniu 10 czerw-
ca, aby w przeddzień lądowania, ran-
kiem 14 czerwca po katapultowaniu 
wodnosamolotów rozpoznawczych 
zacząć przygotowanie artyleryjskie. 
Pierwszym celem San Francisco były 
nieprzyjacielskie baterie dział kalibru 
152 mm na południowym krańcu wy-
spy Saipan, po czym przez kolejne dwa 
dni okręt ostrzeliwał również wyspę Ti-
nian. Podczas przedinwazyjnego bom-
bardowania jeden z wodnosamolotów 
rozpoznawczych krążownika uratował 
dwóch lotników z zestrzelonego nad Ti-
nian samolotu z lotniskowca Lexington 
(CV-16). W dniu 15 czerwca San Fran-
cisco stał się celem ataku bombowego 
japońskiego samolotu, przy czym zru-
cona przezeń bomba upadła w odległo-
ści ~275 m przed dziobem krążowni-
ka z prawej jego burty. Następnego dnia 
okręt został detaszowany do 9 Dywizjo-
nu Krążowników, aby wspierać Hono-
lulu (CL-48) i St. Louis (CL-49), które 
ostrzeliwały Guam.

Informacje o podążającej ku Maria-
nom potężnej armadzie japońskiej do-
wodzonej przez wiceadmirała Jisaburo 
Ozawę spowodowały, że San Francisco 
został wkrótce odwołany do sił głów-
nych i po południu 17 czerwca włączo-
ny do dowodzonej przez wiceadmirała 
Willisa A. Lee Task Group 58.7. Zespół 
złożony łącznie z: 7 pancerników, 4 krą-
żowników i  13  niszczycieli stanowił 
wsparcie dla Task Force 58 – sił szybkich 
lotniskowców dowodzonych przez wi-
ceadmirała Marca A. Mitschera. W po-
wietrzno-morskiej Bitwie na  Morzu 
Filipińskim, która dla okrętów Task Gro-
up 58.7 zaczęła się od świtu 19 czerw-
ca jednostki amerykańskie stały się ce-
lem zmasowanych uderzeń lotnictwa 
nieprzyjaciela. Podczas drugiego z jego 
ataków dwie bomby upadły przed dzio-
bem i za rufą San Francisco podczas gdy 
kolejna trafiła pancernik South Dako-
ta (BB-57). W czasie trzeciego uderze-
nia artylerzyści krążownika zestrzeli-
li samolot torpedowy, który zrzuciwszy 
torpedę rozbił się o burtę pancernika 
Indiana (BB-58). Około południa bliź-
niaczy Minneapolis, który ostrzeliwał 
samoloty atakujące na niskim pułapie, 
trafił pociskiem artylerii małokalibro-
wej w pojemnik fumatora na rufie San 
Francisco. Zanim uszkodzony zbiornik 
został usunięty za burtę okręt ciągnął 
za sobą smugę białego dymu. Do końca 
dnia artylerzystom krążownika zaliczo-
no uszkodzenie 4 samolotów nieprzy-
jaciela. W  ciągu 21  czerwca wodno-
samoloty San Francisco uczestniczyły 
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w poszukiwaniu amerykańskich lotni-
ków z  zestrzelonych samolotów, któ-
rych trzy bliźniacze krążowniki pod-
niosły z wody łącznie dziewięciu. Task 
Group 58.7 odeszła później w kierun-
ku wyspy Saipan operując wspólnie 
do 23 czerwca. Po jej rozformowaniu 
San Francisco powrócił do Task Gro-
up 52.10, aby przez kolejne dni osłaniać 
siły desantowe u wybrzeży Saipanu. Na-
stępnie jednostki zespołu odeszły ku wy-
spom Marshalla i w dniu 28 czerwca za-
winęły na Eniwetok.

Na początku lipca krążownik dołą-
czył do Task Force 53 – dowodzonych 
przez kontradmirała Richarda L. Co-
nolly Południowych Sił Uderzeniowych, 
których celem w ramach operacji „Ste-
vedore” było przeprowadzenie desan-
tu na wyspy Guam i Tinian. Okręt został 
włączony do Task Group 53.5 – połu-
dniowego zespołu wsparcia ogniowego, 
którego dowódcą był kontradmirał Jes-
se B. Oldendorf. Trzonem zespołu były 
pancerniki: Pennsylvania (BB-38), New 
Mexico (BB-40), Idaho (BB-42) i Colo-
rado (BB-45), osłonę uzupełniały krą-
żowniki Indianapolis (CA-35) i St. Louis 
(CL‑49), a eskortę stanowiło 12 nisz-
czycieli. W dniu 8 lipca okręty zespo-
łu rozpoczęły bombardowanie Guam, 
przy czym przez kolejne trzy dni San 

Francisco ostrzeliwał cele w okolicach 
Agat i Agana. W dniu 12 lipca krążow-
nik przeszedł na Saipan aby uzupeł-
nić amunicję, zaopatrzenie oraz paliwo 
i sześć dni później powrócił na Guam. 
Przez dwa kolejne dni jednostka ostrze-
liwała pozycje nieprzyjaciela, wspiera-
ła pododdziały płetwonurków uniesz-
kodliwiających przeszkody podwodne 
oraz prowadziła nocne bombardowa-
nia okolic Agat oraz Faci Point. W dniu 
21 lipca, kiedy miało miejsce lądowa-
nie na  Guam, San Francisco wspie-
rał żołnierzy piechoty morskiej na pla-
żach Agat. Trzy dni później krążownik 
ostrzeliwał lotnisko na półwyspie Oro-
te. Udział w operacji „Stevedore” okręt 
zakończył w dniu 30 lipca odchodząc 
ku Wyspom Marshalla. Po krótkim po-
stoju na Eniwetok jednostka zawinęła 
do Pearl Harbor, po czym obrała kurs 
na Kalifornię. W dniu 16 sierpnia San 
Francisco wszedł do Mare Island Navy 
Yard w Vallejo na kolejny, wojenny prze-
gląd.

Po zakończeniu prac remontowych 
i  modernizacyjnych, w  dniu 31  paź-
dziernika okręt opuścił Zachodnie Wy-
brzeże kierując się ku  Karolinom. 
W dniu 21 listopada jednostka zawinę-
ła na Ulithi gdzie swoją banderę pod-
niósł na niej kontradmirał Turner C. Joy 

– dowódca 6 Dywizjonu Krążowników. 
Z pierwszym dniem grudnia San Franci-
sco wszedł w skład okrętów osłony Task 
Force 38 – szybkiego zespołu lotniskow-
ców dowodzonego przez wiceadmirała 
Johna S. McCaina. Okręt został włączo-
ny do Task Group 38.1, której dowo-
dzenie sprawował kontradmirał Albert 
E. Montgomery, a trzonem były lotni-
skowce: Essex (CV-9), Yorktown (CV-10), 
Ticonderoga (CV-14), Wasp (CV-18), 
Langley (CVL-27) i San Jacinto (CVL-
30). Potężny zespół ich osłony stanowi-
ły ponadto pancerniki Massachusetts 
(BB‑59) i Alabama (BB-60), krążowniki 
Baltimore (CA-68), Boston (CA-69), San 
Diego (CL-53), Astoria (CL-90) i Oakland 
(CL-95). Eskortą były niszczyciele 
53 Eskadry: Colahan (DD-658), Halsey 
Powell (DD-686), Uhlmann (DD-687), 
Benham (DD-796) i Cushing (DD-797) 
tworzące 105 Dywizjon oraz Twining 
(DD-540), Yarnall (DD-541), Stockham 
(DD-683) i  Wedderburn (DD-684) 
ze 106 Dywizjonu. W dniu 1 grudnia 
okręty zespołu opuściły Ulithi kierując 
się na Filipiny aby wziąć udział w ope-
racji „Love III” – inwazji na Mindoro, 
której jego lotniskowce miały zapewniać 
osłonę powietrzną. Zanim jednak siły in-
wazyjne znalazły się na dobre w morzu 
operacja desantowa została przełożona 

Wykonana w dniu 13 października 1944 roku fotografia San Francisco wychodzącego z Mare Island Navy Yard w Vallejo na poremontowe próby 
morskie.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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na 15 grudnia i jednostki amerykańskie 
powróciły na Karoliny. Po raz kolejny 
okręty opuściły Ulithi w dniu 11 grud-
nia i trzy dni później samoloty zaokręto-
wane na lotniskowcach rozpoczęły ude-
rzenia powietrzne na lotniska położone 
na wyspie Luzon, aby uniemożliwić ata-
ki samolotów nieprzyjaciela na armadę 
desantową. W ciągu następnych trzech 
dni wodnopłatowce rozpoznawcze San 
Francisco prowadziły patrole przeciw-
podwodne oraz działania ratownicze 
podnosząc z wody lotników zestrzelo-
nych samolotów amerykańskich. Ran-
kiem 17 grudnia jednostki Task Gro-
up 38.1 miały wyznaczone spotkanie 
ze zbiornikowcami Task Group 30.17 
jednak ze względu na pogorszające się 
warunki pogodowe bunkrowanie prze-
sunięto na następny dzień. O północy 
okręty zostały skierowane na południe 
dostając się w oddziaływanie potężne-
go tajfunu „Cobra”, który nadciągał nad 
Filipiny. Wzrost siły wiatru i stanu mo-
rza spowodował, że rankiem 18 grud-
nia pobieranie paliwa zostało anulo-
wane, a w południe jednostki zespołu 
otrzymały rozkaz samodzielnego zma-
gania się z żywiołem. Skutkiem tajfunu 
były uszkodzenia wyżej usytuowanego 
wyposażenia San Francisco oraz śmierć 
dwóch członków załogi krążownika. 
Pierwszy z nich został zmyty za burtę 

okrętu, a drugi zginął rzucony przez falę 
na osłonę jednego z dział. Od wieczora, 
kiedy sztorm osłabł jednostki amerykań-
skie przystąpiły do poszukiwania roz-
bitków, które kontynuowały przez ko-
lejne dni. Ze względu na złe warunki 
pogodowe w dniu 21 grudnia uderzenia 
na Luzon zostały anulowane. Następ-
nego dnia jednostki Task Group 38.1 
po zabunkrowaniu odwołano na Karoli-
ny i w Wigilię Bożego Narodzenia San 
Francisco rzucił kotwicę na Ulithi.

Po sześciodniowym postoju na Ka-
rolinach krążownik ponownie wyszedł 
w morze w składzie tej samej grupy lot-
niskowców, której dowodzenie spra-
wował wówczas kontradmirał Arthur 
W. Radford. Jej trzonem były lotniskow-
ce: Essex (CV-9), Yorktown (CV‑10), 
Wasp (CV-18) i Cowpens (CVL-25), osło-
nę uzupełniały pancerniki South Da-
kota (BB-57) i Massachusetts (BB-59), 
krążowniki Baltimore (CA-68), Boston 
(CA-69) i  Santa Fe (CL-60), a  eskor-
tę stanowiły niszczyciele 53  Eskadry 
(105 i 106 Dywizjon), a także 61 Eska-
dry: 121 Dywizjon: De Haven (DD-727), 
Mansfield (DD-728), Lyman K.Swan-
son (DD-729), Collett (DD-730) i Mad-
dox (DD-731) oraz 122 Dywizjon: Blue 
(DD-744), Brush (DD-745), Taussig 
(DD-746) i Samuel N. Moore (DD-747). 
Po pobraniu paliwa w dniu 2 stycznia 

1945 roku, samoloty lotniskowców Task 
Group 38.1 wraz z maszynami pozosta-
łych zespołów Task Force 38 atakowa-
ły instalacje nieprzyjaciela na Formozie 
oraz żeglugę na wodach ją otaczają-
cych. Następnie, po kolejnym bunkro-
waniu w dniu 5 stycznia, kontynuowały 
przez cztery kolejne dni przygotowanie 
powietrzne operacji „Mike I” – inwazji 
na filipińską wyspę Luzon. Wieczorem 
9 stycznia Task Force 38 weszły w cie-
śninę Bashi i następnego ranka znalazły 
się na wodach Morza Południowochiń-
skiego. Dwa dni później rozpoczęły ope-
rację „Gratitude” – ataki na instalacje 
nieprzyjaciela oraz żeglugę na wodach 
przylegających do południowo-wschod-
nich wybrzeży Indochin Francuskich49. 
W  ciągu kolejnych dni stycznia za-
okrętowane na  ich lotniskowcach sa-
moloty przeprowadziły także uderze-
nia na instalacje oraz żeglugę japońską 
u  południowo-wschodnich wybrzeży 
Chin włącznie z portami w Hongkongu 
i Kantonie oraz wyspą Hainan. W dniu 
20 stycznia Task Force 38 opuściły Mo-
rze Południowochińskie przez cieśninę 
Balintang i następnego dnia wznowi-
ły ataki powietrzne na Formozę, a póź-
niej na Luzon i wyspy Ryukyu. Wieczo-
rem 22 stycznia Task Force 38 opuściły 

San Francisco w październiku 1944 roku na fotografii lotniczej wykonanej po zakończeniu kolejnego wojennego przeglądu w stoczni marynarki 
Mare Island w Vallejo.� Fot. zbiory Artur D. Baker III

49. Obecnie Wietnam.
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wody Okinawy i zabunkrowawszy na-
stępnego dnia paliwo odeszły ku Karoli-
nom. W dniu 26 stycznia San Francisco 
wraz z pozostałymi okrętami zespołu, 
w którego skład wchodził rzucił kotwi-
cę na Ulithi.

Tego samego dnia nastąpiła zmia-
na przyporządkowania organizacyj-
nego szybkiego zespołu lotniskowców, 
który otrzymał oznaczenie Task For-
ce 58, a jego dowodzenie objął wicead-
mirał Marc A. Mitscher. San Francisco 
został wówczas włączony w skład jed-
nostek osłony Task Group 58.2, której 
dowodzenie sprawował kontradmirał 
Ralph E. Davison. Trzonem zespołu były 
lotniskowce Lexington (CV-16), Han-
cock (CV‑16) i San Jacinto (CVL‑30), 
osłonę uzupełniały pancerniki Misso-
uri (BB-63) i Wisconsin (BB-64), krą-
żowniki Boston (CA-69) i  Pittsburgh 
(CA-72), a eskortę stanowiło 19 nisz-
czycieli Eskadr 52, 53 i  54. W  dniu 
10  lutego Task Force 58 opuściły Ka-
roliny i skierowały się na północny-za-
chód ku macierzystym Wyspom Japoń-
skim. Po dotarciu na odległość około 
60 mil od wybrzeży Honsiu, zaokręto-
wane na ich lotniskowcach samoloty, 
przeprowadziły w dniach 16 i 17 lute-
go w ramach operacji „Jamboree” ataki 
na japońskie instalacje wojskowe i prze-
mysłowe oraz żeglugę w rejonach Tokio 
i Yokohamy. Następnie jednostki zespołu 
odeszły na południe ku wyspom Volcano 
aby uczestniczyć w przygotowaniu ope-
racji „Detachment” – lądowania na Iwo 
Jima. Po południu 18 stycznia San Fran-
cisco zajął pozycję u zachodniego wy-
brzeża wyspy uczestnicząc w przygoto-
waniu artyleryjskim, a kolejnego dnia 
wspierał oddziały, które wylądowały 
na brzegu. Następnie okręt wraz z krą-
żownikiem Boston oraz niszczyciela-
mi Twining (DD-540), Yarnall (DD-541), 
Stockham (DD-683) i Wedderburn (DD-
684) ze 106 Dywizjonu został detaszo-
wany do Task Force 54 – zespołu wspar-
cia ogniowego inwazji, którym dowodził 
kontradmirał Bertram J. Rodgers. Wraz 
z lekkimi krążownikami 17 Dywizjonu: 
Pasadena (CL-65), Astoria (CL-90) i Wil-
kes-Barre (CL-103) oddelegowane okrę-
ty utworzyły Task Unit 54.1.18. Począw-
szy od ranka 20 lutego San Francisco 
za dnia ostrzeliwał cele na brzegu pod-
chodziwszy blisko wybrzeża, a wieczo-
rami i  nocami zapewniał iluminację 
pola walki oraz nękał oddziały nieprzy-
jaciela ogniem swej artylerii.

Po trzydniowym oddelegowaniu krą-
żownik powrócił do Task Group 58.2, 
w osłonie lotniskowców której ponow-
nie uczestniczył w  uderzeniach po-

wietrznych na macierzyste Wyspy Ja-
pońskie. W  dniu 25  lutego samoloty 
amerykańskie atakowały cele w oko-
licach Tokio. Planowane na  następ-
ny dzień uderzenie na Nagoję zostało 
jednak anulowane ze względu na po-
garszającą się pogodę. W dniu 27  lu-
tego San Francisco został włączony 
w skład Task Group 58.4, której dowód-
cą był kontradmirał Arthur W. Radford. 
Jej trzon stanowiły lotniskowce York-
town (CV‑10), Randolph (CV-15), Lan-
gley (CVL-27) i Cabot (CVL-28). Okręt 
uzupełnił osłonę złożoną z pancerni-
ków North Carolina (BB-55) i Washing-
ton (BB-56) oraz krążowników San 
Diego (CL-53), Santa Fe (CL-60) i Bilo-
xi (CL‑80) wraz z eskortą niszczycieli 
Eskadr 50, 53 i 60. W składzie tego ze-
społu San Francisco uczestniczył w dniu 
1  marca w  uderzeniu powietrznym 
na Okinawę połączonym z misją rozpo-
znania fotograficznego umocnień i po-
zycji nieprzyjaciela. Następnego dnia 
jednostki odeszły ku Karolinom i w dniu 
4 marca zawinęły na Ulithi.

Kolejny raz krążownik wyszedł 
w morze w dniu 21 marca, aby wziąć 
udział w ostatniej, największej operacji 
desantowej wojny na Pacyfiku noszą-
cej kryptonim „Iceberg” inwazji na Oki-
nawę. San Francisco wchodził w skład 
Task Force  54 dowodzonych przez 
kontradmirała Mortona L. Deyo50 sił 
wsparcia ogniowego i osłonowych ope-
racji. Krążownik był w niej okrętem 
flagowym Task Unit 54.1.2, której do-
wódcą był kontradmirał Turner C. Joy. 
Od 25 marca San Francisco prowadził 
działania osłonowe oraz przygotowa-
nie artyleryjskie, aby następnie wspie-
rać lądowanie na Kerama Retto – gru-
pie wysp położonych 15 mil na zachód 
od Okinawy. Po południu 27 marca jed-
nostka podeszła do Okinawy rozpoczy-
nając ostrzeliwanie celów położonych 
za plażami wyznaczonymi jako rejo-
ny lądowania. Wieczorem bombardu-
jące okręty odeszły w morze powra-
cając następnego ranka i kontynuując 
ostrzał. Rankiem 29 marca prowadzą-
cy rozpoznanie wodnosamolot krążow-
nika podniósł z wody pilota z lotniskow-
ca Yorktown (CV-10) zestrzelonego nad 
Okinawą trzy dni wcześniej. Maszyna 
przewiozła rozbitka na najbliższy nisz-
czyciel, po czym kontynuowała działa-
nia rozpoznawcze. Rankiem 1 kwiet-
nia – w dniu rozpoczęcia inwazji – San 
Francisco zajął pozycję u brzegów wy-
spy w  okolicach Naha na  południo-
wym krańcu obszaru lądownia. Na-
stępnie do końca dnia wspierał ogniem 
swych dział oddziały na brzegu. Wie-

czorem okręty wsparcia odeszły w mo-
rze, po  czym wróciwszy następnego 
ranka przez pięć kolejnych dni kontynu-
owały ostrzał nieprzyjacielskich umoc-
nień, schronów, bunkrów, skrzyżowań 
dróg, pojazdów oraz zgrupowań woj-
ska. Rankiem 6  kwietnia krążownik 
przeszedł na Kerama Retto aby uzupeł-
nić amunicję, zaopatrzenie i paliwo.

San Francisco powrócił na Okinawę 
już po południu tego samego dnia biorąc 
min. udział w odpieraniu ataków lotnic-
twa nieprzyjaciela. Podczas ich trwania 
jego przeciwlotnicy zestrzelili samolot 
torpedowy Nakajima B5N „Kate” oraz 
współuczestniczyli w zestrzeleniu sa-
molotu torpedowego Nakajima B6N 
„Jill”. O świcie 7 kwietnia okręt odpie-
rał kolejny atak lotniczy, podczas które-
go usiłujący zaatakować go kamikaze 
wpadł do wody w odległości niecałych 
50 m przed dziobem z prawej jego bur-
ty. Po zakończeniu ataku krążownik od-
szedł ku wschodniemu wybrzeżu Oki-
nawy gdzie dołączył do jednostek Task 
Force 51 – dowodzonych przez wicead-
mirała Richmonda K. Turnera połączo-
nych sił ekspedycyjnych. W ich składzie 
San Francisco ostrzeliwał znajdujące 
się w tym rejonie niewielkie wyspy zaj-
mowane przez żołnierzy piechoty mor-
skiej. Późnym południem okręt powrócił 
do Task Force 54. Trudne warunki po-
godowe występujące przez kolejne dni 
osłoniły armadę inwazyjną przed kami-
kaze, które wznowiły uderzenia w dniu 
11 kwietnia. Następnego dnia odpiera-
jący ataki krążownik zestrzelił bombo-
wiec nurkujący Aichi D3A „Val”, który 
wpadł do wody w płomieniach. W dniu 
13 kwietnia jednostka została ponow-
nie oddelegowana do  Task Force  51 
i ostrzeliwała wschodnie wybrzeże Oki-
nawy. Nocą wraz z pancernikami Neva-
da (BB-36) i Colorado (BB-45), krążow-
nikiem przeciwlotniczym Biloxi (CL-80) 
oraz dwoma niszczycielami San Franci-
sco odpierał kontratak wojsk japońskich 
na pozycje amerykańskiej piechoty mor-
skiej koło Shuri na południowym krań-
cu Okinawy. Rankiem 15 kwietnia okręt 
przeszedł na Kerama Retto.

Po uzupełnieniu amunicji i paliwa 
oraz pobraniu zaopatrzenia, po połu-
dniu tego samego dnia krążownik po-
wrócił ku  wybrzeżom Okinawy. Na-
stępnie nocą prowadził iluminację 
akwenu lądowania zabezpieczając jed-
nostki armady desantowej przed ata-
kami płetwonurków i  łodzi samobój-
czych. Przed północą okręt uczestniczył 

50. Kontradmirał Deyo był także dowódcą grupy 
wsparcia ogniowego Task Group 54.1.
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w zatopieniu jednej z takich jednostek, 
a później brał udział w odparciu ata-
ków dwóch kolejnych łodzi samobój-
czych usiłujących zbliżyć się do trans-
portowców. O świcie 16 kwietnia San 
Francisco podszedł do wybrzeża wy-
spy aby ostrzeliwać lotnisko japońskie 
koło Naha, a  następnego dnia prze-
szedłszy na północ bombardował lotni-
sko w Machinato. W dniu 18 kwietnia 
okręt przeszedł na wschodnie wybrze-
że Okinawy i nocą kotwiczył w Naka-
gusuku Wan. Następnego dnia wraz 
z  zespołem pancerników, krążowni-
ków i  niszczycieli wspierał oddziały 
piechoty morskiej prowadzące natarcie 
w południowej części wyspy. Począw-
szy od 21 kwietnia San Francisco po-
nownie ostrzeliwał instalacje lotniska 
koło Naha. Po południu 24 kwietnia 
krążownik zakończył ten okres uczest-
nictwa w operacji „Iceberg” i odszedł 
ku Karolinom.

Po  ponad dwutygodniowym posto-
ju na Ulithi okręt powrócił na Okinawę 
i w dniu 13 maja wznowił ostrzeliwa-
nie celów w południowej części wyspy. 
Przez kolejne dni jednostka wspiera-
ła 96 Dywizję Piechoty prowadzącą na-
tarcie na południowy-wschód od Yuna-
baru. W dniu 20 maja San Francisco 
przeszedł ku Kutaka Shima, aby nocą 
22 maja przejść na Kerama Retto dla 
uzupełnienia amunicji dział artyle-
rii głównej. Dzień 25 maja krążownik 
spędził na odpieraniu potężnych ata-
ków lotnictwa japońskiego na jednostki 
alianckie w Nakagusuku Wan. Dwa dni 
później okręt wspierał żołnierzy 77 Dy-
wizji Piechoty, po czym 28 maja ponow-
nie przeszedł na Kerma Retto. Po dwóch 
dniach San Francisco powrócił na za-
chodnie wybrzeże Okinawy gdzie przez 
kolejne dwa tygodnie wspierał operacje 
1 i 6 Dywizji Piechoty Morskiej. W dniu 
21 czerwca krążownik został detaszowa-
ny do Task Force 32 – sił wsparcia am-
fibijnego, do których dołączył 120 mil 
na  południowy-wschód od  Okinawy. 
Okręt wraz z niszczycielem Cowell (DD-
547) tworzył Task Group 32.15. W skła-
dzie tego zespołu San Francisco opero-
wał przez kolejne dni zawijając w dniu 
28 czerwca na Kerama Retto. Następ-
nie, w pierwszych dniach lipca krążow-
nik wspomagał jednostki osłony wschod-
niego kotwicowiska Okinawy. W dniu 
3 lipca okręt opuścił Wyspy Ryukyu zo-
stając skierowanym na Filipiny gdzie 
miał wziąć udział w przygotowaniach 
do inwazji na macierzyste Wyspy Japoń-
skie. Przerwanie działań bojowych w po-
łowie sierpnia 1945 roku zastało jednost-
kę w Subic Bay.

Podczas niemal czteroletniej wojennej 
służby na akwenach Pacyfiku krążow-
nik, którego załogi nazywały pieszczotli-
we „Frisco”, przebył prawie 300 tysięcy 
mil wystrzeliwując niemal 180 tys. poci-
sków różnych kalibrów. Uznano samo-
dzielne zatopienie przez San Francisco 
nieprzyjacielskiego niszczyciela, a tak-
że udział w zatopieniu dwóch ciężkich 
krążowników i trzech niszczycieli oraz 
uszkodzeniu pancernika i dwóch krą-
żowników. Jego służba została uhonoro-
wana 17 gwiazdami bojowymi co spra-
wia, że  był okrętem amerykańskim, 
który uzyskał największą liczbę odzna-
czeń bitewnych.

Wraz z końcem działań wojennych 
San Francisco został przydzielony 
do Task Force 71 – północnochińskich 
sił morskich krążowników i niszczycieli. 
Opuściwszy Filipiny w dniu 28 sierpnia 
skierował się w ich składzie ku wybrze-
żom Chin. Następnie okręt operował 
na wodach Morza Żółtego, a później 
na akwenie Zatoki Pohai, po czym osła-
niał operacje trałowe i lądowanie żołnie-
rzy piechoty morskiej w Chinach i Ko-
rei. W dniu 8 września San Francisco 
zakotwiczył na redzie koreańskiego Jin-
sen. Tam następnego dnia zaokrętowa-
ny na nim dowódca 6 Dywizjonu Krą-
żowników kontradmirał J. Wright, jako 
jeden z członków komisji uczestniczył 
w Keijo w przyjmowaniu kapitulacji ja-
pońskich sił morskich w Korei. Od 13 
do 16 października jednostka ponownie 
operowała w Zatoce Pohai, po czym po-
wróciła do Jinsen.

W  dniu 27  listopada krążownik 
wraz z  bliźniaczym Minneapolis od-
szedł do Stanów Zjednoczonych wio-
ząc w ramach operacji „Magic Carpet” 
wracających do kraju weteranów wo-
jennych. W dniu 10 grudnia jednostki 
zawinęły do Pearl Harbor przyjmując 
na pokłady kolejnych pasażerów i ty-
dzień później przybyły do San Franci-
sco. Po wyokrętowaniu żołnierzy San 

Francisco wszedł na  krótki przegląd 
do Mare Island Navy Yard, po czym 
w dniu 5 stycznia 1946 roku obrał kurs 
na południe. Dziesięć dni później krą-
żownik po raz ostatni przeszedł Kanał 
Panamski i w dniu 19 stycznia zawinął 
do stoczni marynarki w Filadelfii gdzie 
rozpoczęto przygotowania do jego dez-
aktywacji. Wycofany ze służby w dniu 
10  lutego 1947 roku51 został włączo-
ny do składu stacjonującej w Filadel-
fii atlantyckiej floty rezerwowej, w któ-
rej pozostawał do 1 marca 1959 roku. 
Wtedy to San Francisco został skreślo-
ny z listy floty i w dniu 9 września tego 
samego roku sprzedany na złom Union 
Mineral and Alloys Corp. z Nowego Jor-
ku za kwotę niecałych 240 tys. dolarów. 
Jednostkę przeholowano do Panama 
City w stanie Floryda gdzie złomowano 
ją od 2 grudnia 1960 roku do 26 maja 
roku następnego.

Poległych w Bitwie u wybrzeży Gu-
adalcanalu nocą z 12 na 13 listopada 
1942 roku oficerów i marynarzy okrętu 
upamiętnia pomnik odsłonięty w ósmą 
rocznicę Bitwy. Został on usytuowa-
ny na wysokim na przeszło 60 m klifie 
Point Lobos w parku Lands End wcho-
dzącym w skład Golden Gate Natio-
nal Recreation Area w San Francisco. 
Jego elementami są zdemontowane 
z krążownika w 1943 roku uszkodzo-
ne pociskami i odłamkami osłony po-
mostu nawigacyjnego oraz zawieszony 
na maszcie flagowym dzwon okręto-
wy. W ceremonii odsłonięcia będącego 
darem mieszkańców miasta pomnika 
wzięli udział min.: admirał Richmond 
K. Turner oraz kontradmirałowie Char-
les H. McMorris i Herbert E. Schon-
land (dwaj uprzedni dowódcy okrętu), 
a także burmistrz miasta Elmer Robin-
son i około 30 byłych członków załogi 
San Francisco.

Dowódcy krążownika San Francisco

Kmdr Royal Eason Ingersoll 10.02.1934–12.06.1935
Kmdr Willian Lewis Beck 12.06.1935–29.05.1937

Kmdr Ralph Chandler Parker 29.05.1937–19.06.1939
Kmdr Charles Moulding Yates 19.06.1939–27.05.1941
Kmdr Daniel Judson Callaghan 27.05.1941–02.05.1942
Kmdr Henry Ehrman Thornhill 02.05.1942–16.05.1942

Kmdr Charles Horatio McMorris 16.05.1942–08.11.1942
Kmdr Cassin Young 09.11.1942–13.11.1942

Kmdr ppor. Herbert Emery Schonland 13.11.1942–17.11.1942
Kmdr Albert Finley France Jr. 17.11.1942–26.12.1943

Kmdr Harvey Everett Overesch 26.12.1943–10.03.1945
Kmdr John Esten Whelchel 10.03.1945–10.02.1946

51. Wg Hansen Ch. – U.S.S. San Francisco… 
Niektóre inne źródła podają datę 10.02.1946 r.
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QUINCY (CA-39)
Stępkę szóstego krążownika typu 

New Orleans, który otrzymał sygnatu-
rę „CA-39” położono w dniu 15 listopa-
da 1933 roku w Fore River Shipyard 
Bethlehem Shipbuilding Corp. w Quin-
cy w stanie Massachusetts. Okręt został 
zwodowany w dniu 19 czerwca 1935 
roku, a nazwę „Quincy” nadała mu Ca-
therine Morgan – żona znanego amery-
kańskiego bankiera Henry S. Morgana. 
Druga52, nosząca tę nazwę jednostka, 
której dowództwo objął komandor Wil-
liam Faulkner Amsden została wprowa-
dzona do służby w dniu 9 czerwca 1936 
roku w Bostonie.

Działalność operacyjną nowy okręt 
8 Dywizjonu Krążowników rozpoczął 
tradycyjnie dla amerykańskich jedno-
stek tej klasy – rejsem na wody euro-
pejskie – wychodząc z Norfolk w dniu 
17 lipca. Przeszedłszy Atlantyk Quincy 
zawinął najpierw do brytyjskiego Grave-
sand, po czym odszedł na Morze Śród-
ziemne otrzymując zadanie ochrony in-
teresów amerykańskich w nasilającej 
się właśnie wojnie domowej w Hisz-
panii. W dniu 26 lipca 1936 roku okręt 
pokonał Cieśninę Gibraltarską i  na-
stępnego dnia zawinął do Malagi. Tam 
dołączył do sił międzynarodowych ope-
rując wspólnie min. z niemieckimi pan-

cernikami kieszonkowymi: Admiral 
Graf Spee, Admiral Scheer i Deutschland. 
Podczas postoju w Palma di Majorka 
jednostce towarzyszyły z kolei brytyj-
ski krążownik liniowy Repulse i włoski 
niszczyciel Maestrale. Do  końca lata 
Quincy uczestniczył min. w ewakuacji 
z Hiszpanii obywateli różnych państw 
przewożąc na swym pokładzie 490 ucie-
kinierów do francuskiej Marsylii i Ville-
franche. W dniu 27 września jednostka 
została zluzowana przez lekki krążow-
nik Raleigh (CL-7) po  czym odeszła 
ku Stanom Zjednoczonym.

Powróciwszy na  Wschodnie Wy-
brzeże, w dniu 5 października Quincy 
wszedł do Boston Navy Yard gdzie prze-
szedł przegląd mający na celu przygo-
towanie do ostatecznych prób odbio-
rowych, które zostały przeprowadzone 
od 15 do 18 marca 1937 roku. Po ich 
zakończeniu okręt został detaszowany 
na Pacyfik opuszczając wschodnie wy-
brzeże Stanów Zjednoczonych w dniu 
12  kwietnia. Pokonawszy Kanał Pa-
namski w dniach 23-27 kwietnia, jed-
nostka obrała kurs na Hawaje i w dniu 
10 maja zawinęła do Pearl Harbor gdzie 
dołączyła do 7 Dywizjonu Krążowni-
ków. Dziesięć dni później okręt wyszedł 
w jego składzie na pierwsze swe ćwicze-
nia taktyczne, w których serii uczestni-

czył w ciągu kolejnego roku. Od 15 mar-
ca do 28 kwietnia 1938 roku Quincy brał 
z kolei udział w dorocznych manewrach 
„Fleet Problem XIX”, które odbywały się 
na wodach otaczających Hawaje. Na-
stępnie okręt przeszedł przegląd w Mare 
Island Navy Yard, po  czym dołączył 
do macierzystego dywizjonu, z którym 
operował koło San Clemente u wybrze-
ży Kalifornii.

Z początkiem następnego roku Qu-
incy został przebazowany na  Atlan-
tyk opuszczając Zachodnie Wybrzeże 
w dniu 4 stycznia. Pokonawszy Kanał 
Panamski w dniu 13 stycznia krążow-
nik dotarł do kubańskiej zatoki Guan-
tanamo gdzie odbył szkolenie artyleryj-
skie oraz ćwiczenia w osłonie operacji 
desantowych. Następnie od 13 do 16 lu-
tego okręt uczestniczył w manewrach 
„Fleet Problem XX”, a od 8 kwietnia 
do 12 czerwca wspólnie z bliźniaczymi 
krążownikami Tuscaloosa i San Franci-
sco odbył rejs kurtuazyjny do Ameryki 
Południowej. Powróciwszy do Norfolk, 
od 9 lipca do 24 sierpnia Quincy odbył 
trzy rejsy szkolne z rezerwistami floty. 

Wykonana w dniu 15 lipca 1936 roku fotografia Quincy na dwa dni przed wyjściem okrętu w inauguracyjny rejs na wody europejskie.
� Fot. zbiory Leo van Ginderen

52. Pierwszą był eks-brytyjski frachtowiec Voge-
sen pełniący w latach 1918-1922 służbę w US Navy 
jako węglowiec Quincy (AK-10). Wyp. 6500 t; wym.: 
111,86 x 15,55 x 6,51 m; 11w.; uzbr.: 4 x 76 mm; 
zał.: 100.
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Następnie, w związku ze wzrostem na-
pięcia międzynarodowego po wybuchu 
wojny w Europie, do końca 1939 roku 
krążownik patrolował wody Północnego 
Atlantyku.

Początek 1940 roku jednostka spędzi-
ła na przeglądzie w stoczni marynarki 
w Norfolk. Po jego zakończeniu w dniu 
4 maja okręt powrócił na kilka tygodni 
do patrolowania wód Wschodniego Wy-
brzeża dla osłony neutralności amery-
kańskiej żeglugi. Później odbył kolejny 
rejs do portów Ameryki Południowej, 
którego celem była demonstracja siły 
mająca zapobiec zbytniemu zbliżeniu 
Urugwaju z  faszystowskimi Niemca-
mi. Quincy opuścił Stany Zjednoczone 
w dniu 31 maja i 12 czerwca zawinął 
z pięciodniową wizytą do Rio de Ja-
neiro. Następnie, w dniu 20 czerwca 
okręt wszedł do Montevideo, gdzie do-
łączył do niego ciężki krążownik Wi-
chita (CA-45). Obydwa okręty opuściły 
stolicę Urugwaju w dniu 3 lipca. Na-
stępnie odwiedziły brazylijskie porty 
Rio Grande (5-11 lipca) i Santos (13-
18 lipca), a później w dniu 19 lipca po-
nownie zawinęły do Rio de  Janeiro. 
Tam popołudniem tego samego dnia 
przybyły niszczyciele Walke (DD-416) 
i Wainwright (DD-419), które przywio-
zły do Brazylii żołnierzy poddziałów 
piechoty morskiej dla obydwu krążow-
ników. W dniu 25 lipca Wichita i Quin-
cy opuściły Rio de Janeiro odwiedzając 
następnie Bahia (31 lipca-5 sierpnia) 
i Pernambuco (9-13 sierpnia) oraz po-
nownie Montevideo (23-28 sierpnia). 
Wizytę w portach Ameryki Południowej 
okręty zakończyły zawinięciem w dniu 
29 sierpnia do Buenos Aires, po czym 
odeszły do  Stanów Zjednoczonych. 
W  dniu 22  września Quincy powró-
cił do Norfolk, skąd od 1 października 
do 20 grudnia odbył trzy kolejne rejsy 
szkolne z rezerwistami floty.

Przeszedłszy na początku 1941 roku 
kolejny przegląd krążownik udał się 
na wody Morza Karaibskiego. Od 3 lu-
tego do 1 kwietnia brał udział w ma-
newrach Floty Atlantyku oraz ćwicze-
niach sił desantowych na  wybrzeżu 
wyspy Culebra. Dalszy wzrost napięcia 
spowodowany działaniami wojennymi 
w Europie spowodował, że w ramach 
kontynuacji „Patroli Neutralności” Qu-
incy został przydzielony do Task Gro-
up 2 lotniskowca Wasp (CV-7), z którym 
od 26 kwietnia do 6 czerwca operował 
na środkowym Atlantyku. Przez kolejne 
tygodnie krążownik współdziałał z Task 
Group 2.8 lotniskowca Yorktown (CV‑5), 
aby w dniu 14 lipca odejść do Stanów 
Zjednoczonych. Dwa tygodnie później 

Quincy powrócił na Atlantyk – tym ra-
zem na  wody północnej jego części. 
Najpierw ochraniał w  składzie Task 
Group 16 żeglugę aliancką na szlaku po-
między wybrzeżem Ameryki i Islandii, 
a od 21 do 24 września patrolował wody 
Cieśniny Duńskiej. W dniu 10 paździer-
nika okręt wyszedł z Argentia na No-
wej Funlandii w składzie zespołu zło-
żonego z  Yorktown, pancernika New 
Mexico (BB-40), krążownika Savan-
nah (CL-42) z eskortą 3 i 16 Dywizjo-
nów Niszczycieli. Cztery dni później jed-
nostki przybyły do Casco Bay w stanie 
Maine. Na Nową Funlandię Quincy po-
wrócił ponownie w dniu 31 październi-
ka docierając tam jako eskorta konwoju. 
Z początkiem listopada okręt znalazł się 
wraz z bliźniaczym Vincennes w skła-
dzie grupy osłonowej lotniskowca Ran-
ger (CV-4) eskortującej brytyjski konwój 
WS-12X, który wyszedłszy z Trinidadu 
przez Capetown kierował się do Singa-
puru. Doprowadziwszy transportowce 
do Południowej Afryki w dniu 20 grud-
nia jednostki amerykańskie wyruszyły 
w drogę powrotną i osłaniając konwój 
powrotny przybyły w dniu 29 grudnia 
na Trynidad.

W dniu 25 stycznia 1942 roku Quin-
cy powrócił na wody Północnego Atlan-
tyku kontynuując służbę konwojową 
w składzie Task Force 15, których trzo-
nem był pancernik Texas (BB-35). Okrę-
ty eskortowały wówczas konwój złożony 
z  dwóch transportowców amerykań-
skich i jednego brytyjskiego przewożą-
cy pierwszych żołnierzy Stanów Zjed-
noczonych na Wyspy Brytyjskie. Po jego 
doprowadzeniu do Irlandii Północnej 
krążownik zawinął na Islandię, po czym 

od 8 do 11 marca patrolował wody Cie-
śniny Duńskiej zabezpieczając je przed 
niemieckimi rajderami. W dniu 14 mar-
ca jednostka została odwołana do Sta-
nów Zjednoczonych dokąd odeszła 
wraz z Task Force 32 pancernika New 
York (BB-34) eskortując w drodze kon-
wój kierujący się na Trynidad. W dniu 
25 marca Quincy wszedł do New York 
Navy Yard, w  której do  końca maja 
przeszedł przegląd połączony z monta-
żem dodatkowej małokalibrowej artyle-
rii przeciwlotniczej.

Z  początkiem czerwca krążownik 
został detaszowany do Floty Pacyfiku. 
Okręt wszedłszy w skład marszowego 
zespołu Task Force 37, którym kiero-
wał komandor George H. Fort – dowód-
ca pancernika North Carolina (BB-55), 
a tworzyły ponadto lotniskowiec Wasp 
(CV-7), krążownik przeciwlotniczy San 
Juan (CL-54) oraz sześć niszczycie-
li 15 Dywizjonu. W dniu 5 czerwca jed-
nostki opuściły Norfolk i obrały kurs 
na południe. Rankiem 9 czerwca pan-
cernik i  lotniskowiec zawinęły po pa-
liwo do Cristobal w Strefie Kanału Pa-
namskiego, podczas gdy pozostałe 
jednostki przeszły przez Kanał. Następ-
nie zespół obrał kurs ku wybrzeżom Ka-
lifornii, przy czym znalazłszy się w ju-
rysdykcji Głównodowodzącego Floty 
Pacyfiku otrzymał oznaczenie Task For-
ce 18. W dniu 18 czerwca jednostki ze-
społu marszowego rozdzieliły się, przy 
czym lotniskowiec, krążowniki oraz trzy 
niszczyciele odeszły ku San Diego i na-
stępnego dnia zawinęły do kalifornij-
skiej bazy.

W dniu 1  lipca jednostki dowodzo-
nych przez kontradmirała Leigha Noy-

Quincy w dniu 29 maja 1942 roku podczas przygotowań do wyjścia w morze po zakończeniu 
remontu w stoczni marynarki w Nowym Jorku.� Fot. U.S. Navy Historical Center
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esa Task Force 18, które tworzyły Wasp, 
San Juan i  Quincy oraz niszczyciele 
Lang (DD-399), Sterett (DD-407), Wil-
son (DD-408) i  Farenholt (DD-491) 
opuściły San Diego kierując się jako 
eskorta konwoju ku Wyspom Tonga. Do-
tarłszy w dniu 18 lipca do Tongatabu ze-
spół pozostawił jednostki transportowe 
po czym rozpoczął serię ćwiczeń po-
przedzających operację „Watchtower” 
– inwazję Sprzymierzonych na  Wy-
spy Salomona. Pięć dni później Quincy 
opuścił Tongatabu i w dniu 26 lipca do-
tarł do wybrzeży wysp Fidżi gdzie mia-
ło miejsce zgrupowanie Task Force 62 
– dowodzonego przez kontradmirała 
Richmonda K. Turnera operacyjnego 
zespołu uderzeniowego. Przez następ-
ne dwa dni na wybrzeżach wyspy Koro 
jednostki desantowe ćwiczyły przygo-
towanie do lądowania. Za zbyt ważny 
cel prowadzonego szkolenia nie uznano 
jednak zagadnień związanych z ostrza-
łem obiektów lądowych, a Quincy i Vin-
cennes nie ćwiczyły nocnego strzelania 
od 15 miesięcy!

W  dniu 31  lipca armada desanto-
wa skierowała się powolnym mar-
szem ku Wyspom Salomona. Od rana 
7 sierpnia, kiedy to rozpoczęło się ude-
rzenie na Guadalcanal, Quincy w skła-
dzie Task Group 62.3 – Północnej Gru-

py Wsparcia Ogniowego, którą kierował 
dowódca bliźniaczego Vincennes ko-
mandor Frederick L.  Riefkohl, pro-
wadził ostrzał instalacji nieprzyjaciela 
i zbiorników paliwa w okolicy przyląd-
ka Lunga otwierając ogień jako pierw-
szy z krążowników amerykańskich. Na-
stępnie okręt kontynuował wsparcie 
ogniowe lądujących oddziałów piechoty 
morskiej. Wczesnym popołudniem arty-
lerzyści Quincy wzięli udział w obronie 
rejonu desantu przed nalotem japoń-
skich bombowców, a następnego ranka 
odpierali atak nieprzyjacielskich samo-
lotów torpedowych. Zgodnie z wcze-
śniejszymi przydziałami rejonów patro-
lowania okrętów sił osłonowych, nocą 
z 8 na 9 sierpnia bliźniacze krążowni-
ki Vincennes, Quincy i Astoria osłania-
ne przez niszczyciele Helm oraz Wilson 
patrolowały północno-zachodni sektor 
osłony położony w cieśninie pomiędzy 
wyspami Savo i Florida.

Już po północy 8 sierpnia na wody 
cieśniny oddzielającej wyspę Savo 
od Guadalcanalu, z zadaniem zaatako-
wania armady inwazyjnej wszedł ze-
spół okrętów japońskiej 8  Floty zło-
żony z 7 krążowników i niszczyciela. 
Jednostki nieprzyjaciela, niezauważo-
ne przez niszczyciele Sprzymierzonych 
patrolujące cieśninę pomiędzy Guadal-

canalem i wyspą Florida, najpierw sto-
czyły bitwę z zespołem alianckim pa-
trolującym na południe od wyspy Savo. 
Później, rozdzieliwszy się na dwie gru-
py, które skierowały się niemal równo-
legle na północny-wschód zbliżały się 
ku  sektorowi patrolowania krążow-
ników Task Group 62.3. O 01:48 Cho-
kai, prowadzący szyk czterech krążow-
ników japońskich poruszających się 
na wschód od okrętów amerykańskie-
go zespołu północnego, wystrzelił w ich 
kierunku torpedy. Dwie minuty później 
Japończycy oświetlili jednostki przeciw-
nika. Swoje reflektory na Quincy skie-
rował najpierw płynący za Chokai krą-
żownik Aoba. Później okręt oświetliły 
także poruszające się na zachód od nie-
go Furutaka, Yubari i Tenryu. Następnie 
jednostki japońskie rozpoczęły ostrzał 
widocznego jak na dłoni celu. Załoga 
Quincy nie była przygotowana do na-
tychmiastowego podjęcia walki, a jego 
dowódca przekonany o tym, że oświe-
tlają go własne jednostki, mimo wyraź-
nego rozkazu komandora Riefkohla, 
zwlekał z otwarciem ognia. Zanim więc 
krążownik odpalił pierwszą salwę zo-
stał trafiony w rufowe stanowiska dzia-
łek przeciwlotniczych kalibru 28 mm. 
Po oddaniu drugiej salwy, dla uniknię-
cia zderzenia z poprzedzającym Vincen-

Jedna z ostatnich fotografii Quincy wykonana z pokładu lotniskowca Wasp (CV-7) podczas postoju w Noumea na Nowej Kaledonii na cztery dni 
przed rozpoczęciem operacji „Watchtower”. � Fot. U.S. Navy
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nes, Quincy musiał wykonać gwałtowny 
zwrot w prawo, co uniemożliwiło strze-
lanie jego dziobowym wieżom artyle-
rii głównej. Tymczasem japońscy artyle-
rzyści zdołali się wstrzelać i krążownik 
amerykański otrzymywał kolejne trafie-
nia. Podczas zmiany kursu pociski nie-
przyjaciela trafiły w wieżę Nr 3 jego ar-
tylerii głównej padając także w pobliżu 
ustawionych na katapultach wodnosa-
molotów. Ponieważ podczas przygoto-
wań do nocnego patrolowania na okrę-
cie, jako jedynym z  krążowników 
alianckich, nie opróżniono ich zbiorni-
ków paliwa, a podjęta na początku star-
cia próba katapultowania wodnosamo-
lotów okazała się spóźniona, trafienie 
spowodowało powstanie gwałtownych 
pożarów, a eksplozje ich zbiorników za-
lały pokład płonącym deszczem.

W ciągu czterech następnych minut 
japoński krążownik Aoba oddał w stro-
nę Quincy kilka kolejnych salw artylerii 
głównej. Pociski czwartej z nich trafiły 
w jego pomost bojowy zabijając i raniąc 
większość ze znajdujących się na nim lu-
dzi. Piąta salwa rozerwała się na plat-
formie dział przeciwlotniczych i znisz-
czyła cztery z nich. Zginęła większość 
z obsługujących je artylerzystów, a eks-
plozje podręcznych magazynków amu-
nicyjnych zasypały pokład krążownika 
płonącymi odłamkami. Pożary wybu-
chły w mesach okrętu, bibliotece, kabi-
nie nawigacyjnej, izolatce, magazynach 
i warsztatach. W tej samej niemal chwi-

li dowódca zauważył, że poprzedzają-
cy Vincennes wykonał gwałtowny skręt 
w lewo. Ponieważ zwrot taki był korzyst-
ny również dla Quincy, umożliwiając 
wprowadzenie do akcji jego dziobowych 
dział artylerii głównej, zdecydował się 
na powtórzenie manewru poprzednika. 
W tym czasie Japończycy nie potrzebo-
wali już korzystać ze świateł reflektorów 
– płonące wodnosamoloty oświetlały bo-
wiem wyraźnie sylwetkę okrętu.

Około 02:04 w  lewą burtę Quin-
cy trafiły dwie, spośród sześciu tor-
ped wystrzelonych z odległości niespeł-
na 2,75 tys. m przez lekki krążownik 
Tenryu. W  skutek eksplozji zniszcze-
niu uległy kotłownie Nr 3 i Nr 4 okrę-
tu amerykańskiego, przy czym wszyscy 
marynarze z ich obsługi zginęli. Pokład 
krążownika pokryły płomienie, znisz-
czeniu uległa radiokabina, a obydwa 
kominy zostały podziurawione odłam-
kami. Płomienie ogarnęły pokłady we-
wnętrzne, kambuz załogowy, hangar 
wodnosamolotów, łodzie ratunkowe, 
a pożar w rufowej części jednostki wy-
mknął się spod kontroli. Oprócz gryzą-
cego, gęstego dymu śródokręcie Quincy 
wypełniła para i wrząca woda z roze-
rwanych rurociągów, uniemożliwia-
jąc wielu członkom załogi ucieczkę. 
Po wystrzeleniu torped Tenryu przystą-
pił do ostrzału amerykańskiego krążow-
nika, przenosząc ogień jedynie na około 
minutę na niszczyciel Wilson. Dowód-
ca płonącego od dziobu do rufy Quin-

cy, w akcie desperacji skierował okręt 
w stronę manewrującego z trudnością 
Chokai. Ostrzeliwany przez kilka jedno-
stek japońskich amerykański krążownik 
zbliżał się do linii jednostek wroga. Ki-
nugasa, aby uniknąć zderzenia musiał 
ostro wyłożyć ster na burtę. Kako nato-
miast włączył do ostrzału Quincy tak-
że małokalibrową artylerię przeciwlot-
niczą. Odpalił w jego kierunku również 
dwie torpedy, które chybiły jednak celu.

Kiedy krążownik znalazł się pomię-
dzy obydwoma grupami jednostek ja-
pońskich jego dowódca zdecydował 
o położeniu na kurs równoległy, choć 
prędkość okrętu wynosiła niecałe 15 wę-
złów wobec 26 węzłów jednostek nie-
przyjacielskich. Quincy był ciągle ostrze-
liwany z dział kilku okrętów. Trafienia 
przerwały łączność, uszkodziły daloce-
lowniki artylerii głównej Nr 1 i artyle-
rii przeciwlotniczej oraz rezerwowe sta-
nowisko dowodzenia, na którym zginęło 
ośmiu ludzi. Około 02:05 krążownik wy-
strzelił swą ostatnią, trzecią salwę z sze-
ściu, dziobowych dział 203 mm, z któ-
rej trzy pociski trafiły Chokai. Pierwszy 
z nich uderzył w podstawę masztu głów-
nego niszcząc mocowanie dźwigu lot-
niczego, a drugi trafił dziobową wieżę 
artylerii głównej. Trzeci przebił prawą 
burtę kabiny operacyjnej, tuż za pomo-
stem bojowym japońskiego okrętu fla-
gowego i wybuchł zabijając wielu lu-
dzi i niszcząc wnętrze pomieszczenia. 
Gdyby pocisk ten trafił 5 m bliżej dzio-

Fotografia ciężkiego krążownika Furutaka – jednego z okrętów zespołu wiceadmirała Gunichi Mikawy, który w Bitwie koło Wyspy Savo rozgromił 
zespół trzech bliźniaczych krążowników typu New Orleans.� U.S. Naval Historical Center
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bu zginąłby admirał Mikawa i wszyscy 
członkowie jego sztabu. Minutę później 
Quincy położył się na kurs północno-
-wschodni, otrzymując niemal równo-
cześnie trafienie salwy z artylerii głów-
nej Aoba w pomost bojowy. Efektem 
wybuchu była śmierć niemal wszystkich 
znajdujących się na pomoście krążowni-
ka i śmiertelne rany jego dowódcy, któ-
ry zanim zmarł polecił skierować Quin-
cy na mieliznę. Niemożliwe okazało się 
przekazanie dowodzenia na stanowisko 
rezerwowe, bowiem zniszczone zostało 
ono już wcześniej. Inne trafienia prawej 
burty spowodowały uszkodzenia i wyłą-
czenie z akcji także wież dział artylerii 
głównej Nr 1 i 2. Sam okręt przechylał 
się stopniowo na lewą burtę i zanurzał 
dziobem tak, że woda zaczęła zalewać 
jego pokład górny. Przechył zmusił ob-
sługę do opuszczenia przedniej maszy-
nowni, podczas gdy obsada rufowej po-
zostawała na stanowiskach do chwili 
aż okręt zastopował. W tym czasie ja-
pońskie okręty grupy wschodniej prze-
rwały ogień, a Tenryu i Yubari strzelały 
tylko sporadycznie.

Około 02:16. stało się jasne, że próby 
osadzenia Quincy na mieliźnie skazane 
są na niepowodzenie, bowiem maszy-
ny główne okrętu były unieruchomio-

ne i nie reagował on na wychylenia ste-
ru. Cztery minuty później krążownik 
bezwładnie dryfował w  kierunku za-
chodnim, znajdując się w  odległości 
około 11 tys. m od centralnej części wy-
spy Savo. Ocalali członkowie jego zało-
gi przygotowywali się do opuszczenia 
pokładu wyrzucając do wody wszyst-
ko, co mogło pływać. Wtedy to w prawą 
burtę okrętu trafiła jeszcze jedna torpe-
da, która rozerwała się poniżej przed-
niego stanowiska dział kalibru 127 mm. 
Przez komin dziobowy wyrzucona zo-
stała fontanna pary, po czym do kotłow-
ni Nr 2 zaczęła wdzierać się stopniowo 
woda. Tuż po 02:35 kadłub Quincy ro-
zerwała eksplozja. Okręt przewrócił się 
do góry dnem przez lewą burtę i zatonął 
wznosząc rufę ku górze. Razem z krą-
żownikiem zginęła większość jego star-
szych oficerów, w tym także dowódca53 
jednostki. Zabitych lub uznanych za za-
ginionych zostało łącznie 370 członków 

załogi okrętu, a rany odniosło 167 in-
nych marynarzy. Większość rozbitków 
Quincy podniósł z wody niszczyciel El-
let (DD-398), do którego później dołączył 
Wilson (DD-408). Przekazały ich one 
później na transportowce Hunter Liggett 
(AP-27) i American Legion (AP-35), któ-
re następnie przewiozły ich do Numea 
na Nowej Kaledonii.

Za służbę wojenną Quincy został od-
znaczony gwiazdą bojową. W  dniu 
16 października 1942 roku nazwę za-
topionego okrętu nadano budowanemu 
właśnie w Bethlehem Steel Company 
Fore River Shipyard w Quincy w stanie 
Massachusetts, czwartemu ciężkiemu 
krążownikowi typu Baltimore o sygna-
turze „CA-71”. Pierwotnie miał on nosić 
nazwę Saint Paul.

Płonący Quincy w światłach krążowników japońskich na fotografii wykonanej nocą 9 sierpnia 1942 roku podczas Bitwy koło Wyspy Savo.
� Fot. U.S. Naval Historical Center

Dowódcy krążownika Quincy

Kmdr William Faulkner Amsden 09.06.1936–??.12.1937
Kmdr Paul Henry Bastedo ??.12.1937–15.12.1939

Kmdr Williams Carter Wickham 15.12.1939–??.07.1941
Kmdr Charlton Eugene Battle Jr. ??.07.1941–20.05.1942

Kmdr Samuel Nobre Moore 20.05.1942–09.08.1942

53. Ciało komandora S.M. Moore wyłowili póź-
niej i  spalili mieszkający na wyspie Savo tubyl-
cy. W 1944 roku nazwę Samuel N. Moore otrzymał 
niszczyciel DD-747 typu Allen M. Sumner.
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VINCENNES (CA-44)
Budowa ostatniego krążownika typu 

New Orleans o sygnaturze „CA-44” zo-
stała rozpoczęta w Fore River Shipyard 
Bethlehem Shipbuilding Corp w Qu-
incy w  stanie Massachusetts w  dniu 
2 stycznia 1934 roku. Okręt, któremu 
nadano nazwę „Vincennes” zwodowano 
w dniu 21 maja 1936 roku. Jego matką 
chrzestną została Harriet Virginia Kim-
mell – córka Josepha Kimmella – bur-
mistrza miasta Vincennes w stanie In-
diana. Krążownik został wprowadzony 
do służby w dniu 24 Lutego 1937 roku, 
a jego pierwszym dowódcą został ko-
mandor Burton H. Green. W swój in-
auguracyjny rejs na wody europejskie 
Vincennes wyruszył z Bostonu w dniu 
9  kwietnia. Podczas trwającej osiem 
miesięcy podróży okręt odwiedził min.: 
szwedzki Sztokholm, fiński Helsing-
fors54, francuski Le Havre oraz angiel-
skie Portsmouth.

Na początku stycznia 1938 roku jed-
nostka została przydzielona do 7 Dywi-
zjonu Krążowników Sił Rozpoznaw-
czych i  przebazowana do  Kalifornii 
zawijając po pokonaniu Kanału Panam-
skiego do San Diego. W kwietniu okręt 
uczestniczył w manewrach „Fleet Pro-
blem XIX” na wodach Hawajów, po któ-
rych powrócił do San Pedro operując 
do końca roku na wodach Kalifornii. 
Początek 1939 roku krążownik spędził 
na zakończonym w kwietniu przeglą-

dzie w Mare Island Navy Yard w Val-
lejo, po  którym został detaszowa-
ny na  Wschodnie Wybrzeże. W  dniu 
6 czerwca jednostka wraz z bliźniaczy-
mi Tuscaloosa, San Francisco oraz Qu-
incy przeszła przez Kanał Panamski i ty-
dzień później zakotwiczyła na Hampton 
Roads. Przez następne dwa miesią-
ce Vincennes operował z bazy w Nor-
folk, a w dniu 1 września złożył wizy-
tę w Tompkinsville w stanie Nowy Jork. 
Wybuch wojny w Europie spowodował, 
że okręt został przydzielony do jedno-
stek biorących udział w amerykańskich 
„Patrolach Neutralności”.

Patrolowanie wód zachodniego Atlan-
tyku aż po Morze Karaibskie i zatokę 
Yukatan Vincennes prowadził do wiosny 
1940 roku. W maju krążownik przeszedł 
na Azory, od 4 do 6 czerwca składa-
jąc wizytę w Ponta Delgada. Następnie 
okręt skierował się do Maroka Francu-
skiego gdzie przyjął ładunek złota, któ-
ry wyszedłszy w dniu 10 czerwca z Ca-
sablanki przetransportował do Stanów 
Zjednoczonych. Następnie, przez kolej-
ne miesiące kontynuował służbę w „Pa-
trolach Neutralności”. Ostatnie tygodnie 
roku krążownik spędził na  przeglą-
dzie w Portsmouth Navy Yard. W dniu 
7  stycznia 1941 roku jednostka wraz 
z pancernikami New York (BB-34) i Te-
xas (BB-35) oraz ciężkim krążownikiem 
Wichita (CA-45) skierowała się na Mo-
rze Karaibskie, gdzie do 18 stycznia pro-

wadziła szkolenie artyleryjskie w kubań-
skiej zatoce Guantanamo. Następnie 
obydwa krążowniki przeszły do Port-
land Bight na Jamajce, operując z któ-
rej kontynuowały działania w ramach 
„Patroli Neutralności”. W dniu 4 lute-
go Vincennes dołączył do jednostek flo-
ty przygotowujących się do ćwiczebne-
go lądowania na należącej do Puerto 
Rico wyspie Culebra. Okręt współpraco-
wał z transportowcami Wharton (AP‑7) 
i  McCawley (AP-10) w  desantowaniu 
żołnierzy oraz materiałów wojennych, 
a jego łodzie asystowały w rejonie lądo-
wania. Następnie krążownik dołączył 
do jednostek II Grupy Wsparcia Ognio-
wego i zająwszy przydzieloną pozycję 
ostrzeliwał wybrzeże z dział artylerii 
głównej i pomocniczej. Do końca lute-
go Vincennes wspierał kolejne operacje 
desantowe prowadzone przez jednostki 
2 i 7 Dywizjonu Transportowego kotwi-
cząc w przerwach w Mayaguez i Guay-
anilla na Puerto Rico.

Zakończywszy z końcem lutego udział 
w ćwiczeniach desantowych krążow-
nik został skierowany na wody połu-
dniowego Atlantyku. W dniu 17 mar-
ca jednostka zawinęła do Pernambuco 
w Brazylii, które opuściła po trzydnio-
wym postoju obierając kurs na Południo-
wą Afrykę. W dniu 29 marca Vincen-
nes zawinął do Capetown gdzie przyjął 

Wykonana w dniu 13 stycznia 1937 roku koło Rockland w stanie Maine fotografia Vincennes podczas próby biegu „wstecz” . Okręt płynie z pręd-
kością 15,66 węzła.� Fot. zbiory Artur D. Baker III

54. Obecnie Helsinki.
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na pokład skrzynie z ładunkiem sztab 
złota stanowiącego zapłatę Wielkiej Bry-
tanii za uzbrojenie zakupione w Stanach 
Zjednoczonych. Następnego dnia okręt 
opuścił Afrykę kierując się ku Ameryce 
Północnej. Będący w drodze do Nowe-

go Jorku krążownik prowadził szkolenie 
i ćwiczenia załogi. Powróciwszy do Sta-
nów Zjednoczonych jednostka przeszła 
krótki przegląd. Po  jego zakończeniu 
spotkała się u przylądków Wirginii z lot-
niskowcem Ranger (CV-4) i niszczycie-

lem Sampson (DD-394) udając się wraz 
z nimi na Bermudy. W dniu 30 kwietnia 
jednostki rzuciły kotwice w Grassy Bay, 
po czym podjęły „Patrole Neutralności” 
na wodach zachodniego Atlantyku i Mo-
rza Karaibskiego.

Dwie fotografie Vincennes wykonane w 1937 roku podczas inauguracyjnego rejsu okrętu na wody europejskie.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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W dniu 31 maja Vincennes wyszedł 
na patrol w składzie dowodzonej przez 
kontradmirała Arthura B. Cooka Task 
Group 1, której trzonem był lotnisko-
wiec Yorktown (CV-5), a eskortę stano-
wiły niszczyciele Sampson (DD-394) 
i Gwin (DD-433). Podczas trwającego 
dwa tygodnie patrolu jednostki przeby-
ły 4 550 mil docierając niemal do Wysp 
Zielonego Przylądka. Nie napotyka-
ły jednak żadnego nieprzyjacielskiego 
okrętu podwodnego, ani statku handlo-
wego. Drugi patrol neutralny w zespo-
le Yorktown okręt rozpoczął rankiem 
29 czerwca. Oznaczony jako Task Gro-
up 2.8 zespół tworzyły ponadto bliź-
niaczy Quincy oraz niszczyciele Stack 
(DD-406), Hammann (DD-412), Mu-
stin (DD-413) i Wainwright (DD-419). 
Obydwa krążowniki zostały odwołane 
ze składu zespołu w dniu 10 czerwca 
odchodząc w towarzystwie niszczycieli 
Hammann i Mustin. Służbę patrolową 
na północnym Atlantyku Vincennes kon-
tynuował do listopada, kiedy to wziął 
udział w kolejnej misji na wody Afry-
ki Południowej. Tym razem krążow-
nik wchodził w skład eskorty konwoju 
WS‑12, który stanowiły transportowce 
amerykańskie wiozące żołnierzy brytyj-
skich do Capetown. W dniu 7 grudnia 
jednostki znalazły się w ciężkim sztor-
mie, który rozbił jeden z motorowych 
welbotów Vincennes oraz zerwał mimo 
sztormowych mocowań wodnosamolot 
Curtiss SOC „Seagull” ustawiony na po-
kładzie studniowym. Zanim maszyna 
została zmyta za burtę uszkodziła pod-

stawę jednej z katapult oraz drzwi han-
garu. Dwa dni później konwój bezpiecz-
nie dotarł do Capetown, po czym w dniu 
16 grudnia krążownik odszedł do Sta-
nów Zjednoczonych. Zaliczywszy krót-
ki postój na Trynidadzie, w dniu 4 stycz-
nia 1942 roku okręt zawinął do Norfolk. 
Cztery dni później jednostka przeszła 
do Nowego Jorku na przegląd w tamtej-
szej stoczni marynarki.

Pod koniec stycznia krążownik do-
łączył do  zespołu osłony najnowsze-
go amerykańskiego lotniskowca Hor-
net (CV-8) odbywającego na  wodach 
Wschodniego Wybrzeża rejsy szkol-
ne załogi, po których zakończeniu oby-
dwie jednostki otrzymały rozkaz prze-
bazowania na Pacyfik. W dniu 4 marca 
okręty opuściły Nowy Jork i pokonaw-
szy Kanał Panamski tydzień później, 
po krótkim postoju w San Diego w dniu 
20 marca zawinęły do bazy w San Fran-
cisco.

Dziesięć dni później zespół oznaczo-
ny teraz jako Task Force 18 rozpoczął 
udział w operacji „Shangri La” – jed-
nej z najbardziej spektakularnych akcji 
II wojny światowej – pierwszym ataku 
lotnictwa amerykańskiego na  macie-
rzyste Wyspy Japońskie. Dla wykona-
nia tego zadania zostało wyznaczonych 
16 średnich bombowców North Ame-
rican B-25 „Mitchell” lotnictwa Armii, 
które w dniu 1 kwietnia dźwig porto-
wy załadował na pokład lotniczy Hor-
neta w  bazie lotnictwa morskiego 
w Alameda. Następnego dnia lotnisko-
wiec w eskorcie krążowników Vincen-

nes i Nashville (CL-43) oraz niszczycieli 
22 Dywizjonu: Gwin (DD-433), Grayson 
(DD-435), Meredith (DD-434) i Mons-
sen (DD-436), a także zbiornikowca flo-
ty Cimarron (AO-22) wyszedł w morze. 
W dniu 13 kwietnia jednostki spotkały 
się w odległości około 400 mil od wyspy 
Wake z Task Force 16 – zespołem ope-
racyjnym lotniskowca Enterprise (CV‑6), 
który miał zapewniać połączonym for-
macjom osłonę powietrzną. Jednost-
ki zespołu lotniskowca Hornet zostały 
włączone do Task Force 16 otrzymując 
oznaczenie Task Group  16.2. Dowo-
dzenie całością operacji o kryptonimie 
„Shangri-La” objął wiceadmirał Wil-
liam F. Halsey, będący jednocześnie do-
wódcą Task Group  16.1 lotniskowca 
Enterprise. W dniu 17 kwietnia jednost-
ki zespołu pobrały paliwo z  towarzy-
szących im zbiornikowców. Ze wzglę-
du na wzrost zafalowania i prędkości 
wiatru zespół pozostawił zbiornikowce 
pod osłoną niszczycieli, a lotniskowce 
kontynuowały marsz na zachód w osło-
nie krążowników. Następnego dnia, kie-
dy okręty amerykańskie poruszając się 
w sztormie znajdowały się jeszcze w od-
ległości przeszło 600 Mm od Wysp Ja-
pońskich natknęły się na patrolowiec ja-
poński, który zdołał przekazać o nich 
informację radiową. Utraciwszy ele-
ment zaskoczenia, mimo znacznie więk-
szego dystansu od Japonii niż plano-
wano admirał Halsey podjął decyzję 
o natychmiastowym starcie bombow-
ców, po czym okręty odeszły ku Hawa-
jom. Samoloty wycofujących się lotni-

Vincennes na fotografii wykonanej w kwietniu 1942 roku kiedy eskortował lotniskowiec Hornet (CV-8) podczas pierwszego w wojnie na Pacyfiku 
amerykańskiego ataku powietrznego na macierzyste Wyspy Japońskie – operacji „Shangri La”.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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skowców w godzinach popołudniowych 
zaatakowały 16 różnych jednostek nie-
przyjaciela. Następnego ranka do Task 
Force 16 dołączyły niszczyciele eskorty, 
a dwa dni później zbiornikowce. W dniu 
25 kwietnia Vincennes wraz z pozosta-
łymi okrętami zespołu zawinął do Pearl 
Harbor.

Pięć dni później, Vincennes wraz 
z krążownikiem Pensacola (CA-24) oraz 
niszczycielami 2 Dywizjonu: Gwin (DD-
433) i Monssen (DD-436) ponownie wy-
szły w morze w składzie Task Force 16 
lotniskowców Enterprise i Hornet obie-
rając kurs na południowy-zachód. Za-
daniem zespołu miało być wspomoże-
nie lotniskowców Yorktown i Lexington 
w odpieraniu japońskiej inwazji na Port 
Moresby w południowo-wschodniej czę-
ści Nowej Gwinei. W dniach 7-8 maja 
obydwa ich zespoły stoczyły na Morzu 
Koralowym powietrzno-morską bitwę 
z zespołami lotniskowców japońskich. 
W czasie gdy Bitwa dobiegała końca jed-
nostki Task Force 16 znajdowały się jed-
nak jeszcze w odległości około 450 mil 
na wschód od Tulagi. W związku z tym 
ich siły zostały najpierw skierowane 
na północ dla zapewnienia osłony fosfo-
ronośnych wysp Ocean i Nauru, a póź-
niej na wschód i w dniu 11 maja dotar-
ły do Nowej Kaledonii. Trzy dni później 
do zespołu dołączyły niszczyciele Wor-
den (DD-352), Monaghan (DD‑354) 

i Phelps (DD-361) z rozbitego przez Ja-
pończyków Task Force 11 lotniskowca 
Lexington (CV-2). W dniu 16 maja do ze-
społu dołączył krążownik przeciwlotni-
czy Atlanta (CL-51) i niszczyciel Dewey 
(DD-349). Następnie okręty skierowa-
no na Hawaje i dziesięć dni później Vin-
cennes wraz z pozostałymi jednostkami 
Task Force 16 zawinął do Pearl Harbor.

Doniesienia wywiadu amerykańskie-
go o  jednostkach japońskich zdążają-
cych w stronę Midway spowodowały, 
że w dniu 28 maja okręt ponownie wy-
szedł w morze. Wraz z bliźniaczymi New 
Orleans i Minneapolis wchodził w skład 
Task Group 16.2 – zespołu krążowników 
stanowiącego osłonę lotniskowców En-
terprise i Hornet – dowodzonych przez 
kontradmirała Raymonda A. Spruan-
ce Task Force 16. W dniu 2 czerwca, 
350 mil na północny-wschód od Midway 
do zespołu dołączyły Task Force 17 lot-
niskowca Yorktown i tak połączone siły 
amerykańskie dwa dni później starły 
się w powietrzno-morskiej bitwie z ze-
społem lotniskowców japońskich. Pod-
czas odpierania popołudniowego ataku 
samolotów nieprzyjaciela, przeciwlot-
nicy Vincennes zestrzelili bombowiec 
torpedowy Nakajima B5N „Kate”, któ-
ry spadł niecałych 140 m z lewej burty 
przed dziobem krążownika. Efektem kil-
kugodzinnej Bitwy koło Midway było za-
topienie czterech lotniskowców japoń-

skich, kosztem ciężkiego uszkodzenia 
i późniejszego zatopienia przez japoński 
okręt podwodny I-168 lotniskowca York-
town. Po zakończeniu zmagań jednostki 
Task Force 16 odeszły na wschód, a na-
stępnie w dniu 10 czerwca zostały odwo-
łane na Hawaje.

Trzy dni później Vincennes zawi-
nął do Pearl Harbor, po czym wszedł 
do tamtejszej stoczni marynarki dla usu-
nięcia odniesionych uszkodzeń oraz wy-
konania przeglądu, który trwał do po-
czątków lipca. Następnie krążownik 
dołączył do  dowodzonych przez wi-
ceadmirała Franka J.  Fletchera Task 
Force  11, których trzonem był lot-
niskowiec Saratoga (CV-3), a  eskor-
tę stanowiły niszczyciele 1  Eskadry. 
Od 9 lipca jednostki zespołu prowadzi-
ły ćwiczenia taktyczne na wodach Ha-
wajów, po czym w dniu 14 lipca ode-
szły ku Fidżi. W dniu 26 lipca Vincennes 
opuścił Taks Force 11 i następnego dnia, 
osłaniając wraz z bliźniaczym Quincy 
i krążownikiem przeciwlotniczym San 
Juan (CL-54) dywizjon transportowców 
desantowych dołączył do Task Force 62. 
Dowodzony przez kontradmirała Rich-
monda K. Turnera zespół uderzeniowy 
miał przeprowadzić w ramach operacji 
„Watchtower” desant Sprzymierzonych 
na  wybrzeżach Guadalcanalu i  Tula-
gi w archipelagu Wysp Salomona. Krą-
żownik został jednostką flagową Task 

Fotografia Vincennes przed Bitwą o Midway wykonana podczas postoju krążownika w Pearl Harbor w końcu maja 1942 roku. Na pierwszym pla-
nie wodnosamolot Curtiss SOC „Seagull” okrętu.� Fot. zbiory Artur D. Baker III
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Group 62.3 – Północnej Grupy Wspar-
cia Ogniowego, którą kierował jego do-
wódca komandor Frederick L. Riefkohl. 
Ostatniego dnia lipca jednostki zespo-
łu wyruszyły wraz z armadą desantową 
ku Wyspom Salomona.

Rankiem 7 sierpnia – przed rozpo-
częciem lądowania – Vincennes katapul-
tował wodnosamoloty rozpoznawcze, 
po czym przystąpił do ostrzału przy-
dzielonego odcinka wybrzeża Gudal-
canalu. Później wspierał swym ogniem 
oddziały, które wylądowały już na brze-
gu. Krótko po 13:20 okręt uczestniczył 
w odpieraniu ataku samolotów japoń-
skich na zgrupowane na akwenie de-
santu transportowce. Szczęśliwie ma-

szyny nieprzyjaciela nie zdołały zadać 
żadnych strat jednostkom Sprzymie-
rzonym. Przeciwlotnicy krążownika 
zestrzelili natomiast dwa samoloty ja-
pońskie. Po północy jednostka popro-
wadziła bliźniacze krążowniki Quincy 
i Astoria, który dołączył do sił inwazyj-
nych w pierwszych dniach sierpnia oraz 
niszczyciele Helm (DD-388) i  Jarvis 
(DD-393) na patrol w przydzielonym 
północno-zachodnim rejonie pomiędzy 
wyspami Savo i Florida.

Po wschodzie słońca 8 sierpnia Vin-
cennes powrócił do osłony transportow-
ców w rejonie lądowania na wybrze-
żu Guadalcanalu. Tuż przed południem 
zgrupowane na akwenie desantu jed-

nostki stały się celem ataku japońskich 
samolotów torpedowych Mitsubishi 
G4M „Betty”. Maszyny nieprzyjacielskie 
próbowały przedrzeć się przez pierścień 
osłony krążowników oraz niszczycieli 
alianckich i zaatakować transportowce 
wyładowujące żołnierzy i zaopatrzenie. 
Vincennes, tak jak poprzedniego dnia 
krążący w odległości około 2,7 tys. m 
od rejonu wyładunku, prowadził ostrzał 
samolotów nieprzyjaciela z broni prze-
ciwlotniczej przyczyniając się do zestrze-
lenia 7 z nich. Tym razem okręt wyko-
rzystywał także działa artylerii głównej, 
których upadające pociski wznosiły gej-
zery wody stanowiące zaporę dla sa-
molotów torpedowych nadlatujących 

Vincennes podczas ćwiczeń taktycznych i artyleryjskich na wodach Hawajów. Fotografia wykonana w dniu 8 lipca 1942 roku przez własny samolot 
rozpoznawczy krążownika.� Fot. zbiory Artur D. Baker II
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na pułapie zaledwie 6-15 m. Vincennes 
wymanewrował jedną ze  zrzuconych 
przez nie torped, która przeszła za jego 
rufą. Podobnie – zdołał uniknąć bom-
by, która upadła również za rufą z lewej 
burty krążownika. Wieczorem, podob-
nie jak pierwszej nocy okręt na czele pół-
nocnego zespołu krążowników wsparcia 
rozpoczął patrolowanie przejścia pomię-
dzy Savo i Florida.

Tuż po  północy 8  sierpnia dowód-
ca okrętu komandor Riefkohl udał się 
na  odpoczynek do  swej kabiny mor-
skiej przyległej do kabiny nawigacyjnej 
krążownika. Prowadzenie okrętu prze-
jął jego zastępca ds. wykonawczych. Po-
cząwszy od od 01:45 na pokłady jedno-
stek amerykańskich poczęły docierać 
niepokojące sygnały, świadczące o po-
jawieniu się przeciwnika. Na pomoście 
bojowym Vincennes zauważono rozbły-
ski przypominające prowadzenie ognia 
przez artylerię. W chwilę później czte-
ry pociski świetlne rozbłysły w  odle-
głości około 8 Mm, po lewej burcie ze-
społu, w kierunku gdzie znajdowały się 
alianckie jednostki desantowe. Widocz-
ne w świetle rozbłysków sylwetki okrę-
tów zostały jednak zidentyfikowane jako 
jednostki południowego zespołu osło-
ny. Mniej więcej w tym samym czasie 
na pokładzie krążownika odebrano sy-
gnał alarmowy z  niszczyciela Patter-
son55 i ogłoszono alarm bojowy. Na po-
moście Vincennes widoczne były także 
inne oznaki świadczące o prowadze-
niu ognia artyleryjskiego w  sektorze, 
w którym miały działać jednostki ze-
społu południowego. Szkwały i niska 
podstawa chmur uniemożliwiały jed-
nak określenie jego źródła. Oficerowie, 
zgromadzeni na pomoście flagowej jed-
nostki zespołu północnego uznali więc, 
że rozbłyski wystrzałów artyleryjskich 
pochodzą z okrętów grupy krążowni-
ka Australia, która ostrzeliwuje nieprzy-
jacielskie umocnienia na Guadalcanal. 
Wkrótce jednak ich ocena sytuacji mu-
siała ulec radykalnej zmianie.

Zespół okrętów japońskiej 8  Flo-
ty, który dotarł na  Wyspy Salomona 
w celu zaatakowania armady inwazyj-
nej, zakończywszy starcie z jednostkami 
alianckimi patrolującymi cieśninę po-
między wyspą Savo i Guadalcanalu, po-
dzielony na dwie grupy obchodząc Savo 
od wschodu kierował się na północny-
-zachód. Około 01:50 trzy pierwsze krą-
żowniki japońskie grupy idącej bardziej 
na wschód zaświeciły reflektory, z któ-
rych trzeci w szyku – Kako oświetlił Vin-
cennes. W tym czasie na pomostach bo-
jowych krążowników amerykańskich 
zapanowała konsternacja, bowiem zbli-

żające się okręty uznano za własne jed-
nostki zespołu południowego. Obudzo-
ny komandor Riefkohl polecił nawet 
nadać sygnały i wywiesić flagi rozpo-
znawcze. Kiedy na prowadzącym zespół 
amerykański Vincennes zastanawia-
no się czy rozpocząć ostrzał, z pokła-
du Chokai – japońskiego okrętu flago-
wego – padł sygnał do otwarcia ognia. 
Pierwszą salwę w kierunku Vincennes 
wystrzelił Kako. Okazała się ona szczę-
śliwie o 70-90 m za krótka, zdopingo-
wała jednak Amerykanów do odpowie-
dzi i lider Task Group 62.3 natychmiast 
odpalił pełną salwę z  dział 203  mm 
oraz kilka pocisków oświetlających. Po-
mimo, że do kierowania ogniem wy-
korzystywał on stację radiolokacyjną 
ustawioną na zakres 4 Mm, żaden z wy-
strzelonych pocisków nie trafił w cel. Po-
dobnie, za krótka o około 90 m okaza-
ła się kolejna salwa Kako. Trzecia jego 
salwa uzyskała już jednak nakrycie. 
Vincennes został trafiony kilkoma poci-
skami kalibrów 203 mm oraz 120 mm. 
Ich wybuchy spowodowały spustosze-
nie na pomoście bojowym i w sterów-
ce, zniszczenia warsztatu ciesielskiego, 
hangaru i podstaw anten radiowych. 
Stojące w hangarze wodnosamoloty za-
częły płonąć, a systemy kierowania ar-
tylerią straciły zasilanie. Ponieważ łącz-
ność pomiędzy wieżami funkcjonowała 
nadal, przestawiono je na zasilanie awa-
ryjne. Palący się krążownik stanowił 
doskonały cel, więc Kako mógł wyłą-
czyć swe reflektory i strzelać w kierun-
ku jego płonącej sylwetki. Kolejne trafie-
nia spowodowały zniszczenie rufowego 
stanowiska kierowania artylerii głów-
nej i śmierć większości znajdujących się 
na nim marynarzy.

Przypuszczając, że  zespół japoński 
przemieszcza się w kierunku Tulagi, aby 
zniszczyć zgromadzone transportowce 
komandor Riefkohl zdecydował o wyko-
naniu zwrotu, tak aby okręty nieprzyja-
cielskie nie mogły przejść za rufami jego 
jednostek. O 01:53 polecił więc zwięk-
szyć prędkość do 20 węzłów i wyłożyć 
ster Vincennes lewo na burtę, po czym 
mimo braku łączności zauważył z sa-
tysfakcją, że pozostałe jednostki powta-
rzają jego manewr. W tym samym cza-
sie flagowy krążownik otrzymał kilka 
kolejnych trafień pociskami 203 mm 
i 120 mm. Tym razem zostały uszko-
dzone baterie działek przeciwlotniczych 
na dziobie i rufie. Na okręcie zaczęły wy-
stępować problemy z gaszeniem ognia, 
ze  względu na  rozszczelnienie syste-
mu przeciwpożarowego i  brak wody 
na górnych pokładach. W międzyczasie 
do jego ostrzeliwania dołączył płynący 

w grupie wschodniej jako czwarty cięż-
ki krążownik Kinugasa. Vincennes zwró-
cił więc niezwłocznie swe działa także 
ku niemu i drugą salwą artylerii głów-
nej uzyskał nakrycie. Na pokładzie nie-
przyjacielskiego okrętu wyłączyły się re-
flektory i pokazały gwałtownie błyski 
ognia, które jednak natychmiast zga-
sły. Aby utrzymać się w szyku Kinugasa 
musiał sterować maszynami głównymi, 
zostając w międzyczasie trafiony przez 
Vincennes poniżej linii wodnej. Szczę-
śliwie dla żywotności japońskiego okrę-
tu pocisk nie eksplodował, powodując 
jedynie niewielkie uszkodzenia w ko-
tłowni Nr 1 (przedniej lewoburtowej) 
oraz zabijając jednego i raniąc drugie-
go marynarza spośród jej obsługi. Tym-
czasem aby wydostać się spod ciężkiego 
ostrzału, komandor Riefkohl zdecydo-
wał o wykonaniu kolejnego zwrotu, tym 
razem w prawo i zwiększeniu prędko-
ści do 25 węzłów. Podczas zmiany kur-
su amerykański okręt flagowy dostał się 
pod ogień kolejnego krążownika japoń-
skiego – Aoba, który rozdzielił swą arty-
lerię pomiędzy Quincy i Vincennes.

Około 01:55 w  burtę krążownika 
na wysokości kotłowni Nr 2 trafiły dwie 
spośród trzech torped wystrzelonych 
siedem minut wcześniej z Chokai. Skut-
kiem eksplozji zaniknęło zasilanie ca-
łej artylerii głównej Vincennes oraz sys-
temów jej kierowania, a kadłub okrętu 
spowiły kłęby czarnego, gęstego dymu. 
Niemal równocześnie jednostkę trafiły 
dwa pociski, z których jeden zniszczył 
kabinę projektora filmowego, rozrzu-
cając wokół płonące materiały, a drugi 
eksplodował w sąsiedztwie działa Nr 8 
artylerii przeciwlotniczej 127 mm. Pło-
nęły tratwy i łodzie ratunkowe oraz po-
kładowe wodnosamoloty. Krążownik 
utracił możliwość sterowania z pomo-
stu i kierowania artylerią ze stanowiska 
rufowego. Wieże dział artylerii głównej 
Nr 1 i 3 były zasilane przez awaryjne, 
spalinowe zespoły prądotwórcze, a ob-
sługa wieży Nr 2 wszystkie czynności 
musiała wykonywać ręcznie. Na stano-
wiskach artyleryjskich, pokładach i po-
mostach znajdowali się ranni maryna-
rze oraz liczne ciała poległych.

Tuż po 02:00 Vincennes został oświe-
tlony reflektorami dwóch niszczycie-
li, z  których jeden przemieszczał się 
przed dziobem krążownika z lewej bur-
ty na prawą, a drugi w stronę przeciw-
ną. Uważając je za jednostki własnego 
zespołu, komandor Riefkohl polecił wy-
wiesić na prawej rei sygnałowej masz-

55. Walczył on wówczas z japońskimi lekkimi 
krążownikami Tenryu i Yubari.
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tu głównego nową banderę i oświetlić 
ją  wyraźnie. Ogromna bandera ame-
rykańska stała się doskonale widoczna 
także z okrętów japońskich, które wzię-
ły krążownik amerykański za… okręt ad-
miralski. Jeszcze bardziej skoncentro-
wały więc na nim swój ogień. Do jego 
ostrzału dołączyły także jednostki japoń-
skiej grupy zachodniej przemieszczające 
się pomiędzy zespołem amerykańskim, 
a wyspą Savo. Wieżę Nr 3 Vincennes 
trafiło trzy lub więcej pocisków artylerii 
głównej krążownika Furutaka – żaden 
z nich nie przebił jednak jej pancerza. 
Amerykański okręt flagowy zaatakowały 
także lekkie krążowniki Tenryu i Yubari, 
przy czym ten drugi odpalił w jego kie-
runku cztery torpedy. Jedna z nich trafiła 
w kotłownię Nr 1 Vincennes, wyłączając 
ją z ruchu i zabijając wszystkich znajdu-
jących się w niej ludzi. Eksplozja torpe-
dy spowodowała ponadto gwałtowny 
napływ wody i pogłębiający się prze-
chył na lewą burtę. Z braku zasilania 
nie mogła powieść się próba otoczenia 
krążownika zasłoną dymną. Komandor 
Riefkohl zarządził więc przygotowania 
do opuszczenia okrętu, nakazując oca-
lałym członkom załogi założenie kami-
zelek ratunkowych i przemieszczenie 
nadających się do użytku tratew ratun-
kowych na burty. Ostatnie ciosy Vincen-
nes zadał Chokai, który oddał kilka strza-
łów w jego kierunku po czym zmienił 
kurs i oddalił się. Flagowy krążownik 
amerykańskiego zespołu północnego zo-
stał trafiony 57 pociskami 203 mm oraz 
mniejszych kalibrów.

Pozbawiony zasilania Vincennes, 
po unieruchomieniu wszystkich kotłow-
ni, przechylał się coraz bardziej na lewą 
burtę tak, że na jego pokład główny za-
częła wchodzić woda. Ocalali człon-
kowie załogi gromadzili się na  pra-
wej burcie, próbując ratować rannych. 
Opuszczali się na linach do wody lub 
skakali do niej usiłując dostać się do jed-
nej z ośmiu zdatnych do użytku tratew. 
Zdając sobie sprawę z sytuacji dowódca 
krążownika wydał rozkaz opuszczenia 
pokładu okrętu i o 02:40 zszedłszy z jego 
pomostu bojowego wyskoczył za bur-
tę. Dziesięć minut później Vincennes 
przewrócił się do góry dnem i zatonął 
na głębokości przeszło 900 m w odległo-
ści 2,5 mili na wschód od wyspy Savo. 
Razem z okrętem zginęło lub zaginęło 
332 członków jego załogi, a rany odnio-
sło 258 marynarzy. Ponieważ wśród oca-
lałych znalazło się wielu starszych ofice-
rów, z dowódcą na czele, starali się oni 
utrzymywać porządek nawet po opusz-
czeniu pokładu okrętu. Tratwy połączo-
no w większy zespół, a miejsce na nich 

zajęli przede wszystkim ranni. Na pole-
cenie Riefkohla rozbitkowie przygoto-
wali światła, którymi mieli dawać zna-
ki potencjalnym ratownikom. Wkrótce 
do podnoszenia ich z wody przystąpiły 
niszczyciele Helm (DD-388) i Mugford 
(DD-389), które następnie przekazały 
większość z nich na transportowiec Bar-
nett (AP-11). Mając na pokładzie wielu 
rannych okręt ten przewiózł ich następ-
nie do Numea na Nowej Kaledonii.

Vincennes otrzymał za  swą służ-
bę dwie gwiazdy bojowe: pierwszą 
za udział w Bitwie o Midway, a drugą 
za uczestnictwo w inwazji na Guadal-
canal. Krążownik został skreślony z li-
sty floty w dniu 2 listopada 1942 roku. 
Wcześniej już, bo w dniu 16 paździer-
nika 1942 roku jego nazwę nadano bu-
dowanemu właśnie w Bethlehem Steel 
Company Fore River Shipyard w Qu-
incy w stanie Massachusetts, lekkiemu 
krążownikowi typu Cleveland o sygnatu-
rze „CL-64”, który pierwotnie miał nazy-
wać się Flint.

PODSUMOWANIE
Zaprojektowane na  przełomie lat 

dwudziestych i trzydziestych ubiegłe-
go wieku ciężkie krążowniki typu New 
Orleans powstały z ograniczeniami wy-
nikającymi z  postanowień Traktatu 
Waszyngtońskiego. Ich projekty, mu-
siały łączyć oczekiwania zmieszcze-
nia w kadłubach o wyporności poniżej 
10 000 ton artylerii o dużym kalibrze 
oraz siłowni o  mocy niezbędnej dla 
osiągania znacznych prędkości. Po-
nadto, pożądanym było ich opancerze-
nie adekwatne do uzbrojenia oraz uzy-
skiwanie dużego zasięgu wynikającego 
z  potrzeb operacyjnych floty amery-
kańskiej. Po wprowadzeniu „wakacji” 
w  budowie pancerników, zajmująca 
się określaniem charakterystyk ame-
rykańskich jednostek wojennych Rada 
Główna widziała bowiem krążowni-
ki z artylerią kalibru 203 mm kiero-
waną za pomocą dalocelowników jako 
mniejsze okręty liniowe.

Krążowniki typu New Orleans były 
wersją rozwojową jednostek typu Nor-
thampton, opancerzenie kadłubów któ-
rych było dalece niewystarczające, 
a ich artyleria główna była usytuowa-
na w wieżach o również zbyt słabym 
pancerzu. Rezerwa wyporności stan-

dardowej, jaką jak się okazało podczas 
budowy miały krążowniki typów Pen-
sacola i Northampton, pozwoliła na po-
prawę obrony biernej nowoprojekto-
wanych jednostek. Krążowniki typu 
New Orleans otrzymały w szczególno-
ści opancerzenie o zwiększonej gurbo-
ści, a wprowadzone dodatkowo zmia-
ny konstrukcyjne pozwoliły na dalszą 
poprawę ochrony przed ogniem arty-
leryjskim kosztem akceptacji obniżenia 
odporności podwodnej. Za nieistotne 
uważano przy tym zagrożenie powietrz-
ne, któremu przeciwstawiono manew-
rowość okrętów oraz silną artylerię 
przeciwlotniczą. Pozostawiono przy tym 
sposób rozmieszczenia własnego pokła-
dowego lotnictwa rozpoznawczego, bo-
wiem przeniesienie wyposażenia lotni-
czego na rufy było uważane ówcześnie 
za zbyt rewolucyjne.

Operujące na obydwu głównych te-
atrach II  wojny światowej krążow-
niki typu New Orleans były jednymi 
z „koni roboczych” floty amerykańskiej. 
Służbę na Atlantyku rozpoczęły jesz-
cze przed wypowiedzeniem wojny 
przez Stany Zjednoczone, a przedsta-
wiciel typu zakończył ją biorąc udział 
w inwazjach na kontynent europejski. 
Uczestniczyły w większości ważnych 
działań operacyjnych w wojnie na Pa-
cyfiku począwszy od walk o Guadalca-
nal, a skończywszy na bombardowaniu 
Okinawy. Ich uzbrojenie i  rozwiąza-
nia techniczne okazały się w większości 
sprawne i niemal bezawaryjne przyczy-
niając się do doskonałych właściwo-
ści operacyjnych. Sprawdziły się za-
równo podczas służby osłonowej, gdzie 
pierwszorzędną rolę odgrywała artyle-
ria przeciwlotnicza, jak też w artyleryj-
skich przygotowaniach operacji desan-
towych z decydującą funkcją artylerii 
głównej. Krążowniki typu New Orleans 
kilkakrotnie brały udział w  pojedyn-
kach artyleryjskich z zespołami okrę-
tów nieprzyjaciela, w których szczegól-
ną rolę odgrywała sprawność systemów 
kierowania ognia. Zatopienie trzech 
spośród nich w starciu z przeszło dwu-
krotnie silniejszym zespołem japońskim 
wyniknęło przede wszystkim z niedo-
statków rozpoznania i  łączności oraz 
błędów w dowodzeniu, choć także z za-
chowawczości rozwiązań technicznych, 
a zwłaszcza pozostawienia na śródo-

Dowódcy krążownika Vincennes

Kmdr Burton Hepburn Green 24.02.1937–??.01.1938
Kmdr Lemuel M. Stevens ??.01.1938–??.07.1939

Kmdr John Reginald Beardall ??.07.1939–23.04.1940
Kmdr Frederick Lois Riefkohl 23.04.1940–09.08.1942
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kręciu wyposażenia lotniczego. Kon-
strukcje kadłubów krążowników typu 
New Orleans okazały się przy tym od-
porne zarówno na ostrzał artyleryjski, 
jak i trafienia pojedynczymi torpedami. 
Mimo pozbawienia części dziobowych 
dwa z nich zachowały pływalność bę-
dąc możliwymi do uratowania. Trzeci, 
kiludziesięciokrotnie trafiony pociskami 
wroga zdołał o własnych siłach odejść 
z pola walki i przejść na remont.

Ciężkie krążowniki typu New Orleans 
były najefektywniejszymi amerykański-
mi okrętami tej klasy o wyporności stan-
dardowej mieszczącej się w  limitach 
wynikających z Traktatu Waszyngtoń-
skiego. Znacznie lepiej zrównoważone 
przy pożądanej prędkości i zasięgu mo-
gły być dopiero krążowniki zbudowane 
bez traktatowych ograniczeń wyporno-
ści – przekraczające je o niemal połowę 
jednostki typu Baltimore.
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